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li 
kk, 	: 	,•. 	, . 	, 	," 7 	 i 28 grudnia 	44. 

a ' 	,..lł'N-4L kF e'k,LAsu 
- 	, • 	L J 	 ,. 	

' 	< 	'') :". 141.,, 	',,w ł  i 5,-tLf som 111 
11/4 ...N  T N ii:A L. .541U E t~ 

	
: 	7/ 

, 	 of  ) 

303. 	- 	 ,,, 
• 

,.,  

)trzymuje: 
Do 

rf'Z Landy 	w ślad 	 Poselstwa R.P. 
)isma No. 	5-  z

'-5
-

:,
b.m. 	 w Ottawie. 

---, 	- 	 W związku z pismem Poselstwa No.303/1 z 
, ł 	ł 	o''''',,a4,...,''ł  22 b.m. wydaje mi się , że przyjęcie stanowiska 

r 	Departamentu Spraw Zagranicznych, co do przesy- 
/ania "Nowego Swiata" kurierem dyplomatycznym - 

c..t.0.- byłoby równoznaczne z rezygnacją  z naszych upra- 
wnień. 	Obsługi kurierskiej między Nowym Yorkiam 

,--2  a Montrealem nie ma, otrzymywanie zaś  wydawnictwa 

7 2t.0 	(k),-,......,0i, przygodnymi kurierami raz na kilka miesięcy mija- 
/oby się  oczywiście z celem. 	Jeśli Departament 

) 	wspominając o kurierze ma na myśli pocztę  dyllo- 
metyczną , 	to r:awnież  przyjęcie takiej sugestii 
jest w praktyce trudne do wykonania, oznaczało-
by bowiem konieczność  niezmiernie uciążliwą  w 
praktyce codziennego dostarczania egzemplarza 

;, 
,,,  L -t..a.'' 	14  '1."^A 	

Wydawnictwa do Konsulatu Generalnego R.?. 	w No- 

--yr....tai,,,, 	wym Yorku, sporządzania poczty kurierskiej i wysy- 
,A).-.1.4.,̀, 	r)^\0-4-4444)f 	łania do Montrealu. 	W tej 	sytuacji jako jady- 
--4--------)t: z,..,;---,7*„..e.4,7k: 	ne formalnie i faktycznie uzasa

dnione rozwiąza- 
,,, ;0_, 	v,.,4,;›,.  	Z 	nie pozostaje przypomnienie przez Departament 

,..,0,-,,,ta.,-„,,,-,  	Spraw Zagranicznych odpowiedn.im władzom, 	że prrie- 
r'et"(4 	(c'''' 	, 	syłki i koresf,ondancja adresowane do placówek 

,,,kia.at-A, 	, 	:14 "--al 	"w"'"'-̀ 1 	zagranicznych państw obcych nie podlegają  koni- 
,, 4(...,,w,1-4,..« 	c,,, 	". 	'' 	troił 	i 	konfiskacie. 

,,A,.,... ,  ,,,.2, 	4,..„-,4,-., .4:14,1 44,AA 

),.k! 	'a 	fk444X,44 	44-4 ^".44"-•'44""44- 	Konsulat 	Generalny nadmienia, 	że 	omawiane- 
'£(

''' : 	< klo wydawnictwa nie otrzymuje od 5 b.m. 

4,  
	,,

>'4 4 CJ-01.- 4 -4,,,,,z,.., 	1> 	,,..,44.44,4,.... 	t  Konsul Generalny 

1.--atIA.L- 	A.4. 	ł\---0bA 	44,44.0404. 4• , 	' 
• 

1 	0,44. ,--'444,4 %.*.,#., 	̀F.4,,, 	w°,›,,,,i 	1 

\ 	'''‚t Lk,' 	' 	• 	e'  e r C (' 	t''''1%)  

w) i4,2. 	, \ ,,,,k:Z.„„t,Zdta 	'7, 	—I(NA,̀  	kA-4,    1)  "4 	i
, 
	., 

, 	 Dr.Tadeusz Brzezila ki. r_ 

' 	'')••04  101CNN -I 4  '. 4- 	0-;Ą-4...;104 	V„1,..1L.,4. 4::› 	o  
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k ,,,,,,,..4  .1.4, 4,10.4, 	W 	4•- t3"`Vlat.1t, 	Zo 	,I, 	dA"
i
<a4k.  ,4',, 4 44„ r 	 ......, 

" 

r),:t -1,4. 4441,  0,444% 	ak b 	,,sk., 4. 4r 	V -O" 4,.,'", ,,,k,L444,44.44:, 	) 	, 	»itr 	..«,,,,„r„L.4,.4.,,„;k 
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fiE--  
Londyn . dnia • 13 stycznia 1945 

."-ć:'  

..:.1:n.i :.:•t:, e, 'i.:' st, wo Spray,/ Z, a rrani c z nyoli pro £; i o 	d. odat,!.. 
owe -.13.adsylani e ilełlszych 4 egz er.Tłarzy "B luic,17:71.16w 

- wl a s ne ,;(') 	r, .:,. ,,,t łu c hu 	r.-:.3..Lio'kivoo" 	na 	.-3..,r;;; c .). 	p , J • Bo c' i WI. --2:1k.1. f2;.:''';',o 
w Mini 2t er stwi e :337raw Zagrani cz:nych.,i,  

''v.c zn.i e zatem z zapot 	. c bowani k).tu. popr!.;..: card om 
Lii.n:L3t erst wc prosi o nad2-,,,:Łanie W sumie 7 e (:;;!:,lert:plarzy 
dla 	,.pZ 	, ' 

• Za Lryre;kt or.9, G bing u i'lln,i ::'; tra 
1----1,....---. 

;1'.,:,, Q.. 	. 	...., . 	 L"..iczxn-,77W .: 	;':•:.,,.<;, . . 	..:::'., 	.:; ';-:....-:' 	.. ,--,:v...Yweco ) 	_ 

DO 
Mini $t &.>i,.,',1-;uu. inf • I. DołaLl..:J.oLta c j i 

W 3- ionevni o 
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_ 	 22 ił  topada 1944. 
. 	• KONSULAT 	GENERALNY 	

. . 	., „,,-,. 	.,..,,, 	,.........,,,,,,„ 

	

, . 	, 	
-----' 

	

. 	:: :,'• 	 -)Ą 	.11  419 ri/ 	?--
° 
' RZECZYPOSPOUTEJ POLSKIEJ 	

''''' '''' 	' 
ł  

'9 	i: 	
.. 	.,-  Q„ 

(Ż.' 

(k,_ 
,_  4,4), 49 E CEDAR STREET 	 i 

 
i i., 4 	' 	:41 	(1-( 

Lr-- Ił  3 	%li 	
bh 	/  t  

i 	 MMEITIMSNA PW, 	ł tli4i.Ki ;:i:'01.4'iCZUZJ 
'' 	J,ofl,dynie 	. 

i 	( 
I'LL-4#--Ł-- i j 	' ' 

ii 

	

	

Konsulat Generalny zawiedamia uprze3mie, te 

ostatnio zwigkeza sig 'liczba egzexpłarzy "Jerewdall Giu- 

ietyn informacyjny Związku inwaiid6w '6ojskowych 	ral.li 

41

,

7,  , ,0IP C4 

 ,14,,, " 	....._  
/, 	P d iskiei 	iełkiej Lrytenli), przesyłanych na tutti, szy • 

14."41,>4-4' 	 t erem, 

• -Dotyoty to zrav,szczu cyricuierza organizacyjueo 	r's 

z dn, 25.X01944, .fik 	otrzymało kilka orgnIzacyj i 

ee45b Prywatnych w Ihicago. Krytyczny ton %ułetynn Pele"- 

1 

, 	bia autorytet polekich czynników rządowych. '.4aohodzi oba- 

t 	t 	t 	dti 	i 	 ł  we, 	e 	re 	biul.eynw przeosane eg na lemy pooko- 

	

ryk~-u 	piem, odnoszących sig nieprzychylnie do 

i% 	, Rządu. ri.'olskiego. 

') 	 '..0,„ Xierownik Konsuhtu, Generalnego 

.ile Bander 	c, 
Otrzy,,fluje: 	 Konsul. 

1:5Z - 	ondyn, 
kmbeada R.1,. 	w 	;',Lszy-fitonia,, 
Zonsulaty R.:J?, w Uak.  
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MINISTERSTWO '?'--- 	̀. i- 
, 	SPRAW ZAGRANICZNYCH 	 LondyLi.. - dnia. 3.0 w't7;fo ..2.).:L;.:, 194 

/ u 
, 

,., 

- -.. .-,i3,,,,k, .,,, 	z ,...r.n.:D.).rew, redakcji dvratygódnika. 
'1;,  prawa," irydawania. toga czasopii3lck w "29.3.-yffi.,.„17..ni.. 
..ł.t:,.erz.4,-,,v,To 8pron Ziagro,33.1.ozTryob. 1)....e.Eył.-.). do wł  w:~ ' 
,, o ł 	peyy ) .1 ł kl'zy 	odpio 	iistit Artibasady i.?..:...' .•'-,! 	-.2eir7tit • z 	,,' 
,..,A1.::',. 	1.1,„. •...«:0:".'19441 	 „ 

,t Do Ambaitudy Ĵ )...:›47.,wroik... Oię  p. tytoni :4.utył  
.Kki„który pruno;,,,,łby p,..-7,e2).1e 	1,..kaz-,ujqoy ' -.*4 pod 
j,,J ,,se) :1..'okojq (1.'n,,rbK.,odnik 	n3p=a" z Londynu do 
Paryźa. 

. , . iniojatywQ 	tq 	..,.,,,,L;ba.T.1 	.., Avil.. 	,,..,,.. 	1),..)yt.('.::,ezn.4, 
i po3awieni0 'nig Ii1Paryu pi..3ma katóil*rico wyda.. 
:'Jar:. ,:.; o 	...)0 	..:),,ś.:i_ .3...!...ł 	1 	..,-)n 	-f: . '•,:..o.,1.,133:cu 	',.,I. 	(::' 	. 	:. ''?. 1, 	,, ''-"c.;.; r 	USZUMR  

:;• 	.'.;:..•• 	• :.:...'. 	po powania, 	ke to3.,.i. ei e 	(') C. .':'r.-,-- 	.-. j tł: 	(1u..,.! 	rc,  ...,., 	, 	• 
",.j.t7e Z rty'r, 	.T.':)ra :'i-'.(?. j i, ...lin ';:::L. 	)7,7. 	by,:,, 	•b' y łko 	70Z`4,41  ;:,.: , .. '. e  ,..:-:LJ.:Ub Zł  21 
da nie uw róvniit.,;;Ż  za.otrzek*:£,A o 	do 0:5'ob„. y. Ł.,:,..1..j 	p,, 
Piuły-li,',31.d. Dla z L.,:3.n-J.ix> powi.. er 2'.,..5,-. Ą 	prowad z oxł  :to 	f:' a11 0U sai 
klato 	(',izif.. ;,?,'..ui. 	t e CO 	ViY.'(,., )..ę,W Li qi:"/W.4X.&'..LO.L.Ei L f3 t 	nał  e !;,',Zi. 	L ',:t.V 
L7.ez-ffi 	z bardzo kl.v.y3li t..rudnOciLlIał  w '.'.2rzt,.751;Aej 
realłzacji toowojoktu D. 	tuteijł.-4,,ym.U-..,!ce-iii„ a 
lxliaTIowicie co do 1..zyskania przydziału pallieru 
,J ohwiii.obeone 	bowiemo„fwaLow.ikio lan.h;',..., ,...,w;.3two 
info-xl.roł1,2,(3 -,;:rzi(..(1.0 :r..a katastotałiw bi'ak papie- 

. ru„pufbw.J.L.t.,, 	Ii.-..i..k. 	'4A. 12; i ei ł 	Z e:Z \ 703.C:d 	:Wł  'Ur:i. z.:' ...1)2. e 	no,•,.)y.,h 
pi2..n.„a nawet dziew.!.. 	.:02.5., -wychodząo;vier, obecnie w 
:1?).-try-..71..a,„:.;.1.=ozi obri„ictlie pr4 41'zuant4::,o 1/4 kontyneentu 
papieru u co za tyrd idzie takkie I 27,11,-:11,zjozonie nap*.  

, 1X,.u:W. • 
Ambazada. prosi 	o 	1),..............'ozao-vm...0.1.e. 	p • 1.--'3.u.tyllskiecp 

' o tYht, nadraieni i'ł  ,l 	s  .,Ż  w ::.', • : le.(0.y.i)-ty- "..1:;:a0bia prZen.li 
olwenia 	"ipriNydo 	.1.it.,:tryża 	)„.':.:.',77/ . rxri.:).ła. bardziej 	kon-  

• k.retyle 	forrzy• 	- 	oh(7,zrlio. 	łY..,,,;.;.--,....4 ,....., 	.. L,...:; 	Imiojatywq .. T.i 	-;...Jładz, 
f.'raneur:31doile i,'..74a 	Ambn,sać.i.c..)::.....-..t 	.i',._.L(.;:..;;::.,,.1tai:,,:r 	:Lobis.had.eu 
......, 	.. 

. Za Lry'rektora Gabinetu,. Ministra. 
K2..ed,  /i 

 

272- ;1>«t77Zi-CUt.(PC-  

7  

0/1‚Pr 	
\-- 	

. 
. 	. 

.4T,4;',d0. iz.1):1ki 
/ Kieroimik Referatu 3 .).rusowego 

do-ŁĄ, 	41,7, 
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_, 	 24 :?,E 	 --rudni - iA4. 
AMBASADA 	 PARYŻ, DN. 	  

PARIS 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 	

Tel.- VII.E. 1, RUE 	E TALLEYRAND. 

Invalldes 60.80 11 85. 

W PARYŻU 
if 	 k 

AMBASSADE  
DE LA WUBLIQUEDE POLOGNE 

A PARIS 
i,- 

Ni 	ko.WI..50/44  4, 	 „  
. , 

W sprawie 	 . 	 ; 
Objet 

- ., . 	 ,. 	,,_ i -  
----, 

„-.) 
Do .Ambasady  R.P.  zwr6ci;t się  p. Antoril/PLIYMISKI‚ktry 

• _ 171/4ri ;  
n rnp7n9Zby 	pr ,,,! 

..----- _---- -fam 
	

• 	
zni, ukazujęcy się  pod jago redakcję  awuty - 

Ęmdnik "Sprawa" 7, I,ondynu do Pnry'ke. 

0.,- , ,t,,,,,(' 4.(i)s .( 	 Inicjatywę 	tę  Ambasad. 	1.11PJAŹ 	za 	pożytecznę 	i. pojawienie 

A4AY Glś-<.2 	 :e w Paryżu py sma katoli ckieP.o, wydawanego po polsku i po 

,, urupowgn i a katolickie odgrywaję  du- 
P 	ck i  c<- c‚ 	

francusku. w chwili, 	p:d ., 	g 

j4
nae, 
	44  p 	_.;,...., ,  rolę  w życiu politycznym Francji, mog/ohy byk tylko noż  ę  - 

r,_3ne. Ambasada nie ma również  zastrzeźel'i co do osoby, kt6rej 

it24  O 	 t, 	 n . Mutyński_ma zamiar powierzyli prówatizenie francuskiego 

4,« 	,j(449- 
	

Ązi nim tego wydawnictwa. Yatomiast należy się  11 czy 	z bay:d7,-o- 
$1  „ 	d 	ct .f.i.yźyrai trudnocinmi w praktycznej realizacji t&go projektu na; 

k 

74)40 
• , ,.,£,,,e  tutejszym terenie, 	a mianowicie co do uzys ,:anin przydzialu 

44.4  

1,l).(j-t 	
panieru. W chwili 	obecne' bowiem, 	frnncuskie 	.n. 2rnformacji, 

ze wzp.lędu na katastrofalny brak panieru, 	prawie nie udziela 

zezwolefi na wydnwanie nowych pism, a  nawet d?ienniko- w-cho - 

aze,Tria obecnie w Perytm e::?-0- . 	o-1~niż nie 	p---yz•rinnego im kontyn= 

. 	Lentu papieru, 	n co za tym idzie także i zmniejszenie nakZadv, 

Ambasada prosi o poinfor. snowanie o tym p. Plutyitiskieso 

nadmieniaj@c, 	iźw razie gdyby kwestja przeniesieni.n "Sprawy" 

Do Pana 	
y.»44."7,0,),,e,"~*  //L. Ąał:#4,Ja 	., 

ni strap Spraw Zag•rani cz nych 	OV97-ioŁ4 4.,,v‚m..t al,' f(.."' 	- 412?,,,,,•,i 

w 	r-. o r, 9 V n i A 	 +, 7 "01~0 A.  /i" ł, *ł", 4,,  so-e-,J5-4-pi 
____ ______ ______ 

? ~,,7 4-0-3-p4p-, (.-.) WĄ-1W- /)-‚, 4,  

r~9~#: -1~4'4 

yż• ;osv 

Drukarnia. Państwowa Nr 82292. 
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42 li..-4£-<7 • 

do Paryża Drzybra,Xa b‹.3?-1z tej konkretne,  ,-.)1,1 -.r ,:', t-7- 	chę tnie poprze 
. . 	 . 

tę  inicjatywę  u w.a.(5.z francuskich* 

Ze Ambasadora: 

.... 	4 	 . 	 . . . 

. 	, 	 . 
. 	 ł  

x 

. 
, 

nd 

ł  

c e 	Arr..11,  --; s -,  ( ,/'7. 
i
, 
 

..- 

. 	 . 	. 
C 	

_ 	, 	, 

- 	ł  

, 

ł  

ł  
. . 

.. 	 , 

. . . 
U 

_ 
* 	 c 

c 

. 
- 	.., 

. 	.;._ J — 

c ' 

. _ 
c 

- 	. 	, . . 

-, 	• _ - 	. _ 
. 
	. 	• , _ 	• 	. 

. 
. — 	_ 

. 	 . 	 . . 	, 

• 

-   
_ _ 	_ 
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____ 
74 11E1/ 3 	 Sztandor P oł2:ci 	() 

G. M. S. 	NR. ć  Pras 	3245/0 	 WYSLANY 

TELEGRAM 	SZYFROWY 
ODPIS 

DO 
Z 

"..3.mision 	P _a .r_ _y i 	-,, 
MINISTERSTWA 	SPRAW 	ZAGRANICZNYCH 	: , 

.., 	ORZYMANY 	P A  . 	%. T 	 DN  	„  
	- 	,  	19 	 

O 	ZASZYFROWANO DN 	 19. 	 
• NR. 	 

WYSŁANY 	DN 	 27  

Minister I.nformaeji do min.Kaws/kowskiee>o 

Po zako:lezeniu z3azdu emigracji komisja z nmienia 

rzet.du lida sit do Francji. Przedstawi. ostwteezne wnioski, 

w sprawie 2,ztlidaru Poi3kiego. 	Przed tym terminem ustalenie 

l' .wysoko6ei sumy i zasad wjp,hlty niemożliwo. 

l'oiexterne 

g 5 4.45 
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. A ,n E iii35 	 bi 
mil\risTE'S' .1,0 	. 	 Londyn dri. 24.1V.1945 

ri\TFORi',2(31 I Dai'z:J" 	J.,":,\F(L'1W:51 	 ' 
rfp. TJ ii,ipt 7 sz 45 

Tajne 

Paryż  .Ambasada dla Kawałkowskiego 

' 	 Przedstawienie ostatecznych wniosków w sprawie subwencji 

dla Sztandaru. Polskiego powierzyłem Komisji, która ma z ramienia Rządu 

udać  się  do Francji po uk,oiczeniu Zjazdu. EmigracyjneEo. 	Ustalenie zasady 

; .,Iyołaty i wysokości sum-11 6żliwe przed tym czasem. 

Pragier 25.1V.1945 

Za Ministra 	, 
- 	 Z-- 

-?' 

• _ 

9 
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9  ELEGRAM 	SZYF .  	" R 	
, 

• , 	 Polmission 	- 	Pary ż   
DO 	MINISTERSTWA 	SPRAW 	ZiNGRA 	CNYCH 

z 	' Qł 	U 	moi...... 

	

o 
 WYSŁANY 	: 	u. 

	, 4n7niv Ł, L 	9 ..ii? i  

• T ,' 	NR. 	245 <, ły "I'‚  

/O 4r.  

7 .,,. 	' 

5;2 
 

V 

,..b c: pri.no 	wtoki w odpeyiedzi na występienie nasze,dotyczęce wznowienia 	, 
,..,' 

"Sztandaru",jako pisma codziennego, secundo zawieszenia 4 bom. w Lyonie tygodników 

"Wolnej Polski",‚"Prybuny Ludu" i "-Polska pracy", o ozem niestety wydawcy powiadomiff 

9,L,  .  44,  ,, 
i ) 

	

	. ,, ) 
t Q %.*Pif , 

iY 	‚, 

!JĄ.] ,P°  ,.41  
1j,, AMID ladę  dopiero z tygodniowym opóźnieniem, tertio zażędania w dniu 10 bom. isame 

rze 	,adania biuletynów rozsyłanych prasie przez tutejsze przedstawicielstwo,  

ł  A. T. do prewencyjnej cenzury wojskowej - zakładam jutro protest na (- uai d'Orsay. 

Wszystkie te zarzędzenia czynię. wrażenie świadomej kontrakcji przeciw rozwi- 

jajęcej się  ostatnio coraz lepiej) naszej prasy informacyjnej i propagandowej. Oba- ,_ 	41
/11 

 
; 

.. 	k  wicem się  &erzenia włdocuments,tem bardziej)„że Teitgeniatakowany za zamknięcie 

,komunistycznych wydawnictw hiszpańskich, szuka przeciwwagi. Szczegóły raportem. 
\J 

Proszę  podaó do wiadomości Ldnisterstwa Informacji i Dokumentacji. 

Morawski I, 

	

, 

5 6;w4- 	k-,  i .' ' 	'/a 	,,,' 
' 	vfc,..4 c., 	,:t, 04,44 ,,t,..,, 1 kt: 	vt ,,,,,k- k otux,r 
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JB/.i£D 	 A .1)t 	ł  AMBASADA 	 PARYŻ, DN. 	marca 1945  
PARIS VII-E, 1, RUE DE TALLEYR 	, 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 	 Tel., Invalides 60.80 5 85. 

VVPARY2U 
t4d1(I  

TAJNE 
. 	N,  F.303/27/45. .--.., 	..-- 

w 4mw : "Sztandaru eolskiego" 	 , 

ina0Assembł6e Gonsuitative 0 . 

2  załacznik 	 ' 
li 

_-- 

Francji, 
j

Sprawa dzienników i pism polskich wychodzą  ych we 
. 	, 	 w szczególności kwestia pozwolenia na "Sztandar Poiski",była 

// 

bruszana w czasie dyskusji nad budżetem Ministerstwa Informa - 
—___.-- 

cji, w "Assembl6e Consuitative". Nastąpiło to z okazji "que - 
tion 6crite", postawionej ministrowi Informacji przez komuni - 

t cznego deputowanego GRENIER: "pour quelles raisons le jour - 

. 	 , • 
Via# 	de la r6sistance polonaise en France "2depodlegIośó" /L'In- 

d6pendance/ vient d'6tre saisi le 30 janvier et le 17 f6vrier 

alors que las num6ros saisis avaient retu l'approbation de la 

,censure militaire, alors que l'hebdomadaire int6ress6 a paru 

clandestinement en France depuis• 1941 et a constamment soutenu 

la łutte des mineurs polonais contre les Boches, alors que 

trois journaux polonais d'opinion hostile au gouvernement de 

varsovie: "401na Polska", 	"Trybuna Ludu" et "Polska Pracy" pro- 

fitent d'une entiAre libert6; stil est exact que ł'autorisation 

alt 6t6 donn6e de paraftre comme quotidien a. Paris 	. "Sztandarftll 

/ L'£tendard/ et refus6e au seul journal polonais de la r6sistan-

ce, maigr6 1'avis favorabie du , tiai d'Orsay," 

Minister Informacji TEITGEN uprzedził  dyskusje na ten 

temat i w przemówieniu swym na "Assembl6e oonsultative", w dniu 

10 marca, sam poruszył  tę  sprawę 	!vide zał. Io.1/. 

Mimo to kwestia ta została podjęta przez innego komunis- 

Do rana 

Ministra Spraw Zagranicznych 

p Londynie 

Drukarnia Państwowa nr 104779. 
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2 
AMBASADA 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
W PARYŻU 

PARYŻ, DN. 
PARIS V1I-E, 1, RUR DR TAILEYRAND. 
Tel., Invalides 60.80 	85. 

Nr 	  

W sprawie 

tę, dep. BONTE, na posiedzeniu Assemblóe z dn. 10 Marca 	/vide 

zał. No.2/. Min. TEITGEN udzielił  poza tym dn. 17 b.m. krótkiej 

odpowiedzi na interpelację  dep. GREKER, powtarzając przytoczone 

już  poprzednio argumenty. 

X przemówieniu min. TEITGEN 	zasługuje na uwagę  przede 

wszystkim jeden fakt: nieścisłe przedstawienie chronologii wyda-

rzeń. Z wywodów min. Informacji wynikałoby mianowicie, iż  zawie-

szenie "Sztandaru" nastąpiło przed konfiskatą  "Niepodległości". 

X istocie sprawa ta przedstawia się  jednak wręcz przeciwnie: jak 

wynika z interpretacji dep. GRENIER, "Niepodległość" uległa kon-

fiskacie dn. 60 stycznia i 17 lutego. Zawieszenie "Sztandaru Pol- 

ski 	o" nastąpiło dn. 6.111., po kilkudniowej zaledwie publikacji. 

Jeśli się  weźmie pod uwagę, iż  debata nad budżetem Minis - 

terstwa informacji rozpoczęła się  w "Assembióe uonsultative" dn. 

7 marca, a więc nazajutrz po piśmie zawieszającym "Sztandar" jako 

dziennik, i że zagrażała ona pozycji min. lEiTGENA, który od dłuż- 

szego czasu był  przedmiotem ustawicznych ataków prasy 	- 	nasuwa 

się  wniosek, iż  decyzja powzięta w stosunku do "Sztandaru" nastą-

piła jedynie dlatego, aby wytrącić  z rąk komunistów jeden z argu - 

mentów mogących postawić  w kłopotliwej sytuacji samego ministra. 

Jest to tym bardziej prawdopodobne, iż  Min. Informacji mogło się  

było powołać, na to, że nie dostarcza "Sztandarowi" papieru, który 

teoretycznie otrzymywał  go za pośrednictwem wojska. Mimo to, min.. 

=IGEN wolał  nie przytaczać  tego argumentu i wycofał  się  z udzie-

lonego na kilkanaście dni przedtem przyrzeczenia, co zdaje się  

•1 

Drukarnia Państwowe nr 104779. 
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;71  
AMBASADA 	 -. PARYŻ, DN. 	

PD 
 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 	- 3 	- 
PAsis vu-E. 1, RUP. Dll TALLRYBAND. 
Tel., levelides 60.80 6 85. 

W PARYŻU 

Nr 	  

W sprawie 

potwierdzać  wysunięte wyżej przypuszczenie. 

Ref.Dr. J.Brzekowski. AJ. ASADOR R.P. 

. 

utrzymują: 

_._.. 

AJI. spraw zagranicznych 	- 	2 	 egz. 
Informacji i 

" Dokumentacji 	- 	1 " 

Drukarnia Państwowa nr 104779. 
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I 
Zał. No.,. 

Kopia części przemówienia dep. BONT 

ń. 

"Alórs qu'il s'agit d'une question politique, vous nous avez 
parli technique, transpets, charbon, ediainistration. krOUS nous 
avez encore cit6 le cas de deux journaux polonais, lflindópendande , et le Standard. Mais peut-il 	tre permis a des journaux qui se 
disent polonais de travainer A constituer dans notre pays une 
sorte de Vendóe contre la. Pologne et l'U.R.S.S. ? /App1audisse-
ment5i. 

L'indópendance, cróÓe en 1941, est 1'organe de.la rósistnce 
polonaise, le trait d'union entre les patriotes polonais en France. 
Or, les services de l'information se sont acharnós contre .ce jour-
nał, et cela au moment otź  11 publiait le texte de 1a confórence de 
Crim6e. Ił  ya 500.000 Polonais en France. La plupart ne savent pas 
1e franeais, ont-iis le droit diótre tonus au courant de ce qui se 
passe ? 

Au contraire, les journaux qui sont liós aux ómigrós polonais 
de Londres, qui font une politique anti-allióe etpro-hitlórienne, 
jouisseht d'une entiAre libertó. Les services de l'information fa-
vorisent la. publication quótidienne de Standard, qui prÓcha l'atten 
ti.sme et qui est truff6 d'antisómitisme et d'antisoviótisme. C'est 
ce inÓme journal qui, en Janvier 1944, ócrivait en substance:"Bien 
que faibles, nous devons nous battre A coups dc griffes et de dents 
et nous dófendre contre n'importe qui, aussi bien contre l'ennemi 
dóclaró que contre celui qui feint l'amitióN. u'est A ce journa1 
qu'on aecorde des privi3Ages et l'on brime i'indópendance qui ap- 
prouve la 	confórence de Crim6e. 

Au lendemain dc la libóration dc Varsovie et do Cracovie, 
quand les dómocrates polonais manifestaient bur joie et leur vo- 
lont* de se montrer dignes des libórateurs de bur petrle, cer - 

taines feuilles polonaises, inspiróes par les Polonais de Londres, 
paraissaient enicadróes de noir, dóclarant que 1 1annóe 1945 est une 
aniAe de deuil, sous pr(texte qu'elle est le cent-cinquantiAme an-
niversaire du partage de la Pologne. En janvier 1945, les m6mes 
journaux ont fait para±tre deux brochures sur les fondements de la 
politique polonaise. 

"A trawers los pays de 1'2urope centrale et orientale, lit-on 
dans ces brochures, on n'entend plus la sonnerie des clairons annon 
Bant la victoire des armóes lib6ratrices, mais le murmure sourd de 
l'esc1avage en marcha". C'est bien iii,bler, c'est bien Goebbels,qui 
inspirent da pareilles phrases. Qu'a-t-on fait contre ceux qui les 
ócrivent 'i "Nous ne eonduiSons pas la lutte seulement contre l'Alle 
magne" ócrit-on dans l'autre, Et c'est A ces hóritiers du colonel 
Beck, dont la politique a fait tent de mał  a la France et A ses al- 
1iós, que vont les prófórences des services de 1'information 
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,.) - 	, 	- 

L'int6r6t de la France exige que vous apportiez une aide frater« 
neile 	. la v6ritable 	flligration polonaise en France, d cetle qui a 
donn 	des vies par centaines en luttant avec vous contra l'enmmi 
commun. Ne'suspendez plus lei.nd6pendance, monsieur le ministre,mais 
donnez-lui les moyens de devenir un quotidien pour servir davantage 
encore au renforcement de l'amiti6 franco-polonaise ciment6e dans 
lec combats. .L,n agissant ainsi, vous accornplirez votre'devoir natio 
nal. /Applaudisse•ments sur divers bancs/." 
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Gal. No .1. 

• :Kopia czci przemówienia Min.1'2ITGENA 

. 	 z dnia 10 marca 1945. 

. 	 ' 

1  

" On a aussi parló des journaux polonais et on m'a accusó 
de parti-pris: j'aurais favorisó ceux du gouveniement polonais 
de Londres et interdit ceux de Lublin. cela n'est pas exact.' 11 
existe un journal gouvernemental polonais, lendtandard", journal 
de l'armóe non diffus6 dans le pubiie, mais róservó aux soldats 
polonais en France. 

. 

	

	 Nous ne pouvions pas refuser l'autorisation A ce journai. 
un m'a demandó d'augmenter son tirage et d'autoriser sa diffusion 
dans le public: j'ei refus6. Ii a tent6 d'organiser cette diffu-
sion: j'ai fait saisir tous les exemplaires mis en vente dans les 
kiosques. 	 . 

Quelques semaines aprAs, paraissait-un journal patronnó par 
le comit6 de Lublin. Il n'avait rien demand 	a personne: mes ser-
vices lont fait saisir. La direction s'est &me, on lui a fait 

• savoir que 1e journal avait ótó saisi pour avoir paru sans autori-
aation..411e a alors sonicitó cette autorisation, et l'a aussitót   

., 	 obtenue. 

Depuis, les deux journaux regoivent exqctement le ilAme eon-
tingent de papier nócessaire pour un tirage hebdomadaire d 20.000 
exemplaires de quatre pages sur petit.format, et cela en plein ac-
cord avec m. le ministre des affaires ÓtrangAres. 

.git voi1A pour cette autre histoire de saicie arbitraire et 
dc parti-Pris: i'explioation, vous le voyez, est plus longue quc 
compliquóe." 

.  	. 	  
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JB/A.D 	
marca 1945 
	

19 

J.dAjNE 
• F.303/27/45, 

: "Sztandaru Polskiego" 
na"Assemblóe Consultative ". 

2 załączniki 

Sprawa dzienników i pism polskich wychodzc,cych we Francji, 

a w szczególności kwestia pozwolenia na "Sztandar Polski",byia 

poruszana w czasie dyskusji nad budżetem Ministerstwa informa - 

, cji, w "Assemblóe Consult4ative". NastEpiło to z okazji "que - 

stion ócrite", postawionej ministrowi Informacji przez komun' - 

stycznego deputowanego GREMER: "pour quel1es raisons le jour - 

nal dc la rósistance polonaise en France "rJ.epodległośó" /L'in- 

, dópendance/ vient diótre saisi le 30 janvier et le 17 fvrier 

alors que les 	óros saisis avaient renu I'approbation de la 

consurc militaire, alors que 1'hebdonadaire intóressó a paru 

ciandestinement en France Jepuis 1941 et a constamment•soutenu 

la lutte des. mineurs polonais contra: les Boches, alors que 

trois journaux polonais d'opinion hostile au gouvernement de 

farsovie: wiolna Polska", "Trybuna Ludu" et "Polska Pracy" pro- 
] 

fitent d'une enti, re libertó; stil est exact que l'autorisation 

ait 6t6 donn6e Je parattre comme quotidien 	Paris 	"3ztandarl!' 

/1„tendard/ et refusóe au seul journal polonais de la 	sistan. 

/ ce, malgró 11avis favorable du :ivai d'Cyrsay." 

. 	. . 	. 

Minister Informacji TEiTGEN uprzedził  dyskusje na ten 

temat i w przemówieniu swym na "Assemblóe Uonsultative", w dniu 

10 marca,.sam poruszył  te sprawę 	ivide zał. 	'o.J./. 

Mimo to kwestia ta została podjęta przez innego komunie- 

Do Pana 

Ministra Spraw zagranicznych 

.w Londynie 	 ./. 
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, 	
m 

tę, dep.. BONTE, na posiedzeniu A.ssembl6e z dn. lu Marca 	/vide 

zał . llo.2/. Min. TE: =7 udzielił  poza tym dn. 17 b.m. krótkiej 

odpowiedzi na interpelację  dep. GRENiER, powtarzajgc przytoczona 

już  poprzednio argumenty. 

, 
, 

J przemówieniu min. TEITGENA, zasługuj,: na uwagę  przede 

wszystkim jeden fakt: niecis.łe przedsta9iuni e chrono_logii 	wyda- 

. 	rzeń . z. wywodów min. Informacji wynikałoby mianowicie, i ż  zawie- 

szunie "Sztandaru" nastppiło -przed konfiskatą  etliepodległości". 

,/ istocie sprawa ta przedstawia się  jednak wrez przeciwnie: jak 

wynika z interpretacji dep. GRLIMER, "Y.iupodległośc" uległa kon- 
. 

fiskacie dn. ,50 stycznia i 17 lutego. Zawieszenie ";3ztandaru 'Fol- 

sklego" nart ,piło dn. 6.111., po kilkudniowej 	zaledwie publikacji. 

Je; 1i sio wernie pod uwagę, iż  debata nad budżetem Einis .. 

terstwa informacji rozpoczeł 	się  w "Assembl6e 'uonsuł tative" dn. 

7 marca, n wiPc nazajutrz po piśmie zawieszajcym "Sztandar" jako 

dziennik, i że zagrażała ona pozycji min. TWTGENA, który od dłuż- 
szego czasu był  przedmiotem ustawicznych ataków prasy 	- 	nasuwa 

sif,  w4iosek, iż  decyzja powzięta w stosunku do "Jztaniru" nast- 

piła jAynie dlatego, aby wytrcić  z rak komunistów jeden z argu - 

mcntów mogcych postawić  w kłopotliwej sytuacji sameio ministra. 

jest to tym bardziej prawdopodobne, iż  -in. Informacji mogło się  
było powołać  na to, 	te nie: dostarcza "3ztandarowi" papieru, który 

teoretycznie otrzymywał  go za pośrednictwem mjska. Mimo to, min. 
, , , 	TEITGEN wolał  nie przytacZa(:' togo argumentu i wycofał  si ,,! z udzies. t 

lonego na kilkanaście dni przedtem przyrzeczenia, co zdaje się  
,;, 

.1. , \ 
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potwierdzać  wysunięte wyżej przypusz6zmie, 

Ref.Dr. J.Brzękowski. AMBASADOR R.P. . 

• rkli tri- 	• 
.
h.:  

(.._ ) 
. ;..— 

utrz_ypiuj4:  

1.t1. 	,jpraw '6a. granicznych — 	2 egz. 
łnformacji i 

n 	Dokumentacji — 	ł 	w 	. 

s 
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Zał . No.2. 

Kopia cz.:;ci 	prem(Swienia dep. BONTE 

.._. 

.. ***** ... ** . ******** .............. *** • ******** ...,......... ****** ... 

"Alors qu'il s'agit d'une question politique, vous nous avez 
parl 	technique, transpxts, charbon, ad2inistration. Vous nous 
avez encore cdbó le cas de deux journaux polonais, 1"Indópendance 
et le standard. Mais peut-il ćtre permis A des journaux qui se 
disent polonais do travailler Ą  constituer dans nobre pays uno 
sorte do Vende contro la rologne et ł'U.R.S.S. ? /Appłaudisse-
ments/. 

. 	. 	 L'Indpendance, 	cr,e on 1941, est l'organe dc la rsistlnce 
poionaise, le trait d'union entre les patriotes polonais on Iftbance. 
Or, les services dc l'information-se sont acharns contro co jour- 

- 	nal, et cela au moment oli ii publiait le texte du la conf6rence do 
Crim6e. 1]. ya 500.000 Polonais en France. La plupart ne savenb pas 
Ls frangais, ont-ils le droit diltre t,.;nus au courant de ce qui se 
passo ? 

Au cont,r,iire, les journaux qui sonb lis aux 6migr6s polonais 
de Londres, qui font uno: politique ariti-allióe e ł  pro-hitlriennep 
jouissent d'unu entjAre libert. Los services dc l'information fa- 
vorisent la 	publication quotidienne destandard, qui preha l'atten 
łisme et qui esi, bruff 	d'antis&mitisme eb d'antisoviAtisme. C'est 
co rh,,me journal qui, on janvier 1944, (,crivait on substance:"Bien 

, 	 quo faibles, nous Jevons nous battre A coups do griffes et dc dents 
et nous d(fendro contro ntimporte qui, aussi Men contra: 	l'ennemi 
,,Iclar6 guc contro: colui qui feint 1'amiti6". u'est A co journal. 
qu'on accarde des privilAges et-Pon brime l'indópendance qui ap- 
prouv.s la 	confrence dc Crim6e• 

A.0 lendemain '._żaf la libration dJ 	V"arsovi 	et do Uracovie, 
.111and les d6mocrates polonois.manifestaient lur joie et leur vo- 
łont6 do se montrer dignes des lib(;rateurs de leur petrle, cer - 

taines fouilies polonaises, inspires paw los Folonais de Londres, 
paraissaienL encadres do noir, .J.clarant guc l'anne 1945 est uno 
anne dL deuli, 	sous pr6texte qu'cilo est 1.,:,  cent-cinci=iti 	e an- 
niversaire du partage dc la Pologne. ,- n janvier 1945, les riimes 
journaux on t; fait parattrf,) deux brochuros sur les fondements :1; ba 
politique polonaise. 

", 	travers les pays de l'urope cuntraie et orientale, lit-on 
dans sos brochuros, on n'entend plus la sonnerie des clairons annon 
gont ba victoire des armóes libratrices, mais le murmUre sourd do 
l'escłavage on marcho". Via' est bien Hitler, c'est bien Goebbels,qui 
inspirent de pareilles phrases. ',u' a-t-on fait contro ceux qui les 
`3crivent ? "irous m) 	conduisons pas ba lut to seulement contro 1' ,.ile 
magne" ę;crit-on dans l'autre. Et c'est 	ces he xitiers du colonel 
13eck, dont ba 	politique a fait tant do mai 	la n'aucu et, 	sos al- 
liós, qu,..; von L les prrences des services do l'information 
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.8. 	 j 	1.1. 

a 
, L'int6r8t de la France exige guc) vous apportiez une alde frat,Jr- , 	nene 	la v6ritabie 	,migration polonaise en France, 	cetle qui a 

donn 	des vies par cen:baines ery Littant avec vous contre i'enIsmi 
commun. 	Te suspendez plus l'indpendance, monsieur le ministre,mais 
donnez-iui lec moyens de devenir un quotidien pour servir davanłage 
encore au renforcement de l'amiti 	frco-poionaise cimonLóe dans 
lei combats. Lxi agissant ainsit  vous acconpiirez votre devoir natio 
nal. Appiaudissements sur divers bancs/." 

t--, 

Archives References: A.11.E/135

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski Museum



r- 

k I 

Kei,-1:. 	'.;z,  LChi 	przem dwieni al'i n . W.:i `4 7̀1 ..1\La. 

44 
I dnia 	,,,rca 1945'. 

, 

 	1 •••   .  	  
, 

' 
N Qn a aussi parló des journaux połonais et on m'a accusó 

de parti-pris: j'aurais favorisó ceux du gouveraement polonals 
de Lorldres et interdit ceux do Lublin. uela n'est pas exact. ił  
existe un journal gouvernomental polonais, le"dtandard", journal. 
4e l'armóe non diffusó dans le public, mais róservó aux soldats 
polowlis cn France. 

Nous no pouvions pas refuler l'autorisation 	ce journal. 
un m'a demandó d'augmenter son tirage e ł  d'autoriser sa diffusio,.,  
dans le public: j'ai 	refusó. li u tent 	d'organiser cette diffu- 
sion: j'ai fait saisir toin les excmpiaires mis cn vente 	dans los 
kiosques. 	 , 

Quelques sernaines aprs, paraissai ł  un journal patronnó pr 
lo comitó dc Lublin, li n'avait rien demand 	personne: mes ser- 
viccs Pont fait saisir. La directions'est ómue, on lul a fait 
savoir que le journal avait ótu saisi pour avoir paru sann autor-
sation.- lle a alors sollicitó cetto autorisation, et l'a aussi łt5t* 

ill. obtLmue. 

iopuis, los doux journaux reQoivent exqctement le rfAme con-
tingent jo papier nócessaire pour un tirage libbdomadaire 1 20.000 

, exeiapłai.res dc quatre pages sur petit format, et cela cn piciu ac-
cord avec 1;,. le ministre des affaires 6trang,res. 

Lt voin 'pour ceLt 	aułre hitoire 	I._ 	,,-,‹isie arbitraire et 
de parti-pris: 3.'explication, vous 1J voyez, osi, -plus ionu;uo que 

'compliquóe." 

• .• * a • ** .. • • ••• • 	  
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G. M. S. 	NR. JT/ZC 	 'A  jit ( 	?).? Y ANY 	' . 
TELEGRAM 	SZYFROVV 	 ,,, 

7 1 e 	
' POLM1SSłON 	- 	,"'t^Rlff' 	, 	- 	1

5:› 

4 
DO 	MINISTERSTWA 	SPRAW 	ZAGRANICZNYCH 

,-- 	• 
1, W 

1' 	
k,  9. 3.,Z 	-N 	 19 D 	, 

45 
181 	WYSŁANY 	DN 	  

tł 	• 	 9. 	3. 	
, 

OTRZYMANY 	DN 	 t?gN 10. 3. 
. ODSZYFROW 	DN 	 I 

IR 

Wczoraj doręczono spółce francusko-polskiej zarządzenie 
'1'  Ministerstwa Informacji z 6-go marca polecające przekształcenie 

"Sztandaru Polskiego" od poniedziałku 12-go marea z dziennika na 

. 	tygodnik. Zarządzenie tlómaczone brakiem papieru pozwala jednoczeń• 

nie na rozszerzenie nakładu do 20000 i zawiera przydział  papieru. 

Udaję  się  z protestem do /1 mal.nieczyt., 

Proszę  zawiadomić  ambasadora. 
KAWALICOWSI ł  
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AMBASADA R. P. 
Paryż , dnia 	lutego 1945 r. 

AMBASSADE DE POLOGNE 

Nr:F-303/20/45. 
JtdAt dag 

( 
Ambasada R.P. w Paryżu przesyła w zalv,ezeni 

/414,k 	) 	3 e zemplarze "Sztandara Polskiego", który w dniu dzisiej- 

szym zaczyna wychodzić  jako codzienne pismo w Paryżu, 

a1:3- 	 Za Ambasadora: 

Do 	,/' 	 ..-i?5,4-j/L1 

'i 	
N
.,.terstwa 

4 	 Radca Ambasadfr 
Spraw Zagranicznych 

w 	LO 	DYNIE 
, 	, 	7  
! 	

, 	ł  

V 3 Nctą)  

—, 
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M. S. 	NR. 

r--, 	,,-- _ 	 /r ,"1"--Y; 4 yi."60- 	l'' . 	 ,, 
i 	

g 	

YSLANY ' \- ,N  
÷ EF  

TELEGRAM 	SZYFROWY ; 	/„. 

11E  
 	,7ż 	  b • r 

Z 	MINISTERSTWA 	SPRAW 	ZAGRANICZNYC --- O 
OTRZYMANY 	DNI!. spR ela 	10 	 

ZASZYFROWANO DN 	 UJ . 	NR. 	 3 APR 1,45  WYSŁANY 	DN 	  1 

Ze vzgłędu na 	onios:ke znac~lo stałego I zzybkiego ih.fox..awania 

o wyda:cw-młach biet,ęto:,xtb. ilchodetm poiskiew we Ikancji„ 

W sz,,czesiner01. jecp vrie; rCy ,,..:::-.:.!-.t , knpisk, ixoszę  Pww,. ALUba 1,3 adara 

44.4"14.44,4,e 
t,  ' 0  4=W't 	-':~»114*~4 G 	raLk celem Dr'zydrócenia 

wyd,awn.L. c t--,v " ' -- h,-, łap, T.' 	oi..r.ki" prawa wyc hodzenia jako dziennik 

dla wszyntkieh. 

Tarn=ki. 

/1 ( 
t›...»).,94..). 
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. 
Paris IX-e  

we 	Francji 

. 

. 

' 

, 

POLSKĘ 	BUDUJĄ  

i 

POLSKĄ 	RZĄDZĄ  

POLACY!, 

REDAKCJA 
ADM IN ISTRACJA • • 

5, rue de la Chaussee 
d'Antin 

Telefon : PROvence 97-2.0 
Metro 	: 	0~a, 	Chausse 	d'Antin 

L'Etendard Pollosifiti 
CENA 

PRIX 

: 2 FRANKI 
MARDI, LE 27 FEVRIER 	 Dziennik 	Emigracji 	Polskiej PARYZ, 
WTOREK, 27 LUTEGO 1945 	ZASTĘPUJE PODZIEMNE WYDAWNICTWA P. O. W. N.: „SZTANDAR", 

.., 

Belgii 	i 	Holandii , 	 Nr. 	1 
„WALKĘ", 	„KOMUNIKAT" I „WYZWOLENIE" 	 ROK I-szy 

: 2 FRANCS 

. Wydarzenia 1 uwagi 
aniims.~.~ 

polskie we 
jąc 	kopalnie, 
spieszyli 
polskiego 

Myślimy 

czach z 

szcie, 	których 
mieckich 
wodnione 

Myślimy 
młodzieży 
czej, 	która 
ścigi 	zaciągała 

.. 	.. 
Armii Polskiej, 
z  s e świadectwo 

cym we 
cji. 

".Fen wkład 
na 

dzimy, jak 
po drugiej,  

manc i na 
te 	ustroje 
ścig patrzymy 
ubłagana 
wszystkich 
systemy .. 
jakie stroją  . 	. 
mierzają  
Demokracj'i. 

11ffil-011111W0!9111.».«•• 

w dniu 
w-  rozkazie 

Rvtllac, in 

.k. 

kiej, o deportowanych 

.. 

. atasetrofa 
Francji, do tych, którzy, rzuca- 

warsztaty 	i 	osady rolnicze 
krwią  własną  pisać  prawo 	ludu 
do wolności. 

o ofiarach 	okupacji 	niemiec- 
na roboty, o działa- 

P.O.W.N. 	rozstrzelanych. 	tortu- 
lub bitych na śmierć, o tych wre- 

Gestapo wywiozła do nie- 
obozów karnych za „winy—  udo- 
lub urojone. 

o tym 	wspaniałym 	porywie 
górniczej, przemysłowej 	i rolni- 
po uwolnieniu Francji na wy- 

wystawiając 	najpiękniej- 
polskim warstwom pracują-

Francji oraz całej naszej Emigra- 

krwi i poświęcenia nie może 

padają  w błoto jedna dyktatu- 
jak walą  się wgruzyzakła- 

wyzysku ludu pracującego opar-
ra 

faszystowskie. 	I dlatego z ufno- 
w przyszłość, wierząc,że nie- 

sprawiedliwość  powali 	po 	kolei 
dyktatorów i zmiecie wszystkie 

„totałne — , bez względu na to, w 
się  piórka i pod jaką  maską  za- - 	 . 	. okłamywać 	uświadomioną  opinię  

Raf. 
>41i-0.5.0./~/.0111=) 	  1 

Rozkaz 	Gon. Stanisława 
Londlln, 26. 2. — Radio Polskie. 

24 bm. gen. Stanisław Maczek 
do swych żołnierzy oświadczył . w 	ialzini 	,,----,3_ 	• : 	• 	i_ 	. . 

zawsze, 	że jest na świecie oficjalni 

marne. Rzucając okiem wstecz wi- Żołnierza, 

,. 

Marynarze 	scy 
. 

potępiają  wybryki 

swego zarządu 

	

Przed pewnym czasem zarząd 	Związku 
Marynarzy Polskich w Londynie, bez poro-
zumienia z marynarzami, powziął  uchwałę  
\\- której wypowiedział-  się  za Komitetem 
Lubelskim i zwrócił  się  do Rządu Państw 
Sprzymierzonych z żądaniem oddania Pol- 
skiej Marynarki Handlowej pod opiekę  Ko- 
mitelu Lubelskiego. 

W związku z tym samowolnym aktem, 
minister Handlu i Przemysłu Jan Kwapin-
ski, zwrócił  się  do ogółu mar7yriarzy pól 
skich, oświadczając, że Rząd Polski zerwał  
wszelkie stosunki z zarządem Związku 	- 
r ynarzy i wyrazi ł  życzenie, aby in 	r ,-,,, 
polscy możliwie najszybciej 	_ 	i walny 
zjazd, 	któryby 	odpowiedni 	ustos, 	, 	'ał  
się  do rezolucji zarządu 	 o przez 
Kołodzieja. 

W wyniku takiego stanu rzeczy, powo- 
łana została specjalna komisja 	kontrolna 
Związku Marynarzy 	Polskich, składająca 
się  z przedstawicieli załóg statków polskich. 

Komisja ta co pewien czas ogłasza wv- 
niki swych prac. Obecnie komisja ta owo- 
siła 	swój 	4-ty 	komunikat, w 	którym 
stwierdza, iż  porozumiała się  już  z załoga- 
mi większości statków polskich. 

Jak dotychczas dwie trzecie marynarzy 
polskich w zdecydowany 	sposób 	potępiło 
zarząd 	Związku 	Marynarzy 	Polskich w  . 
Londynie na czele z Kołodziejem. 

	

Załogi statków polskich: 	„Batory", 	„so- 
Neski", 	„Lew", .„Hel", 	„Oksywie" 	i 	.in- 
nych domagają  się  natychmiastowego usu- 
ni 	zarządu Związku Marynarzy, który 
śWiadomie szkodził 	interesom 	marynarzy, 
kłamał  i nie wykonał  ani jednej uchwały. 
Marynarze polscy oświadczają, że nie będą  
tolerowali żadnej dyktatury p. Kołodzieja. 
i{_omunikat .podpisali: 	pp. Zawadzki, Kon- 
dratowicz, Żeleszkowski, Franaszek i Klein. 

Maczka 	do 	żołnierzy

.1111.0.1.0 41M11.0.=111.0-111!...1,0 4.11111011NMO, 

zydenta Rzeczypospolitej 	i 	Konstytucji, 	a 
braterstwo broni łączy nas z naszymi Soju- 
sznikami. 

Jesteśmy dobrymwojskiem• • 

	

i 	nie ,. y 	,. 
	. 	nigdy,,  

a zgorą  pięciomilionowa
jego  znękana i wystraszona cze-

towskiego, 

., 

Dnia 
czystość  

Franca 

dywizji 
walkach 

godz. 
zżęły się  
na. Przybyły 
z okręgu. 
grupy

. 
 młodzież. y 

legacje 
okręgu 
gały na 
strojach 
cznie zebraną  

Pod 

	

I-szef 	poskiej 
pocztem 

Na prawo 
venue des 
kompania 
orkiestra 

Po lewej 

prezentacja 
Narodowej 
1.')' asady 

	

. 	- 	'. 

basaclor. 
zef Morawski 
nator wojskowy 

W chwilę  
kiesłry, 

	

r.4-..:,, 	....-- 

się  jesienią  roku 	1944 do Gubernator 

Francusko  

Generał  

W cieniu 

Uroczystość  

skowa sprzymierzonych 

Punktualnie 

MI 

Walcząca Francja 
Maczek i 6 

pod 	Łukiem Tryumfalnym 

26 lutego 1945 r. w Paryżu na placu 
francusko-polska. 

Luku Triumfalnego, u stóp grobu 
złażyła Polsce Walczącej hałd żołnierski, 
Generała MACZKA oraz 6-ciu 
o wyzwolenie Francji. 

właściwa rozpoczęła się  
11,30, 	ale tłumy publiczności za- 
gromadzić  już  od wczesnego ra- 

liczne delegacje 	P.O.W.N. 
paryskiego, delegacje harcerstwa, 

i dzieci polskich oraz de- 
związków i organizacyj polskich z 
paryskiego. 	Specjalną  uwagę  ścią- 
siebie -dwie polskie dziewczynki w 
krakowskich, podziwiane przez li- 

publiczność  francuską. 
Lukiem, przy 	grobie 	Nieznanego 

straż  objęła kompania honorowa 
Dywizji 	Pancernej 	wraz.  z 

sztandarowym. 
od Luku, patrząc od strony A- 

Champs Elysees, 	ustawiła 	się  
honorowa, poczet sztandarowy i 

• stronie stanęli Attaches Woj- 
z nami Państw, Re- 

w Paryżu, przedstawiciele Am- 
Konsulatu Generalnego oraz liczni 
goście francuscy. 

o godz. 11,30 przybyli Am- 
Rzeczypospolitej w Paryżu, p. Jó- 

oraz generał  Koenig, guber- 
Paryża. 

później, witani dźwiękami or- 
przybyli gen. Maczek w towarzy- 

T..:— 	___(.. 	U__ ____1_:_ 	e— 	I_ 	. 

„Garde Republicaine—.
Na 

delegatury ministerstwa Obrony
ciele 

e 
polskie braterstwo 

składa hołd walczącej 
oficerów 	polskich otrzymali 

najwyższe odznaczenia 

Etoile miała miesjce podniosła uro- 

Nieznanego 	Żołnierza, 	walcząca 
jakim był  fakt dekoracji dowódcy 

oficerów- za ich bohaterskie czyny w 

go Żołnierza. 	— 	Na biało-czerwonych 
szarfach prosty napis „I-sza Dywizja Pan- ,, 	 . 	•. cerna 	oraz godło tej dywizji — Skrzydło 
Husarskie. 

-o- 
Ile treści zamykał  w sobie ten moment ! 
—. , . 

— Widziałem w oczach wyprężonych na 
' 	pło-baczność  naszych „pancernych —  jakiś  

mień  głębokiej zadumy, gdy zapatrzeni w 
płyłę 	grobu 	Nieznanego 	Żołnierza, myślą. 
byli napewno przy tych grobach, które po- 
zostały na szlakach ich zwycięskiego, upar- 
tego marszu od normandzkich wybrzeży po- 
przez Falaise, 	Abbeville, 	Ypres, 	Roulers, 
Gandawę  — aż  po Bredę. — Czytałem ze 
skurczu 	mięśni 	ich 	spalonych słońcem 	i 
wichrami twarzy, że daliby wiele, aby- móc 
jak 
	. 

j 	najprędzej złożyć  hołd naszemu Niezna- 
nemu Żołnierzowi, spoczywającemu wśród . 
ruin 	miasta, 	które 	samo 	stało 	się 	jednym 
wielkim bohaterskim grobem. 

-o- 

Po złożeniu hołdu Nieznanemu Żołnie- 
rzowi 	odbyła 	się 	uroczystość 	dekoracji. 
Przemówił  Szef Sztabu generał  Juin, który 
podkreś liwszy, że przedstawieni do dekora- 
cji oficerowie polscy 	swymi 	bohaterskimi 
czynami 	przyczynili 	się 	do 	wyzwolenia 
Francji. zawiesił  na piersi generała -Macz- 
ka Krawat Komandorski Leo-ii Honorowej 
• > 	. 	-cv ,  • 	 _ 

Polsce 
z rąk generała 

francuskie 

cała Juin oraz defiladą, 	zakończyła 
krótka lecz pełna 	wzruszającej 
głębokiego symbolizmu uroczystość. 
fiu nazwisk polskich, które 
rach Luku mówią  światu imionami 

Dąbrowskiego, Zajączka 
ziew icza 'o 	francusko-polskim 
i_ 	• oroni, 	dorastają 	nowe, 
świetnością  czynu 	tak 	drogo 
krwią 	i 	wielkością 	tej 	samej 
naszą  Wolność  i waszą—. 

_0_ 

wojskowy 
Koenig, szef francuskiej armii 
uroczystościach oficjalnych 
na cześć  generała Maczka, 
nych oficerów polskich. Na 
ni byli przedstawiciele wojska 
go i polskiego. 

-o- 
. 

Tegoż  dnia popołudniu odbyła 
lonach Ambasady R. P. w 
ka wydana .dla 	Generalia 
przedstawicieli prasy i wojska. 

herbatce byli obecni 
le władz polskich z panem 
Józefem Morawskim na czele, 

prasy ealianckiej, 	dyrektorzy 
dziennikarze, korespondenci 
plomatyczni. 

Wśród obecnych oficerów 
becili 	byli 	ze 	strony 	Wielkiej 
gen. 	Turner, pułk. 	Piravicini, 
Stanów Zjednoczonych : gen. 
gen. 	Folberg i pułk. 	Biddle 
saflor Stanów Zjednoczonych 
wie.  

broni 

Juin 

wyryte 

godne 

idei 

Paryża, 

przyjęciu 

Paryżu 
Maczka 

wojenni 

a ze 
Mac 

— b. 
w 

powagi 

braterstwie 

okupionego 

krajowej, 
wydał  przyjęcie 
oraz odznaczo- 

francuskie 

się  

przedstawicie-
Ambasadorem 

przedstawi- 

alianckich 
Brytanii 

w 

się  

Do 
na 

: 

w 

i 

Ponia-
i Knia- 

tamtych 

obec- 

herdat- 

pism, 

strony 
Lure, 

amba-
Warsza- 

ta 
i 

rzę- 
mu- 

„Za 

gen. 
po 

- 

sa-

oraz 

dy- 

o ~ 

: 

Zbil 

Wojna przeciw 
statni okres. 
ska" skurczyła 
sól) zatrważający 
dziś  wali się  
sami Aliantów. 

Berlin 	płonie, 
ludność  stolicy 

na 	los, 
szatyę. 

Bezprzykładna 
nicza Sprzymierzonych 
niebo niemieckie 
które planowo 
mysł 	i 	miasta. 
woli w piekielną  
mi skoczą  sobie 
ski przeprowadzać  
ne porachunki. 

My, Polacy, 
szybkiemi krokami 
jemy sobie 
uchronnej 
narodem, którego 
szczenia upatrzyły 
Polsce. 

wiązków i 
rę  swych 
wa, spoglądamy 
na pożogę  
miecką, jak 

Wierzyliśmy 
sprawiedliwość, 
nadludzkie 
twórczym 
nierza-tułacza 
gracji, składaliśmy 
za wolność  
r; ćn irrnvr.h 

ka
rowanych 

Nie 	zaniedbując 

e 	I 	 II 

się  

Niemcom wkracza w o- 
Osławiona „twierdza europej- 

się  w ubiegłym roku w spo- 
dla jej twórcy Hitlera i 

w gruzy pod miażdżącemi cio- 

jaki przedtem spotkał... War- 

w swej potędze akcja lot- 
raz po raz zasłania 

skrzydłami bombowców, 
niszczą  koleje żelazne, prze- 

Niemcy pogrążają  się  po- 
otchłań. Maluczko, a sa- 

do gardła, aby w szale klę- 
pomiędzy sobą  śmiertel-  

patrząc 	na 	zbliżającą 	się  
katastrofę  Niemiec, zda-pój

ść  sprawę, że odbywa się  akt nie- 
sprawiedliwości 	dziejowej 	nad 

zbrodniczość  i żądza zni-
sobie pierwszą  ofiarę  w 

codziennych 	oho-  
• 

przyczyniając się, każdy w mig- 
sił, 	do przyspieszenia zwycięst- 

zimnym i spokojnym okiem 
. 

krwi ogarniającą  Rzeszę 	Nie- 
długa i szeroka. 

że nie pójdą  na marne, po- 
ofiary 	Narodu 	Polskiego, 	że 

będzie trud bojowy naszego żoł- 
i że nie napróżno tu, na Emi- 

i składamy daninę  krwi 
wszystkich skrzywdzonych i u- 
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- 	- 	- 	- 
miecką, jak długa i szeroka. mierzają 	okfamywać 	uświadomioną  opinię  I 

- - ---, 	-, ----- .' 	r.  • 	" --ł-  J '-' • 
Komunikat podpisali: pp. Zawadzki, Kon- 

dNaroclowej w raryZu, przedstawiciele /im- 
• Konsulatu 

-o- , 	J 

dziennikarze, korespondenci 	wojenni i dy- 
Wierzyliśmy zawsze, że jest na świecie 

sprawiedliwość, że nie pójdą  na marne, po- 
nadludzkie ofiary 	Narodu 	Polskiego, 	że 

Demokracji. 	 Raf. 
. 	. 	. 	.... 	. ''''''""''''' 

dratowicz, żeleszkowski, Franaszek i Klein. 

" 	" 	" 	.""''">"-'""—>°—°' 
. 

f)asady, 	 Generalnego oraz liczni 
oficjalni goście francuscy. 

Punktualnie o godz. 11,30 przybyli Am- 
Rzeczypospolitej w Paryżu, 	Jó- .basador 	 p. 

Po złożeniu hołdu Nieznanemu Żołnie- 
rzowi 	odbyła 	się 	uroczystość  dekoracji. 
Przemówił  Szef Sztabu generał  Juin, który 

plomatyczni. 
Wśród obecnych oficerów alianckich o- 

becni 	byli 	ze strony Wielkiej 	Brytanii : 
twórczym będzie trud bojowy naszego żoł- 
nierza-tułacza i że nie napróżno tu, na Emi- 
gracji, składaliśmy i składamy daninę  krwi 
za wolność  wszystkich skrzywdzonych i u- 

Rozkaz 	Cen. Stanisława 
Londyn,  26..2. — Radio Polskie. 

W dniu 24 bm. gen. Stanisław Maczek 
w rozkazie do swych żołnierzy oświadczył: 

Maczka do Zołnierzy 
zydenta Rzeczypospolitej 	i 	Konstytucji, 	a 
braterstwo broni łączy nas z naszymi Soju- 
szpikami. 

Jesteśmy dobrym wojskiem i nigdy nie 

zef Morawski oraz generał  Koenig, guber- 
nator wojskowy Paryża.. 

w chwilę  później, witani dźwiękami or-
kiestry, przybyli gen. Maczek w towarzY- 

podkreśliwszy, że przedstawieni do dekora- 
cji oficerowie polscy 	swymi 	bohaterskimi 
czynami 	przyczynili 	się 	do 	wyzwolenia 
Francji, zawiesił  na piersi generała 4Vlacz- 
ka Krawat Komandorski Legii Honorowej 

gen. Turner, pułk. Piravicini, a ze strony 
Stanów Zjednoczonych : gen. Mac Lure, 
gen. Folberg i pułk. Biddle — b. amba- 
sa or 	tanowZjednoczonychw cr 	S 	' 	Warsza- 
wie. ciśnionych. 	 . 

Dziś  w obliczu straszliwej 	klęski 	Nie- 
mieć, myśli nasze biegną  zwłaszcza do na- 
szych najbliższych, którzy przed pięciu la- 

Sytuacja w jakiej 	znajduje 	się 	obecnie 
Polska, wymaga od nas całej powagi i spo- 

. 	 a 
I-sza<  Dywizja Pancerna pięknie zapisała 

się  w walkach wojny obecnej. 

naruszyliśmy wojskowego „fair play", — 
nigdy nie złamaliśmy przysięgi. 

Jesteśmy 	najstarszym Jesteśmy 	najstarszym 	sprzymierzeńcem 
Anglii i pomimo chwilowych chmur pozo- 
staniemy przy jej boku aż  do całkowitego 

stwie gen. Juin, szefa Francuskiego Sztabu 
Generalnego. 

Obaj generałowie zbliżyli się  do sztan- 
daru I-ej Dywizji Pancernej. Trębacze z 

i Krzyż  Wojenny z Palmami, a następnie 
udekorował  Legią  Honorową  i Krzyżem 
W • ojennym płk. Noela 	i 'majora Moraw- 
L s.iego, `zaś  °majora 	Gotowskiego, 	majora 

Zebrani 	dziennikarze 	alianccy, z wiel- 
kim zainteresowaniem informowali się  bez-
pośrednio u Gen. Maczka o przebiegu walk 
I Dywizji Pancernej na 	terenie 	Francji, 

, 	, 

. 	„., 

ty ochotniczo zaciągnęli się  pod sztandary 
. 	..... 	. 	. 	...............›... 	  

. 

Amerykanie 
•• 

Jesteśmy związani przysięgą  wobec Pre- 

23 kilometry 
. 	041•10.0.1.0.1•11.0411101.0.~-0111E•041111•0.1.0.11•0!0.1•1.0i.041=1.04i041•111.041 

zwycięstwa. 

• • Kolonu  od 

pocztu sztandarowego odegrali sygnał  Woj- 
ska Polskiego. Francuski Szef Sztabu Ge- 
neralnego 	salutuje 	pochylony 	przed 	nim 
sztandar bohaterskiej Dywizji Polskiej. 

Orkiestra gra hymny polski i francuski. 

Nowakowskiego, rotmistrza Fudakowskiego 
i 	podporucznika 	Tarnowskiego 	odznaczył  
Krzyżem Wojennym. 

Wpisaniem się  do Księgi Pamiątkowej, 
przeglądem Kompanii Polskiej przez gene- 

 Belgii i Holandii. 
w 	czasie 	herbatki 	'rozd.no- 	°broszurę  

„Combat en 'France, Belgiqu' e et Hollande 
de la  I Diyision Blindee Polonaise"  ---
żawierającą  opis walk Dywizji Pancernej. 

Miasto DUren całkowicie zajęte 

Odkrywają  slę  czoła. Szeregi nieruchomie- 
ją. Na chwilę  zamiera ruch jednej z naj-
ruchliwszych arterii Paryża... 

Potem 	znów 	inna 	melodia 	„Aux 

. 	. 	........ • . 	...................................0.,......-0-0.--. 

wyd  
a cóOd 

-s, 
Upadku Wrocławia spodziewać  należy się  z dnia na dzień  

Champs" ,— hołd poległym. Generał  Ma- 
czek składa wieniec na grobie Nieznane- 
111111111111111111111111111111111111111111111111;1111IIIIIIIH Ofenzywa, rozpoczęta w piątek przez 9-tą  

i 1-szą  armię  amerykańską, rozwija się  po- 
liers (Julich) prą  na Kolonię  i znajdują  się  
23 kilometry od tego 800.000 mieszkańców 

mierzonych zagrażają, stolicy zagłębia S - 
ary, miastu Sarrebruck. POWRÓT DEPORTOWANYCH Z MENNE° Po sześciu miesiącach starań  o prawo i własnego dziennika swoje poglądy poliły- 

myślnie. Wojska te po przekroczeniu rzeki liczącego miasta. Przednie straże widzą  już  Na froncie wschodnim na 	za- północny Paryż. —  Do Paryża przybyli 	pierwsi możność  wydawania 	Sztandaru.Pol- czne, 	bronić  swych praw gospodarczych i Roehr 	na 	zachód od 	Akwizgranu, 	dzięki 
umocnieniu przejść  przez rzekę, otrzymują  
obecnie ciężki sprzęt i łamiąc wszelki opór 
niemiecki posuwają  się  naprzód. 

Miasto Dueren, po krwawych walkach 
ulicznych 	zostało 	całkowicie 	zajęte 	przez 
1-szą  armię  amerykańską. 

wieże kościelne i dachy domów w Kolonii. 
Kolumny wojsk sprzymierzonych znaj- 

dują  się  ponadto 30 kilometrów od Duis- 
burga, zbliżając się  do samego serca naj- 
większej 	w Europie 	zbrojowni, 	jaką  jest 
zagłębie nad Ruhrą. 

Nieco dalej na południu po zajęciu mia- 

chód od Bydgoszczy i Chojńie Rwy gnie po- 
suwają  się  naprzód i znajdujl'a4„, kilo- ' 	-- .,.,,,,:z metrów od Szczecina. 

Według 	niestwierdzonych 	wiadomości, 
Niemcy.  po rozpaczliwych próbach obr'''''' 
Królewca wycofują  się  z tego miasta. 

jeńcy francuscy i deportowani na roboty, 
zwonieni przez armię  sowiecką. Powraca-
jący są  bardzo wyczerpani. 
4  W/ związku z uwolnieniem deportowi- 

yc,12. i jeńców, instytucja U. N. R. R. A. 
oblicza, 	że 	z 	pośród 	15 	milionów 	cudzo- 

Niemczech zierńców, przebywających w 	 na 

s k i e g o oddajemy w dniu dzisiejszym w 
ręce  Polaków  we Francji, Belgii i Holandii 
pierwszy numer naszego dziennika. 

Pismo nasze stanowi dalszy ciąg tajnych 

kulturalnych, wskazywać  na wszystkie bolą-
czki i krzywdy społeczne oraz żądać  szacun-

ku  i sprawiedliwości dla pracy ludzkiej jako 
największej wartości i  największego bogac- 

Wojska sprzymierzone po zdobyciu Ju- sta 	francuskiego 	Forbach, 	wojska 	sprzy- Armia Koniew a zbliża się  ku Swidnicy. robotach lub w obozach koncentracyjnych, wydawnictw Polskiej Organizacji Walki o . twa w życiu narodów. 
Tymczasem w otoczenyM Wrocławiu to- 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111W111111111111111111111111111111111111111ł1111111111111111111 , 	• czą  się  walki uliczne. Upadku miasta na- 

6 milionów będzie próbowało wrócić  do 
swych domów piechotą. 

Niepodległość, które w okresie najazdu nie- Wiemy, jak palącą  potrzebą  jest posia- 
PROF. STRONSKI W OBRONIE GRANIO GHETTA W OBOZACH JENIECKICH leży spodziewać  się  z dnia na dzień. mieckiego drukowane były zarówno w stre- danie gazety niepodległościowej dla Woj- POLSKI LIST GEN. MAO ARTHURA DO POLAKO;W Londn. —  26.2 Radio Polskie Na Dalekim Wschodzie wojska amerY- fie półnoćnej jak 	i 	południowej 	Francji. ska Polskiego, które krwią  swą  użyźniwszy LONDYN. 26.2 Radio Polskie 

odpowiedzi na wydaną  przed pewnym 
czasem przez Prof. Stanisława Grabskiego 
w Londynie broszurę, w której autor wyd:, 

Z listów jeńców polskich, • jakich dotar-
1y ostatnio z Niemiec do Anglii wynika, iż  
władze 	hitlerowskie 	organizują 	ostatnio 
getta w oh zach jenieckich. 

kańskie posuwają  się  wolno w głąb •  wy-  sny  
'' • 
Lotnictwo 	sprzymierzonych w dalszym 

L o n d y n, 27. 2. — W odpowiedzi na list 
Polaków z obozu japońskiego w St. Tho- 
mas, gen. Mac Arthur w liście odręcznym 
oświadczył, iż  wie dobrze, że Polska i Polacy 

Wydawnictwami 	temi 	były : 	S z t a n - 
dar, 	Walka, 	Komunikat 	i W y- 

uwolnione ziemie Francji, Belgii. i Holan-
dii, domaga się  oddawna sprawa czytania 

powiada się  za przyjęciem linii Curzona w 
zamian za rękonpensatę 	terytorialną 	dla 
Polski 	na 	zachodzie, 	Prof. 	Stanisław 

Jeńcy oficerowie polscy narodowości ży- . 	. 	. 	. 

	

dowskiej 	opisują  w swych listach strasz- 

ciągu było bardzo czynne i bombardowa- 
ło głównie 	Dortmund; 	1.200 	fortec latają- 
tych, eskortowanych 'przez 700 myśliwców 

są  obęcnie przedmiotem największego prze- 
śladowania. Nadchodzi jednak czas, gdy Po- 
Macy będą  mogli połączyć  swe 	wysiłki 	ze 

z w o l e n i e. 

Siłą  rzeczy nakład tych pism był  sto- 

dziennika, nietylko drukowanego po polsku, 
ale trafiającego do serca każdego polskiego 

Stroński 	opublikował  broszurę  stwierdza- Stroński  

jącą, że Polska musi stać  na Straży przy- 
sługujących jej praw 	oraz 	zasad 	Karty 

warunki 	panujące w gettach 	jenie- . 	
i przeprowadziło ckich 	proszą  o ratunek. 

NIEMCY WYWOŻĄ  JENCOW W GŁĄB  - 

gwałtowny atak na węzły 
komunikacyjne w Berlinie. 

swoimi już  wolnymi braćmi w celu uwolnie-
nia Ojczyzny. sunkowo niewielki, ale dzięki kołPortowa- 

niu z ręki do ręki, wydawnictwa P. O. 

żołnierza. 

Tym wszystkim potrzebom będziemy sta- 
Atlantyckiej. — .-3111111111111111111111111111111111111111111111111111111M1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 W. N. 	duży  zasięg, stanowiąc posiadały  roli się  zadośćuczynić  w miarę  naszych sił  (Jak wiadomo prof. St. Stroński piasto- RZESZY _ 
wał  czas dłuższy tekę  ministra Informacji 
i Dokumentacji w Rządzie Polskim w An- Paryż, 27. 2. — P. Petit, szef francuskiej 

=,.,:zy-"=, 	
= E 	

e = 
pokarm ideowo- polityczny 	dla 	członków i możliwości. 

Bers i w Londynie.) 
MASOWE EGZEKUCJE ZOŁNIERZY 

NIEMIECKICH W BERLINIE 

Według otrzymanych ostatnio wiadomo- 
ści, w Berlinie panuje całkowite rozprzęże- 

misji wojskowej w Moskwie, 	oświadczył  
przez radio między innymi co następuje: 

„Niemcy wywożą  większość  naszych jeń- 
sów wojennych, którzy przebywali w oba- 
zach w 	pobliżu frontu 	rosyjskiego. 	Mało 
jest jeńców, którym udało się  dotrzeć  do 

= 	 łan 	 E 
= 
= 	

. 
	 "3  

— E 	 E — 
E 	 - 	

— 
5 	 F.,""  E 	 — 

P.O. 	i ich najbliższych przyjaciół . 

W dniu wyzwolenia Francji tajne wyda- 

wnictwa patriotyczne straciły rację  bytu i 

na 	ich 	miejsce 	postanowiliśmy 	powołać  

Z góry jednak uprzedzamy naszych Czy- 
telników, że niewielki kontyngent 	papieru 
przyznany 	przez 	Władze,. 	jak 	również  
brak odpowiednich czcionek na wydawanie 

nie. 	Hitlerowskie 	władze 	bezpieczeństwa 
nie panują  już  nad ludnością  objętą  panicz- 

linij sowieckich. Dotychczas armia sowiec- 
ka uwolniła zaledwie kilka tysięcy jeńców 

F". 	-S I 	■ 	 .• 

	

Emigracji 	Polskiej 
 
	we 	E - = 	 — 

dziennik, któryby służąc idei P.O.W .N., gazety w zmniejszonym formacie, nie po- 
nym strachem przed bombardowaniem. W 
szeregach Volkssturmu szerzy się  dezercja 
w której 	wyniku 	poszczególne 	oddziały 
maleją  do rozmiarów 15 procent swego nor- 
walnego stanu. 

Ostatnio ponad 100 żołnierzy niemieckich 
zostało rozstrzelanych przez plutony egze- 

francuskich. Uwolnieni 	jeńcy 	korzystają  
natychmiastowej opieki. 

W sfreszezeniu 

F. 
— — _ — = _ - 
= — 
— _ — 
= = 

	

. . 	= 
Francji 	Belgii 	i 	Holandii 	_ 

! 	 E — _ 
• ' 	 . 	 E w 	każdego 	pracującego 	= 1 	 —  r o n   

Polaka 	przed 	krzywdą 	= 

stanowił 	równocześnie 	w ł asność 	c a- 
• • ł ej 	Emigraecji 	polskiej 	we 

Francji, Belgiei 	i 	Holandii. 
- 	Nie z naszej winy czynimy to dopiero w 

dniu dzisiejszym. 

zwalą  nam odrazu na dotarcie do rąk wszy-
stkich, którzy czekają  na nasz dziennik. 

Możemy wszakże zapewnić  najszersze ko-

ła Emigracji i Wojska, że nie ustaniemy w 
wysiłkach, 	aby  'Sztandar 	Polski 

	

'A 	— Obchodzono tu uroczyście MOSK. \\, 	. 	. 
	. 

kucyjne SS. 

BERLIN BOMBARDOWANY SIODMĄ  NOC 
Z RZĘDU 

25 lecie powstania armii czerwonej. 
, 

KAIR. — Premier egipski p. Ahmed Ma- 
her Pasza został  zamordowany przez skry- 

= = 	 — 
— 	 • 	 • 	 = E, 	 •i 	wyzyskiem 	 = - = 	 = 

Wiemy doskonale z jaką  niecierpliwo- 
, scią  Emigracja wyczekuje od długich mie- 

stał  się  w jaknajkrótszym 	czasie 	dostępny 
dla każdego Polaka, przebywającego na u- 

Bombardowanie Niemiec z powietrza nie 
ustae ani na chwilę. W dniu wczorajszym 
lotnictwo sprzymierzonych dokonało 	3.700 
lotów nad Niemcami. Szczególnie bombar- 
dawano Hamburg i Berlin. Stolica Rzeszy 
bombardowana       była siódmą  noc z rzędu. 

tobójców, w chwili gdy:opuszczał  gmach 
Senatu, gdzie wygłosił  mowę  o konieczno- 
ści wypowiedzenia wojny państwom osi. 

WATYKAN. — Stan zdrowia Ojca św. 
polepsza się. Papież  wznowił  przyjmowa- 
nie wiernych. 

= 
= 
'E Walczy — = = 
= 
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_ 
E _ o 	Wolną 	Polskę 	mas 	- 
= . 	 _ 
= pracujących 	 = = 
= 

sięcy na swój własny dziennik, któryby wal- 
czył  o Polskę  naprawdę  niepodległą  i szcze- 
rze 	demokratyczną . 	Wiemy, 	jak gorąco 
Erni raca 	ra nie wypowiadać  na łamach g 	i 	p g 	yl)  

wolnionych z pod niemieckiego jarzma zie- 
miach Europy Zachodniej. 

Wydawcy 
„Szetandaru 	P o 1 s k i'e 	eo'' g  
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SZTANDAR POLSKI   Numer I-szy 

D z i ś  : 

Jutro 

Pod 

w , POLSCE 

Od kilku 
legacja Centralnego 
prezentującego 
Francji. 

W związku 
Londynu w 

Delegacja . 
zosłała 

i Premiera 
— przemawiając 
rę, 	że 	ta 
znalazła 	się  
spełni do końca 
czyzny. P. 
delegację  

Dnia 23 
Komitetu 
obecnie w 
ministra Spraw 

Warstwa 

wpływ 
czas 

na 
.
poddaszach, 

'czujne oko 
madzili się  
by pracować  

Wynikiem 
ruch oporu, 
towanie jedności 

• cujących,, zarówno 

Pierwszy 
wypędzenie 

Drugi cel-  
nym — jest 
Praca nowych 
ważnie ludzi 
cinku podzielona 

Dziś  pragniemy 
większych 
poru na odcinku 
wpływ francuskich 
nictwo i zarząd 
pracują. 

Zdobycz 
cona odpowiednim 
francuskiego, 
piku Urzędowym 

Rozporządzenie 
na dro(-17,. 

DELEGACI  

cli ,W.N.—  

mierowi Arciszewskiemu. 

11111111111111111111111111111111111 

i wroga wewnętrznego. 

	

P 	Prezydet 

dni przebywa w Londynie de- 
Komitetu Walki, - re- 

polskie Wychoźctwo ewe 

- z tym PAT-czna donosi z 
dniu 24 lutego 	1945 roku :'  :4-.'" 

	

emigracji polskiej we 	Fran,. 

	

przyjęta przez Prezydenta 	P. 
Arciszewskiego. Pan Preqkent . 	, 	.. 	4

7
. 

do delegacji, wyrazi: 	ia- 
cząstka narodu polskiego, &óra 

na wolnej 	ziemi 	francuskiej, 
swój obowiązek wobec Oj- 

min. Kawałkowski przedstawił  
Panu Prezydentowi R. P. i Pre- 

bm. 	członkowie* 	Centralnego 
Walki we Francji, przebywający 

. 	. 
Londynie, zostali przyjęci przez 

Zagranicznych Tarnowskie- 

. 
robotnicza. 

na kierownic'«o 
okupacji, w zakamarkach ulice :francuskiego 

w lesie, 	wszędzie 	g dziew  
Gestapo nie miało wglądu, gro- 
robotnicy, studenci, inteligenci,' , 

dla Francji. 
tych zbiórek 	był 	wspaniały 

a przedewszystkiem przypieczę- 
francuskich warstw pra- 
w obliczu najeźdźcy, jak 

cel francuskiego zuchu oporu : 
wroga z granic Francji — zo- 

: walka z wrogiem wewnętrz- 
w trakcie urzeczywistniania. 

kierownikĄw 	prze- 
młodych, została na tym od- 

na szereg działów. 
przyjrzeć  się  jednej z pap 

zdobyczy francuskiego ruchu o- 

	

wewnętrznym. 	Jest nią  
robotników na wierow- 

przedsiębiorstwa, w kłórytn 

ta została w tych dniach uświę- 

	

rozporządzeniem 	rządu 
które ukazało się  w Dzien-

dnia 23 lutego. 
jest pierwszym 	etapem 

,-1,, 	11r7Pr7-uwicf-nip,n1a 	mann 	Ma- 

•zo- 
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donosi, 	że r;o tam przed _, 
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t 

go i 
min. 

uczyni 

_ 	.. q1 

r2;,...4edriej 
nsi  .-:1. 

i 	wysil 
podległość  
mieckiej. 

wzięła 

U Pana 

We  e 

w 
stanowi 
stępu. 

daje 
kom. 
bo  rczego 

jasną  
daczami 
Francuzi, 
także 
pracą  

byli sobie 

żanym 
kategorii 
triem 

będą  
ustawy. 
kach 
byte 

stał  osiągnięty.  

ła zapewnienie 

by żądania 

Tego 

Rano 
posiedzeniu 

„Dziennik 

Żałować  

zagranicznym. 

raz długoletnim 

wy pracującej 

Syndykaty 

R. P. 

generała Kukiela. 
Tarnowskiemu 

od 
.41 wszystko .. 

w długiej rozmowie 
• ac.i polskiej, „ 

ow 	.0.W 
Polski 

samego dnia 
udział  w konferencji 

24 bm. delegacja 
Rady 

Francji 

ruchu 
, 
 syndykalnych 

.o 	pxj#ażny 

należy, 
równouprawnienia 
Mianowicie 

czynnego 

jest rzeczą, 
powinni być  

ale należy 
robotnicy cudzoziemscy, 
i wysiłkiem 

w 
przez nich 

robotników 
Polacy. 

prowadzić  walkę  
Sądzimy, 

'nie będą  pominięte 
prawa polskiego 

JAK BĘDĄ  

KOMITETY 

•Francji, 	 zdo- 

te urzeczywistnić. 

ostek 

Prezydenta 

Polski"z 

przedsiębiorstw 

pobytem 
prawo stanowienia 

francuskie 

Raczkiewicz 

Delegacja 
swe żądania 
min. Tarnowskiego, 
co leży w jego 

zaproponował  
Polskich 

.- na pamiątkę  
N . 	. 	o całkowitą  

w cśzasie okupacji 

wieczorem 

wzięła 
Narodowej. 

. 

dnia 24 

.. 

. 	. 

zawodowego. 
podkreśla 

etap na drodze 

-o- 
że rozporządzenie 

wszystkim 
nie daje ono prawa 

i biernego 	robotnikoYin 

że we Francji 
w pierwszym 
pamiętać, że 

w tajnym ruchu 
we Francji, 

o losie 
warsztacie 	pracy, 
za swój własny. 

należą  przedewszyst- 

zapowiedziały, 
o polepszenie 

że 	przy tych 
także słuszne 

robotnika we 

DZIAŁAŁY 

FABRYCZNE 

POLSKIEJ 

Generał  
z przedstawiciela- 

prasowej. 

i Premiera 

zdobywa 

którzy 

wyraziła 
i otrzyma- 

iż  
mocy, 

Ku-  

nazwa- 
Sił  Zbroj- 

walk 
nie- 
nie- 

delegacja 

udział  w 

. 

bm. poda.. 

Niemniej Niemnie 
się, 	że 

po- 

nie 
robołni- 

w 

os o- 
rzędzie 
istnieją  

swą  
oporu o- 

warst- 
uwa- 

Do tej 

że 
tej 

popraw-
i na- 

Francji. 

01. 

przyjął  

	

Z 	FRANCJI 
. 

przedstawicieli Wychodżstwa 

je następujący opis wizyty delegacji emi- . 	 .. 
gracji polskiej we Francji u Prezydenta R. 
P. i Premiera Arciszewskiego° : 

Po 	przedstawieniu 	p. 	Prezydentowi 
członków delegacji przez p. A. Kawałkow- 
skiego, który jej towarzyszy, b. komendan- 
ta P.O.W.N. z okresu okupacji niemiec- 
kiej — p. W. Barw, 	prezes 	C.K.W., 
przedstawił 	p. 	Prezydentowi 	działalność  
zorganizowanej emigracji polskiej zarówno 
w okresie okupacji, jak i po wyzwoleniu 
Francji. 

Podkreślił  on m, in., że emigracja polska 
we Francji uważa 	się 	za 	nierozerwalną  
część  narodu polskiego, która korzystając z 
pobytu na wolnej ziemi francuskiej i mając 
możność  swobodnego wyrażania swej woli 
— w przeciwieństwie 	do 	uciemiężonego 
Kraju — pragnie podkreślić  swe głębokie 
przywiązanie do Prezydenta R. P. i Rzą- 
du R. P. w Londynie oraz pełne poparcie 
legalnym władzom polskim w ich walce o 
pełną  niepodległość  Rzeczypospolitej. 

P. Prezydent w swym przemówieniu o- 
mówił 	sytuację, 	w 	jakiej 	sprawa polska 
znalazła się  obecnie i wyraził  wiarę, że ta 
cząstka narodu polskiego, która znalazła się  
na wolnej ziemi francuskiej, spełni do koń- 
ca swój o owiąze 	jczyzny, tak ' 	b 	• 	kwobec0.  
jak spełni go z całą  stanowczością  legalny 

- 

Granica 	duńska, 27. 2. 	— W dzielnicy 
portowej 	Kopenhagi 	Christianshaver wy- 
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 1:ni niemieckimi, 

Wspierani 	przez 	żołnierzy 	garnizonu 
miejscowego, 	zaję14 	oni 	szereg 	mostów i 
bronili się  przez 
mi oddziałów

kilka godzin przed otoka- 
SS. Donoszą  o poważnej licz- 

bie ofiar. 	po .obu stronach. 
Między Thilsted a Silkeborg dokonano za-

'"IIIIIIIIII11111111111111111"1"111111"11111111111111w 
PARYŻ. — Odbyła się  tu manifestacja 

30.000 	osób 	przeciw 	niewystarczającej 	a- 
prowizacji miasta. 

PARYŻ. — Belgijski minister spraw za- 
granicćnych p. 	Fpaak 	opuścił  Paryż  po 
kilku dniach obrad z rządem francuskim-  
Między Belgia a Francją  podpisano umo-
wę  o wzajemnej pomocy. Do umowy tej 
przystąpi także Holania. 

mmummummmillmilliiiiiiiMillimmilli" 
. 	. 

 

Piszcie do nas 
BEZPŁATNE KURSY HANDLOWE  
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się  

W 	LONDYNIE 
. 

Rząd R. P. 
Następnie delegacja złożyła wizytę  

mierowi Arciszewskiemu° : 
Premier powitał  serdecznie delegację, 

świadczając, że Kraj jeszcze w okresie 
pacji odczuwał  brak łączności 
stwem we Francji. 2 chwilą  swego 
zdu do Londynu, Premier dokładał  
kich starań, ażeby z uchodźstwem 
wyzwolonym już  od okupacji wroga 
zac jak najbliższy kontakt. 

Uchodźstwo polskie ma zapisaną  
piękniejszą  kartę  i świeciło przykładem 
swoim przywiązaniu do Ojczyzny 
galnych konstytucyjnych władz. 

W tej chwili Rząd R. P. 
w cięższym 	niż 	kiedykolwiek 
Decyzje, powzięte na Krymie 
wymierzonym w nasze słuszne, krwią  
siłkiem całego narodu nabyte prawa.• 
będzie stał  nadal na straży praw 
nych Narodu i nie wątpi, że sprawiedliwo-
ści stanie się  zadość. 

W tych trudnych i ciężkich czasach 
darna postawa społeczeństwa, naszej 
i naszego uchodźstwa, rozsianego 
świecie, w szczególności patriotycznego 
chodźstwa polskiego 	we eFrancji 
wzmocnieniem dla Rządu R. P. 
pliwą  pomocą  w jego dalszej działalności. 

SIĘ 	W 	DANII 
machu na pociąg specjalny, wiozący 
cała von Lindermanna, dowódcy 
kich sił  zbrojnych w Danii. Donoszą  
zabitych. Generał  wyszedł  z zamachu 
szwanku. 

KROM ALARM W OKRĘGU 

W niedzielę, dnia 25 lulego, o godz. 
w Paryżu rozległy się  syreny 
Po kwadransie alarm został  odwołany. 

Okazuje się, iż  do okręgu Paryża 
samoloty nieustalonego pochodzenia. 

moloty te jednak zmieniły kierunek 
dotarciem do sto • lwy. 

Publiczność  paryska ze spokojem 
ła ,ryk syren alarmowych. 

i 

znalazł  

są  

po 

i 

z „uchodź 

polskim 

jak 

położeniu. 

suweren- 

niemiec- 

PARYZA 

alarmowe. 

zbliżały 

Pre-

o-
oku-

-
przyja-
wszel-

nawią-

naj-
w 

jej le-

się  

ciosem 
i wy-
Rząd-

soli-
Armii 
całym 

u-
będzie 

niewąt- 

gene- 

o kilku 
bez 

23,20 

Sa-
przed 

przyję- 

imiiiiiiiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinimm 
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L U T Y 
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• 

Honoriusza 

: Romana 

r 

swia tło 
. 

3 miljony 

„New 
formacyj 
tr.N.R.R.A. 
statnio z 
w Niemczech 
nej 3 miliony 
ski. 

przejść 	przez 
następnie 
nych. 

Przedstawiciel 
około 	1 
ucUrni bez 
ty mbędzie 
Ojczyzny, 
moż' liwy' 
pieczeństwo 

KAT 

Londyn, 
sza, że gauleiter 
polskiego 
sku, 	dostał  
Poznaniu. 

z ćwierc 

Londyn. 
z 250.000 
wojną 	i 
nych do Łodzi 
ro'py, 	pozostało 
osób. Ponad 

pacji, zaś  
cę. 	Jeszcze 
opuszczeniem 
7.000 Żydów 
miu. Osadnicy 
okupacji 
proszą  obecnie 

traktowali. 

Wśród 
gruzach 
Zydów..0kropne 
kracza wszelkie 
starczany 
sic, tylko 
mleka, cukru 
tów niema 
stały 	zniszczone 
dawnych 
nie pozostało 

. 	. 	• 
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Po 	zakończeniu 

lub deportowanych 

dów o świadectwa, 

Polaków 

Niemiec 
Londyn, 26. 2. 
York Times" donosi, 

udzielonych przez 
p. 	Hellera, 

podróży po krajach 
znajduje się  

wojny 
kontrolę  

kontrolę  Własnych 

U.N.R.R.A. 
miliona tych Polaków 

żadnego obywatelstwa. 
się  proponowało 

chyba że taki 
ze względu na 

lub sytuację  

LUDU WIELKOPOLSKIEGO 

W NIEWOLI ROSYJSKIEJ 

27. 2. — Radio 
Greiser, 

i były komisarz 
się 	do 	niewoli 

t 	. 	. 
miliona Zydow 

pozostała 
— „Dziennik 

Żydów, którzy mieszkali 
dziesiątków 	tysięcy, 

z zachodniej 
przy 	życiu 

ćwierć  miliona 
wciągu 

około 7 tysięcy 
w ostatnich 
Łodzi Niemcy 
do obozu śmierci 

niemieccy, 
pomagali 	w 

Polaków 
że 

30.000-nej 	ludności, 
Warszawy, znaleziono 

położenie 
wyobrażenie. 

przez 	bezpłatne 
z czarnego chleba 

i innych niezbędnych 
zupełnie. Wszystkie 

do gruntu, 

	

dzielnic 	żydowskich 
nawet śladu. 

. 	...... 

D 

Polaków wysiedlonych 

— 

i 

wysiedlonych 

który 

międzynarodową  

powrót 
ich 

polityczną. 

kat 

800 
Polski" 

zmarło 
tygodniach 

prześladowaniach, 

nigdy 

Radio Polskie. 
iż  według in- 

przedstawiciela 
powrócił  o- 

wyzwolonych, 
w chwili ober- 

z Pol- 

Polacy ci mają  
a 

władz cywil- 

przewiduje, iż  

	

okaże 	się  
Osobom 

powrót do ich . byłby nie- 

	

'osobiste 	bez- 

londyńskie ogła- 
ludu -wielko-

Rzeszy w Gdań- 

	

rosyjskiej 	w 

- 	 . , 	 . 
w Łodzi 

przywiezio- 
i środkowej Eu- 

	

zaledwie 	800 
zostało zabitych 
pięciu lat oku- 

na gruźli- 
przed 

wysłali 	około 
w °święci- 

którzy w czasie 

pozostałych Zy- 

	

ich 	źle 	nie 

	

pozostałej 	na 
około 3.000 

tych ludzi prze- 
Pokarm do- 

kuchnie składa 
i zupy, jako że 

produk-
synagogi  

a po ulicach 
Warszawy 

	

. 	. 	• 	• 

	

W dniu 26 brn. 	w Londynie 
Westminster House wobec 
ta Rzeczypospolitej, członków 
skiego oraz licznie zgromadzonej 
ki, wygłosił  przemówienie 
dawno z Warszawy członek 
Krajowej i uczestnik powstania 
wak- 

— Opuszczałem Warszawę  - 
powiedział  por. Nowak. 
gich lat pracy, przygotowań  

stała tylko 	śmierć  i 200.000 
gruzami zniszczojnej doszczętnie 

Lecz w ostatniej chwili 
niem Warszawy, usłyszałem 
pozostaną  mi w pamięci na 

- „Nie przestań  wierzyć  
mi mój przyjaciel jeden z 
wstania. 

— Wierz i nie trać  nadzie(1 

— Niema sytuacji bez 
żyje i żyć  będzie 1 

Byliśmy już  w gorszych 
dnak wytrwaliśmy zwycięsko. 

Polska źle jest położona 
ma potęgami, lecz zato Bóg 
w niespożyte siły, które pozwalają  
lakom walczyć  z przeciwnościami 
żać°  1 

IIIIIIIIIIIMMIIIIIIIIIIIIMIIIIIIIIIIIIIIIIIIMMIllin 
LONDYN. — Stan .zdrowia 

George jest bardzo ciężki 
rego 	wyraża 	jaknajbardziej 
ne obawy. 

o—o...o—. 	... 	.. 

pięć 
 

lat wysiłków poszło na 

	

w 	sali 
Pana Prezyden-

Rządu Pol- 
publiczno- 

przybyły nie-
Polskiej Armii 

por. No- 

• 
w smutku — 

— Oto pięć  dłu- 
i nadziei, — 

marcne. Pozo- 
trupów pod 
stolicy. 

przed °puszcze- 
słowa, 	które 

całe życie .: 

— powiedział  
przywódców po- 

wyjścia. Polska 

sytuacjach, a je- 

pomiędzy dwie-
wyposażył  nas 

nam Po- 
i zwycię- 

m. 

p. 	Lloyd 
i 	otoczenie 	cho- 

pesymistyCz- 

. 	. 	. 

D 
ZWIĄZKOM' I TOWARZYSTW 

DLA POLAKOW 

Wzorem lat poprzednich polska Y.M.C.A. 
- 	- 	i. 

Gazeta dobra est wtedy, gdy ci, którzy 

Archives References: A.11.E/135

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)
The Polish Institute and Sikorski Museum



ne obawy. 

. 

Niespodziewana 
LILLE I ROUEN 

Jedenasta 	niedziela rozgrywek 
strzostwo piłkarskie strefy 
niosła 	nielada 	niespodziankę. 
Lens, 	który 	w 	ostatnich 
kazał  wielką  formę, znalazł  
cę  w Paryżu. Lens zostało 
niesione przez atak paryskiego 
cing". Lille i Rouen, uzyskawszy 
cenne pukty, utrzymują  się  
le tabeli. 

Rezultaty 	niedzielnych 
strzostwo piłkarskie przedstawiają  
następuje: 

Reims — Havre 
Lille — Stade Paris 
Racing — Lens 
Rennes — Red-Star 
Rouen — Le Maris 
Valenciennes — Excelsior 

Po 	jedenastej 	niedzieli 
mistrzostwo 	strefy 	północnej, 
syfikacyjna

kla-
przestawia się  

1.Lille 18 pkt. (11 meczów) 
11 meczów; 3.Red-Star 15 
4.Rennes 14 p. 12 meczów; 

' 
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D 

NADAL NA CZELE 

o mi- 
północnej, przy 

„Racing" 
tygodniach wy- 
swego pogrom- 
formalnie roz 

po dwa 
nadal na cze- 

rozrywek o mi- 
się  jak 

5-0 
2-0 
4-1 
1-1 
5-1 
2-0 

rozgrywek o 
tabela 

jak następuje: 
Rouen 18 pkt. 

pkt. 11 meczów; 
5.Lens 13 p. 11 

'nie 

porazka a  

meczów; 
Reims 
meczów; 
cing 
6 p. 12 

stwo strefy 

Tuluza 
St. 
Sete 

Na 
strefy 

W 
serem 
wierdził  

pozostało 

TABELI 

Rezultaty 

Montpelier 
Marsylia 

dze piórkowej. 

13 

Paris 

— 

meczów 

Etienne 

czele 

wyniku 

p. 
9.Le 

— 

... 

swój 

południowej 

Mathonem, 

Valenciennes 

STREFA 

Bordeaux 

misłrzem 

nawet 

D 

Lens 
STREFY 

13 meczów; 
Mans 

7 p. 	12 
12.Le 

ubiegłej 
południowej 

— Nicea 
— Cannes 
Ales 

— Clermont 

tabeli 

spotkania 

tytuł  

sianu. 

• • 

klubu „Ra- współpracowników, 

• wę  

następujące: wszys 

wpływ francuskich robotników na wierow- 
nictwo i zarząd przedsiębiorstwa, w którym 
pracują. 

Zdobycz ta zasłała w tych dniach uświę- 
cona odpowiednim 	rozporządzeniem rządu 
francuskiego, 	które ukazało się  w Dzien- 
niku Urzędowym dnia 23 lutego. 

Rozporządzenie 	jest pierwszym etapem 
na drodze do urzeczywistnienia planu ma- 
rz cieli i ludzi czynu z francuskiej -organi- Y. 
zacji oporu, planu, którego celem jest cał- 
kowite,  wyswobodzenie 	warstwy 	robotni- 
cnej. 

Na mocy rozporządzenia rządu, oraz w 
wyniku 	długi-e'h starań  francuskich organi- 
zacyj zawodowych, .na terenie 8.000 przed- 
siębiorstw 	francuskich, 	zatrudnia jących 	o-  
gołem 2.700.000 robotników, powstaną  ko-
miteły fabryczne, składające się  z robotni- 
. 	, kow, pracowników technicznych 	i przed- 
sławicieli dyrekcji. 

Komitety fabryczne będą  miały prawo 
Wglądu i kontroli 	systemu 	wytwórczości, 
kierownictwa i urządzeń  społecznych na te- 
renie przedsiębiorstwa. 	. 

Do Komitetów 	wejdą 	przedstawiciele 
robotników, wybrani przez wszystkich psa---. 
cowników, kierownicy techniczni, wydele- 
gowani przez ich zrzeszenia zawodowe oraz 
delegaci dyrekcji. 

-o- 

Rozporządzenie nie zadawala całkowicie 

4 P.  11 meczów.. to  

3-1 
 

Syndykaty francuskie zapowiedział?,, z
e. 

 
polepszenie tej 

busętdaąw y
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row
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a
rzytych  popraw- 

, kach lnie będą  pominięte także słuszne

przystąpi 

byte prawa polskiego robotnika weF 
i Ta

..
.. 

Francji. 

Ol. 
JAK BĘDĄ  DZIAŁAŁY 

KOMITETY FABRYCZNE 

Na mocy ustawy, ogłoszonej dnia 23 lu- 
tego Komitety Fabryczne powinny powstać  
obowiązkowo obowiązkowo we 	wszystkich 	przedsiębior- 

zatrudniających 	conajmniej 	100 
pracowników. 

Skład Komitetów Fabrycznych jest na- 
stępujący: 	1 	delegat 	przedsiębiorstwa 	i 	5 
delegatów  	.robotniczychoraz 3 zasłępców na 
100 	pracowników; 	6 delegatów 	robotni- 

na 500 do 1.000 pracow 
cnych i 74 delegatów nik w; .  	robotniczycd i 5 zastęp- 

 ców na liczbę  od 1.000 do 2.000 pracowni- 
ków; 8 delega Łów i 5 zastępców na liczbę  
ponad 2.000 pracowników. 

Delegaci robotników są  wybierani w - ,yy-
borach tajnych. Wyborcami będą  pracow-
nicy, którzy ukończyli 25-ty rok życia. 

Komitety fabryczne będą  kierowały wy-
łącznie urządzeniami i akcją  społeczną  na 
terenie fabryki; będą  one czuwały nad po-
lepszeniem warunków pracy. Komitety roz- 
patrywać,.d^nioski poszczególnych ro- 
botn,p>i 	'',.'''.. 	i, 	sprawie zwiększenia wy w r- t 	ó 
czośCi. 	Dyrekcje fabryk będą  zobowiązane 
do zaznajamiania komitetów fabrycznych 

Onym stanem przedsiębiorstw, zwła- 
rzeza zaś  ze spra ąh 	obrotów, zamówień, 
kasowości itp., conajmniej raz w roku. 

kilku dniacn ouract z rząuem -IraIlCUSKM1 

Między w
zajemne j
Belgią  a Francją  podpisano urno- 

ó 	pomocy. Do umowy tej 
także Holania. 

liiiiiiiIiiiiiifilfiiiiiiiiiilifiiiilirniifilliiiiiiiiiiim 

. 	• 
Peszcie  szc i e do nas 

• -  ZWIĄZKOW 

0 muNIKATy 
I TOWARZYSTW 

BEZPŁATNE KURSY HANDLOWE 
DLA POLAKOW 

Wzorem lat poprzednich polska Y.M.C.A. ,... 
Po przeniesieniu swej siedziby do Paryża, 
z 	początkiem 	1945 	r. 	organizuje 	dla 	Po- 
laków zamieszkałych we Francji i w kra- •   jach 	ościennych, 	bezpłatne 	Koresponden- 
cyjne Kursy 	Handlowe, mające 	na 	celu 
umożliwienie szerokim zastępom wychodź-
twa polskiego zdobycie wiedzy fachowej i 
podniesienie ich wykształcenia ogólnego. 

Kierownikiem Kursów jest p. B. Przega-
liński, były profesor Szkoły Głównej Han-
dlowej w Warszawie; poszczególne przed- 
mioty wykładane na Kursach' 	opracowane 
zostały przez specjalistów i znawców da-
nych zagadnień. 

Kursy Handlowe Polskiej Y. M. C. A. 
obejmują 	trzy 	sesje 	wykładów: 	a) Kurs 
Handlowy Przygotowawczy, b) Kurs Han-
dlowy Ogony, i c) Kurs Ogólnokształcący. 

Czas trwania Kursów obliczony jest na 
'wiade twukończenia cztery miesiące.6 	c 	a z  

Kursów będą  wydawane na podstawie wy-
niku egzaminu, któremu poddani zostaną  
uczestnicy Kursów. 

Zapisy przyjmowane są  tylko na pełne 
a 	nie na 	pojedyńcze 	przedmioty. 

Do udziału w Kursach nie- 	będą  dopuszczo- 
ne osoby poniżej lat szesnastu. 

Zgłoszenia na Kursy przyjmuje i bliż- 
szych 	informacyj 	udziela 	Administracja 
Kursów Handlowych pod adresem: Cours 
Commerciaux de l'Y. M. C. A. Polonaise, 
23. rue Taitbout, Paris (9°). 

Do wszystkich Inwalidów Wojennych, Wdów 
i Sierot po poległych na wojnie w -Paryżu 

i okolicy 
i 

Dnia 4 marca 1945 ol godz. 9.45 w pier-
meszym, a 10.30 w drugim terminie odbę-
dzie• się  przy ul. Basfroi 32 w Paryżu me- 
tro 	Voltaire albo Bastille. 	nadzwyczajne 
walne zebranie Okręgu Paryskiego Związ-
ku Inwalidów R.P. Goście i sympatycy mi-
le widziani. 

Zarząd 
,.....-................... .............4—.... 

stoi 

BOKS 

Famechon 
wagi 

w 

13 

8 p. 
meczów 
Hayre 

młody 
mistrza 

POŁUDNIOWA 

POŁNOCNEJ 

niedzieli 

mistrzostw 

. 
Paryzu 

p. 11 meczów; 7. 
8.Excelsior 9 P. 11 
12 meczów; 10 Ra- 

11.Stade Paris 

o mistrzo-
w piłce nożnej, są  

1-0 

3-2 
Ferrand 	3_1  

2-0 
piłkarskich 

Bordeaux z 9 pkt. 

piórkowej 
z sławnym bok- 

Famechon pot- 
Francji w wa- 

Gazeta dobra est wtedy, gdy ci, którzy 
ją  piszą  i ci którzy ją  czytają, dobrze się  
rozumieją. 

Jakkolwiek znamy się  dobrze, to jednak 
pamiętamy, że biurko redaktora jest daleko.  
od zagrody rolnika czy kopalni górnika pól- 

Życie płynie szybko, wysuwając coraz 
nowe zagadnienia 	i potrzeby. 	Chociaż  

posiadamy 	w 	terenie 	całą 	sieć 	naszych 
eło jednak 	nie zawsze 

mogą  oni dotrzeć  wszędzie 	i °wiedzieć  ó 
tm. dz' 

	

Dlatego też  już  w .pierwszym 	numerze 
zwracamy się  do Was — Drodzy Czytelni- 
cy z prośbą  : piszcie do nas. 

Piszcie o wszystkiem : — co myślicie i 
przeżywacie, 	czego 	pragniecie 	i 
Wam potrzeba. 	

czego 

Listy Wasze będą  dla nas tym żywym 
łącznikiem lem, 	tory 	pozwoli 	„Sztandarowi ł 	.k. 	k ' 
Polskiemu" być  zawsze 	wiernym wrazi-y

Kursy, 

. 	T  czetem potrzeb 	i pragnień 	Społeczeństwa 
Polskiego we Francji. 

Mar. 

— 

_NASZA PRASA 
Jedna z najdotkliwszych bolączek obec- 

nej wojny polegała na braku niefałszowa- 
nych wiadomości, na ostrym i trwałym gło- 
dnie drukowanego słowa, którego nie mo- 
gła zaspokoić  bezczelnie 	kłamiąca 	prasa 

Toteż  we wszystkich krajach okupowa- 
nej Europy, w zależności od nasilenia uci- 
sku i napięcia dążności wolnościowych — 
rodzi się  spontanicznie wcześniej czy póź- 

niej prasa podziemna, 	stanowiąca 	groźne 1 
i niezbędne narzędzie walki z okupantem w 
rękach organizacji, służących idei niepod- 
ległości. 

Zjawisko to wystąpiło przede wszystkim 
w bohaterskiej Polsce, 	gdzie zaledwie w 
kilka 	tygodni 	po 	zakończeniu 	kampanii 
wrześniowej ukazały 	się  pierwsze numery 
pism podziemnych. 	Również 	na 	terenie 
Emigracji polskiej we Francji, równolegle 
do powstawania Polskiej Organizacji Wal- 
ki o Niepodległość , 	zaczęły 	wychodzić  
jedno za drugim dwa pisma : „Komuni- 
kat", a w miesiąc później „Walka". 

Jakże skromne były te początki ! Gdy- 
by przykładać  do nich miarę  czasów nor- 
malnych — jakże śmieszną  wydaćby się  
mogła wysokość  nakładu ! kisdnak pier- 

„legalna'' - 

wszy 
brana 
ciwie 

ważny 

ka i 
wianych 
kat-  

nowiących 
wiał  
Sprawie, 
nistki, 
wciąż  

depo 

miały. 
działaczy 
nadaje 
prócz 

50 egzemplarzy 

i organizacyjne 

przedstawiał  

wej Francji. 
go polskiego.,pisma 
cji powstałego 

nie -mniejszym 
i przytomność  

Następne 

nakład „Komunikatu'' 
jak najbardziej 
nie znacząca 

— 
wysiłek paru 

wspólnej drogi 
takim samym 

zawierał  pierwsze 
dla 

zalążek 
sobą  kilka dni 

lecz bardzo 
która cały nakład 
psującym się  

łącznika, który 
 „Komunikat" 

we 
się  stać  probierzem, 

wychodźczych 
się  do pracy 

odwagi osobistej 
stopniu 
umysłu. 

numery 

sobą  „chrzest 

Te pierwsze,numery 

nazwa), 

, ludzi 

do 

grupy 

roboty 

po 

" 
niewinna 

przedstawiał  

P.O.W.N., 

niewprawnej 

małym 

miał  

podziemnego 
wrześniu 

tajnej, 

dyskrecja, 

„Komunikatu", 

• 

(celowo wy- 
i nic włos- 

wynoszący aż  
sobą  po-

gorącego serca 

innych ludzi oży- 
duchem. „Komuna-  

wskazania ideowe 

	

Polaków, 	stano- 

bardzo oddanej 
maszy- 

musiała odbić  na 
Remir gtonie, 

bojowy" mło- 
za zadanie roz- 

terenie południc,- 
pierwsze- 
we Fran- 

	

1941 	roku, 
kto z dawnych 

i w jakim  stopniu  
w której — o- 

— potrzebne są  w 
ostrożność  

jak 

wieźć swoich 

PODZIEMNA liczbą  

również 	powstającej 	właśnie 	„Walki'', 
drukowane już  były na powielaczu. 	W 

. 	.. 
miarę  rozrostu liczbowego Organizacji, na- 
kład ich powiększał  się  szybko, tak że w 
rok po założeniu P.O.W.N. dosięgał  14- 

ok. 700 egzemplarzy, a więc cyfry 
poważnej, jeśli wziąć  pod uwagę, że ze 
względu na bezpieczeństwo 	„ Komunikat 
docierał  tylko do członków, sama zaś  Or- 
ganizacja nie miała zamiaru stać  się  „ma- 
sowką 	i ograniczała rekrutację  do ludzi 
stuprocentowo pewnych i oddanych 	Sra- 

„Walka'' miała przy tym nakład bar- 
dno skromny, ponieważ  doręczana była t̀ l- 
go starszyźnie organizacyjnej, od Szefa plac  
cówki poczynając. 	 .:- 

Okupacja wojskowa 	zony południowej 

lenia obu pism w jedno, które jako „Wal- 

dla wszystkich 	członków 	i 	w 	poważnie 
zmniejszonej objętości — ukazywało się  bez 
przerwy aż  do uwolnienia terytorium Fran- 
cji. 

Równolegle do tajnej akcji wydawniczej 
na Południu szedł  wysiłek zmontowania po-  
dobnej akcji na Północy, gdzie zwarta masa 
dwustotysięcznej emigracji polskiej pozba- 

nawet takiej namiastki pisma w 
języku polskim, jaką  był  w Lyonie złej pa- 
mięci „Wiarus Polski". 

przedsta-. wakom 

. 	, . Cyfra 

wie.
uprzytom-

w listopadzie 1942 r. zahamowała rozwój ,- 
polskiej prasy podziemnej i zmusiła do sca- Dziś  

ka" — ale tym razem przeznaczona już chlubnej 

wiana była ••  

— - 

' 	Pierwsze próby przemycenia na  Północ 
syworzonego w tym celu „Sztandaru'' spel.- 
zły jednak na niczym. Linia demarkacyjna, 
dzieląca Francję  na dwie zony o mniej- 
snym i większym natężeniu niemieckiego 

 

	

. 	.  
panoszenia się, jak również  bacznie strzeżo-
na linia Sommy — stanowiły prawie her- 
mełyczną  przeszkodę  dla przenikania pas- 
ma, którego liczba egzemplarzy musiała być  
z natury rzeczy bardzo poważna. Należało 
się  zdecydować  na wydawanie pisma na 
miejscu, co też  nastąpiło na wiosnę  1943 r. 
po „przerzuceniu" na teren Północy odpo- 
Wiedi

O
4:kego4rowieka. 

k ' 	 h , dar'',3,,. 	tory po paru numerac 	po-.  
owych bardzo szybko przeszedł  na 

suk 	w 	„prawdziwer 	drukarni,' objął  
swym zasięgiem departamenty całej Nord i Pas- 

oraz 	Belgię, 	docierając 	łakże 
częściowo do departamentów Somme i Ais- 

P O W N miała również  garść  ne, 	gdzie. 	. 	. 	. 

Kolportowanie „Sztandaru" 	w 	okręgu 
paryskim, zostało po jakimś  czasie zastąpio- 
ne wydawaniem „Wyzwolenia", które po- 
częło się  rozchodzić  w paruset egzempla- 
szach  w Paryżu i paryskim basenie przemy- 

ł  s_owym, docierając również  do skupisk pól- 
skich w Normandii i Szampanii. 	,. 

O nasileniu tajnej polskiej akcji wyda- 
wniczej we Francji może świadczyć  fakt, że 
liczba egzemplarzy „ samych tylko pism wy- 

,de-Calais 

::e za 

ludzi. ogródkiem. 

mienionych 	.(„Komunikat'', 	„Walka'', 
„Sztandar'' 	i 	„Wyzwolenie'') łącznie z 

ulotek 	okolicznościowych 	i 	innych 
. 

publikacji P.O.W.N. wyniosła 	w 	ciągu 
• • trzyletniego istnienia Organizacji 	170 000 

ta Może się  wydać  skromna w chwi- 
li, 	gdy dzienny° nakład 	pism 	paryskich 
przekracza ją  często, jest jednak olbrzymia, 
jeśli przyjąć  pod uwagę  ryzyko i trudno- 
ści tec hniczne, związane z akcją  wydaw- 
niczą  taj na prowadzoną  w dodatku na ob- 
cym terenie. 	Nie zaszkodzi też  
nić  sobie, że liczbie 170.000 egzemplarzy 
polskiej prasy podziemnej w stosunku do 
pół  miliona 	ludności 	polskiej 	we Francji 
odpowiadałaby liczba ponad 14 milionów 
egzemplarzy w stosunku do 42 milionów 
mieszkańców 	Francja. ) 

tajne 	pisma Polskiej 	Organizacji 
Walki o Niepodległość  we Francji. Belgii 
i 	Holandii 	należą  już  tylko do 
choć  niedawnej przeszłości. 	Tradycje 	ich' 
jednak przyjmuje „Sztandar Polski,, 	któ- 
ry spośród licznego, mam nadzieję, grona 
swoich przyszłych czytelników pragnie w 
pierwszym rzędzie dotrzeć  do tych samych 
rąk, które — czarne  jeszcze od roboty — 
wyciągały 	się 	chciwie 	po 	„Walkę", 

„Sztandar-  czy „Wyzwolenie'', szukając 
w nich rzetelnej 	informacji, siowa otuchy 
i 	wskazówek 	obywatelskiego 	postępowa- 
nia. 

OG Ł OSZENIA 

Podziękowanie 

pomoc materialną  pp. Czyżowiczom, No- 
Marcinowi 	i 	Janowi z Lens ; 	Ba- 

biedze, Kortusowi Antoniemu — rzeźnikowi 
z Sallaumines — składa dziennikarz z Polski 
(D. 1) 	 Hieronim 	śledzinski. 

Poszukuję  mieszkania — w Paryżu lub na 
„pobliskich przedmieściach — 2-3-4 pokoje z 
kuchni 	umeblowanego lub nie. Może być  z  4,  

Pośrednika opłacę. 	Wiadomości 
kierować  do Redakcji „Szt.Pol." dla Mariana. 

Chorzy żołnierze proszą  o ofiarowanie im 
polskich Modlitewników lub .Książek do na- 

Łask. dary uprasza 
H 

 się  na ni‚efistmwar. 
Laskowski 

_ 
 es: 	

,..A 
  	Centre 	eberge- 

mant de 1 	rmee Polonaise — Hotel Scribe — 
93, rue, de Rome — Marseille. 

Impr. 	J.E.P., 	7, 	rue 	Cadet, 	Paris 	(9e). 
Le Orant: J. KALISZ. 	, 

Journal execute par des ouvriers syndiquós. 
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DWUTYGODNIK POLITYCZNY 

ENA 50 groszy 	 Kraków, początek listopada 1944 r. 	 ROK 1. Nr. 12 ;E 
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Juz cmentarzysko warszawskie zaciąga Się 	zdrajców gestem wyroczni; wy, których 	brojących cacy ten tradycyjny ceremonia(' g  

	

plamią, Pokrywa je tu i °wazie ściółka ziót- 	duch 	obywatelski, 	miłość 	Ojczyzny, 	pewnym jednak posuwistym dostojeństwem — 

	

Idych liści jesiennych szeleszczących za pod-    	
powiedziałby` prostodusznie „balwany". Byliby 

, 	to jednak sąd bardzo,powierzchowny. Prosta- 

	

inudiern wiatru. Stopa ludzka rzadko je tył- 	ofiarność  i szlachetnoVC.  skarnieniatv w 

ka 	niepokoi, 	człowiek w mieście ludnym 	potężny obelisk wielkosct, skąd każdy z 	czek, któryby taką  wydał  o was opinię, nie 

	

niegdyś  i pięknym stał  się  rzadkością. War- 	nas, zwykłych ludzi, wydawał  się  czymś 	wiedziałby, że pomiędzy sałatką  z homara 

	

szawa jest dziś  równocześnie cmentarzem, po- 	 (niestety konserwy) a sarniną  zapijaną  Pont- 

1>o:0U/iskiem i placem boju. 	
mało co  większym od robaka. Gdzie by- mardern, wystrzeliły patriotyczne gromy obu- 
liście wtedy' 

	

Nie możemy jeszcze zrozumieć  nieszczęścia, 	 ., • 	 .zenie na ludzi, którzy nie uważają  za naj- 

	

które na nas spadło, Myśl wciąż  powraca do 	Moglibyście naturalnie odpowiedzieć: w ka- 	wyższy rozum stanu ginąć  masowo za kolpor- 

	

znanych kształtów, a kiedy napotyka zgliszcza, 	wiarmach, w restauracjach, w klubach kar- 	towanie bibuły, syconej jadem angielskim luti 

	

martwe wypalone doły okienne, kiedy naglą- 	cianych. Owszem, wiemy. Nam jednak, jak 	moskiewskim; że już  przy lodach padło wa- 

	

da do wypadkiem ocalałych pustych mieszkań, 	się  naturalnie domyślacie, nie o to chodzi. 	zne rozstrzygnięcie strategiczne, tudzież  wiat- 

	

o. Icsór~ WM".. h.l. ..-». ~IAZ POIWISArga, 513, 	Pozwatillam.y. solaki-zut iseigeakkoatatoryczność. 	nią  ustalony termin końca wojny' że pety 

	

bie, że to niemożliwe, ze to nieprawda, b.mierć 	Chodzi nam o to, dlaczego stało"się  wielkie 	eternej kawie nam Zuzi.a czy Fruz,14; rozwinę- 

	

miasta jest zjawiskiem tak samo niepoiętyrn 	nieszczęście, skoro Polska mata tylu mądrych 	la z torebki ostatnią  przepowiednię  i czytia- 

	

ak śmierć  człowieka. Oglądamy się  poza sie- 	i szlachetnych obywateli. To zagadnienie bar- 	jąc ją . swym conyiyes'om była 'wzruszona do 

	

' ble — i zadajemy sobie naiwne, ale i biozo- 	dzo nas zajmuje, a ponieważ, jak dotąd nikt 	icz, do łez._ 

	

liczne pytanie: Kto zawinił? I to drugie: ezi 	nid umiał  na 	nasze 	pytanie 	odpowiedzieć, 	.1 "że już  wieczorem, po rozstrzygnięciu ze. 

	

nie można byki tego uniknąć? Tak "zawsze py- 	więc próbujemy zrobić  to sami. 	 gadntenia „co pijemy", w przerwach brydza- 

	

ic się  będzie człowiek przywalony gruzem 	• 

	

A trioza wzruszycie ramionami,• mówiąc: Cóż 	wych ustalono• nowe i bardzo poważne dy- 

	

mcszczęścia. I nie jest to jałowa ciekawość, 	myśmy na to mogli poradzić? Wypadki poto- 	rektywy na najbliższą  przyszłość: ze czynić  

	

ni daremne rozdrapYwanie ran, których za- 	. 	 . 	- 	 • 	' 	- 
czyły się  swoją  koleją, której nie mogliśmy 	to 	i 	tamto, 	ze postawa dalej nieubłagana, 

	

lAżnierite należy pozostawic czasowi. Nie.,Bo 	zmienić, -... Wykręt, „Wypadki" to słowo bar- 	trudno ofiary muszą  być, wojna, panie, nie 
historia narodu polskiego nie kończy się  w paź-dzo wieloziŚaczne. Wypadki warszawskie, to 	przelewki. Zwycięstwo będzie nasze! A gdyby • 

	

dzierniku 1944 roku. Biegnie dalej. Trzeba po- 	nie był  banalny pucz kliki zaawanturowanych 	ktoś  wtedy wyrwal się  z uwagą, ze to „nasze" 
prawisić  błędy, rewidować  stanowiska, budo- oficerów. Szły z doku, z masy. Powstania nie 	coś  wyglfida lArdzo na czerwono, a w Katy- 

	

kim
nowe placówki. Trzeba pftiede wszyst- 	można zrobić  na rozkaz, bez odpowiednio za.: 	nhl wcale nie pachntalo r- o wtedy byloby 

	

bezlitośnie oceniać  przeszłość, by dźwig- 	agitowanych tłumów; — I skąd nagle tyle 	bardzo zlel Po prostu „zryw"10Poczerwientate 

	

ri lć  się  ku lepszej, inędrszei i Uzgodnionej z 	skromności, panowie? Czyż  nie jesteście Po- 	łysiny i gładko przyczesane przedziały zake- 

które 
 y tlnem 	dziejów 	przyszłości. 	Nie-szcżęścia, 	lakami? Czy nie wiecie, że tkwi to w struktu- 	łysałyby się  jak 	fale 	wzburzonego 	oceanit: 

	

sliadaJą  na naród — to nie tylk,o suma 	rze naszego narodu, iż  zapatruje się  na górę, 	poruszone ze swych utoczych siedzib mole- 
bólu przeżerającego 'serca ludzkie. Pozosta-7  

	

wiani one zawsze ukryte ognisko ropne, które 	na ‚panów". A wy przecier byliście tą  górą, 	kuty L'Origan, Rue de la Palx (same stare 

	

natychmiast trzeba wypalić. Odpowiedzialność 	przynajmniej formalnie. Od waszej przezor- 	kreacje, psiakrew ta wojna!)* wystrzeliłyby 

nie kończy się  nigdy. 	 . noścI; roztropności, odwagi zalezalo wiele, mo- 	fanfarą  oburzenia: ,,Więc pan jest hitlerowiec, 

	

rt 	 że wszystko. Przecież  doświadczenie życiowe, 	wstyd!" Nie zabrakłoby 	damskiego 	głosiku, 

	

Nie tak dawne to czasy, kiedy Warszawa 	rozsądek, przewidywanie — to wszystko arie 	wibrującego rewolucyjnością 	w 	najlepszym 

	

byka jeszcze miastem.:, Takim? Spokojnym? 	z waszych oper. Nić  wymaga się  od was lot- 	guście: 	„Wcale ich się  'nie boję. 	Na pewne 

	

Nigdy. Zasobnym? Skąd znowu. Wesołym? — 	nośłi i orlich rzutów w przyszłość. Ale co 	bym się  z nimi, dogadała!".— „Tak się  mówi 

	

Tak.„ Wesołym, tą  tragiczną  wesohiścią  nic- 	wy wogóle warci jesteście, panowie, jeśli zby- 	na Zachodzie". Durnie z Londynu i gaullistow- 

sącą  grozę  :w zanadrzu. 	Do 	ostatnich chwil 	wa wam na najpospolitszych cnotach ludzi 	skiego Paryża nauczyły w mig tej piosenki 

	

miała życie pulsujące rytmem bujnym, go- 	statecznych, za których macie, się  wszyscy bez 	/durni z Warszawy. 

	

rączkowym. Magla szaloną  serpentyną  swych 	wyjątku? 	 Czyżbym przesadził? 	.. 	Sami wiecie, *e 

	

przeznaczeń, gwiżdżąc na niebezpieczeństwo, 	Kto wy panowie jesteście?'-- Jesteście śro- 	obraz jest zawstydzająco ścisły.  

	

biorąc brawurowo najostrzejsze, zakręty, Iwo- 	dowiskiem bardzo niejednolitym Pod wzglę- 	Kraj tonął  w nędzy, młodzież  się  mar- 

	

tata, wynurzając coraz to głowę  z dna topieli: 	dem klasowym, towarzyskim, intelektualnym, 
widzicie, jestem, żyję! 	, 	 Tłum nazywa was różnie: hrabiami, dyrekto- 	.nowała 	fizycznie i moralnie, obyczaje 

	

t3ravtura ma to do siebie, że jej .sw dużo 	rami, uczonymi panami, tymi. co  Wszą  i co 	zaczynały schodzić  na poziom gangster- 

	

udaje. Dalszą  I tragiczną  jej właściwością  jest 	drukują. Chodzicie we frakach, togach, su- 	sko-bolszewicki, 	ale 	wy mieliście za- 
to, że wpada w leje bez dna. 	 kannach. Mimo tej 	różnorodności stanowicie 	wsze 	na 	wszystko 	jedną 	odpowiedź: 

	

warszawa, — Ale Warszawa to ludzie. Ci, 	zwartą  konspirację. Jedno wam trzeba przy- 

	

którzy biegli i ci, którzy patrzyli na biegną- 	znać: skomplikowani nie byliście nigdy. Wa.. 	okupant, okupacja. Uważaliście, że od- 

	

cych. Nie byli to tylko bierni widzowie Byli 	sze tajemnice można otworzyć  pilnikiem od 	mieniając te słowa na wszystkie przy- 
to

. 
 owszem'doradcy, wychowawcy, ojcowie. 	Pazttokoi• 	 padki i zabarwiając je świętym oburze- 

	

Do nich kiCrujemy dziś  pytanie: gdzie 	Człowiek prosty, gdyby was tak zobaczyl 	niem spełniacie waszą 	powinność  pa- 
wyście byli, panowie? 	Gdzieście 	byli, 	siedzących w lokalach, ,które już  za parę  dni 

- 	 o. 	patriotyczną. A jeśli juz który .z was w- miały zapłonąć  pochininiami w różnych str 

	

kiedy Warszawa byli* jeszcze miastem, 	nach miasta, pogriązonych w rozkosznej deba- 	wolnych chwilach, pomiediv bridżem a 
a nie cmentarzem? 	 cle nad tym, czy sos moussetine, czy financićre, 	wizytami, poprezesowal godzinkę  w ja- 

	

Wy, którzy sterowaliście opinią, któ- 	czy może właśnie na przekór wszelkiej logice 	kim komitecie — oho" to już  bardzo, 

	

rzy czytaliście w księdze losów, jak w 	kulinarnej cumberland; zapuszczających się  w 	• 	+ 	• • bardzo wiele Kolo takiego zbierał  się  
dociekania nad wyższością  Ma rcela nad '30u- 	, 

	

rozkładzie jazdy kolejek dojazdowych, 	lestin'em, czy odwrotnie, 	 chor chwalców i trąbit mu w ucho: je- 
którzy rozdawaliście tytuły patrioto- w 1 " przy kretyńskich roemow4c, 	

zarykującvh 
	

się  
h z kiksainicieele- 	stoś  Wspaniały! CO za duch obywatelski) 
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Ani na chwilę  rue wznieśliSeie się•na 

	

poziom .prawdziwych. potrzeb.. narodu. 	 wobec 'n • 	oi.az 	u -., 	_.,.. 

	

Nie Stworzyliście żadnej pomocy spole., 	.. 	 . 

	

-lwiej, 'PózóstająCej.  w logicznych pro-. 	 bolszewickiego :z .r..1920 . 
laorcjach'z .waszymi środkami i mózli7  
.7. 

	

~elami. •Nie poczuwaliście się  nawet 	'tWeelliig apraw-ozelania z 'działalności 	nie ochotników, członków. P. P..S i slaaowych 

do tej elernenstarnej 	przyzwoitości, 	że 	Wydziału Wojskowego Centralnego Ko- 	Związków Zawodowych da armii oraz mury- 

mitelu 'Wykonawczego 	Polskiej ' Partii 	łanie ich do oddziałów wojskowych. 	Równo- 

	

na ruinach nie wypada urządzać  pikni- 	Socjalistycznej dla Sztabu Armii Ochot- 	legle z werbunkiem ochotników prowadzono 

	

ków. Tych ruin było wam jaszcze za 	niczej — wrzesień  1920 r.) 	 szeroką  'akcję  uświadamiającą  i agitacyjną.. 

	

mało. Knajpy i 10kikle bądź  co bądź  sta- 	Centralny Komitet Wykonawczy. p, P. S., 	Jedną  z najbardziej istotnych oznak,. zap0-' 
ty otworem. Uważaliście, 	że narodowi 	jako ciało kierownicze odpowiedzialne za PO- 	wiadających możliwość  klęski, było w okresie 

,. 	bajldziej• niż  • chleb, 	dach 	nad 	gł jwą
, 
	wyko uświadornlowego proletariatu polskiego, 	od połowy,ezerwea do połowy` sierpnia 1920 r. 

	

ą  przepo- 	
zajął  wobec 	kryzysu 	militarno-politycznego, 	głębokie załamanie się  psychiczne spoletzeń- 

4«,ież  i lekarstwa--potrzebne's' 	' 	• •  
.100.ednie 	kolportowane 	przez 	agentów 	

w,,
p,z;

_kt
ą
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o
ka z końcem czerwca i 	siwa', załamanie, które pod Wpływem Ważek 

	

r., stanoveiako'niedwu- 	na froncie, przemeezenia.1 długotrwałego N:J- 

	

.' ihaiickiej propagandy. Poza tym mie= 	znaczne i zdecydowane. 	Stanowisko to zna- 	wrotu udzieliło się  armii. Dwa czynniki.sklaa 

	

aięczna składeczka na R. G. O. i wszyst- - lazło wyraz w "łaszonej  pod dat
ą 11. VII. 	dały się  na możliwość 	tego 	załamania się: 

	

ko W porządku. Prawda? Przecież  zza 	
1920 r. i roztelegrafowanej szeroko odezwie 	apatia i zdenerwowanie, objawiające się  w 

	

do Aszystkich'socjalistycznych i robotniczych 	„ogólnym bezwładzie, w powszechnym „bez- 

	

kalkd  ego zakrętu  histórii sterczy brzpch 	organizacyj . świ ata, 	demaskującej-  zaborcze 	holOwiu", w hrakU jasnej linii postępowania 

	

pana. prezesa gotowego „reprezentować 	plany Rosji 	komunistycznej 	wobec' Polski. 	u' rządu i społeczeństwa, w przerzucaniu się  

	

naród We właściwej chwili", za pozvvo- 	Jednocześnie .podjętą  P. P. S. czynną  akcję 	'przewódców 	społeczeństwa, 	od 	koncepcji 

leniem 	Londynu 	oczywiście. 	Czegóż  	obronną  przeciwko  nawale sowieckiej  powo- 	do ' koncepcji, 	od . działania • 	w 	jednym 

	

do życia Wydział  Wojskowy Central- • 	kierunku 	do 	działania w kierunku 	odwrot- 
wcej żądać? 	 nego Komitetu Wykonawczego. 	 nym. Za wyraz tego chorobliwego stanu po- 

	

kie. naród patrzył  na was, na górę. Ludzie 	W skład Wydziału WoJakowego P.  P. S. 	czytywać  można jątrzący ton prasy, WZajelli.. 
„na 	stanowiskach", 	„z • nazwiskami", 	„wy- 	weszli 	posłowie: •Arciszewski 	(„Stanisław"), 	ne rekryminacje i oskarżenia, niewczesne poa 
kształceni", apowaania 	_ 	wiedzą  co.  robią. 	Malinowski („Wojtek"), Jędrzej Moraezewaki, 	szukiwania. winnych 	sytuacji, 	wreszcie pe- 

	

Naród wierzył  w to mocno. Kołysaliście  ten 	Napiórkowski ((zginął  w bitwie pod Ciecha- 	wne projekty wystąpień  nieobliczalnych;  po- 

	

naród ze zbrodniczą  lekkomyślhośCią  i Po.grą- 	nowem 18. VIII 1920 r.), Pużak, Sinulikowski 	zbawionych poczucia odpowiedzialności •histo- 
koliście, go w psychozę 	coraz 	głębszą. Jak 	(zginął  na polu bitwy), radny miasta Warsza- 	Tycznej. Powszechne w. społeczeństwie rozkla- 

	

<kacetu) śpiące na okręcie, porającym się  z 	wy R. Jaworowski, Aleksander Dębski i Ta- 	dowe nastroje, nie ominęły warstwy robotni- 

	

weebraną  falą, tak naród polski z zawinia- 	deim Szturm de Slaern. 	 czci, W takich oto warunkach rozpoczął  swą .. 

	

nyzni oczami, zdany na podszepty wrogów, 	•  Do prezydium Wytiz.. Wojskowego 	powo- 	pracę  w połowie lipca 1920 r. Wydz. Wojskowy  . 

które wyście- bez wahania 	kontrasygnowali, ' 	łano: Moraezewskiego, jako przewodniczącego, 	P. P. S. uświadamiając masy, rozbudzając w . 

	

szedł  przed siebie w przepaść. Okręt nie do- 	Areiszewskiego jako  zastępcę 	przewodniczą- - 	nich wolę  oporu przeciwko' najeźdźcy podają- 

	

kil do przystani. Fala rzuciła go o skałę. I 	cego oraz Dębskiego, jako sekretarza. 	' 	cemu. się  za wybawiciela, szerząc wiarę  w 

	

hecko oszołomione przeciera sobie oczy pię- 	Działalra:iść  Wydz. Wojskowego zogniakowa- 	Polskę  Ludową. 	 • , 

	

'cisi ciężką  od snu: gdzież  to się  żnalazlem?.... 	na została w Sekretariacie Generalnym, któ- 	W wyniku tej akcji proletariat polski sto-,  . 
* 	 rego 'pracami kierował  Jerzy de Nisau' (De-., 	nął  wkrótce w olbrzymiej większości na ata, 

	

Niejeden z was podzielił  los wygnańczy ric- 	nizo), 	 nowisku, że sprawa-'narodowa jest sprawą  lu- 

	

tek tysięcy PoNków. Tułacza dola,  która was 	.. Wydział  Wojalarawa .rozpoczął  .swa- działał-- elowa..i.że-obowiazkiern polskich robotników 

	

dziś  dotknęła, nie zmazuje Waszej winy. Ale 	ność  od rozbudowy w całym kraju sieci Ko- 	jest przeciwstawić  się  najazdowi komunizmu • 

	

daje wam w ręce wie:ką  sposobność. Możecie 	misyj Okręgowych 	i 	Dzielnicowych Wydz. 	rosyjskiego. Utrwalenie się  takiej -opinii na- 

	

Mś  pokazać, że jednak jesteście ludźmi i 'Po- 	Wojskowego 'P. P. S. 	Na czele komisyj tych 	stępowało równocześnie 	z 	przełamywaniem 

	

lakami. Bądźcie w pleiwszych szeregach tych, 	stanęli miejscowi działacze P. P. S. jako peł- 	się  psychicznym, z budzeniem się  woli obrony 

klidirzy niosą  pomoc 	nieszczęściu. 	Karmcie 	nomocnicy Wydz, Wojskowego. 	. 	• 	, 	. 	• . i zwycięstwa. 	Przeobrażenie . nastroju ogółu 

	

~ch, odkażajcie zawszonych, przygarniaj- 	Przy Okręgowych Komisjach Wydz. Wojsk.," 	apoieczefistwa nastąpiło w znacznym stopniu 

	

edie'sieroty. Naród polski w dobroci swej go- 	centralizujących akcję  obronną  klasy 1.obotni• 	pod wrażeniem gotowości obronnej mas lu- 

«ni wam wybaczyć  wasze winy. 	. 	czci danego okręgu, Powolanó do życia Biura 	dowych.  

	

'J. E.,,Skiwski 	Werbunkowe, których celem było rejestrowa- 	W tym wewnętrznym 	procesie regeneracji . 
.M..1.1. ■:I 
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• Spotkaliśmy się  w pociągu. Nie poznałem 	— ,Przecież 	zna 	pan 	moje 	przekonania.. 

	

go od razu. Zmiehił  się. Nie. wyglądał  źle, 	Wiem doskonale, że raj tam nas nie czeka. 

	

ubrany był  porzacinię, Ale jednak inny, Wzbo- 	Ale 	tyle 	się 	u 	nas 	opowiada 	o 	tym, 

	

gacił  się  jakąś  nową  ponurą  mądrością  i to 	że jeśli na przykład chodzi o literaturę, teatr, 

	

nadawało specjalny ton jego mowie. Ton sra:)-- 	o kulturę  polską  wogóle, bolszewicy są  wzglę- 

	

kojny,-  zrównoważony i podszyty lekką  a prze- 	dnie liberalni ... 	- 	. 
 

• 

	

cle* głęboką  ironią. Zrozumiałem, że. to, co 	Machnął  ręką, wzruszył, ramionami., Ten 

	

ja mówię, wydaje mu się  naiwne. Wyjaarde- 	gest zraczyl tyle co: 	nie będę  gadał  ze śle- 
nia jego były pełne smutnej pobłażliwości. 	pyroo koloracia. 	Po chwili, jakby pożałował  

	

O moim znajomym wiedziałem, że jeszcze 	swej opryskliwości, dodał  wyjaśniająco: 
za pierwszej 	okupacji 	bolszewickiej był  w 	— Proszę  pana, to są  wszystko pytania, 

	

jednym z miast Małopolski Wschodniej. -  Obe- 	które nie uwzględniają  atmosfery ... To tak; 

	

cna recydywa sowiecka na naszych ziemiach 	jakby pan zapytał, czy jest życie kulturalne 

	

jego również  ogarnęła. Miał  więc sporo obser- 	w więzieniu, gdzie rozmieszcza się  po celach 

	

waeji. Nie powiani zresztą, aby był  szczegół- 	dwadzieścia, trzydzieści osób, gdzie wszy ezlo- 

	

nie rozmowny. Raczej powściągliwy w słowie, 	wieka zjadają. . Cóż  stąd, że powiedzmy w 

	

jak każdy człowiek, który wie lepiej i więcej 	bibliotece więziennej, gdyby taka była, znaj- 
od swego rozmówcy. 	Informacyj nie odma- 	dzie się  komplet dzieł  Mickiewicza? 

	

wiał, zapewne w rozumieniu, jak bardzo nam 	— Rozumiem — podchwyciłem szybko, rad, 
wszystkim są' potrzebne. 	. 	 że 	nareszcie 	usłyszałem coś, 	poza 	niechęt- , 

	

— Więc• jacy otii są? — rzuciłem bez wsie- 	nymi . półsłówkami -,-- chce pan powiedzieć, 
pów pierwsze pytanie. 	 • 	że atmosfera w Bolsze"wii jest taka, iż  szło- 

'Uśmiech. 	Nie odrywał  oczu od ziemi. Py- 	wiek nie mo ż e korzystać  z darów, które 

	

torie widać-nie podobało mu się. Próbowa- 	mu obł udnie podsuwają: 
jem rozruszać  go następnym. 	 Mój, znajomy milczał  przez chwilę. Poczerń  

	

— Pytanie moje było zbyt ogólnikowe, ro- 	powiedział: 
'zinr!iem. 	Więc precyzuję: czy są  'jakie stan- ". 	-- Proszę  pana, gdyby. pan chciał  poczytać  

	

se.życia narodowego dla nas pod ich °kupa, 	na 	przykład Pana Tadeusza z egzemplarza 
CJEI . 	 1 e g a 1 n ego wydania sowieckiego w gronie 

	

P,  Jnidsł  oczy. Odpowiedział  zimno: — Nie 	rodzinnym, gdzie są  dziecia  młodzież, takjak 
ma ',.adnych. 	 to u nas bywało i gdyby NKWD. dało 'panu 
• Odpowiedź  była tak kategoryczna, że ode- 	na piśmie p o z w o 1 e n i e. na tę  lekturę, •to 

	

bardo mi to chęć  do dalszych indagacji. Mimo 	pan i tak tego nie zrobi. 	' 	 ' 

	

lip rzuciłem 'bez wielkiej wiary, że coś  od 	Nie zupełnie go .zrointimialern 	Wyea.ul •to 
rideao wydobędę: 	- '' ' - 	-- 	• 	. 	' 	zaraz i dodał: 

_ Zna pan niemieckie przysłowie, żewsze-
dzie gotuje się  na wodzie. A tam właśnie nie.,, 
gotUje się  na wodzie! 	O tym wy wszyscy 
zapominacie. 

— Rozumiem!' — odpowiedziałem. -- Ter- . 
ror, n 'którym my Europejczycy nie malriy.po-
jęcia, 

Mój znajomy i tym razem nie był -ze mnie 
widać  zadowolony. Odpowiedział  z amawstrzy- . 
urywaną  irytacją.- 	. 

— Ot 	rzucił  pan 	słowo ,,terror" 	i 	zdaje 
' 	• się  panu, ze pan Pana Boga za nagi. złapał. 

: . — Jednak w gruncie rzeczy t.0 się  przecież, 

ś  
sprowadia  do
miało

terroru, -- zauważyłem nie- 
• ' 

— Do terroru, pewno, ale to słowo ma tam 
zupełnie inne znaczenie. — Mój znajomy,  na-
brał, tchu, jakby się  szykował  do długiego 
wykładu. 	 , 

-- Dam' parni jeden przykład — zaczął. --- 
Były wybory. Ogół  obywateli miał' się  wYpo•-• 
wiedzieć  za' Sowietami łub przeciw nim. I na- 
turalnię, wypowiedział 	się  . „za". 	Choć 	nikt 
ich nie chciał  -- wtrąciłem. 	' 

— Naturalnie! -'odrzekł  mój znajomy to-
kim tonem, jakim się  mówi „nie o to chodzi", , 
— Tylko mam wrażenie, że part sobie zupeł-
nie fałszywie wyólaraza nacisk sowiecki, pod 
którym obywatel głosował. 	 ' 

— Pod naganami! — rzuciłerh. 
. 	— 'Wcale 	nie, 	nie 	słyszałem o żadnych- 
aktach terroru, w naszym pojmowaniu --
'uśmiechnął  się  ironicznie. — Nie było ZM-
nyeh aktów przemocy, nikt nie był 'rozstrze- 
lany. 	Wybory przesżły cicho, zupełnie. cicho.'  
I wypadły po myśli Sowietów. 	' 	 • 
.5— Jaklo? -- odpowiedziałem, teraz-ja-poda ,,. 
niecony: — Dlaczego 	w. 	takim 	razie 	gloa.• 
sowali,• skoro ich -nikt:nie zmuszał? 	—.. • : • -... 
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,peyeniki zbiorowej pierwszorzednił  rolę  ode- 
grała P. P. S. zarówno przez jasne zaz.nacże- 
nie swego stanowiska, 	jak 	teZ przez swój -  
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SzczetZólrne tirteY ` odżenek 	znolszla akeja. 
WizwwoC;2uenwia"kaadkd -Wrnootniczych Zamiast*i  P •.P S. w Warszawie, Zagłębiu Dąbrowskim po- 	pps wówczas, 	co szlo 	ca łkowicie 	po 	lin« 	, 

i w.Małopolsce Wschodniej. Już  w krótkim przestano więc na 	przyłączeniu się  do po- 	rozwoju  ideologicznego tej partii, 'wyrosłej VI'' 

Czasie kilku dni zaciąg. ochotniczy przez Pla-  dobnie pomyślanej akcji związków Strzelec- 	walce z Rosją  i z prądami komunistyćznymi, 

cówki Wydz. Wojsk. P. P. S. w: Warszawie, kich 	i 	wobec 	spodziewanej 	konieczności 	w socjalizmie europejskim Od wojny 1920 e,,. s  

Lwowie, Zagłębiu Dąbrowskam, Częstochowie, do ruchu ,poWstańczo-partyzanekie- 	Potencjał  ideowy PPS zaczyna szybko oehi- 	, 
Przejścia 

Lublinie, Radomsku, Pabjanicach t Drohoby- 
czu dał  1.643 ochotników, z których 1.000 we- 

o w skład 201-go 	pułku 	piechoty Armii szło  

— go na ty 	
dać. Drastycznym tego świadectwem tą  już  

lach armii sowieckiej, przystąpiono 
z  innymi organizacjami niepodległo-w r. 1923 niesławnej pamięci' wypadki kra. 

kowskie 6 listopada, kiedy to, 	licytując siq 

Ochotniczej (gen. Józefa Hallera) 	P0.7,4 tym ic:owymi do 	organizowania 	ściśle 	tajnego 	w radykalizmie z komunistami, PPS popycha 	, 
werbonek, w całej niemal Małopolsce, w Lo- Ze"ązku Obrony Ojczyzny. , . 	 strajkujące masy robotnicze do aktów gwailee , 
dzi, Radomiu, Piotrkowie, Kaliszu i td.pro- Do takiej samej kategorii formacyj wojsko- 	przeciwko 	wojsku 	polskiemu. 	Znaleźli 	się  
w,dz6r- ,  był  wspólnie z powiatowymi Rade-  wych zaliczyć  należy' specjalne oddziałki dy- 	wtedy członkowie partii, którzy-petrafili wy. 	' 

,.. •
'ńi 

 ony Państwa, oddzielne przeto 	spisy wersyjno-bojowe, 	jakich kilka — zorganizo- 	ciągnąć  z wypadków krakowskich konsekwen. 

oc otków P, P. S. nie były łam Prowadzone- wanych 	przez 	Wydz. Wojsk. 	spośród 	naj- 	eje i z PPS zerwali. 	 „„ 

eNiezależnie od zaciągu do oddziałów tron- pewniejszych Członków partii — wysłano na 	W czasie obecnej wojny prądy rozkiadoWq , 

-?owych 	armii 	Wydział 	Wojskowy P. P. S. tyły wroga; 	 i prosowieckie w PPS biorą  gore nad jej tra. ' 

stewiał
, 
 początkowo 	w planie swych zarnie- . Wydział  Wojskowy utworzony w krytycz- 	dycją  antykomunistyczną. Skrajnym objawent' 

rzeń •stwo,rzenie 	kadr 	rezerwy 	robotniczej, nym momencie 	militarno-politycznym, 	stał 	rozkładu PPS jest udział  grupy pepesowców " . 

której zadaniem byłoby wyćwiczenie wojsko- się  widomym znakiem stanowiska proletaria- 	lubelskich 'w „rządzie'. 0.sobki-IVIorawskiego. .,. 

we starszych wiekiem członków organizacyj tu 	polskiego 	i 	wyraźnym 	stwierdzeniem  Obvrwatop 

towej, 

ku 
by 	wedł ug 

I. 
, 

. 

TWARZ  	 ZYS Ł0 S 
Zapewnienie podstaw bytu 	i 	możliwości ówczesnych 	stosunków 	swych dwóch potężnych sasiadów. Poza tym 

rozwojowych narodu polskiego musi być  na- ustalać  kanony działania politycznego w ober- 	uważano, że gwarancją  bytu Niski i Pola.- 

czelnym nakazem polityki Polski. Odpowie- nyeh przełomowych chwilach. 	 ków będzie utrzymywanie 	dobrych, stosun. 
(laminy 	za 	losy 	narodu 	mąż 	stanu 	musi Nie znaczy to bynajmniej, iż  byśmy musie- 	ków z dalekimi przyjaciółmi, a więc z Anglią  
w• każdym momencie swego działania ten na- li odwrócić  się  od metody badań  dziejowych. 	i ze Stanami Zjednoczonymi 	A. Pó!it, 	13,y@ 

1, az naczelny uwzględniać  i podporządkowy- Pamiętać  tylko musimy, że spojrzenie wstecz 	może rozumowano 	nawet 	w ten sposób, ze 

wać  mu wszystkie inne czynniki pracy poll- nie powinno nam przysłaniać  jasności obrazu 	właśnie dalekość  sojuszników 	daje 	PolsCei - 

tycznej.- W szczególności obowiązkiem jego 	' bieżącej chwili, a przede wszystkim powinno 	pewność  swobody w politycznym działaniu,'a ' 
jeet śledzić  bacznie zmiany i przewroty, ja- nam *skazać  na jakich stanowczo przestarza- 	więc gwarantuje maksymurn pocZucia nieza- ' 

:kie dokonywują  się  w zakresie zasadniczych łych fundamentach nie da się  już  budować 	leżności, Polska leży poza liniami żywotnych ' 

warunków istnienia narodowego. gmachu nowego jutra Polski. 	 interesów imperiów brytyjskiego i'annerykaft.' 

W okresie upadku królewskiej RzeczPoRP0- W roku 	1939 Polska wcignięta pornidzy 	skiego, a więc — sądzono -- możliwość  ko., , 
)ttoi-pcmdio-iit...~i.:.), 1.J. s....mi dwu"...lmtv. it.l. ~Legi &lancia na «rwanie obrony *bse- 	lizyj interesów tych państw z intereseip Poro,  , 
ustrój i strukturą  Europy były zgoła inne niż  • bitnej swej suwerenpości, 	na 	gruncie nie- 	ski jest bardzo mata, co pozwala liczyć  ms 
lo() lat później; niż  w okres:e świętego Przy istnienia potrzeby liczenia się  z wyreogami 	poparcie zamiarów i planów wiernego i zgo+ t  

)",; , cri.a. Dziś  znów sytuacja polityczna i spo- politycznymi i 	gospodarczymi 	swych 	naj- 	la bezpiecznego sojusznika 	przez 	meznyeli 
łer•zna 	Europy. jest całkowicie 	inna, wprost bliższych sąsiadów Co więcej, vi okresie swe- 	•Protektorów. 
ri,eporównewalna 	z 	położeniem 	w 	okresie go dwudziest•oletniego 	istnienia. Polska, 	ści- 	Z całą  surowością, trzeźw.) i jasno siwiec.. 
Merwszej Wojny światowej. Dlatego jest rze- ślej poi,viedziawszy ówczesna dyplomacja pol- 	dzić  trzeba, ze pięć  lat 	huraganu 	ej.rugke$ . 

wykluczoną  i dla bytu narodu, polskiego ska w dużym zakresie 	opierała 	niepodległy 	Wojny,.Swiatowej wykazało absolutne fiasko, :  
, iNi.::•,oce niebezpieczną, wyciągać  wnioski po- , byt Rzeczypospolitej na zasadzie konieczno- 	całkowite bankrtsetwotycb kanonów polskiej • 

• wiedziny z 'przebiegu. pierwszej Wojny Swia- ści 	utrwalenia 	l• pogłębiania 	przeciwieństw 	polityki. 	Nie mamy dziś  suwerennego pafk- 
stwa .polskiego. Istnienie rządu emigracyjne- . go w Londynie, tak samo jak istnienie rządu 

— ,Nikt nie zmuszał"-, znajomy mój za- której 	jednostka ,nie 	może 	zwalczyć. 	Wie Sowietii Polskiego 	w 	Lublinie nawet, przyr, 
trząsł  się  od nerwowego śmiechu. 	. że 	ją 	czeka 	śmierć. 	Ale 	cóż, 	mikroba najszczerszej 	chęci samooklaruywania siebie 

--- Pan jak wielu innych wyobraża sobie nie zabije. Nikt'z was nie rozumie, CO to jest nie może stworzyć  ułudy niepodległości. 1::,Q 
terier materialnie: przychodzi dwóch drabów - cisza sowiecka. Wy zawsze słyszycie wystrza- więcej, 	ślepiec 	tylko 	może 	nie widzieć, że 
z NKWD w skórzanych kurtkach, z rewolwe- ły i jęki katowanych ofiar. Owszem, jest i to,o sprawa polska znajduje się  już  głęboko po- 
rami za pasem, jeden wysuwa się  naprzód ale to nie jest wielki napęd maszyny sowi.ec- niżej poziomu suwerenności państwowej. Stoi. 
i powiada do pana podniesionym głosem: „to- 
warzyszu! 	jutro będą  wybory, przypomina- 

kie). 	Tym wielkim 	napędem 	jest straszne 
milczenie, nabrzmiałe 	latami 	prześladowań  

my dziś  przed groźbą  unicestwienia narodu  
zupełnego wyczerpania 	jego 	sil żywotnych, 	 , 

my, że trzeba głosować  za władzą  sowiecką, znoszonych przez miliony. 	Potwór sowiecki zagrożenia samego cielesnego bytu Polaków., 
która 	wszystkim 	ludom 	niesie 	szczęście 	i patrzy na swych ludzi w milczeniu. To wy- Ci, którzy uważają  się  za legalnych pełno,-. 
wyzwolenie. 	No, a gdyby towarzysz był  in- starczy w 99 procentach wypadków. 	Jego mocników narodu polskiego, kurczowo chwy. 
siego zdania"... — tu drab wyjmuje rewolwer straszny wzrok wynutza się  z każdego na- tają  się  ułudy suwerenności państwowej, nie 
i macha panu nim przed bosem. -- To są  kazu, 	z 	każdego 	druku- sowieckiego. 	Clili chcąc widzieć  o wiele większego niebezpie, 
wszystko gcenki z kiepskich nowel, pisanych wyrobili 	wspaniały automatyzm pamięci u czeństwa zniszczenia samej substancji Wolo*. 
przez ludzi nie mających pojęcia o życiu so- swoich ludzi. 	I każdy nowy przybysz uczy --  gieznej narodu. Co 'więcej 	postępowaniem »  
tvieckim. Nikt do pana nie przychodzi z re- się* tego momentalnie. 	W parę  -godzin staje swoim,. opartym' na 	iluzji, 	prz.yezyniajzi się  
wolwerem. 	Pan ,s am głosuje za Sowietami 
i ani Panu 'na myśl nie/ przyjdzie, by można 
się  sprzeciwić. 

.Apodyktyczność 	tych 	wyjaśnień 	zaczęła 

"się  wtajemniczonyin. 
Zamilkł. 	Ja też  się  nie odzywałem. 	Właś- 

nie konduktor dopominał  się  od jednej ze 

sami 	do 	kopania grobu 	Polsce? 	Potworna 
tragedia powstania warszawskiego, ofiarowa-
nie setek tysięcy najwartościowszych ciemen:. 
sów narodu w chwilach przełomu dziejowe- 

mnie gniewać. Powiedziałem prosto z mostu. \,ne spółppdróżnych dopłaty za 	 iesz- pociąg posp
Dziwne, ale powiało na mnie z tej bana]- y.  go, kiedy ratowanie każdego członka naszej- 

- Proszę 	pana, 	jestem 	Europejczykiem nej sceny oddechem wolności... 	, narodowej wspólnoty, ochrona mienia i ssaw. 
więc racjonalistą, który w każdym zjawisku bów kultury 	polskiej 	musi być  rfaczelnyziV 
szuka zrozumiałej przyczyny. Mój znajomy odgadł  widać  moją  myśl. nakazem politycznego działania, jest sygnet. . 

— „Zrozumiałej przyczyny" — powtórzył, --„ Tak panie, tego by pan w Sowietach nie" łom alarmowym, bodaj czy nie ostatnim we., 

wpadając w ton mojego głosu. — Ja nie mó- zobaczył. Tam mylić  się  nie wolno. 	. zwaniem do opamiętania się  tych wszystkich, 

wie panu, że to nie ma przyczyny. Owszem, sowiecka" wciąż  mnie nurtowała. „Cisza 
którzy sądzą, że w ten sposób służą  Ojczyźnie. 	, 

jest przyczyna: 	trzydzieści przeszło lat ter- • Jeżeli tak dalej postępować  będą, doprowg. 
rei-u fizycznego stwarza 	atmosferę 	terroru -- Nie uważa pan — zapytałem, — ze skoro ' 

Sowietach wybory' w 	idą  tak gładko, nasi an- 
dzą  do tego, 	że 	pozostanie Ziemia polskti," 

psychicznego. 	Ma 	pan 	przyczynę, o którą  pokryta zgliszczami, ale nie będzie już  na 
panu chodzi. Tak jak z tresurą  zwierząt. Po- gielscy sprzymierzeńcy będą  mieli wszelkie niej Polaków! 
gromca bata, nie podnosi, wystarczy spojrze- podstawy do stwierdzenia wobec świata, że  . 	, 
nie. Polacy dobrowolnie 	i 	bez 	jakiegokolwiek • Opieranie polityki polskiej na sojuszu z 01494, 

czy 	 dalej, 	że  ...... 	pan  wie  _ ciągnął 	..._ 	me_ przymusu wypowiedzieli się  na obszarach za _ lekimi przyjaciółmi, a w szczególności Pa wg 

łom ludzi niezwykle odważnych*, odznaczonych 
wysokimi orderami za waleczność, zabijaków 

jętych przez bolszewików za władzą  sowiecką? 
• 

. — Oczywiśeiel,— cdpamiedział  mój znajo-. 

jńszu z Anglosasami, 	doprowadzi do, komom »  
pletnego wyniszczenia naszego narodu. Anglo._ 
sasreenić  nas. mogą  jako czynnik obniżający,.»  

i pojedynkowiczów, którzy szli pod kule jak my z ponurą  ironią. — Zresztą  — dodał  — potencjał  militarny irgospodarczy Sowietów 
do tańca — i oni wszyscy niby potulne barany Oni teraz- przestali. dbać, nawet .0 Pozory lub Niemców,. :.ale. nie  uczyni,i najoiniejs~ 
też  głosowali za Sowietami! To jest epidemia,. ... 	e.- tv. wysiłku, aby w naszej rozpaczliwej wałce 111. 
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byt przynieść  nam skuteczną 	pomoc. 	Krew 

, polską  od pięciu lat rzucają  na szalę  swych 
plugawych przetargów, poskagują  się  nią  jak 
zdawkową  monetą 	przy licytowaniu najko- 
rzystniejszych warunków obrony swyoh inte- 
rasów 'imperialnych. 	 - 

ibankrutowała .też  myśl oparcia suweren- 
ności Polski 	na 	fundamencie antagonizum 
niarnlecico-sowieckiego. 	Sama 	tego rodzaju 
myśl polityczna jest w wysokim stopniu nie- 
moralna. Tak niemoralna! Stwierdzam to, mi- 
mo że olbrzymia większość  „rutynowanych" 
polityków, fachowców światłych w piśmie dy- 
pLomatycznych szyfrów głosi zasadę, iż  etycz- 
ny, punkt widzenia nie ma zastosowania W 
polityce. Istotnie, 	wielkie 	mocarstwa nigdy 

dostatecznymi zasobami' brutalnych środków 
militarnych i gospodarczych, by łamać  .stel- 

' 	' 	kie pozory bodaj prawa i moralności między- 
narodowej zawsze, gdy jest to im wygodne, 
€11»y natomiast partner posiada jedyną  szan- 

• cię  mobilizowania potęg duchowych! Można 
po!wiatpiewać  w skuteczność  posługiwania się  
ez,ynnikieon moralnym, czynnikiem na wskroś  
idaowym na terenie walk politycznych, ale to 
W najmniejszym stopniu nie zaprzecza temu, 
że dla państwa inilitariale. i gospodrczo. zła- 
hago potencjał  siły duchowej musi być  waż- 
Dyni, jeżeli nie* najważniejszym czynnikiem 
poliłyka Liczenie 	na 	antagonizm sowiecko- 
niemiecki z góry obniża nasz kredyt morai- 
ny. W ostateeznym wyniku zaś  dato skutki 
tragiczne. Po prostu dostaliśmy się  pomiędzy 
dwa olbrzymie kamienie młyńskie, które zcie- 
rają  nas na miazgę, 

A teraz wypada /robić  kreskę  pod rabhun- 
klein politycznych rozgrywek 	i 	wyciągnąć  
wniosek. Idea suwerenności państwowej na- 
radów średnich I małych nie odpowiada na- 
saym czasom. Wniosek ten rani naszą, ambi- 
cję  narodową, każe nam opuścić  tory myśle- 
nia I działania uświęcone 'wysiłkiem naszych 
przodków i caców, niemniej jednak musimy 
sobie dokładnie z niego- zdać  sprawę. Trzeżwo 
patrzeć  musimy na tego rodzaju akty polisy- 
ozne 	jak 	gwarancje angielskie, 	jak 	słynna 
Karta Atlantycka, które pozornie służyć  mają  
zabezpieczeniu- suwerenności państw małych, 

aa, 	w rzeczywistości jednak są  wyłącznie nartę- 
dziur imperialistycznej polityki wielkich mo- 
Ca rstw. 

Sprawa polska stanowi żywą  — dla nas" 
. bardzo bolesną  — ilustrację  tego faktu dzie- 
- jowogo. Jeżeli polityka obrony suwerenności 

państwowej prowadzi nieubłaganie do wyta- przypuszczając, 

pienia; co najmniej zaś  do wynarodowienia 
małych narodów, znaczy to, iż  idea suweren-. 

• ności pafisiwowej zrlajd.the się  w sprzeczno- 
Ści z samym jej zasadniczym celem. Suwe- 
renność  państwowa bowiem ma być  wy-razem 
i gwarancją  „lepszych, możliwości 	rozwojo- 
wyeh narodu. Niepodległość, 	udzielność  pań- 
siwa powinna być  naturalnym, podłożem roz- 
kwitu duchowej d materialnej kultury naro- 
dowej. Pod opieką  niepodległego państwa na- 
rodowego rozwijać 	i  '  krzewić  się  powinny 
sztuki i rzemiośla, dobrobyt i życie urnyslo- 
we. Niepodległe państwo a— skoro odpowia- 
dać  ma swemu celowi — musi być  producen- 
ten takiej •slay, która na wypadek wolny w 
palni zagwarantuje zachowanie tej niepodle- 
giości i- ochronę  narodu oraz jego wartości 
kulturalnycl 	i materialnych przed -zniszcze- 
niem. 	 , 

Druga Wojna Światowa zażądała od nas 
- 	wielkich, ',straszliwych ofiar. 	Ofiary te oba- 

wiąnują  nas do trzeźwego osądu sytuącji• po- 
litycznej 	i 	jak 	najgruntowniejszego zbada- 
nia pOdstaw 	stosunków 	międzynarodoWych, 
kształtujących się  w naszej dobie. Jaką  war- 
tość  dla narodu polskiego 	posiada niepodle- 
głość  państwowa, która w odstępach kilku- 
nastu zaledwie 	lat 	nieuchronnie prowadzić  
Musi do wyniszczającej substancję  narodową  
wojny, do straszliwego zubożenia narodu — 
co więcej do. powolnego unicestwienia imie- 
nia polskiego? Każdy Polak-patriota, niezare-. 
żnie od tego do jakiej sfery lub warstwy pra- 
cującej się  zalicza, musi postawić  sobie topy- 

• tanie. W obliczu zaś  cierpień  i doświadczeń  

-- 	 . 
. 

ostatnich lat odpowiedź  może być  tylko je- 
dnoznaczna. Każdy  niechaj, 	ją 	sobie 	sam 
sformułuje. Niech tylko o tym pamięta, ie nie 
ten jest odważny, i dzielnie służy swemu na- 
rodowi, co tchórzliwie ucieka przed, rzeczy- 
WiSti3kią  W sferę  marzeń  i urojeń, lecz ten 

, 
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bolesnych 	przesłankach 
' buduje wytyczne swego postępowania. 

Nigdy, ani •iaa chwilę  zapomnieć  nie może- 
my, że oboiaiazkieni 	każdego 	Polaka musi 
być  praca i walka o zapewnienie podstaw 
bytu i możliwości rozwojowych naszego na- 
rodu. 

Skoro suwereuraraić  państwowa temu przy- 
kazaniu nie odpowiada, musimy 	dążyć 	do 
kształtowania nowych form życia polityczne- 
go narodów, które odpowiadać  muszą  nowym 

. 
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bliia się  już  chwila.... konkret• 
ziew) znalezienia się  Rodu Ludz- 

, ., Ja 	kiego- w owej Spełni Ludów,' 
którą  nam dotąd jaki> tajemni- 

cę  zapowiedziano... Tej tajemnky nad- 
chodzące rozwiązanie stanie się  zara- 
zem nowych a niedomyślanych dotąd 

• 
niem, albowiem będzie to podniesienie 
i uwielbienie Wszechojczyzny bez naj- 
mniejszego uszcierbku, 	ani ubliżenia 
pojedyńczym Ojczyznom, podobnie jak 
zawiązanie wielkiej Jedni Narodowej 
staje się„ podniesieniem i pokrzepieniem 
rodowych społeczności, bez żadnego dla 
.samej rodziny uszczerbku, owszem z 
tym większym jej uwielbieniem i uwici-. 
możnieniem. 'Podobnipi w tej Wszech- 
ojczyźnie rozwielmożni nam się  po swo- 

• jemu każda nasza Ojczyzna, nie zaś  roz- 

padnie się  albo rozpłynie, jak to nam 
bezrozumni a bezsercowi 	kosmopolici 
prawią, którzy jakąś  ogólną  abstrakcyj- 
ną  Ludzkość  bez Narodowości (absur- 

, dum, 	jakby 	religię 	bezwyznaniową, 

puszczają  i miasto dodatniej Spełni Lu- 
- dów, jaka nam zapowiedziana została, 
wręcz przeciwnie o jakąś  ujemną  Pró- 
żnię  Ludów się  kuszą." 
• 

August Cieszkowski, „Cakle Nasza; 
z r. 	t. 	, str. 	9. 1899 	„II 	7 wyd. przelewało. 

wicie dziś  piszemy rok 1944 a nie rok 1871.
, 

tym 
  samym jej nie do- 

wająca nad harmonijną  współpracą  steranych, 
wyniszczonych narodów europejskich 

Bo przecież  nie dlatego na platformie pet- 
nej państwowej suwerenności sprawa polska 
nie daje się  załatwić, ponieważ  w roku 19» 
„uparliśmy" się  jakoby w kwestii Gdańska! 
W roku 1864 Dania przegrała wojnę  z Prusami 
i Austrią. Straciła Szlezwig-Holsztyn. W roku 
1871 Francja 	przegrała 	wojnę  z . Niemcami. • 
Oddała wtedy Alzgcja, zapłaciła odsz.kodowa-
nie — 1 sprawa była załatwiona. Ani się  ko-
mu nie śniło, że w wyniku przegranej wojny 
Dania lub Francja 	miałyby 	zrezygnować  z • 
pełnej suwerenności państwowej, 

W tym tkwi jądro zagadnienia, że miano- 

W ciągu 	kilkudziesięciu 	lat 	ludzkość, a w 
szczególności Europa, uczyniła olbrzymi krok 
naprzód. Człowiek zniósł  bariery czasu i prac- 
tarzani! Pod działaniem 	tchnienia 	Iteninsalt 
ludzkiego skurczyły się  granice pańsłw. Nie-
bywały postęp w technice pociągnął  za sobą  
rewolucje 	gospodarcze i społeczne carezmia- 
racti nieporównalnyah z żadnym wstrząsem 
czy przewrotem w dziejach ludzkości. Olbrzy-
mie siły przyrody zostały oddane do .dyspo- 
zycjt 	człowieka. 	W 	tej 	największaj 	jednak 
zdobyczy geniusza ludzkiego Umai  równocze-
śnie jadro największej tragedii nrszych cna-
sów. Tysiące lat ery niedostatku, nieóbecno- 
ści sił przyrody 	w 	budżecie energetycznym 
człowieka 	wytworzyły 	całkiem 	specyficzne 
dyspozycje duchowe, refleksy warunkowe, od- 
powiadające niebywale 	ciężkim 	warunkom 
bytowania, w których walka wszystkich  prze-
ciwko wszystkim tworzyła ponure tło syste- 
mów 	polityki 	gwałtu, 	przemocy i obłudy. 
Człowiek z skrzepniętą  umysłowośęią  ubiegłej 
ery nie dorósł  do zdobyczy swego geniusza! 
Konieczne następstwa 	przewrotu 	goapodar- 
clego i społecznego na życie i stosunki mię-
dzynarodowe nie zostały dostrzeżone I należy-
cie ocenione. Dziś  jeszcze odbywa się  taniec 
chochołów dokoła zgliszcz epoki dawno już  
przebrzmiałej. Nic z tego, że te chochoły na",-
zywają  się  Churchill lub Roosevelt, że z upo-
rem ciągle te same powtarzają  refreny da-
wnych piosenek politycznych; śWiat 'toczy się  
swoim torem, a Europa zjednoczona, mądra, 
silna i odporna na  zakusy wszelkich obcych 
jej potęg powstać  musi, jeli z tego straszli- 
.ego siewu krwi zakiełkować  ma plon 

- 	
nowe- 

go, lepszego 	ładu 	ludzkiego, a nie zagłada 
wszelkiej kultury, noc potwornego zniszcze- . 	i 	.. 	. nia 	wytępienia 	wszystkiego, 	co 	wzniosłe, 
piękne i szlachetne! 

, 	Każdy człowiek pracy w Polsce to rozumie, 
że nie odniesie żadnej korzyści, gdy walą  się  
w gruzy miasta' 	niemieckie, 	francuskie lub . 
polskie. Spracowane ręce robotników odami-
dowywać  będą  te miasta. A gdy w Niemczech, 
we Francji, u. naszych bliższych i dalszych są-., 
siadów będzie nędza, to i u nas nie będzie się  

W epoca, gdy samolot w ciągu go-
dziny przemierza ponad 700 klm, gdy Niem-
cy strzelają  na odległość  500 klm, gdy gęsta 
sieć  komunikacyjna 'łączy z sobą  kraje, a wis- • 
domości lotem błyskayvicy 'dosięgają  do naj-
dalszych zakątków świata, „ Europa amusi sig 
zjednoczyć, musi znaleść  swój przyszły ustrój. 

Z rozrzewnieniem 	żegnać  możemy dawne - 
„dobre" czasy. Ale to nie zwalnia nas ed obo-
wiązku mocnego oparcia się  o grunt teraźniej-
szości. Będzie to nie tylko dla nas pożyteczne, 
ale jest to naczelny nakaz chwili, jedyna dro-
ga prowadząca do lepszego bytu Polaków! 
Gdy przełamiemy opory; tkwiące w nas Sa-
mych, w gnuśnym naszym .trwaniu w świecie 
przeszłości . i 	europejskiej 	zaściańkowości, 
dobędziemy 	z 	siebie 'siły' i 	entuzjazm do 
twórczej- pracy. 	Wojną. wyczerpana Europa 
swych sił  trwonić  nie może! Każda ' jednost-
ka narodowa będzie musiała zająć  swą  psa- . 
cówkę. My, Polacy, będziemy mieli do spał--
nienia zadania tak wielkie i tak rozległe, że 
będzie musiała nam przypaść  w udziale nie- 
-poślednia .rola przy budowie nowej Euroliara 

Polacy! Na horyzoncie świta blask nowego 
dnia. Nasz .to będzie dzień, jeśli taka jest we-
la nasza!'  

Dr Feliks Burdledkł  • 

yvararvarvvyararvvvvvvvtavvvvvvvyvvv 

wymogom  teraźniejszości i przyszłości. A tym 
samym zapewnią  nam byt narodowy I poli- 
tyczny. Od iluzji, od ułudy świata zmierzchu 
przebić  się  musimy do rzećzywistości jutra. 

W tym bowiem tkwi ogromna waga sera- 
wy polskiej, że nie Jest to sprawa Gdańska, 
Pomorza, Poznańskiego lub Śląska, nie jest 
to też  sprawa Wilna, Lwowa lub linii Curzo- 
na- lecz samo jądro przyszłej struktury Euro- 
py, być  może nawet świata! Nie jest to też  
problem 	zachłanności 	niemieckiej 	lub 	so- 
wieckiej albo 	też ,  kawaleryjsko-szlacheckiej 
fantazji PolakóW. Europa tak długo nie za- 
zna spokoju, dopóki sprawa polska nie ze- 
stanie uczciwie, sumiennie, sprawiedliwie, , a 
nie żydowskim łargleM rozwiązana. „ 

Idzie -tu o położenie fundamentów pod bu- 
dowę  nowego lada europejskiego. Chcemy 1 
pragniemy avśzyscy, aby ten nowy ład zahez- 
pieczył  nie ria lat 20; lecz co najmniej na lat 

	

100, a może i 1000 spokojny byt, rozwój I roi.- 	, 
kwit materialny i kulturalny, wśzystkim euro--  
•pejskim ludom. Gwarancją 	takiej błogoala- 
wionej przyszłości może być  wyłącznie wyż- 
sza organizacja państwowe-gospodarcza, czai- 
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Spraw 

45 DELGRAVE SOLIARL LONDON S W. f 	 TEL. SLOANE 2214, 2215 

Londyht.-dn.23.5tycznia-I545r L.dz.  -24 	/21 F/45 

Zagranicznych 

W załączeniu pozwalamy sobie przekazaó Ministerstwu odpis depe-
szy przesłanej nam przez redakcję  "Wolnej Polski" w Lyonie. Ponieważ  
interweniowanie w tej sprawie przekracza zakres naszych możliwości, 
prosimy więc Ministerstwo o łaskawe zajęcie się  nig i poczynienie 
powiednich kroków celem zapewnienia "Wolnej Polsce" jak i innym 
polskim pismom na terenie Francji usunięcia podobnych trudności. 

Odpis pow.depeszy "Wolnej Polski" skierowujemy również  do Minis-
terstwa Informacji i Dokumentacji. 

W nadziei, że Ministerstwo zechce poinformować  nas o dalszym 
toku tej sprawy, pozostajemy z prawdziwym poważaniem 

Boles 	e zbiaski 
,,,.€ 	4.P.J.  l',„ 	44 	' 
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telegram od Redakcji "Tygodhika Polskiego" adreso-

wany do p. Ministra Obrony :Srodowej. 
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Jobec okazji kurjera lotniczego, Konsu- 
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. 	NR..  72, 
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ODSZYFROW 	DN 	6. 

),I. C. dla Ministra Informacji i Dokument ac j i. Ił."  

Rec eptus teł, szy fr.Nr. 76.. ( e v;i 1 32, 5 4., 

. 	 Tygodnikowi wypłaciłem. 
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MINISTERSTWA 
Newyork 	- 	'X*. 

21.,  
SPRAW 	ZAGRANICZNYCH 	__ 

OTRZYMANO DN. 	
 

19 
 

WYSŁANO 	DN. 	 MAR  
NR. 	 

i Ii ri.1.3 t CI? T nfi) rw oj i. 	(lo Cent runi 

Ref; eybus 61 
• 

O 	i1.(- ino nu pros 

j e7eli. nt emo żkue 

z@ pokryw 	wydu tek z pozostułoei 1%4, 

zrobić  virement w bu.d.żeo ł  e 1945. 

:Lic le xt onio 

28.11.45  

. 
? 
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o ii Nr. SZ/Tjn/45. 	 Londyn, 	dn. 27.11.45 r. 

PIC 
NEW YORK 

Receptus 
o ile mocna, 	z 

telegram szyfrowy nr. 51. 	Proszę  
pozostaloci z 19.44 r. 	Jeli to 

pokryć  wydatek, 
jest niemozliwe 

proszę  zrobić  virement w obecnym budzenie. 

PRAGIER, 28 lutego 

,-, 

za ministra: 
 

, 
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"------------' 	" 	« 

O 

Archives References: A.11.E/135

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski Museum



— 	, 

G. M. S. 
Polski 

4/1  'ii 	
P)S- 	Tygodnik 	 CIĄ/ 

NR. • 	 ODCHODZAC . 	 P VII 325/a 
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Z 	MINISTERSTWA 	SPRAW 	ZAGRANICZNYCH  

OTRZYMANO DN.  g t; FEB1943 	19 

4 
NR. 	(0 	

WYSŁANO 	DN. 	2 7 FEB.2419 

4inister Informacji do Centrum. 

R efero Ą:2i, , 

s 
Prbszę  wypł acić  TYGODNIKOWI POI KIWU resztę  przyznanej na 

subwencji. Całość  subwencji. dol.. 	7.000.  
1945 

Polexterne 

24._I:45 
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-------) 

G. M. S. NR. 	A kU€. ) 2)5 	 OTRZYMANY 

E, 	T 	LEGRAM Zych/  ME 	 ZYFR9WY; 

	 poioon,s_uł  	- 	n e w 	Y o r k  

----) 

(--,. DO 	MINISTERSTWA 	SPRAW 	ZAGRAM 	,... ,,,, 	— /. 	,[. 

. WYSŁANY 	DN 	60 	10 . 	N R. 	20 	 
19 

g 
OTRZYMANY 	DN 	7b  « 	ib 
ODSZYFROW 	DN 	80 	10   

19 

19_ 

4 
, 

Dla Ministra informacji. 	( • j. 1(J 

! 
Haleoki,Kucharzewski,Lechorl i 'Wierzyński wysłali 15 grudnia list do Pana 

f ' Dr,inistra z pro .--%2 o zaprenumerowanie 1000 egz. Tygodnika Polskiego na rok,wpłacajQ.c 

;4  zaraz 7000 dol. Proszę  o najszybsze załatwienie,gdyż  od tego zależy egzystencja 

t pisma. 
• • 

Strakacz 
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G. M. S. 	NR. 	 IN  j 	: 	2> '',P 

	
., 	....="Kr/f~INION~ 	0111~. 

' '‚ 

	

" . 	-!, 	''' 	4 	~.4.  
Szulc/MP TELEGRAM 	SZYFR() 

„ ..,„;" .;   
j
osw-:.  

Pi 	 (dal i ........~~ 

POICOnSUi 	- 	l\f ew 	York  ''• 	 1 

DO MINISTERSTWA 	SPRAW YCH 	. 

Z DN 	17. 	Ił.  	4 
WYSŁANY 	DN 	17. 	Iło 	 19 

• N R.. 	51, 
OTRZYMANY 	DN.......13.. 	ł  ł  • 	19 	 

.i......................... 
• ODSZYFROW '21/ DN.  

44-41.4%.4" 4,4 	A./, .7 img 

( 3iiK4Iti 

 19. 	Ił.,  	19 	 

'GL" 
Receptur tełoszyf'r, Nr ,,ł2. 	(CVII . 

4./..-.  Prosimy o zwrot 7.000 na tygodnik. Nie mamy w budżecie,potrzebujemy 

451.. na akcję  wśród Amerykano  
I k 

\LI J.K.Krasicki 
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.,0#.• 

G. M. S. NR. i7 	:01-- 	i  ''' 	
Tygodnik :Po iski 	IR 

	

I' 	VII 	, 	
_., 

WYSLANY 

TELEGRAM 	SZYFROWY 
ODPIS 

DO .1:' o łQ.o. nwil 	n 	a w 	Y ..o..:r k 	  
Z MINISTERSTWA 	SPRAW 	ZAGRANICZNYCH 

OTRZYMANY 	DN.   O g  jA."' 	19. 

-
U. 

NR. 	i-. _
ZASZYFROWANO DN 	 19 	 

WYSŁANY 	DN 	[   R4 J4. ---1 

Linister Informacji do Centrum. 

Proszę  zapłacić  TYGODNIKOWł  POLSKI5111 na podstuwi e 

virement z budżetu PIC 7.000 dol. juko prenumeratę  
1.000 egz. nu 1945. 	Podaję  ciurisem 	,dresy ULI 

wysyłki pismu. 	Proszę  oświadczyć  redukcji ‚Ze oczekuję  
podniesieniu poziomu pismu • wkrótce nud.e6ię  uwagi. 

Polegterne 

3 

• 

521 
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Nr 	44   ,SVT,T. Londyn, dn 3-go stycznia 1945. 

‚4. 	4PIC•  New !ork. 

4 	 Na podstawie inirement z budżetu PIC. proszę  zapłacić  "Tygodnikowi Polskiemu" 
4 7000 dolarów tytułem prenumeraty 1000 egzemplarzy tego pisma na rok 1945. 	:Depe

sza 

in claris podaje adresy pod ktćrymi należy przesyłać  pismo. 	Proszę  oświadczy
ć  

redakcji, że oczekuję  podniesienia 
w tej sprawie. - 

poziomu pisma. 	Nadeślę  

PRAC=., 4. 

wtótce moje uwagi 

st:5 'znia. 

Za Ministra: 

• 

( 
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, 	- .. 

rikrj 	 74 , h€ 	
>

Ais 

	

'.',, 	 SZYFR $, /1.  

Londyn dnia 219.47o II.1945r. 

o wy-nłacenie rilygodnikawi Polskiemu 
7.000 dolarów. 

Pragier 

Ministerstwo 
 I 	rmac. i Dokumentacji 

j...Z ,/k.../45/sz.i- 

Połish informtion•Center 
New York 

subwencji 

Pow-o/14k° się  na depeszę  11 z dnia 3/11/45,proszę  resztę  przyznanej subwencji na rok 1945.Ca/oA6 

• 

Za MINISTRA 

____ 
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Printed in England• 	5.n. 1943 	' 	 Iss 	• 

(7,000 ~s.) 	(1,400 and,. ) 	CABLE 
BI r  

• AR» » 

(AcN 
W 

ef 
 

WIRELES 
LIMIT 

II t 	t 

• 

- 	 lre 	/-1 

tv 
•,, ...t. 
I  k , Lą  

The firet lino of this Telegram contains the following particulars in the•oktet' Jat 

Prani Letters and Numbsr of Message, Office of Origin, Number of Words, Date, 	,ime handed I 
Officlal instruetions—If any. 

1., 

• - r- 

4 
oi 	tat..r 	y. clerk 's 	Name. Tlnie Reeelved. 

i 	1   
. 	Ms 

• • 
t 

) 

-...) 

C W F i O b410 	— 
	
''- 	'i 	'.8 	FIL ; 

1 	4t
oLT 	POLMININFOR1 	LN 	=

41-111 	j    

	

FOR 	PISKO 	JJTRO 	POLSKI 	bAJLY 	NEEJ ED 
	HERE 

PLEASE 	S 	SCRIBE 	FROM 	JANUARY 	FIRS1 	IF 

POSSIBLE 	SEND 	LY 	pOU 	H 	= 	pOL 	ONSUL 	24 

• 

...- 

J4 
.. LePICI 	 ANY ENQUIRY IISPECTING THIS TELEGRAM SHOULD BE ACCOMPANIED BY THIS FORM AND MAY 

MADE AT ANY OF THE COMPANY'S OFHCES 
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.................................„ 

Stefana 

nielegalne 

w ruchu 

F 
i / 

p '.dypl. 

/9/44,2‚. 

SPRAW  

to rozpracowywanie 

, 
- 

7 	r, T A 
r'i i 	irki 

_- 

ZAGRANICZNYCH. 

podaję , że władze 
o uznanie "Biuletynu 

ukazywanie się  
Z.P.P. 

WW. SZTABU N.W. 

Nil 	O 

wpływów 

, 

4'8  

bry-

"Biu• 

' 

SZTAB NACZELNEGO WODZA 	Ms 7 	3, 	a.... 1 , 	,,,,, 
Od 	i. 	inf.Wywiadowczy. 	 .. hl  

, , 	
jr.  

1 	)4 ,i1E/P ,,;_,.',3g1) /r. KW./45 	 e` 	qi--  p. 7  dnia 	marca 194); kli 	''' MI  ' 	INISTEk,TWO 
.: "Biuletyn Wolnej Polski". 

Dla celów informacyjnych , tyjskie odrzuciły prośbę  KIRTIKLIS 

	

f 	i olnej Polski" jako organu oficjalnego. 
` f' 	 Anglicy toleruję, 

	

,,,' 4, 	letynu" z uwagi na to, że ułatwia im 
j, 	r,  ,I  . 	omunistycznych 7  przejawiaj4cych się  ,.„  

..ł  
SZEF ODDZ. W dz.Polit, czś 	M., 

-do wiadomośc • 
G 

• 
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4,9 Up
‚

ublique ZołPolocAe 	 H - 
Yinise des Alres l'j:trn).:. z>ecJ.,.  24.,  if 

Londres. łe 24 =s 194f). 
- 

Moneieur le 1,11nitre, 

Je, reltois poin 2.e. bunctin hebaomadnire 

de  "aervigt inter1.115 ac informagoes" pubiłe 

Rio (le- ein.clro cn eolibortion. avec 	ł1. Conrad 

,rzos., jourwlite polon ais Llen oonnu (u.J. 	eon« 

t•Abue• cn publinnt 	t~rt en tempo see 	rticloss 

Comme jc ne nuls p,3 crtin st oo bulle-

tin est envoy4 rej:Jiment :'1. .3"idb1ng~k1i(Br4sił  

?i, Lonaree,. U m Oet vcnue 1.J.dele de vous•faire par- 

crenir pour yeti-% J2.2.formAłon 3.es dulc derniers fund.. 

.',oz 	(lont ł'un conent un 	.-3,rt.1,e1e a.e 1L, 	C. '',./..zos eur 

:i..3 Chaneeiłer brell.len.  ;-)r. 2earo Leao Voiłozo. 

je salsis oette oecazion.ow vous adre- 

neer. MomAeur le :UniAre.., ł'~ełon lie liter ,.,7 ,noh, 
• 

timente tAs diatineu4s. 

nonur le :;41nistro_ 	 (,k_ ,11' 
Joauim dc Souza Iliao, • 
Cherd d',(d)lrec 	‹,:',.. 	(b. 	137.-13.. 

K 

II(  4;#-L• 
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G. M. S. 	NR. 
I'mci-VP 	 , 

- A F1E- i ę,4s 	 OTRZYMANY 3'D 

• TELEGRAM SZYFROWY ' 	W 	
,. 

YG A 
Polmission 	- W a s z y n g t 	n 

(2i;r..--, 	- 	/ 
,,, 

,,,,- 
DO 	A  1 ISTERSTWA 	SPRAW 	ZA RANI 	NYCI-i 

, 	or 	
, 

Lf- . 	NR... 	139* 	
WYSŁANY 

	
DN 	- ' 	— c' 	1 	3' w  

—vi; 
e.«.''' 

OTRZYMANY 	DN  	274> 	Mo 	19 	 
28. 	Mo  

ODSZYFROW 	DN 	 19-__......._ 

4.111.casw.n..oara.mom.fflego..svoanqq. 

flill 'X / 

nil 

Receptus 1310 (().111 2S-a,i 

i Dziennik 

52.) . 

dla Wszystkich" po krótkim okresie Nxtpliwości "Dziennik ChihnEoski" 

co do polityki rzQ.du,caikowicie do/Q.czyly sig do jednolitej linji reszty prasy 

I Poionji Amerykańskiej. 'Trzewodnik Katolicki" a właściwie Marczyński podobnie 

jak "Gwiazda Polarna" orjentuję. się  po my4li londyńskiego "Jutra Polski". 

Ciechanowski 

97 
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G. M. S. 	NR. . 	/ „ 	, 	,L4 krF N2 tr ci_ 	 W Y S L.)A N Y ł  
TELEGRAM 	SZYFROWY 	 6-/ 

v 	Ą  316.  ł  i 	 ODPIS 
DO pyr KT$SION 	WASHINGTM 	  
Z MINISTERSTWA 	SPRAW 	ZAGRANICZNYCH 

OTRZYMANY 	DN  27 NIWOM   19 

1 	
ZASZYFROWANO DN 		 19... 	 . 	NR. 	

DN 	114 u vok 	5 19 	 WYSŁANY 

Peroro te1ą gr. szyfr 	No.131 

Proszv przyffDieszyć  odpoihried. 

iii32~ 
q)cree-PC 1e)ZA1'. 
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G. M. S. 	NR. 	 .A m 	,4. 	&r Ł. 	WYSLANY'•  

TELEGRAM SZYFROWY 
ODPIS 

i' )11.3  DO 	FOIMSSION- WASHZUGTON 	A-  

Z 	MINISTERSTWA 	SPRAW 	ZAGRANICZNYCH 

	

.. 	, 

	

, 	. 

	

., 	. 
	 i 

OTRZYMANY 	DN ......11WW.19.4h 	19. 	 

ZASZYFROWANO DN 	 19 	 
• NR. 

 	WYSŁANY 	DN 	'8 \NIAR 11 	9. 	 

Proszę  Proszę  o zbadanie przyczyn opozycyjnego stanowiska dziennika Chicagowskiego i 

Przewdnika Katolickiego oraz Dziennika dla wszystkich i GwlaZdy Polarnej. 

Proszę  o dostarczenie redaktorowi odpowiednich materiałów wyjanie/1 i na(3wietieri 

drogami jakie Pan Ambasador uzna za. ~eiffle. 

Ti 	NOWI 

(,---, 

7 	ir 
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414
,  

G. M. S. 	NR. 	 7iV1( 	4 	W Y S L.,-A N Y 
...,.. 	-, 

TELEGRAM 	S 	YFROWY 	,..,J 

ODPIS , 
DO 	POWSSION OTTAWA 	• 
Z 	MINISTERSTWA 	SPRAW 	ZAGRANICZNYCH 

OTRZYMANY 	DN  .0,7  SIAR « 	19.y 
ZASZYFROWANO „DN 	19. 	 

- 	NR. 	
,.....--- 

WYSŁANY 	DN 	. 	-f ) ............19-----..---  

Proszę  o zbadanie przyczyn opozycyjnego stanowiska Zwięzkowca. Proszę  o dostarczenie 

redaktorowi cxkowielliab, materis2.6w wyjaśnień  i naśvrietień  drogami jakie nm Poseł  

uzna za wlciwie. 

TARNOWSKI 

S1 

P  

. 
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., 	_. 
",? .-- 	'''''..."11~;;L2:f.iarea  

.' 	'i 	• 	-,.;., 	
77 

,:.,';, 	M5ELSTV13 NECZYPOSPOUTE1 POLSKIb 	„ 	 1§ L) 
( 	w BUE,NOS 1J.141 	 Iii tt.V 

( 
. ,5/Artbli 	DO 	Lbasil 	'kr

iDoku c--  :9 	 «kwp j mentacji 
f 	tiA9t_ 	

k ą 	,.. 

1 	, 	 I 	-,-----,. 	--, 	

Pana 	Mi 	 i  

- 	17.11--  Zirróciii 0 	, do mnie ostatnio wydawcy "Codzien.neo 	.ezaleźne- 
,,---;-- 
go Kuriera holskiego w Argentynie" z prośbą  o podniesienie 8'11 bWO 11k.: j i prg',;( zna ,. 

neJ 'Przez 'inisterstwo Informacji I 	:)okurrlentacji. 

Po zapoznaniu się  z przedłożoną  ni przez " UAK 2  rachunkowością  
*Fp dziennika/neg/em przekonać  się  osobiście,iż 	)isiro to, założons przed woje,  

i.i i prowadzone .,'.1k1 zasadach kalkulacji handlowej i samowystarezałnociostało 
4/-,, 	..v3kutok wyda rzeiz zasztych od czasu wybuchu wojny niemieckoi.sowiockiej F;osi 
-.4)odarzco nieopłacalne. 

O • Składają  się  :na ten 5 tan rzeczy następujące przyczyny: 

ii?,decydowana p0--f3tawa " (.; NK:i0" przeciwko asp irac jam 3owle ok im i :Lojalne trwa- 
nie wydawnietwa 	ł  'tJoku prawypritego '•,.zw,,,t-iu 	.P4, spotyka 3iQ z przeciwdziałaniem 
czynników pro-sowleckich,:',:t6re przybrało cechy ostrego bojkotu Kuriera. 

,,,I.ino .że "C nr ,:,, tale z i 5,-,wwa. ł  .przycivino stanowisko w odniesieniu do '.;,ydów#  

vyeefane zostały prawie wszystIde %koszenia firn tydowskich,na których oplew 

rak się  w znacznej mierze byt pisma. Pozaten firmy an4:;ieiskie 	i s.;.3ryka..iielzie 

wycofały swe 'N;;  loko płatne ogłoszenia z powodów natury politycznej: podczas 
zablegow o uzyskanie wznowienia ogłoszen.La przez "j3ank of '..)ndon and South - 

i'.wricas* &;wiadczono wydwecor.,1,łź  na skutek polecenia"z góry" firma wycofuje 
swe ogłoszenie z 'uwagi na ataki "CNKE1' skierowane przeciwko Rosji sowieckiej # 

4 w amerykańskim "-.1.drst 'r. s.tional 73ank o 	'',ostorf' dano d 	zrozunienia # Ae nie 

'znawle. się  L.V): on Zet.), z :1,Ykragi na "niezgodno46 GNKP z polityką, trójporozumienia' 

2/Wzrost ;.)opular'nośei 	owietów sp..włodowaZ‚że znaczna czQŚ6 czytelników "ONK'r 
/Ukraińców i 3łałorusin6w,/ przerzuciła się  na czytanie pisma rosyjskiego 

,:usski. 	w Argentynie'. 

;',./ 'sochodz i akcja dywess y jm elementów pro-sowi ecki ch i proi.11.tbe ł  s ki eh, I'woll.v 

,•Lzona przez jacze jki ruchu "wszechskowlailskiego"„ który wykazuje nasiL:nie 
o3 czasu prz;<,.bycia do ',,iontevideo nowego posła sowieckiei.::o,,Crorełkina. 

acy '''.:'''KEi " 	znajdują  się  wobec takich zje,. Poza powyższymi trudnościani,wydw 
iv , isk jak: 

ai-  odroZenie papieru gazetowego ł  utensyliów drukarskich; 
'b podmie si ginie stawek robocizny przez us tawo dawstwo ar, entyńskiełnp. na 

skutek nowej ustawy stawki ignarrodzeń  zecerów-iinotypistów poszły o 
7 	w górę/. 

;C nfi' w chwili obecne j Os rdz le j ni Z' kiedykolwiek stanowi nader 
ważną  placówkę  polskości pośród naszej eirtiracji nietylko y Argentynie,ale I. 
w innych kxajach Ameryki Południowej. jestło jedyny' dziennik połekl ne. połe 

dniowe j części Kontynentu .A.me r.,y ka.ńskłe go i jako taki stanowi w dobie obecnej 
nieoceniony °ret w nasw,pa rękca,jeśli. chodzi o 'ł.)odtrzyrianie na duchu mus na-
szych emigrantdiw I zwalczanie zgubnych wpływów strony przeciwno j „ tyn.bardz łe j, 
iż  pismo to lojalnie stol przy prawowitym Rządzie 1. P, ocz. 	fi,•,,,vii,1 wybuchu woj- 

,.3.3.  I przez długi czas nie korzystało z żadnej pariocy z naszej strony. 

Obs cna ktytyc zna s ytna c ja s prawi a $1.4 "C•NTKP" co ralesiąc k:vy kazu je 
(:!.-eficył  w sumie sl,Maj:.:4oej prawie 1.500 pesów ł  'nfi wypadek nieprzyj'6cla nu z 
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74-. k InE 	 53 

pomoett musleiłbyómy poważnie iiczy6 się  z 'likwidacją  tego jedynego tutaj 
dziennika,którego nastawienie idzie po linii istotnych zainteresowań  PaA.. 

stwa Polskiego. 

',;;wlkszone subsudjum potrzebne jest wydawcom nietyiko dla pokrycia de- 

Nficytu.tażają  oni w dzisiejszym momeAcie należy spotęgowaó akcję  prasown i 
dłatego chcą  oni powiększyli o 4 strony tak zwarry piątkowy numer i uriera,któ• 

ry jost zarazem tygodnikim,idącym do wszystkich krajów amerykal'iskich.Roz.. 

szerzenie teo meneru może mieó decydujące znaczenie dla odzyskania poczyt ... 

no6c1 pisma,spadZej ostatnio w związku z ukazaniom się  w kiektórych krajach 
publikacji px.olabelskich. 

, W tym, stanie rzeczy pozwałam sobie prosió Pana Ministra usilnie o 
rozpatrzenie molliwo6ci podwyższenia dotychczasowej subwencji 	1icsięoznej 
dla "CUKP'' z sumy pesów 600.« na pesów 1.000.- miesięcznie.WAosek ton po. 
zwalam sobie przed/otyó mimo sygnalizowanej mi clekiej sytuac:Ii bud2eto-
wej Mlnisteretwa Informacji i Dokurientaeji w prze41,^1tadczeniu,iż  "Codzienrw 
Aezależny Kurier Polski ' 	jako ważny bastion polskoci na tut.łerenio Sri «. 
niem przez nas byó podtrzymywany za wszelką  cenę  do czasu,L, 	nasza sytuacja 
międzynarodowa wyjaóni sig dostatecznie. 

Pod 	ska subsydium o 400.-pesów miałaby  charakter tylko tyAczasowy, 
np.6 miesięcy, dla przetrwania krytycznego okresu w wypadkach międzynarodo. 
wich po zakończeniu wojny z Niemcami. 

,-/ 	.Arelszewski 
Popo/ n. P. 

" , ;.3. M. 

Odpis otrzymuje do wiadomości 
uinisterstwO Spraw  4E4rgA,,!gnyoł14. ..:. 	..„ 	.... 	. 	...,  	:,.. 
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POSELSTWO 	 ,4 I) Ei ‚3.s-  
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

W TEHERANIE 
Teheran, dn--.....?..0i.kviętłlia______-.---. 194.L—
Mór" de 

L1"GATION DE POLOONE • ̂ Ii 	
„............) 

A 'II' 4RN .1..:4 (dar 	ą  30! 

L'iinisters 4ra,,, 	a 	ani oz ny ch 
nie 

V.  
., 

il 	 rzesylam•w załączeniu 

zyku anielskim.- 7i eszempi./ 

No.7. "71OJNA I KLASA ROBO 	TCZA" w ję•- 

Ch.arg6 d'Affair s a.i. 

ł  N .) 

O 	• ł  1 
L 	• 	ł  

Otrzymuje: WITOLD 

 

O KO 	1l 	t)'fbĄ1  
RADCA POSELSTWAI- 4, u: 

Min.łzlf .i Dokum.-Londyn 
NiI 	' 	‚ Nik 

`7 	. 95 	1) \ u P 	I' 
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-11NISTEESTWO 	 Londyn dn. 24.1V.194.5 	 5--7 
INFORMACJI I DOKUMENTACJI  

A'NR TJ 	3? / s z 145 	ł 	\5:  i f- _ 	-, 
Tajne 

Paryż  dla Ambasadora 

O ile Pan Ambasador nie uważa za możliwe w obecnej 
chwili interweniowanie o zezwolenie władz na wydawanie Wiarusa Polskiego, to 
proszę , by przynajmniej w staraniach Nawrockiego nie przeszkadzać  mu ze 
strony czynników polskich. 	Rzekomo prowadzi się  akcję  o oddanie Nawrockiego 
pod si.d. francuski. 	W akcji tej pomagać  maję_ polskie czynniki urzędowe. 
Proszę  o polecenie zaprzestania tej akcji. 	Dalsze wydawanie Wiarusa wydaje 
się  celowe chbóby dla przeciwdziałania wpływom Narodowca. 	Nawrocki całkowici 
oddaje pismo svve do dyspozycji RzQ..du. 	Zwróci/ się  do władz francuskich 
o pozwolenie na v rdawanie pisma w Lilie pod nam% Ihigrant Polski. 

• Praior 24...1-V-i.1945 

Ministra 
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KM/GIC 
AMBASADA 	' 	•71 , 1) 	. 	PARYŻ, DN. 	kwietnia 	1945 	r..'5'? 

PARIS 	VII-E. I, RUR DR TALLFTRAND. 
RZECZYPOSPOLITEJ 	POLSKIEJ 	: 	 'fel.: Invalides 60.80 O 85. 

, 	W PARYŻU 	 t 

I 	 ~ 

Nr 	F-3Q3/35/45 	
........~ ... 	~ 	... 

._ 
	.,, ‹.--....,_. 

W sprawie: Wznowienia wyda— 	 / 
wania "Wiarusa Polskiego" 

 . 
	 : , i • , j  , • ..., 	Y_ 3?Jr--  

, , 

:----9 	
AV związku z pismem MinisterOtwa:Nr:P.y.325—a/45  

t3.,.  

,,„:: 	dnia 18—go bm. proszę  uprzejmie o powiadomienie Związku , 	,,,,,,,,   ~~~~~~,~„,.,  ł  ti/.../  „, 

',do -- 	---  

R. eW Londynie iż  —takjak to w 	aSniłem wpiśmie _ 	Dziennikarzy 	P 

/ 

( 

—
N:F-303/:0 z dnia  Ministerstwa :praw Zagranicznych 12—go bmw  

r- - 
4.--  nieprawdą  jest jakoby władze francuskie oświadczyły że nie wi— 

• ';- '''''''' 	'''. 	' 	i 	.  3. 	, 	V 	' 	' - 

d z 

 542X 

,
:4 ,,4  przeszkód przeciw wznowieniu wydawania „Wiarusa Polskieg It  o, 

• i'.  \ _ 

4,,,./- 	j a koby Ambasada wydała negatywną  opinię  w tej sprawie i ja—

koby wzbraniano p. Nowrockiemu wstępu do Ambasady lub innego 

z urzędów R.P. we Francji. 

Proszę  o poinformowanie Związku Dziennikarzy, iż  

wznowienie wydawania "Wiarusa Polskiego" jest obecnie niemożli—

we na skutek wyrażnych przepisów ustawodawstwa francuskiego, 

którego odnoóne teksty znajdują  się  w posiadaniu Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych,i że interwencje Ambasady nie mogłyby przy—

nieść  w tej mierze pozytywnego rezultatu. 

Jeli chodzi o zarzuty, które kierowano we Francji 

pod adresem p. Nawrockiego, to Ambasada wskazała mu drogę  właści• 

wq dla ich rozpatrzenia i ewentuałnqp4zyskania pełnego wyjaSnie— 
Do 

nia sprawy. 

K,  $ ~ 	t:....."-% 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych Amba 	dor R.P

4

. 	
-
7,  ' 

w 	LONDYNIE 

Drukarnia Pen-rtuotra Nr 82291. 
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G. M. S. 	NR. 

IlE i )347 	Wir.trusU'i 	W. 
:Pras, 	325/ 	

,...waoastet~r." V - 
TEL ARAM 	SZYFROWY 

ODPIS 
DO 
Z MINISTERSTWA 	SPRAW 	ZAGRANICZNYCH 

r ZYMANY 	DN.. 	g KM, 	:_ ----.19 	 

R. 	Q 	
ZA •ZYFROWANO DN   

•,7 
---..

11  /M-'19  -  -15-1°  SŁANY 	DN  	 i ...... _ 

hi'd.ster Informucji do Ambusudoru RP 

Jeżeli zduniem Prana Ambusudoru interwencjo o zezwolenie 

na wydawanie 	Wiarusa -Loiskiego obecnie niemożliwa, proszę  

nie przeszkudzud N ,wrockiemu w sturuniuch. Rzekomo prowadzi 

sig ukoję  o oddunie go pod octd. fruncitski, w czym polskie 

czynniki lawzgdowe maję, pomuguć. Proszę  polecenie zuprzestuniu 

tej akcji.. 	Wydumnie Wiarusa wyftuje się  celowo chociażby 

dla przeciwdziułunia Nurodowcowi. 	Nowtocki oddaje całkowicie 

pismo do dy,pozycji Rz.Q.d.u. Zwróci./ sig do włudz francuskich 

o pozwolenie wyauwuniu pismu pod nuzwę, Emigrunt Jelski, w 

Lii 
Poiexterne 	 71 

25.4.45 	
---, 	-- 	/' 	• 

r- 	 # p
o 
	' 
	
S,0"): 	,1'.  
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.,.  

Konsulat ,„ TM, 	1, 

1945 r. 
Rzeczypospolitej 

, 
Polskiej 	

pala, dnia 24 Kwietnia 

w Kampala 4 i2c.„ 

Consulate 
of the Republic of Poland 

Kampala 111;nistwes twa spraw Zagranicznych. 

L.dz.251/Ug./i0/45.-  
,.... 	Londynie j 

po 3 

f---!:-.- 

Konailat R.P. 	Kampala przesyła w zalaczeniu 

.,----2 
, 
,‚ 

, ; r 'egzeMpalarze wydawanego przez ten Konsulat Biuletynu N-ry 

4 i 55 - do wiadomosci.- 
\ 

Zał  cznikow szesC.- .....— 
,------ 

Jan Chmielinski 
Konsul R.P. 

, 

- . 

6/ 
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G. M. S. 	NR. 	WiTK/ZO A )-) , 1~  

TELEGRAM SZYFR° 
Y  1491.. 

POL1111SSION 	- A N K A R A 

DO 	MINISTERSTWA SPRAW 	ZAGRA Q. , 
, 

Z DN -18. ' 	' 
. 

NR. 7° 
WYSŁANY DN • /19 

OTRZYMANY 1)N 22. i 5. 	IQ 	• 
22. 5 	45 1 , 

9/1..1>:,a ODSZYFROW DN 

‹?;1 Ambasada nie otrzymała numerów 104 1 108 "Dziennika 

Polskiego ' i Dziennika Żołnierza". Prosimy o nadesłanie. 

POJ:MI=0N 

Q 	L ' 

• 
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Ii Ł 	I . 	,,, 	 b 	4....Ń  74 ' 
Londyn, dnia 8 ozuwa 1945. 

V 3 5-- 	- 
POUFNE 

Do 
dna Posla R.P. 

e r n -ł  e 
. , 

Z naaesławzo zz-noz Paw.3 ?osła teieuw.mi wynik:)., ?A 

pismo "r-oni c:1-..i 0`1-7,(=oxv" ,,,;y1.aje ::;,zwejonrsi,....i K:oniserinł  rel.erałny 1....ę,,.-terno- 

S ';,,::::,r41:',z. 4bic-..',,,-!-,p1.1:,,,:to 	jearir 	istr.15..ejo 	j::1!.:.".. 	lzon.i4:.•,<:t redak.eyjny 	isma. 

:fos?<::: Pana Po ?la o -?oin.::ormowansie :mnie o skłaazie '.;ogo 

kouLtntu 	r:'  &.-:, C' 	P,C; Palt J?e,>;30.. 	intiła C(3.-M.. 	VrObrW na ozłonk's-7 :.'.-.er:A.- -, 	- 	: 	 • 	- 	. 	 . 	„ 

tetu w sr;rawi',.3 doboru. materiału :"Io -o3 wam, Z kilku otrzymanych egze Łnrz:,.' 

... ,:,,y-riika„ Że dob6r ten. jest wyrnAnie je3no;.3tronezr. Z poisich pism iont-.3yi,t- 

skieh 3:14,-;',. c:7tujQ Li.. 	W "Gcri'::cu Obozowym" iarzeważnic "Jutro 1,->oiski'', ',£)• 

3t. Litouor przedstawiany jes'',; jako bezs..ś.-,ronx-w"clzienri.l.karz polski 	i t. p.. 

'7:9-,7‹.-gelo -,--... tutaj ostre ataki na Rzwl i :2oseistwo w 

Bernie, oraz, na Pan» :r2 osła. Proszę  rana Posła o dołożenie wszelkich .ata- 

rań  w kieł1.413cl 1u-1,i:rawy obecnej syłuacji, {a. 7y nie istnie2y w rrzyszłozoi 

'Podstawy do -.,.2c7,7tórk.,'(,,xcla :...i..Q tego rodzaju atekr5,v. 
,k----- 	L.) 

r:i'lxi-ster ,.......--------') , 

	

,..  L.,, 44,5._ i A  
: 	\,

,  xs,  j 	i  r.. 	c. 
f 

_ 	..... 	.,. 	. .. 	y‚.rić. 	. 	tr 	.—.--' 	
fiłr'• ,,..„,(.7,.0 
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ł 

	

, 	p ,ii,. 	,'1 	E/) .,:t  
	p 

p 

G. M. S. NR. JS/ZC 	/ 
i 	

OT 	YMANY 

TELEGRAM 	SZYFROWY 	P x?t2 rfn  • 
,41 	YGiNA17/..' 

POLIVIISSION - 	B E R N 	
.  

i— 

	

DO 	MINISTERSTWA 	SPRAW 	ZAGRANICZNYCH 	ai 	i--  

	

i 	

'T 1 	 Z DN 	29. 	5. 	 IQ 

i O I \ . 	/ 	/ ń  ' 	 WYSŁANY 	DN 29. 	5.  	19 	45 

i 

 1,« 
, 

ł  

N R   1  70  	OTRZYMANY 	DN 30. 	5. 	 i,) 

ODSZYFROW 	DN 	1.6. 
 . 	

1 „ 	45  

i Receptus telegram szyfrowy Nr.225.  P7 Jzr7 6-' 	I 
Szwajcarski Kamisarjat Federalny Internowania J s  

. 	 ŁADOS 

"elltc,- 0(ivuł,7) 
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i 	G. M. S. 	NR. 

0........... 

74  	l'.."5". 	y 	 W Y ,   - 	• N Y t 
TELEGRA 	SZYF 	OWY 	AK  

ODPIS 
DO  	POIZUSSial 	BEFIN 

Z MINISTERSTWA 	SPRAW 	ZAGRANICZNYCH 
..f., 

 

OTRZYMANY 	DN  a i mm .4,   19  

ZASZYFROWANO DN 	 19 	 tą' (. NR. 	30 WYSŁANY 	DN 	 R-  VIAY :\945 	 

Solccotown.ffif 

Dia Pcim Posła. 
. Proszę  o tołe,;_ra.flozr*wiadono156 Izbo i za czyj. pionirSize 

___ 	, 

i,rtije °Goniec Obozouyi  9 
i 

i 	 TAM T Olen 

f Łć7 	
, 
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- — 

7A  ' 	i G. M. S. 	NR. 

• rł  c--' 	 „,:" 	Sztundax,  
iL 	1 '))1? y35/a 	-- Polski. 

WYSLANY 

TELEGRAM 	SZYFROWY 
ODPIS 

DO •;)01.nlission 	Pary ż  
Z MINISTERSTWA 	SPRAW 	ZAGRANICZNYCH 

OTRZYMANY 	DN 	PITB..44 	, 	•  19 

ZASZYFROWANO DN 	 
L/...(4.Z NR 	WYSŁANY 	DN 	 18 JUN 19 19 	 

mister Informacji do min.KawałkowskieGo. 71,  

Zgoda 200.000 fr. dla Sztandaru i 50.000 dla Prusy 

Licyńskiej z mrn októrymi Pan Minister rozporzttdza. 

Połexterne 
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„-- 

Ministerstwo A 	1247 , h 
Informacji i Dokumentacji 

12-go czerwca 	1945 

Nr. 605 /Tjn/SZ/45 

- 
Paryż  
4.1-212221.512Z2 

Zgadzam się  na pokrycie częściow0 zaległych niedoborów 
"Sztandaru Polskiego” i 
rozporządza w wysokości 
Lyonskiej. 

"Prasy Lyonskiej" z sum, którymi 
200 tys. dla Sztandaru i 50 tys. 

Pan 
dla 

Minister 
Prasy 

Pragier 

(7Aż(łułyij 
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- 74-kii 

J,J4314...v • Joru-- 	 Londyn, 
• 

4 	. Po m 
Ministra na artykuł  p.Kazimierza 
itThe Dispute over Trieste" 
z dnia 1.V1.1945. 	Artykuł  
interesom w,losim. w Triecie, 
w tutejszej Ambasadzie Włoskiej, 
sposób zwróciła naszą  uwagę  
stawienia sprawy przez organ, 
wiadomym, 	iż  jest jee3.i 

• 
w ka żdym razie subsydiowany 
Informacji. i Dok me n ł -..3.c j i 
w Londynie za wyraz opinii 
zdaniem kilku osób, które 
robi wrażenie, iż  został  
s trio mars 57, • Ti to i podsunię ty 

• Uoażam 
Sądzę , 	i..' 	:Pan Minister zgodzi 
inko pismo subsyd:Lowtme przez 
podobnych -,,yystąPieri. 

. 	.. 

, 

dnin 8 czerwca 1945 
. 

n1 ara sobie 	Z',Nrócić  ugagę  
8mogorzewskiego 

opublikoi.veny w "Pres 
ten, występujący przeciwko 

wywołał  wielkie 
która w nieóficjełny 

na szk.odliwoś‹,, takiego 
co do którego ogólnie 

nie bezporednio inspirowffiy, 
przez !lasze Ministerstwo 

ł  uważany pr zez cudzo 
Rządu R.P. 	.Artykuł  

zwróciły no niego nnszą  
przygotowany przez i.rzedstawic 

p .Smogor zew sk i emu. 

artykuł  ten za niogortunny. 
się  ze mną  , iż  "Free 
Rząd R.P. powinno 

MINISTER 

r. 

Pana 
p.t. 

BuroPe" 

poruszenie 

przed.. 
jest 

to 

ziemców 
ten, 

uivae». 
ieł- 

Euroi)e,t, 
unikr,: 

k•--)z. er--- 
7 O • "I t) 

(—( 	/ o-L./t-L., . 

D. 
Pana. Adama Pragie ra, 
Ministra inf ormnc ji. 

i Dokumentacji . 
w 	Londynie. 

WIDZI NO 
" 

W G.M. -.\ 

,---- 7,47- 	r.-,--/ 
//r y 717  a.--1. )  
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ł\ ' 	? 
Londyn*  dnia 6 ozerwoa 1945. 

lo.az•  P.V./ 

Pozwałam. sobie zwróci 	uwagę  Pana ?Ministra nap, arty-
kuł  poZaziutierza Smogerzewskiego p.t."The Dispute over Triest." *pup-
błikocany w "Pres Europe" z dnia 1.6,1945. Artykuł  ten*  wyst~cy 
przecivdoe inter,:escou włoskka w Trieule, wywalał  wielkie porlizzenie 
w ,ułejszej ~sadzie Włoskiej, która w nieof lojalzky sposób zwróciła 
no4:42. m;-a4 na szkodliwodó takLego przedstw4ionia spowy przez erom, 
oo do którego ogólnie 3est wiadomem, ik jest jekeli nie bezpoÓrednio 
itlopirowany*  to w ka jm. muzie subsyclio~ przez nasze Ministerstwo 
ł:1ton ~ii i Dokumentacji i uwak.any przez cudzoziemców w Leo~ za 
wyesz ~ Rzeka R.P. 	Artykuł  ten*  w.laniela 3›..111-0 osób*  które zwró. 
c.Uy W-nie 	nasze, mag,,ę, robi w.cuzenie, i.Z!' zota..1'. przygoto~ 
przez prze tawielelstwo ,~essaito i poc4n.uli4ty p.$xmogormwskimu. 

1)(?),, tempie aspi 	j.i. rzgdfu\3usoslowiax'skiego*  Me.- 
cezo z'sryoza.3~, narzędzie .:~ 	nie 10y clayba w nazzya inter.. 
sio. 	POniewais jest to Mc pi 	w 	publicystyczne p.Sno-p 
gorzewsktego niezgodne z zasa 	iin4 p 	tyki zawanioznej Itne,- 
da Ror. 	Prosinym Pana Ministra 	poleceni 	rerzolge;nivoia =4;01.acji. 
esej krc:trol.i. przez podległy Mu ,, :sort nad 	timacictweta "Proc Buropen*  
które bc~ slAboydiowane przez R ,  . R.F. 	zawsze i v4enti. 
olzwic~dlaó opinię  tego R .‹ , 

ItIXI3 'P A R 
DO Pana Adam Pra5Lara*  
Ministra intor~ji i Dolutmentauji*  

.0 Londy.sie, 
rlzetsztton no, 
Stru.t - ion S r., 

137,,1. 	 . 
c. ?_ 	 z 	a----d----44-.-4,  ..‹..e.-4,.. 

J 74-p 	- , 
2- 	ć__Ąft,c--c,..Ą--i--t.<......- 	.,7 	-7.------7-4----ct.... 

ż  
j' 	ł  C16 	' 2-?- 	,7-?-11--- --- 	-- c.--2---- 

IP' 	ii. 	' 	

7 

ji  
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June 1, 1945 
	

Free Europe 	 167 

THE DISPUTE OVER TRIESTE 
By CASIMIR SMOGORZEWSKI 

THE Italian domains on the Adriatic were increased after the ponderates, 	including 	Puli 	(Pola), 	Rovinj 	(Rovigno), 	Poreć  
First World War at" the expense of Jugoslavia. 	More than half a (Parenzo), 	Novigrad ,(Cittanova), 	Piran 	(Pirano), 	and 	Koper 
million Slovenes and Croats then came under Italian rule. 	Later, (Capo d'Istria). 	But such an enclave, separated from the hinter- 
when the Fascists took over in Rome, a policy of oppression and land by a political and customs• frontier, would be condemned to 
forcible denationalisation was pursued in these territories. 	In the 
present territorial dispute ethnographic justice is on Jugoslavia's 

economic decline. 	The 1920 frontier ran much farther inland and 
yet the port of Trieste and Rijeka declined. 

side. 	Nor is Italy's case stronger from the point of view of Before 191.4 these ports served the whole of the Austro-Hun- 
economy and communications. garian monarchy, that is not only Austria and Hungary but also 

At the beginning of the First World War Italy, although she all present-day Czechoslovakia, Southern Poland (Galicia) and 
was allied to Germany and Austria-Hungary, remained neutral. Rumania (Transylvania). 	The volurne of trade handled by 
When each warring side tried to win her over, the Italians saw 

i 	Hitim,,,,,,n,,,,,,,p,,,i,,,w11,11,, ; their chance to realise their claim to Trieste and Trentino. 	Indeed, 	
'''...'.74",  on January r, 1915, Baron Sonnino, the Italian Foreign Minister, 	:,'.,: :41

, 
• • .!'.•••••...1 	.44-,-V•4-4- 	I 	I e  i AUST I 

suggested to the Central Powers that they should agree to.  a 
revision of the Austro-Italian frontier in favour of Italy. 	But 

- • 	• ti :
.Uj4...,11V4-rA2RILIIIv I 	IRII1,9,,z,11:1-.L'''')2jj  :...! 	.. J.,•i ' -I ł  	li s-. ł 	) ,--,,, 111. ł  

the Vienna Government would agree only to the cession of 	... , • . . . 	' 	. 	. 	• 	.!•."")."S"..44\_ 	(._,...-\ • . 
Trentino. 	Sonnino therefore, on May 3, instructed his repre- 
sentative in Vienna to declare that Italy " must renounce the hope 
of coming to an agreement and proclaim that she resumes complete 
liberty of action." 	In actual fact she had already resumed that 

'-':::•.:....-:,,,,--, 	.4!. 
7  7 .. 	..A, 	....(S . , 

• ,--, ), 	."... 
--, 	Qi""r,,, 	•••• _. <-, 

,.......,, 	..-). 
•• .11,:=> 

., 	',":',..,,i'' 	''--.'•  
,.. 	::, 	-- 	-,--:,.., 	i 	° ,.. 	.  	-7?--t, 	" ...: 	' 	-9,, 	J 2, 

liberty of action with the signing of the Treaty of London with 	:. 
the Entente on April 26, 1915. 	The pact was .a great diplomatic 
success for Italy. 	Lord Grey, who negotiated on behalf of Britain, 

‹.-k 	:‚;'.. 	o 
•% 	Yibr 

:f. 	LJU B L J A NA 
had this to say about it : " Many things regarded as criminal are o 	- 	•,` 	,,,o 	illĘ, 	 O 

-J 	 .. 	\ 	"Cf)- 
regarded as inevitable in time of war." 	Professor R. W. Seton 
Watson described the treaty as combining " the maximum of 
immorality with the minimum of advantages." Indeed, under that 
treaty Italy obtained the agreement of Great Britain, France and 
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The new frontier gave Italy about 250,000 German from Austria 
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and about 750,000 Jugoslavs. 

Italian diplomacy, however, 	bad used in the negotiations 
strategie arguments as well as ethnographic. 	Although at the 
time of the opening of the Paris Peace Conference Austria was no 
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a serious rival for Italy, the new and considerably weaker •longer • • 	 P IJE K A(FIUME) 

Jugoslavia was used as the bugbear. 	President Wilson, who was 
not bound by the London Treaty, insisted on the revision of the 
frontier drawn under that treaty (Line B on the map) in favour of 
the Jugoslavs. 	A long and dramatic crisis followed, Wilson 
eventually suggesting a compromise line (Line C on the map), 
which was stili very favourable to the Italians. 	But they rejected 
it and d'Annunzio seized Fiume. 	The finał  frontier between Italy 
and Jugoslavia was drwn by direct negotiations between Nikola 
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Pa§ić, the Jugoslav Prime Minister, and Count Carlo Sforza, the  
Italian Foreign Minister, and fixed in the Treaty of Rapallo of 
November 20, 1920. 	By this treaty all Dalrnatia (except the 
enclave of Zadar and the island of Lagosta) was returned to Jugo- 
slavia, but in Istria the Italians were given a frontier even more 
favourable than the one they received under the London Treaty 
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(Line D on the map). Fiume became a free city, but on January 27, 
1924, Mussolini and M. Momćilo Ninćić, the Jugoslav Foreign VENEZIA GIULIA (Julijska Krajina) 

Minister, signed a new treaty incorporating Fiume in Italy. A.—Italian-Austrian frontier in 1915. 
Mussolini regarded Fiume merely as an hors d'ceuvre and B.—Proposed eastern frontiers of Italy under the Treaty of London 

waited for anopportu.nity to swallow up• all Dalmatia. 	That 
chance, it seemed to him, carne in 1941. 

(April 26, 1915). 
C.—The Wilson Line (April 14, 1919). 
D.—Italian-Jugoslav frontier under the Treaty of Rapallo (November 

The new Italian province bounded by the 191.4 and 1920 12, 1920). 
frontiers was given the name Venezia Giulia. 	According to the The dotted area represents Italian majorities ; white spaces—Jugoslav 

Italian census of 1936 the province covered an area of 3,861 sq. mejorities.  
miles with a population of 1,024,000, of whom only 377,00o were Trieste in the years between the two world wars was reduced to • 
Slavs. 	But " the Italians themselves do not believe in these one-third of that in 1914 ; it dropped from 6.2 million metric 
figures," as the Italian Professor Gaetano Salvemini admitted. tons to 2 million tons (the average for the years 1936-38). 	The 
According to him Italy annexed more than half a million Slavs in traffic handled by Rijeka in the same period dropped to less than 
Veneżia Giulia. 	Similarly official Jugoslav sources put the figure a fifth : from 4 million tons to 770,000. 	This is not surprising. 
at 538,000 Slovenes and Croats in Venezia Giulia. 	In addition Trieste and Rijeka, situated on the peripheries of Italy, were 
Italy ruled over 47,000 Slovenes living in the area north-east of unable to compete with Genoa and Naples or even Venice. 	The 
Udine. 	This territory has belonged to Italy since 1.866 and was latter port was more prosperous than Trieste in the years 1920-38. 
klown before 1914 as Slavia Italiana. 	The Italians in Venezia From the point of view of economic geography Trieste is not 
Giulia live in the coastal towns, the largest group being concen- necessary for Italy and will never be able to prosper inside Italy. 
trated in Trieste, where 62 per cent. of the total population of On the other hand Jugoslavia alone will not be able to assure 
252,000 is Italian. prosperity to Trieste or Rijeka. 	Only a smali part of Jugoslavia— 

If the new Italian-Jugoslav frontier were to be ethnographically Slovenia and Croatia—is served by these two ports. 	Their true 
just the Italians would have to be allowed to retain Trieste with hinterland is the countries of the Danube basin. 	In theory, 
the western coast of Istria, where the Italian element pre- therefore, Trieste could be made a free city—autonomous in 
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administration and without tariff barriers between the city and its " In .his situation I tried my bert to come to a friendly agreement 
hinterland. with Marshal Tito, but did not succeed. 	The United States and British 

This solution was tried in Danzig, but it produced the worst Governments have therefore taken the matter up directly with Marshal 

possible results. 	Danzig by its situation is the port of Poland, 
with whom it is linked by economic ties, yet the Danzig Senate 

Tito. The Sowiet Government have been kept fully informed. 	We are 
now waiting to hear whether Marshal Tito is prepared to co-operate in 

was more concerned with preserving the German character of 
the Free City than with its prosperity, and preferreC1 to take its 
orders from Berlin. 	This might • well be repeated in Trieste, 
where the concern for the Italianita of the city might clash with 

accepting a peaceful settlement of his territorial claims or whether he 
will attempt to establish them by force." 

" RESENTMENT AND SURPRISE " 
Marshal Tito, in an interwiew with " T.A.N. JUG." (Telegraphic 

its economic interests. 	If Trieste were made a free city Rome Agency New Jugoslavia), repiied as follows : 
would probably have a greater say in its affairs than the countries " I cannot but express my resentment and surprise at the impossible 
on which it relied for its livelihood. 	Such a solution would never comparison that the presence of the Jugoslav troops in Istria and the 
work in practice. 	While the Italian majority in Trieste should Slovene Littoral is similar to Hitler's, Mussolini's, and Japanese methods 

be able to defend its national rights, common sense indicates that of conquests. 	Such an accusation can only be thrown into the face of 

this can be achieved with greater advantage within a federal Jugo- 
an enemy, but not on to a tortured and bied-wbite ally which until now 
was recognised by all the freedom-lovin.g people as an example of heroism 

slavia. 	The Jugoslav Government on its part should make and self-sacrifice in this great war of liberation. 
agreements with Austria-Hungary and Czechoslovakia to enable " The Jugoslav army chased the forces of occupation with the might 
these countries to make fuli use of the two ports. of their arms right to the River Soća (Isonzo) and beyond, and no 

But even the most advantageous agreements will not assure character of conquest can be attributed to its presence in this territory. 
prosperity to these ports if as a result of political and economic Such an accusation I reject most emphatically. 
changes the Danube basin is included in the " rouble area " and " I declare once again that our Anny, that Jugoslavia, is prepared to 
the foreign trade of these countries is nationalised after the Sowiet co-operate with the Allied forces, with the Allied countries, but at the 

pattern. 	The freedom to trade with overseas countries is a condi- same time I declare that Jugoslavia cannot allow herself to be humiliated 

tion of the prosperity of the countries of Europe's Middle Zone, 
for at present the Sowiet Union is not in a position to supply all 
the industrial products required by these countries and to take in 
return the agricultural products which these countries will soon 

or tricked out of her rights. 	I declare that Jugoslavia is prepared for 
collab.  o ration and agreement on a basis which shall not be insulting or 
humiliating to her as an Allied country." 

Speaking in Zagreb on May 22, Marshal Tito said : 
be in a position to export. " In this war we have become the most warlike and strongest ally 

Hope of a friendly settlement of the controversy over the occupation of the Allied camp of all subjugated nations. 	In this struggle we have 
of Trieste and the neighbouring disputed areas continues to be the key- given 300,000 young lives. 	The just decision on the definite incor- 
note of official comment in London and Washington. 	The views of the poration into Jugoslavia of those regions for which we have been fighting 
British and U.S. Governments were set forth in two identical Notes is to take place at the Peace Conference. 	By our liberation—or as they 
which were delivered to the Jugoslav Acting Foreign Minister, on cali it ' occupation '—of these regions, we did not present anybody with 
May 15, by Mr. Ralph Stevenson, the British Ambassador in Belgrade, 
and Mr. Richard G. Patterson, Jr., the U.S. Ambassador. 	The Notes 

an accomplished fact. 	We met our Allies on the Soa. 	We usurped 
nothing by chasing the enemy as far as we got. 	Istria, Trst and the 

are brief and framed in language appropriate to discussion between Allies. Slovene Littoral cost us 8,000 killed in the last ten days' fighting. 	We 
There is nothing about them which conveys the tone, let alone the have a right to stay there as Allies. 	Field-Marshal Alexander and I had 
substance, of an ultimatum. 	They do hot set a time limit for the with- reached agreement that one part (of the disputed area) would be occupied 
drawal of Jugoslav forces from the disputed areas, nor do they insist 
that a withdrawal must in any case take place. 	They do, however, 
make it plain that any Jugoslav troops which remain in Venezia Giulia 

by his troops, but we came first." 

ITALIAN STATEMENTS 

must obcy the orders of the Allied C.-in-C., Field-Marshal Sir Harold Signor Ivanoe Bonomi, the Italian Prime Minister, welcoming in Rome 
Alexander, and come under his control. 	In addition to this, the Note on May 15 the representatives of the Italian Committee of Liberation 
states two fundamental principles : 	(i) Military occupation on the of Venezia Giulia, said :  
morrow of the enemy's surrender cannot be allowed to pre-judge final " We should never forget that the Treaty of Rapallo was negotiated 
political decisions. 	(2) The disposal of disputed territories must form 
part of a generał  peace settlement. 

by a free Jugoslavia and a free Italy after the last war. 	Italy, however, 
does not regard her frontiers in the East as fixed and fast for all time and 

Marshal Tito, we understand, was also reminded of Field-Marshal we have let the Jugoslav Government know that as soon as the passions 
Alexander's visit to Belgr%le last February. 	A verbal agreement was of war have died down we want to meet the Jugoslav representatives to 
then reached. 	The Jugoslav leader has definitely accepted the plan discuss friendly relations between our two states and justice for our two 
of an Allied Military Government for Venezia Giulia, provided that peoples." 
such civil administration as has already been established remains. 	To Signor Alcide de Gasperi, the Foreign Minister, said : 
confirm this agreement, Field-Marshal Alexander sent his Chief of " We Italians are not holding to our exact pre-war frontiers. 	If 
Staff, Lt.-General W. D. Morgan, to Belgrade on May 8, with a written there are towns which are purely Slovene in Istria, let them become 
document embodying the joint decisions. 	Marshal Tito, however, 
refused to sign it. 

Slovene. 	Italy will accept a peaceful, fair compromise carried out in 
a proper manner at a proper time." 

" REMINISCENT OF HITLER " Count Carlo Sforza writes in the Giornale del Mattino (May 6) : 
On May 19, Field-Marshal Alexander issued a message to the Allied " Let the Jugoslavs meditate on their history. 	Their ancestors set 

armed forces in the Mediterranean theatre in which he said : the world a noble example by choosing as their most solemn national 
" We have no objection to claims being put forward by Marshal Tito anniversary the date of their defeat at Kosovo. 	For long generations 

to this territory. 	His claims will be examined and finally settled with they remembered, they resisted, they won. 	This goes to prove that 
fairness and impartiality at the peace conference in exactly the same a vital people is never defeated. 	But our nation is also a vital nation. 
manner as other disputed areas throughout Europe. The Jugoslavs will commit a fatal mistake if they think that Italy, because 

" Our policy is that territorial changes should be made only after they saw her sullied by a sinister Fascism, will weary of the fight like 
thorough study and after fuli consultation and dcliberation between the Habsburg Austria." 
various 	Governments 	concerned. 	It 	is, 	however, 	Marshal 	Tito's 
apparent intention to establish his claims by force of arms and military 

Signor Palmiro Togliatti, leader of the Italian Communist Party, 
writes in the Unita (May 16) : 

occupation. 	Action of this kind would be all too reminiscent of Hitler, " We Communists affirm the Italianita of Trieste. 	We do not wish 
.Mussolini, and Japan. 	It is to prevent such action that we have been the fate of this city to be compromised by unilateral actions or declara- 
fighting this war. tions. 	We wish to find a solution which will satisfy the national rights 

" We have agreed to work together to seek an orderly and just solution of all without in any way compromising the future of our fraternal 
of territorial problems. 	This is one of the cardinal principles for which relations and our collaboration with the people of Jugoslavia. 	We have 
the peoples of the United Nations have made their tremendous sacrifices both respect and gratitude for partisan and democratic Jugoslavia. 
in thć  endeavour to obtain a just and lasting peace. 	It is one of the We feel that our country has committed certain injustices towards 
cornerstones on which our representatives with the approbation of 
world public opinion are now at work at San Francisco to build a system 
of world security. 

Jugoslavia, which must be put right." 

AN ITALO-SLOVENE EXECUTIVE COMMITTEE 

" We cannot now throw away the vital principles for which we have On May 18, the Jugoslav military commandant of Trieste, Major- 
all fought. 	Under these principles it is our duty to hold these disputed General Duśan Kveder, handed over the civil administration of the Gity 
territories as trustees until their ultimate disposal is settled at the peace to an Italo-Slovene Executive Committee composed as follows : Chair- 
conference. 	Within these territories our duty and responsibility are man—Dr. Umberto Zoratti (Italian) ; two Vice-Chairmen (an Italian 
to keep law and order by our military forces and to ensure peaceful and a Slovene) ; two Secretaries (an Italian and a Slovene) ; 13 members 
and secure life for the peoples through our Albed Military Government. (8 lubam, 5 Slovenes). 	The Italian members are mainly Communist, 
We my be relied upon to act impartially as we do not covet these 
territories ourselves. 

and the Slovenes represent the S.O.F. (Slovenska Oslobodilacka Fronta, 
or Slovene Liberation Front). 
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EPIC OF WARSAW 
STATEMENT OF GENERAL BÓR -KOMOROWSKI 

	

General Tadeusz Komorowski, Cammander-in-Chief of the Polish 	. Command covered not only the whole of Poland, but also Eastern 

	

forces, who under the'assumed name of " Bór " led the Warsaw rising 	Germany and the German-occupied parts of Soviet Russia. 

	

in the summer of last year, held a press conference in London on 	The information which we forwarded to the Allies related to 
May 18. 	With him were two other Warsaw generals who were 	German operational moves in the East, to their war production 

	

liberated with him from the German prison camp of Murnau by the 	and to nawal movements in the Baltic ports. 	We were particularly 

	

American 7th Army : General Tadeusz Pelczyński, Chief of Staff 	pleased that we were able to send to Britain in July 1944, shortly 
before the outbreak of the Warsaw 	a 
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battle, 	detailed description 
of the secret V-2 weapon. 

The Nazi Governor-General Hans Frank and other German 
dignitqies have many times sought indirect channels through 
which they attempted to suggest to me joint co-operation against 
Russia, in connection with the Polish-Soviet dispute. 	Similar 
proposals and suggestions were conveyed to numerous repre- 
sentatives of the Polish people. 	Almost every leader of the 
Underground Movement seized by the Gestapo had this bait 
dangled before him. 	All these German suggestions of co- 
operation were however rejected outright. 

Both my predecessor and myself have during the last five years 
been in daily radio contact with the Polish Commander-in-Chief 
and the Polish Government in London. 	Furthermore our liaison 
was maintained by couriers sent in both directions several times 
a year. 

In accordance with instructions which I received from my 
superiors in London towards the end of 1943, I ordered the local 
commanders under me openly to fight the Germans and actively 
to support the operations of the Soviet forces as soon as the front 
line was in the vicinity of their commands. 	These orders were 
carried out, and in 1944, during the Soviet offensive in Eastern 
Poland, our Home Army struck at the Germans in many areas, 
thus hel in the Russians to advance and to capture several towns, 
including Wilno, Lwów and Lublin. 	This co-operation with the 
Red Anny did not however lead to a lasting liaison with it on any 
scale exceeding the strictest battle-field liaison. 

Being unable to establish liaison with the Soviet Command 
through no fauli of our own, I attempted to co-ordinate my 
operations with those of the Red Army by my own assessment of 
the military situation. 	The Soviet radio stations repeatedly urged 
us to throw all our force against the Germans. 	One of these 
many appeals, broadcast by the Moscow radio station on July 29, 
1944, called on the people of Warsaw to rise in open battle. 	I 
issued the order to beg in the Battle of Warsaw on August i, 1944, 
at a time when the Red Army was at the very gates of our capital 
and when all military considerations seemed to indicate that the 
moment was ripe for opening the battle in this region. 	I gave 
these orders in the belief that the battle begun inside the city by 
our forces would be immediately supported by the Soviet forces 
by renewed offensive, by the bombing of German military 

GENERAL TADEUSZ BóR-KOMOROWSKI 	 objectives and by the dropping of war supplies for us. 	I do not 
propose to accuse or to refute accusations. 	But I must stress 

of the Polish Home Army since July 1941, who fought under the 	that at the cost of stupendous sacrifices we in our country have 
pseudonym of " Grzegorz," and General Antoni Chruściel, commander 	done everything that lay in human power to take part in the war 
of the Warsaw Army Corps, who used the noms de guerre of 	effort of the Allies and to speed up our liberation. 	It was also 
" Monter " and " Nurt." 	At the beginning of 1944, General Bór had 	our desire to show our good will and to make a Polish-Soviet 
under his command about 300,000 men ; the Warsaw Army Corps 	understanding possible by a joint struggle against the common 
numbered 35,00o. 	 enemy. 	It is a terrible tragedy for our nation that this aim has 

General Bór said in his statement : 	 so far not been achieved, and that in the hour of victory over 

	

In July 1943, after the Gestapo had arrested my predecessor, 	Germany Poland has not recovered her independence or her 
General Stefan Rowecki (who used the name of " Grot "), I 	freedom. 
assumed the command of the Polish Home Army, which formed 	For me personally it is particularly sad and tragic to know 
an integraf part of our national armed forces. 	Uniike their 	that thousands of my former soldiers are now filling Soviet prisons 
more fortunate compatriots who fought at the side of the British 	and concentration camps. 
and American forces, the soldiers of this Home Army had no 	I also wish to stress that the morał  authority of Great Britain 
guns, tanks or planes; but they were just as eager to come to grips 	and the United States and their leaders, and the deep confidence 
with the Germans. 	 which the whole Polish nation has in them was for us a source 

	

Our purpose was to work for the victory of the Allies which 	of inspiration from which we drew the strength to carry on our 
alone cbuld restore the independence of our couritry. 	 struggle. 	In spite of the immense distances which separated us 

	

All the territories of the Polish Republic formed the operational 	from British bases, the Royal Air Force gallantly supported our 
area of the armed forces under my command. 	These territories 	struggle with the Germans. 	One-third of our supplies of arms 
lay in the rear of Germany's Eastern front. 	Our activities were 	came from this country. 
directed against the production of food, equipment, munitions 	I am convinced that the friendship between the English- 
and all other war supplies for the Germans, and particularly 	speaking nations and Poland, boni from our brotherhood in arms 
against German transport and German lines of communication. 	in our joint struggle with the Nazi tyranny, will outlast this war 
We also counteracted the terrorism of the  occupying authorities, 	and that we shall find a common bond in our love of freedom. 
resisted their inhuman methods and brought to justice some of 	 *** 
their brutal and criminal representatives. 	 Asked whether it was true that the Germans after his capture stili 

	

Our intelligence service which worked for the Allied High 	tried to enlist his help against the Russians, General Bór said that be 
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bad rejected three offers. 	The first was made in a camp in East Prussia diversionist, General Okulicki, is in no way connected with the question 
by S.S. General von dem Bach, who commanded the German forces in of the reconstruction of the Polish Provisional Government. 	These 
Warsaw during the rising. 	Later at the Langwasser camp, near Nurem- gentlemen were arrested by virtue of a law dealing with the safeguarding 
berg, two men of Himmler's Reichssicherheitsamt asked him, on behalf of the rear of the Red Army from diversionists, analogous to the British 
of their chief, to make an alliance with the Germans against the Russians. . law of the Defence of the Realm. 	The arrest was made by the Soviet 
The third attempt -was made in the camp at Colditz by a Baron von military authorities in conformity with an agreement made between the 
Beninghaus (probably sent by the German Foreign Office), who said Polish Provisional Government and the Soviet military command. 
that German policy to Poland had been foolish and that if he (Bór) (2) It is not tnie that the arrested Poles had been invited for the pur- 
agreed to lead the Poles against Russia he and any officers he wanted pose of negotiations with the Soviet authorities. 	The Soviet authorities 
with bim would be set free. 	" Consider that offer seriously," said the do not and will not conduct negotiations with breakers of the law relating 
German emissary. 	" You might become a second Piłsudski." 	Each to the safety of the rear of the Red Army. 
time General Bór had replied that Poland was at war with Germany (3) As regards the question of the reconstruction of the Polish Pro- 
and that Poland bad one war aim—Allied victory over Germany. visional Government this can only be settled on the basis of the Crimea 

He denied the Lublin reports that he was not in Warsaw during the resolutions. 	There can be no deviation from these resolutions. 
rising. 	Throughout the 63-day battle he had never left the ,capital. (4) I am of opinion that the Polish question can be solved by agreement 
He had received no " favourite treatment " from the Germans. 	He among the allies subject to the fulfilment of the following conditions : 
was one of Hitler's hostages, which meant that his treatment, though (a) That when the Polish Provisional Government is reconstituted the 
correct, was exceptionally severe, as British fellow-prisoners in Colditz latter is recognised as the kernel of the future Polish Government of 
could testify. , At night, he was locked alone in a celi, with two sentries national unity, by analogy with Jugoslavia, where the national council 
to guard him. of liberation was recognised as the nucleus of the united Jugoslav 

Regarding the equipment of the Home Army, General Bór said : Government. 
" Before the Warsaw battle, the Home Army received 3o per cent. (b) That as a result of reconstruction, such a Government in Poland 

of its arms from Britain by air, and 3o per cent. from their own secret is formed as will carry out a policy of friendship with the Soviet Union 
production ; 3o per cent. was taken from the Germans, and to per and not a policy of a cordon sanitaire directed against the Soviet Union. 
cent. was from the supplies of the 1939 Polish Army. 	During the (c) That the question of the reconstruction of the Polish Provisional 
Warsaw rising the arms of the Polish Army Corps there increased by Government is decided with Poles who have ties at the present time with 
about to per cent. from supplies from the West, and another 5 per cent. 
they got from the Russians. 	The great daylight defivery by the U.S. 

the Polish people and not without their participation. 

Army 8th Air Force on September 18, although spectacular, was not very THE POLISH GOVERNMENT REPLY 
successful : about 70 per cent. of the containers fell behind the German The Polish Government in London issued a statement dealing with 
lincs. 	The Russians also dropped supplies, arms and ammunition, but Marshal Stalin's letter to the Moscow Correspondent of The Times. 
this was not until the middle of September, and as the Russians did The Polish statement says : 
not use parachutes, a large proportion of these supplies were damaged." (ł) There can be no doubt that the arrested Polish leaders had been 

General Bór said that the time of the rising (August i) was arranged invited by the Soviet authorities for negotiations. 	The Polish Govern- 
to synchronise with the Russian advance. 	" We had reason to hope that ment possesses the text of the letter by which Colonel Pimenov, of the 
the Russians would be in Warsaw in a few days. 	Marshal Stalin himself N.K.V.D. [Soviet secret police], invited Vice-Premier Jan Jankowski and 
told M. Mikołajczyk in Moscow on August 9, that he had expected Major-General Leopold Okulicki, former Commander-in-Chief of the 
to liberate Warsaw on August 6. 	So, although we had no liaison with dissolved Home Army, for political conversations. 	Before Vice-Premier 
the Red Army Command, we had a pretty elear picture of the military Jankowski left for these conversations he examined the authenticity of 
situation on the German-Soviet front. 	But when the Germans attacked the letter and received confirmation that Colonel Pimenov extended the 
Marshal Rokossovski's spearheads on August 2 the Russians, already in invitation on behalf of Colonel-General Ivanov, who described himself 
Radzymin (some six miles from Praga) had to retreat to the Siedlce area. as a representative of the Command of the tst Wbite Russian Front. 
They advanced again only at the beginning of September and took (2) Colonel Pimenov described their object as " the clarification of the 
Praga on September 14. 	Until the last day of the rising, I waited for a atmosphere and the coming into the open of the democratic Polish 
Russian operation aiming at the liberation of Warsaw, in the heart of parties in order that they may take part in the generał  current of the 
which an Allied army was still fighting. 	I waited in vain." democratic forces of independent Poland." 	On March 27 and 28 the 

Evcry possible attempt had been made to establish liaison with the Vice-Premier of the Polish Government, three Ministers, the Chairman 
Red Army Command. 	On the second day of the rising, a Red Army of the Council of National Unity, the former Commander-in-Chief 
intelligence omcer, Captain Kalugin, who had been working in the of the dissolved Home Army, representatives of the principal political 
rear of the German forces, reported to General Chruściel and sent parties and an interpreter arrived at the appointed place to continue the 
several telegrams to Marshal Stalin and Marshal Rokossovski. 	But he political conversations with General Ivanov. 	They had assurances of 
received no reply. 	After the liberation of Praga two Red Army officers personał  safety, and a definite promise that on March 29 representatives 
reported to General Chruściel, but only to help the Russian artillery. of the Polish Resistance Movement numbering 12 persons would be given 
During the rising General Bór sent three officers to the Russians to an aeroplane to go to London for consultations with the Polish Govern-, co-ordinate the operations but they never returned or sent any message. ment and Polish political circles. 	After the consultations, the delegates 

" I surrendered on October 3," said General Bór, " after half of my were to return to Poland for further conversations. 
forces and 120,000 civilians had been killed or wounded, when our sup- (3) In the course of the introductory conversations, which were held 
plies and munitions were completely exhausted, when Warsaw was in between March 17 and 27, Vice-Premier Jankowski asked Colonel Pim- 
ruins, without water, gas or electricity. 	The German Commander, 
von dem Bach, told me that his losses were bigger than ours, but the 

enov where lay the boundary line between the competence of the Lublin 
Committee on the one band and the Red Army on the other. 	He 

enemy bad no civilian losses. 	The Germans had against us in Warsaw received the reply that the committee must comply with the directions 
three armoured divisions : the Hermann Gdring, the Totenkopf and the • n received from the Command of the tst Wbite Russian front, which it 
Viking, as well as infantry units equal to two further divisions." must consider as binding. 	This explains why the Soviet Government 

When questions with political implications were put to him, General attaches so great an importance to the Lublin Committee remaining the 
Bór said that these were outside his province as a soldier ; they were 
matters for the Government. 	He stated however that all the political 
leaders arrested by the Russians last March were with him in Warsaw 

main nucleus of the future Polish Government. 
** 

during the banie. 	" I can testify," he added, " that they are all good Marshal Stalin's declarations usually mark a turning point in Soviet 
democrats, patriotic and thoroughly loyal to the Allies." policy. 	He makes his rare public utterances either to define Soviet policy 

)1,- k* on a major issue or on the occasion of Soviet holidays. 	Great importance 
must therefore be attached to the reply Marshal Stalin gave to the Moscow 

On May 28, General Komorowski assumed the functions of Commander- correspondent of the London Times on the subject of the arrested Polish 
in-Chief of the Polish Armed Forces, taking over from General Anders, 
who was appointed Acting C-in-C. ast February. 

political leaders. 	The reply ostensibly directed solely against the Polish 
Government in London is in actual fact intended for the benefit of other 
quarters. 	Its subject transcends the Polish issue alone. 

POLAND AND RUSSIA That Marshal Stalin is not concerned with the Polish Government is 
evident from the fact that the Polish Government did not say that the 

MARSHAL STALIN EXPLAINS THE ARREST OF 
POLISH LEADERS 

arrested leaders " were conducting negotiations with the Soviet authorities." 
Ever since its first statement on April 6, the Polish Government bas main-
tained that the Soviet authorities have deported the representatives of Polish 

On May 19 Moscow newspapers gave prominence to the iext of the letters democracy who were invited for political talks and assured that they could 
which have been exchanged between Marshal Stalin and Mr. Ralph Parker, get in direct touch with the Polish Government in London. 	The Polish 
The Times Correspondent, on the Polish question. 	The Soviet leader was Government was careful to describe these leaders not as men who had 
invited to comment on the case of the 16 Poles who had been invited by the actually conducted negotiations with the Soviet Government, but said that 
Soviet authorities for negotiations. 	In his reply, which was handed to they had been invited to negotiate and had since disappeared. 	In the light 
Mr. Parker a few hours before it was published in the Russian newspapers, of the statement made by M. Molotov at San Francisco and the subsequent 
Marshal Stalin said : declaration by Marshal Stalin, the anxiety for the fate of the representatives 

(r) The arrest of the 16 Poles in Poland headed by the notorious of the five democratic parties was justified. 
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Furthermore the Soviet Government was wid of the names of these men 
whom it had arrested " by virtue of a law dealing with the safeguarding 
of the rear of the Red Army from diversionists" by the British and American 
Governments, who again received the names from the Polish Government. 
These names were passed on to the British' and American Governments at 
the request of the Polish Underground. 	The main point in Stalin's reply 
is not the fate of the missing Polish leaders, but the principle that the Soviet 
Government (Ww the Tsarist Government) regards the Polish question as 
an internal matter for Russia. 	Regardless of inter-allied resolutions and 
declarations Soviet policy rejects the idea of joint responsibility in what it 
considers its own sphere of interest. 	In this area it wishes to apply its own 
methods of poli tical " reconstruction" and to stage its own version of " free 
elections." 

SOME PREVIOUS ARRESTS 

It is not the first time that leaders of the Polish Underground Move- 
ment have disappeared and their arrest subsequently announced by the 
Russians. 	When the Red Armies were advancing into Poland in the 
summer of 1944, Home Army units in their path received orders from 
London to come out into open warfare with the Germans and report 
to the nearest Soviet commander, with a view to closer military co-opera- 
tion. 	Cables received by the Polish Government in London from the 
Underground authorities show what happened in many instances. 

WILNO.—On the night of July 7, 1944, about two divisions of the 
Home Army struck 'at Wilno, and other units from the Nowogródek 
and Lida regions were ordered to proceed to the city. 	At 4 p.m. on 
the sanie day a Soviet division began to attack Wilno, and the Polish 
commandant of the city irnmediately got into contact with hirn. 	Sharp 
fighting for Wilno continued until July ro, when the Home Army 
units fought their way through to the city. 	Isolated centres of resistance 

continued until the r3th, after which the Home Army divisions were 
grouped in the Wilno region and the Rudnicki forest. 

On July 12 the Soviet authorities assigned a liaison omcer to the Polish 
district commandant. 	On the 15th this commandant, in his capacity 
as commander of the Home Army units, was invited to visit the late 
General Cerniakhovski, commander of the 3rd White Ruthenian front, 
who accepted the commandant's proposal to take one infantry division 
and one cavalry brigade as front-line troops. 	After a short period of 
reorganisation and rearming these units were to go to the front as units 
of the Polish Army under the orders of the Polish Government and 
Comntander-in-Chief. 	On July 17 the Soviet authorities arrested the 
Home Army staffs of the Wilno and Nowogródek distrFcts. 

Lwów.—As the Russian forces advanced on Lwów in July, Home 
Army units came out into the open in the city and in the surrounding 
country. 	Their activities were of great help to the regular Soviet forces 
in capturing the city, the Germans being finally driven out on July 26, 
1944. 

On July 27 the Home Army staff, which had come out into the open 
and contacted the Soviet HQ, received an order from the Soviet com- 
mander to the effect that it was to be disarmed. 	In the afternoon the 
Soviet commander visited the Home Anny HQ in Kochanowski Street, 
a 	T.A.S.S. 	Agency 	photographer 	being 	also 	present. 	After 	his 
departure the Home Army chief-of-staff communicated the Soviet 
demands to the assembled Polish staff officers, and stated that the 
Soviet command did not and could not recognise the Home Army, 

 which was to be completely disarmed, except for officers, who could 
retain their pistols provided a list of those doing so was handed over 
to the Soviet command. 

As a further consequence of these demands the Home Army general 
left Lwów, it is said, to see General Rola-żymierski in Chełm, but the 
reason for this is not known. 	July 3o and 31 passed in waiting for his 
return, and on the next day it became known that the entire staff of the 
Home Army had been arrested. 	On July 31 the Soviet command had 
announced ą  meeting of the staff for 9 p.m. (curfew being at to p.m.). 
Almost the entire staff turned up at the appointed dme and were arrested, 
together with a detachment of Home Army guards, altogether about 
4.0 persons. 	Up to August 2 none of the arrested men had been released ; 
on August 3 the eye-witness informant left Lwów. 

On July 31 a further 3o officers of the Home Army were arrested and 
placed in the prison in Łącki Street, as " Polish fascists and criminals." 
Arrests of Home Army soldiers and confiscation of houses which had 
afforded them shelter continued for`some days, according to a report 
dated August 5, 1944. 

SAN FRANCISCO (Concluded from p. 166) 

between Boliwia and Chile, is not prepared to agree to the principle 
of regional multilateral agreements of mutual assistance for it sees 
in the acceptance of this principle a 	restriction of its 	own 
freedom of movement in Central Europe and in the Middle East. 

In the question of trusteeship over mandated territories and 
colonies there were serious differences between the Soviet and 
Anglo-American views. 	The Soviet delegation raised the question 
of the " unrestricted sovereign ty " of all the dependencies and 
colonies, thus trying to assert, as a T.A.S.S. correspondent cabled 
to Moscow, " the definite morał  superiority of the Soviet delega- 
tion." 	This however did not prevent the Russians from speaking 
of their own right to " guardianship " over " independent " 
Manchukuo or " independent " Korea, or even demanding Soviet 
control of Formosa. 	It is elear that the Russians while stressing 
high principles are primarily concerned with their own security. 
A compromise seems therefore possible and the Russians will 
undoubtedly rest content with the statement that self-govemment 
or independence should be set forth as the objective for peoples 
under trusteeship. 	The distribution of mandated and coloriial 
territories into " strategie " and " populated " areas will present 
some difficulties, for the administration of the latter will be under 
the permanent control of the Trustee Council. 	As for the 
" strategie " territories, the mandatory power is to submit only 
periodical reports to the Security Council. 

Finally, the main difficulty is the voting in the Security Council. 
This is the only question on which the delegates of the four 
sponsoring Powers did not reach agreement at Dumbarton Oaks. 
A compromise formula was found at Jaka. 	The Big Three then 
decided that (i) in all cases not involving military sanctions the 
decisions are to be taken by a simple majority of the Security 
Council, the parties to the dispute not voting on their own cases ; 
and (2) in all cases involving economic or military sanctions against 
an aggressor the permanent Big Five retain their full powers of 
veto. 

In support of this plan it is said that no Great Power can re- 
nounce its sovereign rights ; that no Great Power could be forced 
by a vote of the smali countries to go to war should this be eon- 
trary to its interests ; 	and that in cases where action is to be 
taken against a Great Power guilty of aggression matters of pro- 
cedure are of no importance : 	the security organisation will 
disintegrate and the world will be faced with a nety global war. 
To this the middle-sized and smali powers reply that in the present 
state of affairs a Great Power may use its right of veto even to 
stop an investigation of a dispute with a view to acquainting world 
opinion with the facts and responsibilities. 	By reason of their 
area, populations, industrial potential sea, air and land power, 
the Big Five are virtually above the law. 	The middle and smali 
powers see no reason why a de facto situation should be given de 
;ure recognition. 

1  
IN l'ERNATIONAL GAZETTE 

BULGARIA 
BULGARIA'S CONTRIBUTION TO VICTORY.—On May 19 the Sofia 

Home Service broadcast " the last communiquć  of the Bulgarian High 
Command " in which the following figures were given : 

During the six months' campaign the Bulgarian armies suffered over 
32,000 killed or wounded. 	In the same time they inflicted the following 
losses on the enemy : over 6o,000 killed, wounded or captured ; 3,724 
motor vehicles captured or destroyed ; 46 armoured vehicles, 21 aircraft, 
405 guns, 34o mortars, 1,984 machine-guns, 13,476 rifles, 71 loco-
motives and 5,679 freight cars captured or destroyed. 

 

CZECHOSLOVAKIA 
PRESIDENT BENBŚ  IN PRAGUE.—On May 9, the Czech National Council 

sent the following telegram to President Benei at Kośice : 
" The Czech National Council, as representative of the nation in 

revolution which by its own strength conquered Prague and broke 
the power of the German armed forces, who capitulated yesterday, 
announces : In these glorious days and hours we know that you were 

 'and arc with us in spirit. 	Your return borne is joyously awaited by
the people." 

The telegram was signed by Dr. Albert Praźak and M. Josef Smrkov- 
sky. 	The following day President Benci and the Czechoslovak Govern- 
ment arrived in Prague. 

On May 14, Dr. Emil Mcha, puppet President of Bohemia-,M,oravia, 
and former members of 'bis Cabinet, were arrested. 	They include Dr. 
Jaroslav Krejći, former Premier ; Richard Bienert, who took over the 
Premiership from Krejći last January ; Dr. Jindfich Kamenicky, Minister 
of Communications ; 	Dr. Josef Kalfus, Minister of Finance ; 	and 
Adolf Hruby, Minister of Agriculture. 	Generals Klecanda and Rudolf 
	Gajda have also been arrested. 

SUBCARPATHAN RUTHENIA LEAVES CZECHOSLOVAKIA.—The autono-
mous Government formed in Subcarpathian Ruthenia is seeking union 
with the Soviet Union, although at the moment still recognising the 
authority of the Czechoslovak Government, said M. 'Zdenek Fierlinger, 
Czechoslovak Premier, in an interwiew published on May 15 by the 
Bratislava newspaper Cas. 

" The population of the Carpathian Ukraine are Ukrainians," said 
M. Fierlinger, " speaking the language of the peasants of the Poltava 
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and Kharkov regions. 	They have now formed their own autonomous the twelve islands as well as Castellorizo (Castelrosso) were renounced by Government which expressed the desire to - join the Soviet Union, but Turkey in favour of Italy. 	The Greek Government has always main- in the meantime stili recognises the authority of our Government. tained that the Dodecanese should be united to Greece. 	There are M. Ivan Petruśćak, member of the former Czechoslovak State Council approximately 122,000 inhabitants of the Dodecanese of whom the in London, is now in Uźhorod as representative of the Czechoslovak majority are Greeks. 	There are Turkish minorities in Rhodes and Kos. Minister of Interior. 	He maintains contact with us and acts in complete The Island of Castellorizo is situated close to the Anatolian Coast and harmony with both the Central Czechoslovak Government and the some distance from the rest of the Dodecanese. 	Its population of about Carpatho-Ukrainian 	National 	Council. 	President 	Beneś 	and 	our 1,30o is predominantly Greek. Government wish to 	settle the 	question of Carpathian 	Ukraine 
with Moscow in the most friendly atmosphere, taking into consideration ITALY the true wishes expresscd by the local population." MONARCHY OR REPUBLIC ?—Politics in Italy have become more lively The Carpathian-Ukraine, also known as Subcarpathian Ruthenia, 
is the eastern " taił  " of Czechoslovakia and has a population of 750,000 

but also more complicated since the liberation of the northern parts. 
Earlier crises and disputes—at Salerno and then in Rome—were only people. 	It has been part of Czechoslovakia since 1919. preliminary skirmishes, for there could not be a generał  trial of strength 

DUNKIRK SURRENDERS TO CZECHS.—The commander of the 13,000 between the parties until the north was freed. 	The territories liberated strong German garrison at Dunkirk, Admirał 	Frisius, surrendered after the surrender of von Vietinghof's armies represent only one fourth unconditionally on May 9 to General Alois Lilka, Commander of the of Italy's total area, but they contain half of the population of the Czechoslovak Armoured Brigade. country—four million people engaged in industry and much more 
A NEW CZECHOSLOVAK ARMY.—The Minister of National Defence, - n olitically minded than in the south. 	Most of Italy's industry is also 

General Ludvik Svoboda, made the following statement in Prague situated there. 	Almost all the political parties expected to increase 
on May 20 : their numbers and influence in the north. 	The Communists and 

" We are creating a new Czechoslovak Army. 	We will create it as Socialists have gained most, yet even the Christian-Democrats and 
a democratic anti-Fascist people's Army on the model of the Red Army. Liberals have added to their followers and financial resources. 	The  
We are building it from the foundations. 	It is the task of our soldiers remaining two parties which make up the C.C.L.N. (Comitato Centrale  
and offlcers to acquaint themselves with the Red Army's organisation, 
equipment, tactics and strategy." 

di Liberazione Nazionale), namely, the Labour-Democrats and Party 
of Action, have not a wide following among the masses and can have 

Generał  Bohumil Boćek, Chief of Staff, said : little hope of increasing their influence as a result of liberation of the 
" The organisation, armament and training of the new Czechoslovak north. 

Armed Forces will be the same as that of the Red Army. 	Only thus Negotiations are now being conducted between the Rome C.C.L.N.  
• can the new Czechoslovak Army make fuli use of the Red Army's and its North Italian counterpart for the formation of a new Italian 

great fighting experience and be formed without loss of precious time." Government and new Liberation Committee. 	The formation of a Con- 
sultative Assembly (Consulta) is also being discussed. 	This Assembly is 

FRANCE to include twenty-six representatives from each of the six parties, twenty 
delegates . from smaller groups, forty-six representatives of the com- SWING TO THE LEFT.—The second ballot (scrutin de ballotage) in the battenti, ten representatives of cultural organisations and the professions, French municipal elections took place on May 13. 	With the exception 

of Paris, where proportional representation was adopted for the first 
and up to sixty anti-Fascist members of the last democratic Parliament, 
dissolved by Mussolini in 1924. 	This Consulta is not to be called upon time in French electoral practice, the old double ballot was used every- to decide the " institutional issue," which should be reserved to the where. 	In Paris, on April 29, the Communists secured 27 out of the properly elected Constituent Assembly. On this issue the Communists, 90 seats on the municipal council. 	In the provinces, the results in all Socialists and Action members have already expressed themselves in the rural communes of over 4,000 inhabitants, and all the chefs-lieux favour of a Republic. 	The Labour-Democrats and Christian-Derno- d'arrondissenzent which make a total of 957 municipal councils are crats are divided and only the Liberała can be described as monarchists. now known (the elections did not sake place in the dipartements of Bas- Whether the monarchy will stay largely depends on the form in which Rhin, Haut-Rhin, Moselle, Vosges and the territory of Belfort). 	The the nation's opinion will be sounded. 	The supporters of the monarchy Communists have a majority in 171 councils ; Socialists and Communists favour a generał  referendum ; they believe that the mass of peasants together in 134 councils ; 	Socialists alone in 153 councils ; 	Radical- have a sentirnental attachment to the House of Savoy. 	For this very Socialists in 55 councils ; the Left in general, without the predominance reason the Left-wing parties are opposed to a referendum. 	In their of a single party, in 164 councils ; the Mouvement Rópublicain Populaire opinion the decision should be reserved for the Constituent Assembly. (or Catholic-Democrats) in 24 councils, Moderates (Radicaux Ind& The republican parties hope to gain a majority in the Assembly and pendants, Rćpublicains de Gauche, Alliance Dómocratique and Fćdóration this would enable them to abolish the monarchy painlessly. 	At the Rópublicaine) in 110 councils. 	In a great number of communes it is moment, they demand only the resignation of Prince Umberto, Lieuten- impossible to determine the political shade of the council because its 

members were elected simply as rćsistants or gaullistes. 	There is no 
ant of the Realm, in favour of a regency. 

doubt, however, that the country has swung to the Left. 	The Com- 
munists and the Socialists, who in 1935 controlled only 279 municipal JUGOSLAVIA 
councils, now have a majority in 458. The Moderates, who had a majority THE FIVE JUGOSLAV ARMIES.—By a degree signed on May 20, M,arshal 
in 484 communes, now control less than a quarter of this number. Josip Tito-Broź, C.-in-C. of the Jugoslav Armed Forces, appointed the 

following : 	General Petar Drapśin—Commander of the tst Tank GREECE Army ; General Ivan Bosnjak—Commander of the 2nd Army ; General 
DODECANESE WILL RETURN TO MOTHERLAND.—The Greek Regent, Peko Dapćević—Commander of the 4th Army ; General Slavko Rodić— 

Archbishop Damaskinos, sailed from Pirus on May 13 in the cruiser w Commander of the 5th Army ; and General Radovan Vukanović— 
Averoff to hoist twelve flags—one for each island—in the Dodecanese. Commander of the 6th Army. 
He was seen off by General Scobie, C.-in-C., British Forces in Greece, 
and Sir Reginald Leeper, the British Ambassador. At Rhodes, the main 

The 4th Army, previously under General Drapśin, is concentrated  
the Julijska Krajina (Venezia Giulia).  in 

island of the archipelago, the Regent sald : • " May 15 will for ever remain unforgettable to Greek generations. 	It NETHERLANDS 
will feature prominently in the series of the most memorable chapters DUTCH GOVERNMENT'S RESIGNATION.—It was announced on May 16 of our national history and it will shine in the course of time with the that the Netherlands Prime Minister, Dr. P. S. Gerbrandy, acting on most brilliant aureole of sacrifice and the redemption of one of the most the unanimous decision of the Council of Ministers, has offered Queen heroic and most martyred parts of our national territory. Wilhelmina the resignation of his Cabinet. 	This decision was in " My present pilgrimage to Rhodes is an official confirmation of the accordance with the pledge given to the people of Holland that the indefeasible, intellectual and morał  ties between the free Greek Do- wartime Cabinet would resign as soon as the whole country was liberated. decanese and the free Greek State. Queen Wilhelmina has requested that, for the moment, her Ministers " I am bringing this message of liberty in the name of free Greece. shall not only continue to deal with routine business, but with all other It is guaranteed by the attachment to liberty of our great friends and matters required in the national interest. 	This ensures that the Cabinet Allies. 	It is consecrated by the blessing of the hely Christian soil. will be able, temporarily, to continue its normal activities so as to give I bosy respectfufly before the memory of the heroes who made sacrifices the Queen full time and opportunity to further the formation of a new in order to make the present day possible. 	I pay homage to Dodecane- 
sians for always keeping high the flag of Dodecanese national desires. 

" Let all Greeks rejoice. 	The Dodecanese islands are free and Greek, 
and can wait with unshakable confidence for the natural confirmation 

Cabinet. 

NORWAY 
GOVERNMENT GOES HOME.—The Norwegian Prirne Minister, Hr. 

by the Allies of their return to the bosom of Mother Greece, because this 
official recognition will undoubtedly come with the help of the Almighty." 

Johan Nygaardsvold, and members of the Norwegian Government, 
left London on May 27 on the first stage of their journey horne. 	The 

During the Italo-Turkish war of 1912, Italy occupied Rhodes and party, numbering about 700 and including members of the diplomatic twelve of the islands. 	In 1919 Signor Tittoni agreed to transfer the 
islands to Greece, and in 192o an Italo-Greek Convention amplified this. 

corps, Government omcials, and the wives and families of Ministers, 
travelled in two special trains to Liverpool. 

After the Treaty of Svres, Italy refused to ratify the convention and in Four days before the British Government gave a farewell luncheon 1923, under Article 15 of the Lausanne Treaty, rights over Rhodes and to the Norwegian Government. 	Among the guests were King Haakon 
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and Crown Princess Maertha. Mr. Eden, speaking at the luncheon, said : Two large flags fly from one of the steeples of Wilhelmshaven : the 
" For five years we have worked together, in conditions which have Union Jack and the red and wbite flag of Poland. 	The Commander 

sometimes been difficult. 	But I should like to say that we have had of the town and district is Colonel Grudziński, the first Pole to be 
no Allies, however power!..ul, with whom it bas been of greater privilege placed in charge of a German naval base. 	Soon after the entry of Polish 
to work than with our friends from Norway. 	They have responded troops into Wilhelmshaven groups of Royal Navy officers, under cover 
to every cali—often heavy calls—which we have had to make upon them. of Polish tanks of the 'st Armoured Division, took over command of 

" Our Norwegian Allies take back with them to their own country the port and of Sengwarden, north of the port. 	Fifteen hundred 
the heartfelt friendship and goodwill of His .Majesty's Government German prisoners were taken, including 1,200 taken by the Poles. 
and the whole British people." " Colonel Grudziński's first task was to take over stores and port 

installations and intern Wehrmacht soldiers. 	German ships arriving 
POLAND there are taken over by the Royal Navy and German crews are interned 

POLISH LIST OF WAR CRIMINALS.—The Polish Government in London in special camps, guarded by Polish detachments, latterly reinforced 
by Royal Marines. 	Colonel Grudziński is in charge of all interned issued a statement on May 23 concerning the punishment of German 

war criminals. 	The statement says : 
" As a result of the German collapse a number of prominent German 

leaders directly connected with the reign of terror and the ruthless 
of Poland by the German forces and administration, and 

by the Nazi Party, arę  now in allied hands. 	The Polish Government 
wish to state oncn more that they deem it indispensable to have all these 

sailors and supervises all port installations taken over by the Royal Navy. 
" The occupation of Wilhelmshaven by Polish detachments took 

lace on May 6. 	Grudziński was received b 	a p 	 y 	group of Germans  when entering the cify, including a German naval captain, Muslow, 
the local Police Commandant, and the Mayor of Wilhelmshaven. 
Grudziński addressed the Germans in the name of the victorious Allied 

war criminals brought to the bar of justice as soon as possible." armies and declared that as an officer of the i st Polish Armoured Division 
he assumed authority over the town and naval base of Wilhemshaven. The statement goes on to indict a number of members of the German 

Reich Government and High Cornmand, among them : Adolf Hitler, 
Heinrich Himmler, Hermann Góring, Richard Walter-Darre, Wilhelm 
Frick, Walter Funk, Robert Ley and Field Marshal Wilhelm Keitel. 

On the Polish list of war criminals are also the heads of the German 
administration in the so-called Generał-Gouvernement. 	First on this 
list is the Governor Hans Frank, his deputy Ernst Bópple, his " Secretary 
of State " Joseph Biihler, the five District Governors (Ludwig Fischer, 
Ernst Kundt, Otto Wkhter, Richard Wendler and Ernst Zórner), 
three successive police chiefs for the G.-G. (Krfiger, Koppe and Bfirckler) 
and all the local heads of the Gestapo. 	S.S.-Gruppenfiihrer Odilo 
Globotchnigg, who organised the Majdanek extermination camp, also 
belongs to this group of war criminals. 

Muslow replied that he knew the capitulation conditions and would 
obey orders. 

" All road signs are in Polish and English. 	Polish soldiers and 
British Marines patrol the streets. 	There are Polish flags everywhere, 
and at night the flags are floodlit. 	There is no fraternisation and the 
Germans obcy orders. 	Polish soldiers carry out their occupation duties 
with dignity and without giving way to expressions of triumph. 	In 
their conversation one subject keeps recurring : the return to Poland. 
Our war will not be over until we are in Poland, free from any foreign 

interference,' they say. 	On that point all soldiers of the 'st Armoured 
Division are in complete agreement.  " 

The chiefs of the German administration in the parts of Poland 
" incorporated " into the Reich are also indicted. 	They include Arthur STAGE AND SCREEN 
Greiser, Reichsstatthalter und Gauleiter of the so-callcd Wartheland 
(Posnania with Kalisz and Łódź), Fritz Bracht, who was in charge of THORNTON WILDER : The Skin of Our Teeth. 	Phcenix. 
Silesia, Albert Forster, who was head of Polish Pomerania, and Erich 
Koch, responsible for the Polish districts incorporated with the Gau 
of East Prussia. 

The statement continues : 

OSTROVSKI : Wołves and Sheep. 	Chanticleer Theatre Club. 
ROBINSON AND DE MARNEY : The Crime of Margaret Foley. 	Embassy. 

One cannot judge a play by Thornton Wilder by the standards 

" The list of war criminals presented by the Polish Government 
comprises already more than 15,000 names ; only a few of them have 

applicable to the ordinary commercial theatre. 	There is nothing 
ordinary," in any case, about his latest play, The Skin of Our Teeth. 

been quoted hara. 	Among those listed are not only members of the 
Nazi Party, German officials, and representatives of the German armad 

It is lavish in drantatic entertainment, and scanty as an adult work of 
art. 	Wilder is one of America 's most eminent contemporary writers 

forces ; this list also includes the names of those who are responsible and, whether as novelist (The Bridge of San Luis Rey)or as dramatist  
for the bloody repression of the Warsaw rising, of doctors and professors 
who perpetrated criminal and inhuman experiments on the bodies of 
Polish citizenś  in prisons and concentration camps, of lawyers who 
disposed of stolen Polish proparty, of German scientists who stole 
Polish libraries and other scientific apparatus, of German art experts 
who assisted in the looting of Polish art treasures, of the commanders 
and the personnel of prisons and concentration camps, and, in particular, 
of the ill-famed tortura camps of Bełżec, Majdanek, Oświęcim, and 
Treblinka, where the reign of terror and sadism has far exceeded all 
that has been found in the concentration camps of Buchenwald and 
Belsen. 

" None of these war ciminals should be protected by his military 

(Our Town), there is no doubt that he bas mada a distinguished con- 
tribution to the literature of our time. 	So, even when he tries his hand 
at a " History of the World in Comic Strip "—the explanatory sub-title 
of The Skin of Our Teeth—we are in no mood to have our artistic con- 
science trifled with. 	Yet, artistically speaking, The Skin of Our Teeth 
is a trifle, a gigantic trifle bursting with original invention and rather less 
original thought. 	Thornton Wilder, let us not forget, started by being 
schoolmaster, and this play certainly does not let us forget it. 	The 
Skin of Our Teeth is a professorial lecture disguised as a roaring college 
prank and sobered up with erudite instruction. 	Its subject, the Progress 
of Man, is treated with an ebullient, naive, American wit and a riotous 
stage technique which includes fantastic newsreel films, externpore 

uniform. 	Prisoner of war camps cannot be regarded as a sanctuary rehearsals, a miniatura tattoo and frontal attacks on the audience delivered, 

or asylum for war criminals. 	Nor should high rank, high office, or 
international standing protest anyone from just retribution. 	Impunity 

in the form of a running, no, capering, commentary by Vivien Leigh, 
with a captivating aplomb. 	We meet Man, or rather Mr. Antrobus (an 

would be tantamount to a slap in the face to those millions who suffered 
under the German jackboot and to those millions who have not lived 
to sec the day of victory. 	The punishment of war criminals is an urgent 
task, the solution of which will greatly facilitate the return to a desant 

obvious schoolboy perversion of anthropos) and his family at three stages 
in his history when he was threatened by extinction : the Ice Age, the 
Flood, and the present war. 	All of these are misrepresented, with an 
outrageous disregard for time and space, with the absurdly incongruous 

international life." trappings of present-day America. 	Telegrams and downtown offices 
coincide with dinosaurs and the invention of the wheel, Noah is elected 

COMRADESHIP BETWEEN THE R.A.F. AND THE POLISH AIR FORCE.— President of a typical American Convention (of the 600,000th anniversary 
The following telegram was sent by the Air Council to Air Vice-Marshal of the creation of marnmals), and now and again the show is interrupted 
Iżycki on May 9: by hilarious backstage manceuvres and serious requests to the audience 

" In this hour of victory over a resolute, vindictive and barbarous to go home and stop bothering about such a crazy play. 	These 
enemy, the Air Council send their greetings and congratulations to all plcasantries obscure but do not conceal the play's earnest core, which is 
ranks of the Polish Air Force. 	They do not forget that you were the concerned with Adam and Eve and their brood, the prototypes of the 
first to resist the aggressor, neither do they forget that you same after human family. 	Cain, too, is one of its original members and, Wilder 
manifold trials to our aid when we most needed your help. 	Your asserts, though we can and must fight him—whether he assumes the 
valiant squadrons fighting alongside our own were in the forefront of róle of fratricide, gangster or Nazi—we cannot banish him from our midst, 
the Banie of Britain and so helped to restore the fortunes of the Allies for he is not only with us, but in us. 	So is Adam, the defender of man's 
throughout the years of struggle. 	In good times and bad you have intellect and—when he is not bullying his family or ogling with pretty 
stood by us and shared with the Royal Air Force their losses and their girls—his inventive spirit. 	So is Eve, the hard-working, nagging, loyal 
victories. 	The Council would ask you to convey to the officers and but uncomprehending wife and mother. 	So is Cain's foolish sister, 
other ranks of the Polish Air Force its admiration for their indomitable who is as perpetually and uselessly exhorted to " be a lady " as Cain 
courage in the air and for their industry and skill on the ground. 	They is " not to kill." 	Around them gambols, detachedly, the Eternal Slut, 
trust that the comradeship which has grown up between the Air Forces the fairest flower that ever clouded the brain of erring mortals, but who, 
of Poland and Great Britain will prove a lasting bond and that their in the House that Man builds for himself—in his less clouded moments 
exploits may have laid the foundations of an enduring peace." —is for ever relegated to the kitchen. 	And who occupies the parlour ? 

POLES OCCUPY WILHELMSH.AVEN.—The Polish Telegraph Agency's Why, in true American fashion—less disillusioned than the tired old 
war correspondent with the Polish forces in Germany writes from Continent—" Culture," of course. 	We meet there Science and the 
Wilhelmshaven : Muse% Moses, Homer and the great thinkers of the past. 	It is their 
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spirit, their contribution to humanity, which outlives every catastrophe 	Gabriel Faurć. 	We had not planned to do so very generously, and as that befalls the human race and ennobles the survivors of every suc- 	the end of the war in Europe made the cancellation of some of the 
ceeding wreckage. 	Upon which not quite nowel revelation ex cathedra, 	B.B.C.'s and the National Gallery concerts necessary, London concert- 
Professor Wilder despatches a final side-splitting broadside of fun at 	goers have about as much knowledge of Faurć's one hundred and the audience—which has already laughed itself into submission—and the 	twenty odd opera as they had before. 	And that was very little. 
class is dismissed, amused and amazed. 	Laurence Olivier has staged 	Lacking ubiquity, I had to miss one of the most important concerts, this modern morality play with a fine feeling for its dramatic and comic 	that at the Albert Hall, where the Requiem and the Ballade (opus 19) effects, and Joan Young, Cecil Parker, Ena Burrill and Terry Morgan 	were performed. 	The concerts I did hear confirmed my impression are shining lights in this brilliant production. 	Outshining them all is 	that Faurć  falls just short of the rank of greatness. 	Though he is a Vivien Leigh, whose difficult performance as the Other Woman in 	first-rate composer his actual musical stature is less than that of the Everyman's life—now in, now outside the play—is a shimmering 	second-rank giants such as ćajkovski and Schumann. 	As a song writer masterpiece of modulati on. 	 be is among the great, as Apr& un Rke alone shows, quite apart from It seems inexplicable that, with the exception of Ostrovski's The 	his many other enchanting songs ; and as a sonata writer he is certainly Storm, this superb dramatist's many plays should have been completely 	the most successful of all French composers. 	But he lacks the terseness neglected in England. 	One welcomes all the more warmly the Chanti- 	and urgency to convert his exuberance into very great force. 	In outlook cleer's excellent idea of following up its Ibsen season with a season of 	he lies between Brahms and Wrtok. 	Though to Frenchmen this may Ostrowski plays. 	Woives and Sheep, extremely well translated by David 	sound like a Teutonic heresy, his C minor piano quintet exhibits many Magarshack, is a grand piece of comedy-writing, full of ruthless yet 	general Brahmsian characteristics, and certainly owes something to him subtle characterisations, and glinting with a brilliantly malicious wit. 	in the detail of the writing. 	The String Quartet, on the other hand, Its wit, as , its charm—both of which are enormous—spring almost 	does not, nor can one trace in it any obvious influence from other French entirely from Ostrovski's devastating penetration of human naturo and 	composers. 	It really belongs to this decade with the quartets of Brtok, from his chuckling acceptance of its insufficiencies. 	There is not one 	though its idiom is somewhat more graceful. 
person in Woives and Sheep who is not either a rogue or a fool, and 

The piano musie shows the completely successful fusion of classic quite a nurnber of them are both. 	Together they make up the cream and romantic ideals, but not even the fine Theme and Variations can of Russian provincial society—landowners, lawyers, ladies of leisure : lace Faure amon 	the a mainly insolvent landed genuy which hunts, cheats, lies and marries 	
p 	 g 	great piano composers. 	The smaller pieces  
rarely rise above what has now come to be regarded as their station, in for a living. 	If they do not cali forth in us an embittered indignation, 
the way that the best of Chopin's and Schumann's do, though their as do Ibsen's " pillars of society," it is because they are outrageously individuality is considerably greater than that of Mendelssohn's, which funny and because their victirns arc no better than themselves. 	The 	they otherwise slightly resemble in outlook. women are all out for men, and the men for money. 	The wolves are 

many and the shccp arc few, and what morał  satisfaction we can get is 	Too little of Faurć's musie is known ower herc for one to attempt any- 
derived from seeing the wolves, in turn, being devoured by even bigger 	thing like a summing up, but what has been chosen by the various artists 
and better wolves. 	The writing throughout is so masterly that even 	to represent him show bim to be one of the finest of the minor romantics 
certain frailties in construction and a rather weak last act cannot detract 	and at the same time one of the sanest of the almost-moderns, but not  
from the quality of the whole. The acting, especially that of the feminine 	one of the greatest of either.  
members of the cast, ranges from good to outstanding. 	The latter 	It remains to comment upon performances. 	The C minor Quintet 
applies to Olive Layton, splcndid as a grasping, scheming old hypocrite. 	I heard twice, played by the Calvet Quartet with Yvonne.  Lefebure. 
Betty Linton deserves--and received—special applause for her portrait 	The first performance at the Wigmore Hall was very unsatisfactory, 
of a half-witted old aunt who does not utter one coherent sentence 	owing to an apparent lack of unanimity between the pianist and the 
throughout the play, and Lucille Gray gives the most convincing de-quartet, but in the broadcast on May 21 the differences had vanisbcd, 
monstration I have yet scen on the stage of a man-hunting minx—a 	and the performance was very fine. 	At the former concert M. Gerard 
magnificently written part. 	Tim Charles, Robert Marsden and Margot 	Souzay sang L'Horizon Chimórique and various earlier songs with a 
van Burgh are the sturdy supports of a production which Greta Douglas 	Perfect, soft, liquid voicc of almost unlimited compass. 	He had not 
has staged, as usual, with distinction and finesse. 	One looks forward 	quite i:terfect control ower it, but in this recital at any rato it detracted  
to the Chanticleer's next Ostrowski play Larissa. 	 so little from his beautifully artistic singing as to be of no importance. 

The Embassy's forthcoming production of Ibsen's Linie Eyolf is 	Apr6 un Rke could not possibly have been done better. 	It was a pity 
also something to look forward to. 	Their present offering, The Crime 	that M. Bernard Gavoty, who accompanied him, was so woodenly 
of Maragaret Foley, would not deserve mention if it did not prove once 	unsympathetic. 
again that cycu thrillers must conform to certain rules if they are to be 	Among English artists who contributed were Maggi 	Teyte, whose 
effective. 	There arc only two approaches to crime : 	that of the de- 	style of singing was totally different and not so perfectly Faurćen despite 
tective and that of the psychologist, and there are consequently only 	its excellence, her skilful accompanist Ivor Newton, and Kathleen Long, 
two types of crime-fiction, the " Whodunit ? " and the " Why did he 	who played the Theme and Variations and various smaller pieces with do it ? " or, as one might cali it, the classic and the romantic aspect of 	less subtlety than I should have liked. 
crime. 	The one depends on a sound plot, the other on stronę  charac- 	Two other French concerts demanding mention were those at the terisation. 	In the absence of both, and failing to adhere to either type, 	Wigmore Hall, in which the Calvet Quartet did Schubert in E fiat opus the result can only be melodrama or Grand Guignol, and that is exactly 	125, Mozart in D (K575), Ravel in F and Debussy in G minor. 	The what the last act of The Crime of Margaret Foley turns out to be. 	What 	French ones were brilliant, especially Ravel ; 	such performances are precedes is merely Irish and—though this has usually a potent charm 	rarely to be heard in England. 	I have, however, preferred some of on the stage—it is herc too laboured and artificial to be appealing. 	our own quartets in the classical works and in the Franek Piano Quintet This, alas, also applies to the acting, with the possible exception of 	and the Chausson Chanson Perpetuelle, which the Calvet Quarter played Noel Morris as a good-natured fool or a husband who, unfortunatelY, 	with Yvonne Lefebure and Maggie Teyte. 	M. Recasens, the violon- gets himself murdered early on in the play, and he the least murderable 	cellist of the quartet, must be mentioned as the outstandingly fine artist of all the characters. 	 of the group. 

4** 

Battement de Coeur. 	Studio One. " NIEVERILL" OLD SALTS 
This enjoyable little French film, with Danielle Darrieux and Claude A Spoonful a Day Keeps the Doctor Away 

Dauphin, is reminiscent of Danielle Darrieux's American frolic, The The best morning Saline Rage of Paris. 	Once again she is a poor little waif who has to live on for 	Biliousness, 	Constipa- 	 ',' 	-  :. ,,, her wits—sharpened herc by expert training at a school for pickpockets 
Prince 

tion, Disordered Stornach, 	' 	s,"'\'< —and once again she wins her 	Charming by a most becoming 
mixture of duplicity and simplicity. 	An• 	able comedian herself, she is 
supported in this smooth and polished comedy, by such masters of 
the art as Saturnin Fabre, Carette and Jean Tissier, 	Claude Dauphin 
is the pleasantest of idle young diplomats who ever neglected affairs 
of state for affairs of love, but the part makes too little demands on 
the talcnts of this fine actor. 	Considering its flimsy substance, this 
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WITOLD MAŁCUŻYŃSKI ART 
Mr. Harold Holt sounded many fanfares to herald the arrival of . 

Witold Małcużyński, the Polish pianist, giving us an expectation of Our warmest thanks are due to Sir Kenneth Clark, director of the 

perfection, so it is just to be minutely critical. 	First I should say that National Gallery, for losing no time in making some of the national 

he is terrific, both as a technician and as a personality, but I am not art treasures accessible again to the public. 	Two rooms in the National 

always in agreement.with his personał  point of view, and I think all our 
virtuosi are as well (some better) equipped technically. 	He was at his 

Gallery, which for five years have housed the works of our war artists, 
are now filled with famous masterpieces of past centuries. 	We thought 

best in the group of Chopin works, which, however, did not include we were familiar enough with them to carry their image in our hearts 

one of the larger works. 	Of these one can only say that there was no for these long years. 	We flattered ourselves that we could recall 

room for improvement in any respect. 	As I have not heard any of the them and see them in our mind's eye. 	Now we realise how impossible 

great Chopin pianists of the last generation I cannot compare them, but that was. 

I have certainly never heard any other performance so scrupulous in During their exile in the mountain caves of North Wales some of the 

every detail and technically cleaner, nor one that was so expressively paintings have been cleaned and no doubt before long there will be 

unsentimental. 	When Chopin wanted to speak from his heart he was letters in The Times protesting about it. 	Let us therefore take this 

allowed to do so without the impediment of an interpretation. 	In this opportunity of congratulating Sir Kenneth on the resuits. 	The early 

there is no doubt that Małcużyński was all that he bas been called. Greco Christ driving the Money lenders from the Tempie, formerly treated 

The other Polish works, Three Mazurkas, opus 5o, and Variations in rather like a step-child, has become a worthy partner to Greco's later 

B fiat minor, opus 3, by Szymanowski, were quite new to me, but the work, Christ on the Mount of Olives. 	The colours, hitherto subdued 
like Bassano's, are now lively, in the unmistakable Greco manner. 

( 	 ' 

, - 

The large Rubens canvas of the judgement of Paris (which could do with 
another coat of varnish for the flesh tints) has vastly improved. 	The 
broad, sure brushwork, the su erb use of all the colours on the palette, 
are herc newly revealed. 	Jan van Eyck's Arnolfini Couple strikes a 

- 	• 	..:..;.:•:•:. . strange note. 	The old varnish had bestowed on it a wartu atmosphere. 

	

. ..,4,t.~,, 	• 	.. 	• 	.    	,;~; ,:. w  
..,•>''....',,., 	., 	---z'   Now, stripped of this coat, the picture shows Jan van Eyck as an artist 

who could combine cool colours with perfect mastery. 	We look forward 
to seemg one day Titian's Bacchus and Ariadne cleancd, a difficult 

..., 
• •,.:,,:,› operation, but one which, I venture to predict, would produce the same 

• . 	, 
...,.. 

sensational results. 
Other rooms in the National Gallery are temporarily occupied by 

paintings which have been given to or purchased by the Walker Art 
Gallery in Liverpool. 	The standard is necessarily lower but stili on 
a remarkable level. 	The Turner alone—and there are many other fine 
pictures—would repay a visit. 

cc SINCE THE IMPRESSIONISTS."—This show has been organised by Derek 
• ś  Hill at the Wildenstein Gallery in aid of the Airborne Forces Security 

r 	• ..;: Fund. 	The original plan was to show how, after the Impressionist and 

, Post-Impressionist movement in France, the tradition of landscape 
painting returned to this country and to prove that it has since remained 

.. 	, 

'. -,' 
,,,' 	• 	' 

• 

herc. However, in assembling the pictures Mr. Hill seems to have become 
aware that while one ma y successfully follow up the various trends in 
landscape painting since the Impressionists, it would be difficult to 
establish the claim that this country alone has of late produced the 
kadmg ideas. 	To my mmd it is of little importance to define the role of 
" leader." 	What matters is not whether a picture speaks a new language 

- .~.., 
Z.c.i.~•; 

but whether it is convincing. 	Great personalities stand consciously 
on the rock of tradition and never mind admitting what the y owe to 
others. 	Does not Picasso s Race-course prove how even this revolutionary 
is indebted to the past ? 	And does the fact that Spencer Gore has 

. 	 . 
4' 

allowed Gauguin to influence his colour scheme detract from the original 
quality of his picture Flying in Hendon? 	No matter where the influence 
comes from, no master what tradition is followed, it is the artist s original 
conception and personał  touch which " make " his picture. 	Duncan 

‹ 
;.: 	..,. 	.„..„,., 
:.:~'. 

Grant fails in his Te ts because he takcs too much from Cćzanne ; 
Victor Pasmore succeeds in treating a Whistlerian the 	e, because he 
has given his picture a new and personał  structurc. 	Augustus John's 
Red Skirt is a great work, although the historian could npt readily say 
to what " ism " it belongs. 	And it is difficult to say just how " modern 
is J. D. Innes in eschewing sentimentality and cheap colour effects in 
his lyrical rendering of Areng. 	McEvoy's Aldbourne and Conder's 

Witold Małcużyński Blossom at Dennemont arc both further examples of the romantic trend 
Drawing by Henryk Gotlib in English art. 	Graham Sutherland's Western Hills and Paul Nash's 

playing seemed to be all that one could wish for. 	The extraordinaxy 
Landscape of the vernal equinox are •both interesting as formal studies, 
but those who, like myself, look for emotional quality in a picture, will 

differences of style shown in these two works .were all the more amazing single out Matthew Smith's Landscape as the most powerful painting 
as neither of them was much like the Szymanowski I have previously of the English school. 	There is no picture in the French section which 
heard. 	The Mazurkas were of the same order as Bśrtok's folk dance equals it in its direct and pressing pictorial appeal, although the French 
arrangements, with much the same deliciously exotic melodie flavour, 
but the variations were quite openly an imitation of Brahms' style. 	The 

are represented by some outstanding paintings. . Vuillard's Midi de la 
France and the Rock of Etretat by Matisse are ex.cellent, though the 

finale, in fact, was almost exactly like one of the variations (I forget the paintings by Derain, Soutine and Bracque are rather disappointing. 
number and I haven't my score) from the Brahms-Handel set. On the whole, however, it is a most refreshing show. 

It is when. Małcużyński turns to Beethoven and Franek that I part 
company with him, and not only in matters of interpretation. • He has 
an eye for essential§ and brings out things with great clarity, but he had 
in this recital rather surprising technical shortcomings. 	For instance, 

CICERONE. 

BOOKS 
AN INDICTMENT OF LUBLIN 

" SCAEVOLA " : A Study in Forgery. 	J. Rolls Book Co. Ltd. 	7s. 6d. 

in the Choral of Franck's Prelude Choral and Fugue, it is nearly impossible 
to gels the upper octavc of the melody quite legato, but it is possible for 
a first-class player, and it is certainly nearer to possible than Małcużyński 
made it, for the merely average player. 	Again in the passage at the While general British opinion, often indifferent to its country's foreign 

end of the Choral, leading to the Fugue, it should be quite within the 
ability of any virtuoso to bring out by means of varied tonal quantities 

prestige and slow on the uptake where its interests are not at once affected, 
is crystallising with comparative rapidity on a number of international 

the echoing parts above the pedał, but Małcużyński, in concentrating issues, some of the literature published in this country in support of the 
each time on the important one, neglected the held inner parts. 	These Polish case has not been quite of the nature most immediately beneficia 

and the occasional similar failings in the Appassionata would be minor to it. 
points in a minor pianist's technique, but Małcużyński is a major pianist. A reasoned indictment oi Lublin was lacking ; " Scaevola " has filled 
As for interpretation, I felt that he exulted in pure speed and excitement, 
though the performances were thrilling, on account of his personality. 

the gap. 	With Euclidean calm he unravels a tissue of deceit, transparent 
enough in Poland itself, whereby the " Provisional Administration " 

The slow movement of the Appassionata was perfect. 	COLIN MASON. would impose upon the outside world. 	His book is not only an effective 
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denunciation but of permanent value as an historical 
Industrious research through newspapers, broadcasts 
testimony has assembled much contemporary evidence 
investigators might well have had great difficulty in 
more so since, in the event of Lublin's triumph, all Poland, 
one or two unrepirentative show-pieces, would presumably 
to impartial observers. 

After tracing the Committee's lineal descent from 
visional Revolutionary Government of 192o, under 
later became head of the notorious Cheka, " Scaevola 
first part of his Study to the Sowiet occupation of 1939 
mailing methods applied, in the first Swindle Democracy, 
" free " vote of incorporation into the U.S.S.R. of " Western 
and " Western Bćlorussia " ; to this he adds an impressive 
catalogue, several pages long, of the publicists, deputies 
leaders deported at that time—all of them men of influence 
who would never have lent their names to the fraud. 
proceeds to expose the recruitment, by intimidation in 
or material and psychological douceurs at Malakhovka, of 
minority designed from the beginning as a puppet administration. 
consistently unpatriotic careers—both before and after 
assault on Poland—of those who made up the Union of 
are here subjected to a more thoroughly penetrating 
yet been scen ; whether Sowiet citizens, avowed Communists, 
opportunist alumni of the Komintern Radio, " Scaevola 
to be wholly alienated from the loyal majority of Polish 
case is that the Sowiet authority's clandestine maintenance 
during the period of the agreement with Sikorski, together 
intentional failure to fulfil that agreement, must appear 
though disingenuous step in the pursuance of a policy 
abandoned since 192o, and one which the Committee-members 
done their treasonable best to ąbet. 

But this is not the place to recapitulate the story 
emergence as a regime Fascist in all but name. 	It 
method that will primarily interest readers of these pages. 
might be described as a masterpiec 	of detection. 	Out 
mouths, from their broadcasts and manifestos, by the 
of items from their own press, he catches their contradictions 
the men of Lublin of one lie after another ; they are 
their own accusers, " Scaevola " prompting them with 
verse. 	This is irrefutable proof. 	Nor does " Scaevola 
figures as a weapon. 	The utterly insignificant percentage 
Poland of the Communist soi-disant majority ; the 
crowding involved in their much-vaunted transfer of populations 
impracticability and futility of their agrarian " reforms," 
poorly masked move towards the quite un-Polish system 
tion—all these charges are demonstrated and substantiated 
Their pretence of representing the traditional parties 
demolished by reference to the parties themselves ; 
usurpation of the names of established newspapers. 
of Lublin in this country, if they will not be persuaded, 
this book, for the evidence is conclusive. 

Yet for all his assurance " Scaevola " is also admirably 
Unlike some other writers, he refuses to allocate the guilt 

document. 
and individual 

which future 
procuring : 	the 

apart from 
be closed 

the Polish Pro- 
Dzierzynski, who 

" devotes the 
and the blask- 

to obtain a 
Ukraine " 

but horrifying 
and popular 
and integrity 

From this he 
the prison-camps 

the complaisant 
The 

the totalitarian 
Polish Patriots, 

analysis than has 
or mere 

" shows them 
people. 	His 

of this faction 
with its 

but as a logical 
never entirely 

have 

of Lublin's finał  
is " Scaevola's " 

His book 
of their own 

astute collation 
and convicts 

made to stand as 

Russia, and mentions the incident only in so far as it is relevant to his 
theme, having been the occasion for Russia's break with the Polish 
Government. 	The account of Komorowski's rising and Lublin's 
betrayal of it loses nothing of its tragic pathos for all " Scaevola's " 
brevity. 

A Study in Forgery is important in that it catmot well fail to convince 
any open-minded and intelligent reader that the Lublin Committee's 
rule has no democratic foundation whatsoever. 	The Polish Government 
in London has been accused by its enemies of unrealistic intransigence, 
of cutting off its nose to spite its face. 	By his choice of a pen name 
" Scaevola " aptly recalls the Roman, Gaius Mucius, who burned his 
right hand away to defend an oppressor. 
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Conscription in 
ONSCRIPTION is not among the issues of the present 
of the major parties has expressed itself against it. 	The 
this country cannot afford to repeat the mistake of 1919 

was, to quote The Times military correspondent, " without force 
behind them, even if it remained in reserve." 	In the United 
intents and purposes settled, for a Bill was introduced in the 
for one year of compulsory military training. The late President 
to Congress advocated peace-time conscription " as an essential 
Public opinion in the smali and middle-sized nations has come 
maintained in Britain and the United States there is little 
justice in the world. 

	

Much has been written in the last year about peacetime conscrip- 	arguments in 
tion in Great Britain and in the United States. 	Although the 	Baldwin, " 
measure is primarily designed to increase security, a number of 	not a health 
domestic issues, material and morał, hinge on it. 	Here are some 	the home, church 
of the arguments advanced by the supporters and opponents of 	of economic 
compulsory military service. 

There is something to be said in favour of conscription from 
the point of view of public health. 	Lieut.-General Sir G. Le Q. 	Now for 
Martel, writing in the Evening Standard recently, pointed out 	been compiled 
" that large numbers of men who joined the army during the war 	of conscription, 
benefited very materially from the good feeding and healthy 	He attempts 
exercise." 	On the other hand Mr. Hanson W. Baldwin, the 	this country 
well-known 	American 	military 	writer, 	observes 	in 	Harper's 	" a spiritual 
Magazine, " Conscription would not strike at the root of our 	for existence 
physical and mental deficiencies ; only a widespread programme 	not hołd water. 
in the schools and improvements in the home can do that." 	responsible 

The 	supporters of conscription maintain that it develops 	a conscripted 
discipline and character in young men. 	Army training, it is also 	fessional army. 
said, stimulates the mental processes of some recruits and helps to 	contributory 
improve the educational standard of the nation, though only after 	in recent generations 
many decades. 	Military training nowadays is a full-time job, and 	equally well 
there is no time in one year or eighteen months of service to educate 	promotes crime. 
and to train. 	 is acknowledged, 

*.*4, 	 with it should 
• 

As for the economic argument, the opponents of conscription 
say that to withdrąw part of the male youth of the country from 	Conscription 
trade and industry, even if only for a year, is damaging. 	The 	foreign policy. 
supporters, however, maintain that the extended use of machinery 	conscription 
in industry may lead to a plethora of labour in an industrial country 	necessary from 
like Britain. 	" If this should be so," writes General Martel, " it 	aspects of the 
is better for a man to be training to protect his country than to be 	Strategically 
idle." 	Arguments on these lines are put forward by high officials 	geographical 
in Washington, who, according to Mr. Baldwin, " apparently 	Commonwealth 
fear that America's economic problems may be insoluble after the 	scattered in 
war, and that it will be better to put 800,000 boys or so every 	But with regard 
year into uniform than to have them in bread lines." 	Such 	duty of defending 

• 

Peacetime 
election campaign in Britain, for none 

conviction seems to be growing that 
when after disbanding her army Britain 

to back policies which required force 
States the conscription issue is to all 
new Congress last January, providing 
Roosevelt in his last annual message 
factor in the maintenance of peace." 
to realise that unless conscription is 

hope for a lasting peace and the rule of 

favour of conscription are, in the opinion of Mr• 
most dangerous and fallacious." 	Just as the army is 

or educational institutiorl, just as it cannot replace 
or school, so it cannot be used as an instrument 

well-being without danger to democratic institutions. 

**4, 

the morał  arguments. 	A large number of these has 
by Capt. B. M. Liddell Hart, a decided opponent 

in his book Why don't we learn from History ? 
to show that conscription is tantamount to " turning 
into a professional prison-house," and that it means 
surrender to ' go totalitarian ' as a result of fighting 
against the totalitarian states." 	This argument does 

For anyone who accepts that the citizens must be 
for the defence of their country will recognise that 

army is a more democratic institution than a pro- 
Capt. 	Liddell Hart says that " the greatest 

factor to the great wars which had rocked the world 
had been the conscripting system." 	It could 

be said that the existence of a regular police force 
Thus if the morał  duty to defend one's country 

it is fair that the burdens and services connected 
be shared by all citizens. 

4,  
is a measure of defence and an instrument of 
The decisive questions therefore are : 	(r) Does 

fit the conditions of modern warfare ? 	(2) Is it really 
the international point of view ? 	There two 

problem are inter-connected. 
the United States forms a compact area ; 	its 

position is its greatest defensive asset. 	The British 
and Empire, however, is made up of territories 

all parts of the globe ; it is therefore more vulnerable. 
to the United States we see that, apart from the 

the Philippines, commercial interests are also 
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taking the Americans to China and the Middie East. 	The two EN PASSANT 
English-speaking nations 	cannot 	hope for adequate 	defence 
without sea and air power. 	On this point there is no appreciable Mr. Churchill's broad hint that a meeting of the Big Three may 
difference of views between Britain and America. 	The only moot take place during the election has naturally created a lot of speculation 
point is the size of their ground forces. as to where and when this important conference is to be held. 	Of 

Throughout the nineteenth century and up to the First World its urgens need there can be no doubt, for no progress towards stabilising 
War Britain needed no standing army. 	At least four major and the hard-won peace in Europe can be made unless Britain, Russia and 
two middle-sized Powers on the Continent possessed adequate America agree on some joint course of action. 	Decisions have to 
land forces. 	The maintenance of balance of power on the Conti- be taken—and implemented—at the highest level. Now one might have 
nent was Britain's traditional policy which Gladstone formulated thought that with the excellent diplomatic representation the Big 
in the words : " England should keep entire in her own hands the Three maintain in each other's capitals ; 	with the special envoys 
means of estimating her own obligations." 	A navy equal to a they send out from time to time, like Mr. joseph E. Davies or 
two-power standard allowed Britain not only to choose her Allies, 
but also in the event of war gave her time to mobilise her own 

Mr. Harry Hopkins ; with the various conferences that are held in 
different parts of the world by their respecti've Foreign Ministers ; 

land forces. 	The First World War, however, showed that this and finally with the present facilities of radio communications that 
type of strategy could not have assured victory without the inter- macie it possible for President Roosevelt and the Prime Minister 
vention of the United States. 	Likewise in the present war to be in almost constant contact with each other, the need of personał  
Britain's victory is not solely the result of her military thbught, 
her sacrifices and efforts ; it is also due to the enormous mistakes 

meetings , between Mr. Churchill, Marshal Stalin and America' s 
President would be none too great. 	Y et the whole history of the 

made by her enemies. 	Owing to these mistakes two Great Powers war shows that no envoys (however admirable) and no radio-com- 
which would have preferred to remain neutral were provoked and munications (however useful) can replace direct personał  negotiation 
forced into the war. 	Admittedly imponderables have always between the three men who hołd the destinies of the world in their 
played a part in international events, but far-sighted statesmanship hands. 	From each one of their dramatic conferences the most 
cannot bank on them. 	Furthermore, the disposition of forces on momentous decisions have resulted, and while only fools or wishful 
the Continent to-day is very much different from that which thinkers could expect complete unanimity on every problem, the fact 
existed in 1914. 	The chances of a balance of powers have remains that every time a large measure of agreement has been 
diminished considerably. 	Then to preserve the fruits of her secured at least on some of the outstanding problems. 	The issues facing 
victory, to prevent surprises and to meet the requirements of the Big Three now are in many ways far more complicated than the 
imperial 	defence, 	Great 	Britain needs 	a 	strong land force. co-ordination of their war effort, which has brought victory to the 
Technical development and the new tactics based on new weapons United Nations. 	Any attempted solutions are vitiated from the 
compel Britain to keep an army not only at home but also in the start zf the present atmosphere of drift, mutual suspicion and growing 
Middie East. 	For this a smali, even excellently equipped, pro- 
fessional army is not sufficient. 	Britain must also be able to send 

ill-will is not cleared once and for all. 	This can only be achieved, 
first of all, if Britain and America at long last make up their minds on 

at short notice a large force to a given area, and this is impossible what they really want, what they are prepared to do and how they 
without adequate cadres of trained reserve soldiers. 	This is 
perhaps the strongest argument in favour of conscription. 

propose to set about it. 	And secondly, zf having made up their minds, 
they are firm, patient and sincere, instead of giving the impression 

In his two articles on " The Army of the Future," published in of weakness and irritability. 
The Times, Capt. Cyril Falls assumes that " obligatory service 
will be necessary," and concludes : " There is no indication that  

the country as a whole is inclined to shirk its international or 

*  

It is reported from Copenhagen that departing German troops 

imperiał  responsibilities, and it is submitted that they cannot be said : " We will be back in twenty years." Similar threats have been 

met, and were not met, on pre-war lines." uttered by the German in Prague. 	Though steps are apparently 
being taken to speed up the trial of war criminals, the whole problem 

**.)1- of how to deal with Germany seems to drift from chaos to stili greater 

Conscription will also „be necessary in the United 	States, 
although, once Japan is defeated, America will not be exposed to 

chaos. In a most remarkable despatch, Mr. Raymond Danieli, chief 
London correspondent of the New York Times, reports how the 

the danger of a mass surprise attack. 	" However," writes Mr. Wehrmacht stili remains the idol of the German people, who treat it 

Baldwin, " we shall certainly need a large army to finish any as zf it were' an army of conquering heroes. 	The German soldiers 

major war. 	The whole object of any sound defence policy is to 
ensure that any wars into which we may be drawn will not be 

stili sing Wir fahren gegen Engelland, and, as Mr. Danieli puts it, 
" to a casual visitor unacquainted with recent events, it would be hard 

fought on our soil." 	And the American writer concludes : 	" I to tell from outward appearances who had won the war. 	Even 

know of no other system except conscription which in peace time, 
before a war starts, will build up a large reserve for the ground 

American G.I.' s are beginning to be annoyed at the sight of German 
officers strutting about the town and leaning back in limousines, wear- 

forces. 	I know of no other system which enables the skeleton ing sidearms." 	Apparently they have been permitted to carry arms 

of an army—its professional, permanent cadre—to be filled out so " to protect themse.lves from thousands of foreign slaves whom 

rapidly, and on the whole so easily." the Nazis brought here." 	One may indeed wonder who has won the 

* * * 
war zf that is the case, for are not these foreign slaves citizens of the 
United Nations ? 	But this fantastic situation does not by any means 

The opponents of conscription say that from the international 
point of view universal military training is incompatible with the 

exhaust the series of incongruities observed by Mr. Raymond Danieli, 
his colleague, Mr. Drew Middieton, and, in fact, most of the respon- 

planning of a new and stronger League of Nations, whose statute sible American and British correspondents. 

is now being worked out in San Francisco. 	They point to the The Allies may have put an end to the Flensburg " government" 

inconsistency of building a stable peace while at the same time by arresting Admirał  Wnitz and his " Ministers," they may also 

preparing for war. 	Faith in progress sustains men in their efforts think that they have liquidated the German General Staff. 	Never- 

to bring about a better world. 	But they cannot lose sight of the theless, strange things are going on in Germany, and on this subject 

reality of our times which is far from perfect. 	The new system Mr. Danieli makes the following devastating statement : " Every- 

of collective security now being produced at San Francisco will where I have been since the German surrender, the occupation au- 

save the world from a series of smali wars, but permanent peace thorities are following the dictates of their ogon consciences while 

does not seem attainable in our time. 	It is to be hoped that peace awaiting for their overall policy to be defined by the heads of the 

based on the new security machinery will not mean only absence Government Allied Control Commission or S.H.A.E.F. 	In this 

of war but that the peaceful settlement of international conflicts region large numbers of Nazi Party officials have been left in office. 

in accordance with the new charter will respect men's sense of They are strengthening their fences with patronage and beaming in 

justice. 	We must face the fact, however, that in the event of a their relief at the respite our lack of policy has given them." 

basic disagreement between the Great Powers, no covenant, no What can one add to this first-hand report of a competent and 

charter, no international security organisation can save the world outspoken American newspaperman ? 	It sounds crazy, but then 

from a new war. 	Neither Great Britain, nor the United States, 
can therefore do without conscription. 	They could dispense with 

s.  o does the fact that a lot of leading Nazis and other German war 
criminals are stili at large. 	True, during the last week or so, Himmler 

it only if all the other Powers decided to abolish it ; if all agreed and Field-Marshal von Greim have poisoned themselves, while 

to reduce armaments and if all submitted their armaments to Julius Streicher and a few other gangsters have been arrested. 	But 

international control. there is stili no news of Ribbentrop and literally thousands of others 
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are missing. 	Where, for instance, is Abetz ? 	Where is Meissner, 
who served Ebert, • Hindenburg and Hitler with equal mendacity ? 

a mere bourgeois convenience or myth, but a decisive, super- 
historie 	reality. 

Where are the most contemptible of German journalists : 	Sieburg, I am one hundred per cent. for co-operation and confidentiai 
Kircher, Silex, and all the others? Where are the butchers of the S.S. relations with Sowiet Russia, as everyone outside 	a 	lunatic 
and the Gestapo and the smaller fry of extortionists, thieves and asylum must be. 	I am sincerely afixious that Russia's tremendous 
murderers who operated in the provinces ? We seem a long way yet asset of universal good will shall not diminish by one fota. 	One 
from holding even all the key-men of " Hitler' s Vulgar Valhalla," thing that may tempt Russia to actions and policies that will most 
as Jarl Masaryk once described Nazi Germany. 	But meanwhile, as surely imperil that good will will be the entertaining of delusions 
the obserwant Mr. Danieli reports, .they are " strengthening their and illusions about the attitude and beliefs and ideals of Western 
fences." 	Cheerful próspect, isn't it ? peoples. 	Misinformation about the world's beliefs and convictions 

** 
. 

can be fatal--to Russia. 
The first and fundamental issue arising now in Anglo-American 

Meanwhile the Allied " fences" in London are being rapidly and Russian relations is the obligation of the Press to hide none 
dismantled. 	The Americans are preparing for a wholesale exodus of the releirant facts of the Anglo-American-Sowiet situation, and 
that is likely to be even more spectacular than their original " in- frankly to acknowledge the fundamental differences 	between 
vasion." 	A lot of familiar faces have already disappeared from Russian totalitarianism and Western democracy. As Mr. Churchill 
Grosvenor Square ; one of these days Mayfair will become its old plainly intimated in his last broadcast, we have not fought and 
English self ,gain. 	Most of the exiled European governments have defeated Germany merely to witness the triumph of totalitarian 
gone, too. 	Though they have stili left some of their Ministries aims disguised under the cloak of a transparently sham democracy. 
behind, these are greatly reduced in size and in scope. " The acid test " in all this business is the achievement in the 

During the five years that London was the capital of the world, 
a rather impressive array of Allied publications in a dozen different 

countries bordering on Russia of genuine national independence. 
It will be instructive to consider a few instances of how the Press 

languages was created here. 	Despite tremendous dz:fficulti es they  bedevils this problem of relations between Russia and the De- 
managed to perform a vital function, not only maintaining the bess mocracies. 
traditions of a free press, not only catering for the interests of their The Sunday Express of May 20, in an article from its Moscow 
own nationals, but also in supplying the British student of politics Correspondent, urged that Britain should recognise the Lublin 
with a wealth of essential information. 	Now quite a number of Government. 	In order to give some semblance to his plea, the 
these publications are closing down since their task is completed. 	Norsk Sunday Express correspóndent presents what is, in fact, Lublin's 
Tidend and the Netherlands News Digest have already made their case as though it were that of independent observers. 	Here are 
last bow to the public. 	Several others are about to do so, including some of his arguments :— 
strangely enough Die Zeitung—one might have thought that now (I) Jugoslavia and Czechoslovakia have recognised the Lublin 
the publication of a British-controlled liberal German paper was Government—hut not a word to indicate that Tito is a tool of 
far more important than during the war. 	However, the Ministr Y Moscow and that Czechoslovakia acted under pressure from Moscow. 
of information obviously thinks differently. 	The daily France (2) In relating that " two experienced journalists " have spent 
was some time ago transformed into a weekly and that brilliant some time in Poland—why only two ?—the writer gives no hint 
monthly review La France. Libre also continues to flourish. 	Free that these two journalists are pro-Lublinites. 	No others are 
Europe as it happens, was the earliest of all the Allied publications allowed into Poland. 
in London. 	Its first issue appeared on November 17, 1939, and (3) Then the writer presents what a Dr. S. Sfard says about 
since then this review kas endeavoured to serve the cause of the United Polish anti-Semitism, without pointing out that the organisation 
Nations as a genuine forum of British and Allied opinions. 	Our of which he is a member is a special creation of the Lublin Com- 
task is far from completed yet, and we skali continue to make our tnittee. 
modest contribution to the study of world affairs " with malice (4) The writer says that on the return of the American and British 
towards 7zone." 	 PASSER-B Y Ambassadors to Moscow, the Jaka Committee on Poland can 

resume its labours. 	But he does not mention that the British 

ABRA.XAS' 	DISTORTING 	• 

MIRROR 

and American Governments took so serious a wiew of the arrest 
of the sixteen Poles that conversations have been discontinued. 
Neither is there a word to show that, in the wiew of the British 
Government, several members of the arrested Delegation were 

RECENT developments in the relations between Russia on the regarded as the right men to form an independent Polish Govern- 
one hand and Britain and America on the, other, raise issues of ment. 
fundamental importance for world peace, which can no longer be Then, on the basis of such inaccuracies and omissions, the 
ignored ; which, indeed, it will be dangerous to continue ignoring. Sunday 	Express, 	in 	its 	leading 	article, 	declares : 	" The 
Among these developments are the radical differences of the inter- 
pretation of certain sections of the Jalta Agreement ; 	unilateral 

London Poles will not work with Russia on any terms." And this, 
in spite of the fact that each of the three war-time Polish Govern- 

Russian action in Austria, clearly violating an Allied agreement ; ments in London has publicised, for all the world to see, its anxiety 
Tito's high-handed behaviour in Trieste ; the six-weeks' refusal to co-operate with Russia, but as an independent, sovereign 
of Russia to answer British requests for information of the where- Government. 	The London Poles have political differences with 
abouts of the Polish delegation, culminating in the news of the one another, as Englishmen also have. 	But there is complete 
arrest of its members on charges which forcibly recall the Moscow agreement in desiring to co-operate with Russia, on 	condition 
Trials. 	What a contrast to the long silence of Russia to the request of unfettered Polish independenće. 
of the British Foreign Office is the delay of only one week in " Why don't we face facts ? " asks the Sunday Express. 	To this 
Marshal Stalin's answer to the communication of the Moscow I reply—Why doesn't the writer in the Sunday Express face facts 
Correspondent of The Times—a reply which Stalin prefaced with instead of distorting them ? Why not face the fact that independent 
an apology for a week's delay. 	It is interesting (and sardonic) to journalists are debarred from territories occupied by the Red 
contemplate what The Times and Mr. A. J. Cummings would have Armies ? 	That the only information which the peoples of Russia 
had to say if the British Government had acted in a similar way and Russian-controlled countries are allowed to get is what the 
towards the Sowiet Government. 	All these events, which are Sowiet Government (or its agents) wishes them to have ? 	Why 
cumulative in their effects, imperatively demand plaM speaking not face the fact that " democracy " bears totally opposite meanings 
if mutual confidence and good relations are to obtain in the future to Russia and England or America ? 	Why not face the fact that 
between Russia and her Western Allies, which is  the  honest desire frank criticism of Russian policy is not a sign of a desire to go to 
of all sections of British and American opinion. 	This is no less war with Russia ? 	That, on the contrary, it is inspired by a sincere 
the honest desire of every single nation in Europe. 	Russia to-day desire to establish good relations with Russia on durable founda- 
has a priceless, unprecedented asset in the unanimous will and tions ? 	Why not face the fact that to-day there is no freedom of 
desire of all Western peoples for co-operation and good relations speech or writing for anyone in Poland who is opposed to the 
with her. 	Only Russia herself can destroy that asset by her own Lublin Government ? 	Why not face the fact that nobody outside 
conduct and policy, as destroy it she will if she continues to act Russia or not dependent on Russia can trust the Lublin junta to 
as she has been doing recently. 	That would be a calamity for the hold free elections ? 	Why not face the fact that Tito's Govern- 
world, including Russia herself. 	If this war teaches anything at ment, by its actions in Trieste, reminds Field-Marshal Alexander 
all, it is this : that no one nation, however powerful, can afford of Hitler, Mussolini and Japan ? 	And many more such facts. 
to defy the affrofited conscience of the world. 	Conscience is not (Continued at bortom of next page) 
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APPEAL TO THE NATION 
By CHARLES BRAITHWAITE 

BRITAIN'S most famous coalition government has ended after 	weakened state. 	Let that flame of faith be dimmed, and a wave 
five years. 	All sections of it regret the break-up, though for 	of cynical anarchy might well flood across the lands so recently 
different reasons. 	The Labour and Liberał  members would have 	succoured from oppression. 	On these grounds alone there is a 
preferred to continue until the autumn ; the Conservatives (or, 	strong case to be made out for the maintenance of the status quo 
at least, the leader, Mr. Churchill) until the end of the Japanese 	in so far as foreign policy is concerned. 
war. 	But the taint of dissolution has been about for some time. 	In the domestic field, one wonders if Labour has shown great 
It was threatening to dilute the authority of Britain in foreign 	perspicacity in so avidly espousing the cause of nationalisation at 
affairs ; it was hampering the progress of domestic policy. 	This 	a time when the nation is emerging from a long period of enforced 
weary Parliament was sorely in need of the refreshmentewhich only 	regimentation and when governmental control is the object of 
an appeal to the nation can bring. 	And, that being so, " If it 	derision. 	The desire to be free from the shackles of bureaucracy 
were done when 'tis done, then 'twere well it were done quickly." 	was never more evident. 	Against this upsurge of feeling Labour 
Britain has always been suspicious of coalitions and has only 	has chosen to wave the flag of nationalisation. 	It is a brave gesture, 
tolerated them in time of trial. 	A protracted coalition is the door- 	but it smacks of tilting at windmills. 	Coalitions inevitably force 
way to autocratic rule and to rebellion against authority. Whatever 	on the dispersing parties the choice of either claiming credit 
motives actuated Mr. Churchill in writing to the other members 	for the success of the coalition or of confessing that they have never 
of the coalition to suggest a continuance of the united government, 	really agreed with the policies to which they gave reluctant assent. 
he can have had little hope that his suggestion would be accepted. 	And the big danger is that they usually fali between the two stools. 
Within the next year or two the formulations will be laid of 	Labour can hardly hope to make much capital out of the plea that 
Britain's future course, both in the foreign and domestic field. 	this is a rush election. 	The rank and file has been clamouring for a 
There is too much divergence of view for a coalition to reach honest 	return to Party politics much longer than the Conservatives ; and 
agreement. 	There is a limit to compromise. 	 it was Mr. Ernest Bevin who fired the first shot some months ago, 

	

Even Homer nods, and one may readily forgive the Premier 	revealing the hitherto hidden clash of personalities within the 

	

his error in suggesting that the present Parliament might be con- 	Govenunent. 	This is a vital and important election, as, indeed, 
tinued by means of a referendum. 	Not even his supporters took 	are all elections, and the interest in the result is by no means 

	

kindly to this suggestion, while Mr. Attlee, on behalf of the Labour 	confined to the British electors. 
Party, provided the tinder for necessary electioneering acerbities, 	So many years have elapsed since an election was held in Britain, 
by describing such a suggestion as all-too reminiscent of the late, 	that it would be dangerous to be too dogmatic when speculating 
but not lamented, Herr Hitler. 	It was this retort which ended 	on the result. 	Everything points to a big majority for the Con- 
all dalliance and Mr. Churchill afterwards moved with lightning 	servative Party, which has the immense advantage of Mr. Churchill's 
rapidity. 	In less than a week the coalition was a memory and a 	leadership. 	The opposition is all-too conscious of this and has, 
new government had been formed. 	And, all things considered, 	very naturally, accused the Party of rushing the election so as to 
it was the best solution to the problem. 	At the moment, the 	gain the maximum advantage from the lustre of their leader. 
election issue is a elear one—nationalisation versus private enter- 	But on general lines of policy also the Conservatives possess a 
prise. 	But these are early days to suggest that other points of 	magnetic quality. 	They represent a return to individual freedom, 
difference will not emerge. 	But the chief motive for the election 	to private trade and slow, cautious progress ; their foreign policy is 
was undoubtedly to secure authority for the conduct of foreign 	elear-cut ; they eschew experiment. 	Labour, as I have indicated, 
affairs. 	Here there are no apparent major differences, but it 	is risking all on its programme of nationalisation, a theory foreign 
would be wrong to suggest that because of this the choice of the 	to the British way of life. 	The Liberals, represent the mystery 
electors is of purely academic interest. 	The international scene 	party. 	Their only individual policy is based on the Beveridge 
cannot be said to be free of danger. 	Delicate seedlin.gs of new. 	Social Security Plan, but they stand invitingly between the Right 
conceptions in the relationships of nations are wilting beneath the 	and the Left. 	They cali to those who deprecate state control 
stormy blast of arrogant nationalism and pride of arms. 	This icy 	but suspect the Conservatives of being tied to big business. 
wind is whistling through the flimsy framework of the future 	There are many astute observers who perceive the beginnings of 
charter for world peace. 	 a Liberal revival but whether it will come in the present election is 

	

In such circumstances, grave risks would be undertaken if the 	doubtful, although we may get some useful pointers. 	Having 

	

authority of Britain when speaking in international counsels was 	assessed the " form " 	of the three main parties, one is led to 

	

reduced by either the calibre of its representatives or the weakness 	suggest that " on form " 	we will see the Conservative Party 
of the government they served. 	Mr. Churchill and Mr. Eden 	returned with a large majority. 	But, to pursue the racing analogy, 

	

both have a high reputation for the manncr in which they have 	the " form " horse doesn't always win. 	Certainly it would be 
conducted foreign affairs. 	Their personał  relationships with the 	stupid for the Conservative Party to regard the election as a walk- 
leaders of other nations are most amicable. 	And this is an ever- 	over. 	I don't think they do. 	There is a distinct possibility that 

	

growing requirement since meetings between leaders had replaced 	Labour will win more seats than in the last Parliament. 	They 

	

the earlier method of interchange of Notes, with the attendant 	have a strong hold in the industrial areas and the power of the 
dangers of misinterpretation. 	Many plans remain to be completed; 	trade unions is on their side. 	In such a contingency, the Lib eral 

	

a change of direction might mean that years of careful preparation 	vote would assume greater importance and if the forecast revival 
would be cast aside. 	Europe, still in the early stages of convales- 	became reality, an opposition might emerge which could seriously 

	

cence, clings with pathetic faith to Britain and looks to her to 	embarrass a government possessing only a narrow majority. 

	

act as guardian against any attempt to take unfair advantage of her 	The possibility of the polls returning a Parliament which could 
(Concluded from previous page) 	 only operate on the basis of a coalition cannot be ruled out. 	This 

Why not face the fact that having defeated the German attempt 	would be a regrettable result from every point of view and one 
to impose police-govemments on Europe the British and American 	cannot contemplate it without envisaging the disastrous effect it 
peoples will not be deceived by the imposition of police-govern- 	would have on international affairs. 
ment in the name of democracy, the pretence of democracy ? 	Meanwhile, it is heartening to learn from Mr. Churchill that he 
Let us face the fact that without justice, peace is insecure. 	will not permit the intrusion of an election to interfere with his 

	

Let the victors, said Mr. Churchill in his recent broadcast, 	plans for meeting President Truman and Marshal Stalin. 	He gave 
search their hearts in the hour of victory, which is one of the pro- 	a elear hint last week-end that he would probably have to leave the 
foundest things that any victorious war-leader has ever said. 	Let 	country before the election had concluded. 	Both he and President 
the Press also do some heart-searching. 	Let us even search our 	Truman have expressed a wish to meet, but so far there has been 
hearts where enemies are concerned. 	But how much more where 	no intimation from Moscow. 	This may well be 	traditional 
friends and allies are concerned. 	Even the Sunday Express 	Russian reticence, and certainly the arrival of President Truman's 
acknowledges the heroism of Poland in this war, and the vast 	special envoys in Europe suggests the imminence of a further meet- 
sufferings of the Polish people. 	Let that journal search its heart 	ing. 	There is much to discuss and many problems to solve. 	A 
sufficiently to exercise elementary decency towards the exiled 	hopeful declaration of policy from such a meeting, if it came before 
soldiers and statesmen, not of an enemy, but of an ally, who was 	polling day in Britain, would be worth many votes to Mr. 
the first to withstand the common enemy. 	 Churchill's party. 
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LABOUR BEFORE THE ELECTION 
By J. H. HARLEY 

THE 1945 Labour (Party Conference will ever stand out in British arrangements in Italy and said that this was the reason why Tito 
bistory as an epo'ćh-making event. 	The whole atmosphere in was suspicious in Trieste. 	Another desired to draw swords with which it conducted its deliberations was thick with rumours. 	The Sir Walter Citrine because he had not made the right sort of General Election would be held in early July. 	The Labour trade union report on the events in Greece. 	Another told a 
Ministers would at once tender their resignations. 	The Conference dreadful tale of the operations of some big insurance combines would, on receipt of such momentous news, immediately dissolve who had put their money in Poland and who were at the back of its sittings to allow its members to go to work in their constitu- those who were frowning on Communist aspirations in that 
encies.• So congenial was the temper of mind thus engendered country. 	Sometimes assertion was met by counter-assertion. 	One 
that the news of the resignation of the Prime Minister came as a service-man spoke of being in contact with Russians who had natural consequence of events that have run their course. behaved very badly in Germany, while a second who had been 

** f with the British troops who met the Russians in that country 
It was a fine conference. 	The Empress ballroom of the Black- affirmed that he had been taken in a jeep over the lines of demarca- 

pool Winter Gardens, in which it was held, is a hall of imposing tion and found that the Russian troops beyond were very jolly 
dimensions. 	When filled with people from floor to galleries, all fellows. 	Most of those who spoke were critical of what they 
listening with tense expectation when one of the leaders was termed " emigrć  governments." 
addressing the microphone, it was a sight to gladden the eye of One or two young men—and this conference was a striking 
all who are looking forward in the midst of serious discourage- demonstration of the virility and promise of Labour's younger 
ments to the dawning of a better world. 	Generally the temper was generation—pleaded for a more statesmanlike approach to these 
restrained, responsible, but at the same time resolute. 	All present European questions. 	They pointed out that there was political 
evidently felt that they might soon be called upon to translate democracy and economic Socialism. 	Russia was hard and harsh 
promises into performances. 	There was no idea of wasting time in her democracy, and here we had something to teach her. 	On 
by indulging in fruitless feats of rhetoric. 	When the chairman the other hand, she might have something to .teach us in the 
rang the bell the speaker ceased to speak. economic 	field. 	These 	opinions 	contrasted 	favourably 	with 

Nt ** 
When the chairman, or " Madam chairman," as Miss Wilkinson 

was called, began her speech, it was plain that ske had prepared 
it in very hurried circumstances. 	She herself explained that it 

those of the delegate from the Constructional Engineering Union,  
who was so suspicious of British intentions that he believed Britain 
was 	going 	to 	police 	Greece 	nefariously 	with 	the 	Ulster 
Constabulary. 

But after all people were most anxious to hear what the leaders was no literary gem, like that of her predecessor, Professor Laski. had to say about European subjects. 	The election is upon us, So long as she kept to domestic matters or to San Francisco— and the Conference seemed buoyed up with the idea that Labour from which she had just arrived—she was suggestive enough. 	For 
example, it was tragically interesting to hear that President 

has a chance of winning. 	What, then, is to be the Labour policy • in European affairs ? 	The three Labour speakers who threw Roosevelt, " even before that finał  meeting at Jalta, knew his days most light on this subject were Mr. Dalton, Mr. Attlee and Mr.' were numbered " and that in fixing for San Francisco " the 
opening date of April 25 he was throwing a dice with death," 
but when she declared at another place that " the British and 

Bevin. 	All three received a great ovation when they closed, 
Mr. Bevin most of all. 

French Governments gave more concessions to Hitler in the ***  
first months of his power than would have sufflced to have kept in Mr. Dalton was careful and diplomatic. 	The chief difficulty office a democratic government in the early critical days of the in Europe was Anglo-Soviet relations. 	But they were sending a Weimar Republic " she was showing that she bad no intimate deputation to Russia and would be careful to tell the truth. 	At acquaintance with the history of those years. any rate Labour would be more able to dispel the suspicions of 

)1,*4 Russia than the Tories. 	Mr. Attlee was even more careful and 
As on earlier occasions there was a sprinkling of Communists non-committal, although he got nearer to the salient details than 

in the galleries, who made their presence felt by vociferous applause Mr. Dalton. 	He did not seem at all happy at the idea of a world 
whenever anything was said that particularly pleased them. Every run by the Big Three. 	" You cannot run the world by a card 
delegate, on entering the hall, was presented with a document 
signed by the " Executive Committee, Communist Party," which 

vote," he said. 	He devoted special attention to the Polish problem, 
which he called untractable and difficult. 	Mr. Attlee asked his 

appealed for what it termed " progressive unity" on the ground h earers not to imagine " that all the virtues are with the Lublin 
that it would " open the way for the advance of the common Poles and all the vices with the London Poles, and vice versa," 
people to socialism and peace," and that " in most liberated and he urged speakers to be careful in repeating insinuations against 
countries Socialists and Communists are working together, in another country which did not come within their personał  experi- 
some cases in the Governments." But when a motion was moved ence. 	" I eamestly hope," he concluded, " that agreement may 
to discuss the question of a Popular Front the delegates promptly yet be come to on the basis of the Jałta agreement." 
rejected it. But ' it was Mr. 	Bevin's speech which chiefly roused the 

The influence of thę  Communists was, however, manifest in a Conference and was specially accepted as a forecast of future 
certain tendency among the delegates who had resolutions on Labour policy. 	He said that the failure of the last war was the 
European affairs to divide Europe into two classes—the nations neglect to bring Russia into European consultation. 	If Labour 
headed by Britain and the United States, who are infested by had been in power in 1939 Russia would have been brought in. 
financial interests and who favour kings and capitalists ; 	and The present differences could not be solved by slogans or by 
Russia, which had formed Committees of Liberation which were calling one side angels and the other devils. 	Then Mr. Bevin 
the hope of Europe but which had not received from their own passed to the most interesting part of his speech, in which he 
countries the help that they deserved. 	They even went further pointed out that the key to the European position lay in the 
than this. 	Headed by Lord Strabolgi, who made a rather position of the peasantry. 	Malnutrition was their curse. 	The 
unbalanced speech on this subject, they whispered that there was standard of livilig of the peasantry must be raised and that was 
a conspiracy afoot to spread dissension between Russia and her vital for our own import and export trade. 	He praised the 
Western Allies. 	Of course it is possible to exaggerate the I.L.O. with its maximum standards and minimum hours of work. 
significance of all this. 	Owing to the system adopted in Labour There must be control of raw materials on an international and 
Conferences a long succession of resolutions are taken, each of European basis. 	In the political field there must be personal 
which may be a resolution composed of several other resolutions. understanding and contacts. 	Differences could not be settled 
As there is only time to hear those who are responsible for such by long-distance telegrams. 	Finally he made special reference 
resolutions, a debate may consist mainly of a succession of extreme to Poland and France. 	He paid high tribute to the late General 
speeches on one side, without any variation by the ventilation of Sikorski and to M. Mikołajczyk, and he altogether declined to contrary opinions. 	The Conference may thus to a casual listener believe that either could be classified as " Fascists." 	France, he 
appear more one-sided than it is in fact. believed, would rise again and play a great part in the future. 	He 

Many statements were made which did not point to the proba- asked his audience to remember that she had been drained of the 
bility of a peaceful time for Europe. 	One criticised British best of her manhood in the last war. 

2 
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SAN FRANCISCO: A 4JRVEY 
FROM OUR SPECIAL CORRESP,PENT 

SAN FRANCISCO, May 25. In Chapter I (Purposes) an additional paoage was inserted, 
d FOUR weeks have passed since Mr. Eden said at San Franciscoefining the new world organisation as aiming at maintaining  
p that " it should surely be possible for us to agree on our chartereace and security " with due regard for the principles of justice  

within four weeks from now." 	Yet the draft document produced 	and international law." 	It was also stated that the new organisa- 

by the four sponsoring Powers at Dumbarton Oaks is still being 	tion most respect both " the principles of equal rights and self- 
" discussed in twelve segments by twelve special committees, while 	determination of peoples. 	A further addition was the statement  

at least three fundamental issues are still awaiting settlement. 
Before the U.N.C.I.O. (United Nations Conference on Inter- 

" that the promotion and encouragement of respect for human  
rights and the four fundamental freedoms of all " was among 

national Organisation) got down to real work ten days were losu the purposes of the new organisation. 

on settling matters of procedure and on discussions of the Polish In Chapter V (General Assembly) the amendment provided 

issue between Mr. Eden and Mr. Stettinius on the one hand and that the General Assembly should make recommendations " to 

M. Molotov on the other. 	Although this question does not assist in the realisation of human rights and fundamental freedoms 

formally come within the scope of the Conference, it is an ever- for all " 	and also " for encouragement of the development of 

present reminder that academic debates and statute drafting are international law." 

of little use unless the sponsoring Powers agree on certain funda- The amendment to Chapter VI (Security Council) said that 

mental ideas. the General Assembly when filhng the six non-permanent seats 

The Conference opened on April 25, in the presence of delegates will pay due regard " to the contribution of members of the organ- 

from 46 nations. 	During the first few days general speeches were isation towards the maintenance 	of international peace 	and  
made by the leading members of each delegation in alphabetical security " and also " to equitable geographical distribution." 

order of the countries they represented. 	Mr. Stettinius was to These amendments however did not deal with the most important 
have been appointed President of the General Conference, but and most controversial issues of the Conference : (i) the place of 
M. Molotov objected, and Mr. Eden suggested that the chair at regional security pacts in the world organisation ; (2) the trustee- 
the plenary sessions of the Conference should be taken by the ship of mandated areas in the post-war world ; and (3) the voting 
leaders 	of the four nations in rotation. 	'The suggestion was procedure in the Security Council. 
accepted, and Mr. Stettinius was appointed chairman of the The first question was described by Mr. Eden as " the most 
Steering Committee (which is composed of the heads of all delega- difficult outstan4ing problem." 	On this point it had been proposed 
tions and arranges procedure and supervises the work of the at Dumbarton Oaks that regional 	pacts were permissible and 
various commissions) and also of the Executive Committee con- desirable but no enforcement action should be taken under 
sisting of the heads of the delegates of the following 14 States : regional arrangements or by regional agencies without the authori- 
Australia, Brazil, Canada, Chile, China, Czechoslovakia, France, sation of the Security Council. 	But after the publication of the 
Jugoslavia, Mexico, the Netherlands, Persia, the United Kingdom, 
the United States and the Sowiet Union. 	The Steering Com- 

Dumbarton Oaks proposals certain events took place as a result 
of which some criticism was levelled against the principle for- 

mittee decided that English and French should be the official mulated above. 	First, the U.S.S.R. signed, with France, Jugo- 
languages of the Conference, but all its documents would be slavia and the Lublin " Government " bilateral treaties of mutual 
printed also in Spanish, Russian and Chinese. assistance. 	(Earlier the Moscow Government had concluded such 

On April 27 the Conference rejected the Sowiet request that the treaties with Great Britain and Czechoslovakia.) All these treaties 
Lublin " Government " be invited to attend, but at the same contained the stipulation that in the event of one of the contracting 
time voted unanimously a resolution expressing " sympathy and parties finding itself at war with Germany the other party would 
admiration " to the Polish nation and expressing the hope that Immediately render it full assistance and support. 	The second 
Poland would soon have a Democratic Government of National stipulation, undoubtedly the more important one to Moscow, 
Unity recognised by all the sponsoring Powers and that the forbids the other contracting party to conclude any alliance and 
Polish delegates would then be able to take part in the work of the to take part in any coalition against the U.S.S.R. 	Secondly, the 
Conference. 	The Sowiet request was brought forward at the American Republics signed the Act of Chapultepec at Mexico 
plenary session, although it had previously been rejected by the City. 	This provides that " during the present war and until 
Steering Committee. 	In the Steering Committee the motion to post-war treaties are completed," all the American States will 
invite the people from Lublin was moved by M. Masaryk and combine to resist an act of aggression or threatened aggression by 
supp°rted by MM. Molotov and Śubaśić. M. Bidault, the French one of their members. 	The American Republics no doubt desire 
Foreign Minister, though pressed by the Sowiet delegation, refused that the Act of Chapultepec should survive the war and be trans- 
to support it. formed into a permanent regional system of security covering the 

On April 30 the plenary session decided to invite the two Sowiet whole Western hemisphere. 
Republics of Ukraine and Bćlorussia and also Argentina to the These facts explain why the U.S.S.R. and France on the one 
Conference. 	When the case of Argentina was brought up hand and the Latin American Republics on the other submitted 
M. Molotov once more tried to barter his agreement to her entry certain proposals limiting the powers of the Security Council. 
for the Powers' consent to the admission of the representatives The Russian amendment is that the Security Council should have 
of the Lublin " Government." 	Mr. Stettinius hoped that if the the right of " guidance " 	over regional agreements, but this 
ConferenCe invited the Ukraine and Bćlorussia, whosc indepen- guidance does not refer to " measures which are provided for in 
dence is but fictitious, M. Molotov would not oppose Argentina's the regional agreements and directed against the renewal of a 
entry, which was demanded by all the other Latin-American policy of aggression on the part of the aggressor States in this 
Republics in spite of her " war record " and the Fascist character war." 	The French amendment is analagous, although it does not 
of her govemment. 	Speaking in Russian—for he said " the spring from the same motive. 	While Russia regards bilateral 
Russian language is one which is very suitable to speak for a just treaties of mutual assistance as a diplomatic weapon to prevent the 
cause "—M. Molotov observed that the Lublin Committee " now formation of anti-Sowiet coalitions, France is mindful of British 
enjoys an enormous prestige among the Polish people," and that hesitation in the past, when prompt action was needed, for ex- 
" no one dare deny that this Government is a democratic Govem- ample at the time of the occupation of the Rhineland by Hitler 
ment." 	He warned that the invitation of Argentina and failure (March 7, 1936). 
to invite " Poland " would " prejudice the prestige of the Confer- The five Latin American delegations—Chile, Columbia, Costa 
ence," but the Conference decided, by thirty-one votes for and Rica, Equador and Peru—presented another amendment recog- 
four against, to invite Argentina. nising the right of the Security Council to " examine and approve 

It was not until May 5 that U.N.C.I.O. got down to real work all regional agreements," but adds that " the disputes or conflicts 
and the Dumbarton Oaks proposals were discussed in the Com- arising between the states which belong to a given regional system 
mittees. 	The delegates of the four sponsoring Powers on that shall be settled according to the agreements or statutes of that 
day submitted jointly a series of proposed amendments to the system." 	The Sowiet delegation strongly objected to this amend- 
original draft. 	Some of the amendments had been made to meet ment and described it even as " discourteous." 	What was the 
the criticism of the smaller nations without however accepting reason for this ? 	Sowiet diplomacy, while not being interested 
their proposals. 	Some are due to further reflection on the part in the methods used to settle a territorial dispute, for instance 
of the Big Four. (Continued at bottom of p. 171) 
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	C0103 -11 	~® 	e 

, ' ()Tilit diallIIIICTCUO/ł' 'ffi-i---ce..u..» 

BALWATb ce,a,- bmaH 	roAoHn.wHa 	cynie- sBeCbMa ampoKnmn H pa3Ho06pa3HbrmH CJIOSIIMH 
CTBOBaHHH COBeTCK0r0 rocy,AapcTBa 6bina 

oTmetieHa B yea0BHSIX 	3aBepmaiomero 	9Tana 
3apy6e}KHofi 	o61necTBeH,HocTn, 	nepeA 	iBcemn, 
.11,,nsi KOPO Cy,E1b6b1 AemoKpaTnH H nporpecca — 

BCJIHKal 	60pb6b1 	CB060,1:10TII06HBIAX 	Hapoi:koB lie 	3ByK nycToił. 	«Fibule  BCe npn3HaJor, 	HTO 
npoTHB rwmepoBcKoll Fepmannn. B 3Tofi o6- coBeTeK,HR 	Hapo,r_( 	CBOCR 	camooTBei»KeHHoil 
CTallOBKe RoK,naA ToBapnna ,C.TaJIHHa, HBJ15110- 6opb6o1i criac L1,14BHJIH3a11,11I0 EBpOTIbI OT (Dawn- 
uunIcH 	,LkoKymewrom 	Kpyrnieffinero 	meK,ąyHa- CTCKHX norpommaKoB. B 9TOM BCJIHKa51 3a,c,ny- 
poAHoro 	3Haliennsi, 	I1p01,13BSJI 	rAy6oKoe 	me- ra coaeTeKoro HapoAa nepe:A acTopmell ge,n,o- 
tiameHne Ha 	miapoBylo ,ikemoKpaTwiecKyio o6- BetlecTBa» 	(Grami). 
IĘeCTBeHHOCTb Hp01-114KHOBeHHEAM aHaim3om Be- lilapoKoe npn3HaHHe HcropingecKoił  pOJIH CO- 
JIHKHX HCTOpHHCCKHX CO6bITHR H xISTKOR 	HO- BeTCKOTO Colo3a ApyirHmH AemoKpaTHilecKmmn 
CTaHOBKOR Ba.H(nbinuHx 3a,,-_,,,aq coBpemeHaocrn. Aep›{aBamn paccrpomo nnaHbi FHTJI.C9OBCKHX 

YqacTb ,rwrnepoBcKcA repmanmn, npuHccuiei aBaHnopncToB, paCCIIHTbIBaBLIIHX Ha BHeceHne 
CTOJIbK0 ropa H ,cTpaAaHuil ge,noBegemy, 6bI- pacKana 	B 	pub' COI031-IHKOB. 	B xo,n,e BOftHbI 
Jia 	npeApeineHa 	6ecnpnmepnbim 	conpoTH.B.ne- npoTHBorepmancKasi KOaJIHHH5-1 ,oKperula H 3a,Ka- 
Finem coBeTcKoro HapoAa H ero KpacHoil Ap- Jmnacb, a rwrAepoBcKaq rep,maHNH noHecna He 
MHH, KOTODaI 	B 	TemeHne Tpx JICT , OAHH 	Ha TOJIbK0 BoeHHoe, HO H mopaAbHo-nwinTutiecKoe 
OJJHH 	cpa)KaAacb 	,npoTHB 	pa36whatibnx opA nopa}KeHne. FiemenKo-ckannicTcKnm pa36oilHH- 
Fmnflepa 	H 	ero 	caTeJLTH4ToB. 	CoBepulaH Kam ile y,r_ka,nocb 3aKpCJIHTbC51 Ha ;BpemeHHo 3a- 
HecAbixanHoe HO BC130,TIDUCTBy 	HanaAeHHe Ha xBageHHoił  HMH 3eMJle, 'n — ,6o,nee 	Toro — Wie- 
COBeTCKHfi C0103, repmancKni4 arpeccop Haxo- paamHe C0103I-11/1KH Fepmannn noBepHyAn 1.1po- 

11.rICSI B .3eiiw r e cHoero BoeHHoro .moirywecrBa THB Hee CBOS opy›Kne, 	3aBepwaH H30J1WHIO 
H ,neik.TBoBaJi inpH 	Han6oRee 	6.naronpmfiTHbix rHTJlepOBCKOR repmanHH, npefweinaionwo ae- 
C6CTOYITeAbCTBaX. «H ec,nn, • HeolvioTpH na 	9TH H36e)KBOCTb ,e 	.Kpaxa. 
6Aarbnpny1THbie Ami repmannH yCJI0BHa BeAe- Tenepb, B pe3ynbTaTe ocymecTBdieHmsi HCTO- 
HHH ,BORI-IbI, .oHa 	§c 	›Ke 	oKa3a<nacb 	Ha Kpaio pngeoKmx 	peineHmł 	TerepancKoil 	KołuDepeH- 
Hen3,6e}KHOfi rH6eJIH, TO OTO ny›KHo 06"b5 CHHTb LLHH, rFunnepoocKaR FepmaHnsi .oKa3a,nacb B ),{e- 
Tem, gTO rliaBiHmił  npoTHBIIHK FepmaHnn —. CO- J1e31-IbIX TacKax me›Ki,rty ABymg (f)poHTamn, H 3a- 
,BeTCKHR ..00103 npeB3oinkri no cme rnT.aepoB- ..nor 	o.K0HLIaTeJH 	Top)KecTBa 	Ha] 	BparoM 
cKylo repmanino» 	(Craimn). 3aKm0'tiaeTcH B TOM, IITO6b1 H B Ambneffinem 

ilmeHHo .MOLII,b COBe'FCK0F0 Coio3a, pacKpblB- o6pyinnBaTb Ha ,Hemeo-l)am,HcTcKyio apmmo 
inaRcsi B ero eAnHo6opc-rBe IIIpOTHB rHTJIepOB- yAapbi co Bcex ,cTopoH. B pe3y.nbTaTe no6e,r4 
CK01,1 Fep, maHHH, 	cbrrpa.na 	Bbualouyiocsi .poJib oAep›KaHHbix 	,COBeTCKHMH 	ROVICKaMH, 	Hania 
.3 AeJle o6pa3oBaumn H ynpolleHHsi aHTHrHTJIe- 3CMJISI 	HaBcer9:w 	acHo60,}KReHa 	OT 	rwr.nepoB- 
poBcKok' ;KoaJmum4 n pacumpennsi ee ()ponTa. cKor4 HetIHCTE, H 3a,ąaqa KpacHoił  Apmnn co- 
?Ked-le3Hayi 13.011H H my}KecTBeHHblił  Ayx coBeT- CTOHT B TOM, .LITa6bi BMeCTe C BOIkKa:4114 C0103- 
cKoro Hapo,Ela, .repon3m 	H BOHHCK0e 	macTep- HHKO"B '.:LoBepumb pa3rpoM rnmepoacKoll BO- 
CTBO, nposulneHubie KpacHofi Apmneił  Ha 1-10JIRX e,HHal MaLLIHHbI, ,11,06HTb CIMLIDICTCKOTO 3Bep51 B 
cpam:ennfi,. Henpeo60pnmasi 	cH,Tia 	,coBeTc,Koro ero CO6CTBeHHOM Jioroae 	,H 	BOJI,py3fiTb 	na[1 
cTpoH, o6Hapy›KHBuiaRc5i B yCJI0BH2X '6ecripm- BepAnHom 3Hamsi ,no6e,EĘbi. 
ivieplibIX ,HCHbITaHHFI, 	no6y,EkHan 	BJIHSITe11b1-1bIe Hapsmy c 3a,r(aliefi 6brurpeffinero 	pa3rpoma 
KpyrH B 	n,pyrmx 	AemoxpaTwiecKHx 	cTpaHax o6Lnero ,Bpara Ha coBpemeHHom walne BORHbI 
B3PJ151HyTb 	11fibIMI4 r.na3amn 	na 	Halny 	cTpany, BO 	Becb 	pocT 	B.CTaT 	3a,rLaqa 	o6ecnetieHHA 
OT6pOCHTb 3acKopy3Abie H .nox<Hbie 	npes,cTa- npotmoro mHpa H mexuyHapo,E(Hofi 6e3onacHo- 
BAeHng o Heil, 	ycnewnHe npao6pecTin npotl- CTH nowe •no6e,Lcbi Han, BparoM. «3aAaqa CO- 
HOCTb inpe,a,paccyAKa. POJIb COBeTCKOTO C0103a., 

- 	" 	, 	 . 	- enke . paHee 	sicHasi 	6o,nee nepeAoBbim 	9.Tiemex 
CTOI-IT He T9J1bK0 B TOM, HT06bI ,BbiHrpaTb Boll-
Hy, HO H B TOM, 11TC:16bl cAe.naTb .HeB03M0.}KHbI'M 

Tam, 	Tenepb 	Ho-HOBOMy 	pacKpbinach 	inepeA B031114KHOBCHHe HOBOR arpeccaa H •HOBOR BOR- 
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Hb1, eCJIH He .HaBcer,ixa, TO ino xpailHeil mepe B KoTopbffl 51131151eTC5114304HUM 061>e,ELHHCHIleM Ha- 

TelleHHe 	,vaiTenbHoirio 	nepHoa 	BpemeHH» .po,LioB, ,OCI-I0BanHbI'M Ha xpenxam ckyu,tiameHTe, 

(CTaMIII). H60 B ociHoBe 3T0F0 coxma «ne?KaT He icny- 

Ilpoi6nema 	.me}x,iiyHapo,ąHoil 	6e3onacHocTH 
cePhiac 6onbuie, gem xor,u-nH5o palibn_ie, 3a-
,HamaeT yMbl .MHJIJIHOHOB JIlozkell BO BC.M mHpe. 

ki  tiabre H npexo,runikHe MOTHBbI, a }KH3HeHHO 

Bax{Hbie H ,ELJILITeJlblIbIe 	HHTepecbi» 	(CTantni). 
KoHetmo, 3Ta 06ILL'HOCTb xopeHHbix HHTepecos 

}łapaAbi cTpacTHo 	XOTSIT 	nocne 13Tal 	BOVIfibI 

nonytiprrb npogHbril H HaA,}KHbIi:1 imHp Ha HaH-
6onee ,Q,11.14TeJlbilbril nepHo2L. OHH Tpe6yloT,IITO-
6b1 JII0,QH, cTosnikHe y KopmHna rocyAapeTBeH-
Horo Kopa6nsi BO Bcex MHpOJI10614BbIX 'cTpaHax, 

cAenanH BC, 4T'0 B 4eJI0BetIeCKHX BO3M0>K110- 

CTSIX, 	,II,JI51 AOCTIUKeH1451 	3T014 	BbICOK011 H I6,1a- 

ropoAfiori uenii. 	HecomHemio, 	luro 	peineHHe 

Ele 	Hclie3HeT nocne 	TOTO, 	KaIK 	.0T3BytlaT 	ILIO- 
cne,usume 	BbICTpeJIbI 	HbiHeumeil 'BOr41-1bI. Camasi 
cyTb rnpo6nembi ,me}KRyHapoRHoil 	.6e3onacuo- 
£TH, no 1ToBoAy KoTopoil yx{e HOTIHCaHO orpom-
Hoe ,K0J11411eCTBO 6yMarH, 3axmoliaeTcsi, Kal{ ino-
Ka3aJi ToBapHm •CraJIHH, B Becbma ilpocToil H 

6eCCLIOpHOI'l acTime: 3Ta oipraHH3anns1 oxa›KeTcsi 
-3(14eKTHIBHOI], eC1114 TpH .Beninme ,riep)KaBbi 6y- 

3Tori 3a,p,atiu OTHIO,ILb He SIBJISIeTC51 JIT'KHM Re- AyT H !HTipełąb ,3,efieTHoHaTb B ,Ekyxe eAHHo,Liy- 

JI0M, HO CTOJIb )Ke ,HeCOMIleHRO, 4TO 3Ta 3aRa- 
Lia BrionHe 	pa3pennEvia B CO3,TJABLLIHXC51 B 	Ha- 
cToRmee Bpem2 yCJI0B1151X. 	HI60 	illyTb 	K yc- 
neumomy pa3peineHino 3Toi% 	3a,rwzni 	xopoino 
H3BeCTeH. 31".0 -- coxpaHeHHe H AanbHeffinee 

pa3BHTHe 	B TIOCJIeB0eHfibIrl nepHo,bL TOTO 	Tec- 
Horo coTpy,riHwiecTin mexuy .06-be,ą14HHHUMF1 

HauHsTmH, 	xoTopoe 	BbIKOBaJI0Cb H 3aKaJIHJI0Cb 

1111151 	H 	COTJIaCH51, 	ripH 	HapyineHHH 	)Ke 	3TOrO 
Heo6xoJułmoro ycnor3Hfi OHa HeH36e›Kno 6yAker 
a6petieHa Ha ,Hey,Ltaliy. 

TOT (1)aKT, CITO Benfixiie C0103HbIe Aep)KaBbi 

cymenH B xo4e 1B0r1HbI 	pa3peuniTh 	B 	A yxe 
wunicTsa 	mneHHil H .coTAacoHaHHocTH ,aericT- 
Bili] xpynHeilinHe BoeHHo-nonimmeicKHe 3aAa- 
T-1H, 	oTKpbiBaeT 	16naronpHsiTubie nepcnexTHBbi 

B orHe ,HbiHeinHeil ,BOill-ibl H Hanno C}30 	51pKoe 

oTpa›KeHHe B peineHmix KoHckepeiwpin B ,E(ym-

6apToH-Oxce ino Bonpocy 05 oprana3aum .6e3- 
oriacHocTH nocne ii3oUibi. 	IlyTb 	K 	peineHnio 

ATM nowieBoeHHoro nepHoRa. ,Petib dI,EiT O TOM, 
LiTo6bi 	pa3HornacHsi H 'pacxo*AeHHH BO mile- 
HHHX, (HeH36e›KHo 	,Bo3HfixalowHe ino 	Tem HJIH 
HIlbIM Banpocam •mexuy npeAcTaBHTensimm pa3- 

3Toil .3a,ąaqH - npe›K,E[e &cero B coxpaHeHHH JIH4HbIX rocyAapcTB, HeIl3MeHHO pa3peulanneb 

H 	.Lianblieibliem yinpotieHHH 	coio3a Tipx .BenH- 
KHX Aep›KaB: COBeTCKOTO COI03a, BenHi{o6pH-
TaHHH H COCAIHHHHbIX WTaTOB. 

B Ayxe ezwiioxiyinHfi, B 'Ryxe KOpeHHbIX 06LILLIX 

HHTepecoB 	CB060,7.:(011I05HBbIX 	HapoRoB. 	OrIbIT 

noKa3an, 4TO Haw5onbinyio 011IaCHOCTb ,ILJI51 CO-

rnacoBaHHocTH AerICTBP1r1 BeJIHKHX ,EkemoxpaTH- 
Hanatute npouHoro 6oeBaro coiO3a Tpx Be- lieci.mx Rep KaB npef,QcTaBnsnoT Te 3,TIeMeHTbI H 

JIHKHX 	MHp0J110614BbIX ,,ikep›KaB 	SIBJISIeTCY1 cepb- TeH.,aeHi.LHH, xoTopbie lIbITalOTC51 BO3P0AHTb no- 
31-1bIM 	npHo6peTeHuem H 	3aBOeBaHHeM .mHpo- ;111THKy 	HrHopipoBafiHR 	HJIH 	He,ąocTaTotiHoro 

nio6HiBbix Hapo,LioB 3a Bpemsi BOkfibI. :3TO 	06- ytiTa 3aKOHHbIX HHTepecos COBeTCK0r0 C0103a 
CTORTeJIbCTBO CJIy)KIHT Ba›KHeilwam G6Ha1u,14- ripH pa3peuieHHH Tex HALI HHbIX me)Kr_iyHapo,- 
Baiouxlim MOMeHTOM B TOM OTHOIlleHHH, LITO TIO- HbIX 'Honpocos. 	0,L(HaKO, 	Ka3aJI0Cb 	6bI, 	y>xe 
We nbiHeumeil BOVIHbI He 6y1.cyT noBTopefibi Te 

rH6enbHbie owil6KH, xoTopme nocne pa3ripoima 
,L(aBHO 	ropa ILIOHSITb, 	4TO 	['pomno 	TO 	BpeM51, 
Kor,Lia IMO1KHO 6bI,10 	npoBoAHTb 	'6aH3opyxylo 

FepMam-lFl 	B 	1918 	ro,u,y 	OTKpbIJIH 	nepe„ą 	Heifi HOJIHTHKy, KoTopasi «He 3ametiana» cymecTBo- 
umpoxne ,B03MO}KHOCTII AJI51 no,LiroToBKH H ocy- BaHHfi CoBeTcxoro Coioaa. 	Teinepb y›Ke 6ec- 
LuecTBne1nisi HoBoil arpecomm. Tor,Eia HcropHge- cnopiio, 	CITO 	H3 	BeJIHIKHX 	HellbITaHHP1' 	BOrlHbl 
cxag 06CTaiHOBKa CJI10}KHJIaCb BecbMa PO'KOBbIM EBpona H BeCb wip iBbIrLUT He TaKILMH, KaKH- 
06pa3om: 	3aKO'H411B 	Bofuly flpOTHB FepmaHHH, 
cTpaHb1 .AHTallTbI •Haqa.HH Boopy).Hayio HuTep- 

MH OHII 6bIJIH A O BONIbI. B xo,Lie BOIłHbI 3acny-
?KeHHo BbIp0C Imei›K.ąyHapoHbuł  awropHTeT CO- 

BeHLI,HIO 	IlpOTHB MOJIOLWII COBeTCKOR ,pecnyi6- .BeTciKoro C0103a, ero yAenbHbiri Bec B iviexv:(y- 
JIHKH. Y)Ke ,QaBilo eTano 51CHO, 4TO 3Ta mmii- Hapoibix OTHOLUeHH5IX. 	COBeTCKa51 	Aep)KaBa 
THKa 	He 	TOJIbK0 	He Aana 	HILKaKIHX TIOJIWKH- npeAcTana nepea Bcem mupom 	KaK 	BenHxaa 
TeJlbHbIX pe3ynbraToB, HO, Haa6opoT, curpana nporpeccHBHaR cHna, xax MOTy4Hri OIHJIOT Ae- 
camyio nary6Hyio ponb. moKpaTHH B 6opb6e npoTHB IminH3ma, nperpa- 

Tenepb, Ha 	3aBepuialoweił 	cra,EiHH 	BTopori 2u4BuiFiri nyTb BOeHHOrl 'mamule THT.TIepOBCKOil 

mHpoBoil 	BOrIFIbI 	mexuyHapc,,QHme OTHOUleHH51 TepmaHHH, nepej KoTopori oKa3anHcb ,6eccHnb- 

CKJIaAbIBa1OTC51 coaepineHHo HHatle. K ()HHHiny HbimH łupyrme „Eiemox,paTiHtiecime crpaubi. 

FibmeulHeri 	THTaHH4eCKOrI 	6opb6bi 	inpFixo,QHT MO)KHO CTIHTaTb aKCHOMOrl, 	ąTO 	TIOJIHTIM3 

COI03 Tpx BeJIHKIIX 1.2temoxpaTHIlecxxx Aepx{aB, 13301151ąHH CoaercKoro C0103.1, UpOBOLIHBLU351C91 
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B TetieuHe .nepHoAa mexuy ABymfi sorinamm He- 1110611BbIe 	Hapox[bi 	OT 	ywacos 	.HOBOrl 1 B0f1HbI. ,aJ1131-I0BH11I-IbIMII 	PeaKuHomfbi,mm 	110JIHTHKaMH MI-1.0r04HCJIeHlIbIe OTKJIHKH, BbI3B114HbIe ,aoiula- 3ana,s,Hwx 	,Lkep›KaB, 	HOLLIJIa 	Ha 	110,7153y 	J1141.41b ,LIOM ToBapHma CTaJ11411a B TiegaTH H .cpe,u 06- repmaHoKomy 	a.rpeceopy. 	Y6p3Tb 	c 	,Ecopoirm mecTiBeHnocTH 	,qemoKparHgeolmx erpan, 	CrBH- Bce 06.110MKH, OCTaTKH 'H nepeH<HTKH 3TOVI no- ,a,eTe.ribcTByloT 	O 	TOM, 	4TO BOJU! 	K 	o6eeneue- .TIFITHKH, ‹noTeprieBineri CTOJIb 2BHOe KpymenHe, • nmo ,npoquoro mfipa H 6e3onamocTH nowe Heo6xo1Lamo lp HFITepecax CO3RaliHS1 ,ąek'erseu- pa3rpoma o6mero spara nposumsieTcyf caMbl.MII HOI opranH3a1HH me>K4ynapoAnoił  6e3onaeno- 1.1.114p0KHMH KpyramH B C0103HbIX crpaHax. 3a,E1a- CTH, crioco6Hoil caoeHgemenuo npeAoTBpaTHTb Lm 3aKmotiaeTc5I B TOM, 111.06b1 3Ty SOMO npe- HJIH JIHKBH,E(Hip0BaTb arpecemo, 1436aBHB 'mHpo- T+130ipHTb B >K113Hb. 

R coabiBy miewAyHapoxffoń  nowil)eperugHn 
npoilwoloaon 

A. RYKAPKHH 	 . 

EBOJIbMOn epoK —menee Tpx meesi- tITO TOJIbRO 	Tecnoe col1Lpy}Keen3o 3THX 	Tpx HeB — oTz.LensieT 'wc OT Toro AHR, Konga B BeJIHK'HX ,,Ewp)KaB SIOTISIeTC51 3aJIOr.OM npotmoro j-10HJO'He 	co6epTesi me}K,Ekynapo,Lwayi 	npo(I)co- H HaH6o,nee .zuniTe.ribuoro mapa, KOTopGro TaK 103HaR KoncPepeHuHH. 	CO3bIe 	3T0'11 	KoFi(kepea- )KaNuyr 	napo,z)i, 	H 	C0321aHHR yCJIO'BHA, TipH wrn 	FIBI4TC51 	seebma 	Ba)KHbIM 	C06bITHeM 	AJI51 KOTOpbIX 1:303M0>KHO 6y,a,eT HaH6o,nee 6bICrpO H npocpcol03oB 	acex 	JjeMOKpaTHuecxxx 	cTpan,  ITOJIHO 	JIHKBH/1.14p0BaTb 	011yCTOLITHTeJIbHbIe 	H0- 1360 peli', H,,rCT o 3ax.naAKe npoworo (1)ylua- C11e11;CTBHYI BORHbI, ycnewHo 	3aLumu,aTb 	anTe- menTa 	14X coTpyiumtiecTiBa 	H 	o61)e,a,nneausl 	B peCbl pa6oti.ux, HHTepeebi nporpeecHanoro pa3- meH{Aynapoi:worm macurra6e. BHTES1 o6LuecTsa. 
06.be1l;menHe .CHA pa6oLiero .K,nacca aJiacTHo 

E(HKTyeTC5I 	ero 	}K113q1eH.IIbI,M14 	HnTepecaM14.• B CoBeTcKasi 	npo(Pcolo3Hayi 	06LILeCTBeHFIOCTb 
HbiHeuinel,̀1 	HcTopHmecKoll 	o6cTaHonKe, 	na 	3a- BocnpHHsuia 143BeCTIle O CO3bIlBe mexc,,ąyHapoA- 
KJIIOLIETeJlbHal 	CTaLkE114 	6ecnpHmepnoil 	6opb6bi "lok' npocPcolo3Hoi4 KoHepepenufin c H{H;sekuHm 
CB060):10J1I0614BbIX 	napoi:kos 	TIpOTHB 	(pawacT- HHTepecom 	H 	ropypwm 	4;;Q436peHmem. 143BeCT- 
CKHX 3aXBaTLIHKOB, O6"besHHeHHe CHJI npockec- HO, HO, qT0 coseTeKlie 11p0C121C0103b1 noweiwisaTe,rib- 

11p0BO.IISIT Kypc na 	zocTITH{enHe me7K,ElyHa- CHOI-1211bH0r0 	,E1131-1)KetD1451 	ROJI>KHO 	110CJIy›KHTb 
He TOJIbKO UeJIYIM cKopekuero oKoHtiaTeJibHoro poAnoiro eZ141÷CT.Ba npocPcolo3os, pacemaTpHaam 
pa3rpoma 	repmancKoro 	ckaluH3ma 	H 	ero 
C006MHIIKOB, 	HO 	H 	neAsim 	MeenetienHR 
Heo6xoa.amoro 	,BJI1421-11,12 	opranfi3oBaHHc‚ro 	pa- 

3TO e/11414CTBO 	KBK 	Heo6xo,zulmoe 	ye..nol3He yo- 
neumoro paapemenfisi 3a,uati, BCT'aIOW,EX nepeA 
pa6owum KJIaCCOM B HbIlleLLIHEX yCJI0)1314FIX. Ha- 

6oliero wacca npH npezeTonuem pa3peuiemm 
KOpell'HbIX BOTIpOCOB 	nowleHoennoro 	yeTpOrl- 

HnomHum samHeilunle oTHocsau ec51 eloa cpax- 
TbI. 	 4.,  

CTBa mfipa 	B 	HnTepecax 	ąemOKpaTHLIeexoro, 
nporpeocumoro pa313'14TH51. FlOCT05114Hb1ii, xopo- 

B nepsbre ›Ke mecsinbi coBeTcxo-repmaucKoil 
,B0r11-1bI, OZeHb10 	1941 	r., 	6bui 	o6pa3o3aH AH- 1.110 	nana›KenHbn°4 	KOHTaKT 	me.Ecy 	pa6oLIHMH rJ10-COBeTCKIIII 	npoci)coio3Hb11l 	KOMHTeT, 	npm- AemoxparatiecKnx .crpan IlpH3Ball eul,e 60J1b1He 3BaHHbIII MO6HJI1,130BaTb 	CHJIbI 	pa6GLIHX o6eHx yKpenHTb .upy>{6y napo,Qos 3THX cTpan, o6ec- cTpan ,r(J151 oKa3aHHH BceMepuoii nomou_LH npa- netuub eu.. 	6o,nee 	Teenoe 	npaKTHuecxoe co- 1344TeJIbellBaM 	COBeTCK0r0 	COI03a 	H 	BeJ114KO- Tpy,uu4eeTao 06'be,L1HHHI-IbIX HauPHI H ripe›K- 6pHTaHHH B HX meponpHsrmslx, HanpamenHbix ,Ue Bcero CO'BeTCKOTO C0103a, BeJIHK06pHTaff1411 K 	ZOCT14}KeHHIO 	no6e1.1;b1 	Ha21; 	o6uTHm 	BparOM. 14 	C0e,Q1,1'HHHbIX InTaTOB .AmepEKH. 	A 	B 	na-.  Ha ,Bropofi CeCCHH KomHTeTa B RoH,r(one 6buro cTomuee BpeM51 37>xe cosepluenno 6ecen0pHo, el4;110,ZXylniffel TIpHIIRTO npezno›KeRHe o npHrfla- 
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111e141414 AmepnKaHcKoll ckeRepaulnn TPyRa BOr4TH npeweHHem (B•be3,ąa H Bbie3a 'H3 Amr.ITHH. Ho 

B COCTa.B 	AHr,no-CoBeTcKoro 	npo(cotonoTo H nocne TOPO Kał{ 3anpemeHne 6bIJI O OTMCHtTIO 

KOMHTeTa. EC1114 3TOT upoeKT pacw.HpeuHR co- 

cTaBa -n 	B COOTIBeTCTB14 H C 9T14M 	BO3M0A{H0- 

E, 	TaKHM 	oi6ipa3om, 	3TO 	npensucTaHe oTna,no, 

BC 	>Ke 'B Tel-lel-me ROB0J1b110 Awiroro Bpemenn 

,cTell AHPJ10-COBeTCKOPO npocj).coło3Hior0 KOMH- I-10BbIk cpoK CO3bIBa KoHcbepewis HH He 6b1,11 Ha- 

Tera fie ROJIy414J1 cBoero npaKTH-qecKoro OCy- 3HatieH. 	3Ta 	pumTeilbHasi 	BaAepA{Ka 	BbraBa,na 

wecTB,neHHH, TO 3T0 11p01430 LWIO JIELUb, KAIK 443- Tor,a,a 3aKOHHOe IleO.BOJIbeTBOKaK CO CT0p0 H LI 

'BeCTHO, 	B 	peaysibTaTe 	OTKa3a 	pyKoBoAcTBa COBe'TCK01I npo(ł)colo3Hai 06W,eCTBeHHOCTH, TaK 

Ame.pHKaucKoil (1-,,e,],epau,HH TpyAa. Hel' HaAo6- 14 	CO 	CT0p0fibI 	11p04)C0103HbIX opfaHH3auHił 	H 

HOCTH B03BpawaTbcA ceAtiac K MOTHBaM, KOTO- AenTeaeił 	. pstra 	Apyrmx 	,a,emoKpaTfillecKmx 

pbie npu 3TOM .BbIABHraJlfieb npeReTaBwre,rvamm ,cTpaH. HaKoHeu,, Ha Lier.BpToR COCCI414 AllfJ1 O- 

3ToA 	np0(l)colo3no 	opraHH3au,,HH, 	110•CKOJIbKy CoBeTeKoro up0ckcol03Hor0 KommTeTa, 	COCTO- 

1leCOCTO5ITeJlb4I0CTb 3THX MOTHBOB Heo.,QHoKpaT- - 

HO BCKpb1BaJlaCb Ha CTpaH(4U,aX KaK coBeTcKoil, 

TaK 14 3apy6e)KHoi4 ,negaTH. 

51.Bineilesi 	B 	AoHs,o-He 	B 	oKT26pe 	1944 	rolla, 

yAaJlocb npeoAo.neTb pa3Hor,nacHsi, cyw,ecrao- 

,BaBwHe 	no 	OT,..ąejIblIbIM 	Bonpocam, 	H 	6b1JI0 

IBHOBb npHusiTo peweHme o .0O3b1Be 	me›Kj.kyHa- 
,TleTom 1943 r., Ha TpeTbell cewili)] AHFJ10-00- poAHorl KoHcl)epeHuHn HpockcoiO3oB B JIGH-AoHe. 

.BeTcKoiro 	npockeolo3Flor0 KomnTera, 	npoacxo- 3TO peweHme 	o)]w-6peHo 	Bceemommm 	UeH- 
,LkaBluefi 	B 	MOCKBe, 	coBeTcKHe 	np.  o(kcolo31;x Tpam3Hum 	COBeTOM 	Op0(1)eCCHOHaJlblibIX 	CO- 
BHOBb BHeCJ1 14.  upeA,,no)KeHme o pacumpe-HHH KO- IO3OB H reHepadibHum coBeTom, a TaK)Ke 76-M 
mwreTa HTM BKJIIOLIeHHA B ero .cocTaB npe,rt- 

cTaBHTeriefi 	1-1p0(1)C01030B 	CeBepHoll H i0}K41 O Ił  
KoHripeccom 	6pwraHcKHx 	Tpe,3„KmHoHoa. ,C-poK 

AMepHiKH, a TaK)Ke np0(i)co1o3oB oKKynmpoBaiH- 

Hbix cTpaH Eap011b1. Tora 3TO npeAnox(eHHe 

C, 03b1Ba meA{AyHapo,ąHoil KoHcDepenu,HH cnepaa 
6bIJI 	Hamegeu 	.Ha 	8 .sufflapsi 	1945 r. H,nn HpH- 

mepHo .0K0J10 3Tor0 	BpemenH. Flo noc,neLkHnm 

t, 

He BeTpeTH.no, QAHaKo, noxąep)KKH co cTopo- AaHubrm, 	KolukepeHu,nsi 	COCTOHTCSI c 6 ,no 	16 
HbI 	afir,nkKoll 	Re,nerau,HH. 	Tem He 	meHee, 

y4HTbisasi pacTyw,ee cTpemaeHHe MHOFHX ,Hpocb- 
cbespami 1945 roAa. C oc06mm yAos,neTaope- 

wiem 	coBeTcKan 	npock-colo3Han 	o61L1ecToeH- 
00103HbIX 	o(bep,nHewinł 	AemoKpaTagecKnx ,HGCTb Boenpnmula coo6w,em1e o TOM, 4TO 4. ,Lke- 

crpan K yeTaHomenwo nocTonTmoro H TecHo Ka6p5I B flo.H,RoHe Hal-mT pa6oTaTb cneuHmb- 
ro KOHTaKTa, COCT0513WHI:1C51 B CayrnopTe 75-il Huk 	110,/),FOTOBH.reJ1bHbIl1 	KOMI4TeT, 	COCTOSIW,H11 

Kourpecc 6pwraHcKnx 	Tpe,moHHoHoB 	nopylmn 

FeHepa,nbHomy 	-coBeTy 	3,a4151THC5i 	paccmoTpe- 

lwem Bonpoca O CO3b1Be mHpoBoil npo(t)coio3- 

14'3 HpeA,cTa.BHTeneil aurm4ficKfix TperiJoHnonoB, 

00BeTCKFIX H amepaKaHcKHx 11pOCIJC01030B: 

H01'I 	KoH(f)epeuusHH. 	FeHepaAbHbri4 	CaBeT 	‚6pi4- 

TaHcKmx Tpełu,K)HHoHo.B HameTHA CO3bIB KoHcpe- 

3a ,Bpemz, 	npomemee 	c 	TOPO 	momewra, 

Kor,bka BnepBbie 	6bIJI 	IIOCTaBJ1eH 	Bonpoc 	05 

peHu,HH B woHe 1944 rolka. B Hos16.pe 1943 r: yeTanomeHau TecHoro KOHTaKTa meA<A,y npocD- 

FeHepaAbHbiił 	COBeT 	pa3oc,na.n 	71 	npocbcolo3- C0103aMH 	AemoKpaTHtlecKHx 	cTpaH, 	,BoeHHan 

HOil opraHn3au,HH B 31 	,cTpaHe 	n.pe,giu»KeHH51 H 	me}KiLyHapo,r_wan 	oi6cTaHoBKa 	143MeHHJIaCb 

Ha3HatiHTb npeAcTaBHTe,nell. Ha 3Ty KoH(kepeH- BecbMa cywecrBeH:Ho B 110J1b3y aHTHrHT,RepoB- 

ĘHIO. Upur,naweHme 6bul0 npmHzTo 40 npo4)co- cxci] KOaJIHUI4H. Tem He meHee, HacTonre,nbuasi 

103Hb1MH opraHH3au,Hylmn B 24 cTpaHax, H 6bIJI0 Heo6xDAHmocTb 	pacumpeHmsi 	coTpy,ąHHtiecrBa 

H36paHo 134 Ae,neraTa. 'CoBeTcKHe npockcolo3m, 

KOHe4 HO, C y,s,offineTBopeHHem 1113141-151J1I4 npHr.na- 

npockcolo3oB RemoKpaTHT-iecKnx eTpaH Ele TOJ1b-

KO He oTna,na, a, Hao6opoT, 3Ta 3aatia cTa.na 

meHme 14 BmecTe C TM BbIABH HyJ1H npHHH,HHH.. eLue 6o,nee aKTyam)-Hon. 

a,nbHoe npep,ao)Keve o TOM, 4TO Haaómee yc- np0(1)CO103b1, 	51.ffinsucul,,I4ec5l 	camumn 	macco- 

newHbim 	o6pa3om• 110,:IXOTOBKa 	KoH(DepeHuHH BbIMH 	Ae.moKpaTiHtiecKHmH 	oprau-H3aunsimH pa- 

mama -6bi 6bITb ocyw,ecTmeHa COaMeCTHbIMH 6otrero KJIaCCa, IlipH3BaHbI 0 FCTal4BaTb er0 K0- 

AelleTBH51.MH .11p0CDC010341bIX 	neHTpoB 	AHFJIHH, 

CoBeTcKoro ,C0103a 14 AmepHKH. QuaKo, Toryrca 
peimbie ›KH3HeHHble HHTepecbi. Ka 	roll Ha3aA, 

TaK H Fibule yCH-J11151 lip0(1)C0 1030B 	06.ber_IHHH- 

9TO npeAno)KeHHe acTpemno (1)op.ma,nbHbie .B03- HbIX 	Hannił 	cocpe,u,oTogeHu 	HpeHmyw,ecTBeH- 

pa›KeHmi. co 	cTopoHm 	FeHepa,nbHoro 	coBeTa HO 	Ha 	M0614J1 143aLI,HH 	BCCX 	CHJI 	,V151 	cKopei4- 

6pwraHcKmx TperuoHHoHoB. wero pa3rpoma rHT,nepoBcKoll•FepmaHHH. Ho B 

KaK H 3.BeCT140, Konci)epeHuHR He cmonna co- 
HacTogwee Bpemsi, HapHąy C.  -3T HM Ba)KHeiłwHm 

Aeaom, B C1351314 C npH6,rimKeHHem Cp0K0B.OKOIII- 
ÓpaTbesi 	B Hameue-HHbffl 	cpoK 	B CBR3 H -C 	BiBe- 

Ilawdfi Bon'Hbi, Heoóxo,AHmoe BHamauxe /3,0J12KHO 
,II,HI-IbI'M 6p14TaFICKI4M upamTe,nbcraom, HaKaHy-

Re BbICaAKII COIO3HbIX 1301°40K BO Opalili" 3a- óblrb y.Ae.neHo 3aAagaim, iKoropme BCTaHyT ne- 
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peA npoc3coro3amH 	B 	HOCJIeB0eHHbIr4 	rrepHo,. FIRBaJIHAa'M BOSHI31, couHanbHoro o6ecnegerm51, 
9TO 06CTOSITeJIbCTBO Be mo7KeT He OTpa3HTL,CH 0613a3OBall-H4R, >K1H,T14I11,1-I0r0 CTIT,)1014TieniCTIBa 14 T. A. 

Ha xapaKTepe .14 nporpamme 6yL(yr_u,ell 	me›Ka,y- 3w, BO-BTOpbIX, pg,IS 	opraBB3anHoBBb.rx BO- 
Hapo4Holl KonckeperruBn. 3aRagH 3Torl KoHcbe- npocos, CBR3a11HbIX c 	o6'be,HenHem npo(1)co- 
pennHH 	6y,r_ryT, 	TalKHM 	06pa30m, 	COCTOSITb, 	C ro3H0'ro ABH>KelliHR B me›KyHapo,QBom macinTa- 
GAI-Ial 	CT0p0HbI, B AaJibileffinefr KoopzHHauipm 6e. Hepe'A KoHt, epeHuHerl .SCTaHeT 3a/tatu co- 
ycHJIHA Tpy.a,HLII,HXC51,E1,JISI yeKOpeIIHR 	oKormarmH 3,w-myr Bcemnpuoro 	G6'he,wiermq 	upockcoro- 
130i:Mbr 	H, C 	Aipyirofi 	c,ropaBbr, 	B onipeAe.rrenim 30B, npH3earmoro arpaTb 	pwn, • nocTommoro 
Tex 1103114LIHr4 opraH.H30Barmoro npoci)corosHoro LI.e,HT:pa 	npocheccn0HaJIbHOPO 	,7kiBH>Kel-114F1 	seex 

B1,1>KeHH51, KoTopbre Heo6xoRHmo 	6yReT 	OT- RemoxpaTHgecKmx cTpart B 9TOR CBH314 niuorRa 
.CTa14BaTb npH 06cy›K,TkeHHH H pa3pernernin npo- ribITaIOTCY1 TOBOpHTb O Bo3po›Ki(eBBH HJIH BOC- 
6.nem nociresoennoro ycTpoikrBa mHpa. B pe- cTaHGB,TrermH 	cyrnecTBGBaBurero 	„r(0 	BONTbI 
30J110Q14H, npHHHTor`;1 	76-M 	KoHrpe.;:c.)m 6pHTar-r- MemuyHapo,Emoro 	G6-beHr-rermn 	npockcoro- 
C'W1/1X TperormoBGB, 	no 3Tomy Trawmy roso- 30B - TaK .HasbrBaemoro PevreTepitameKoro '141-1- 
pmTesz, 	HTO 	Ha 	mexy.LyHapo,,,J,Ho'H 	,KouckepeH- TepBaunionam. Our-raKo, TaKaH HOCTaHOBKa 'BO- 
HEM 	<,ą0J1>KHO 	6bITb 	c(DopmyffirpoBarro B 	K0,11- npoca ,L1a,freKa .0T peaJIbHOCTH..BeAb He ,c,T1ygaił- 
KpeTnoi4 (kopme Tpo6oBarme, gT06br npockcor03- HO AmcirepLramcKHA 	HHTenHanHoHur 	He 	CMOr 
HOe ,Q'B14>KeHIle Bec.no CBOIO ROMO OTBCTCTBeH- curpaTb110,11,03KHTeJ1bROił  po.im B rrepHwL npe)J- 
HGCTH B ,o.npee,Reui414 ycJPormfl mHpa H B Gcy- 'IrfeCTB013aBITIET'l 	Hbruenmerl 	BoRtre. 	Ho 	csoemy 
IlLeCTBJICH14114 nporpaumbr noedleaoer-moił  peKoH- cocTaBy AmcTepzIamcKHił 	HuTepBauHoHan 	OT- 
eTpylcumm, KoToipayr .JkOJI)K1-la 6bITb pa3pa6oTaHa III0b He 6bIJl acemnpubrm 06-beTcHriennem Gpra- 
BpaBBTeJTbCTBaMfi>>. 	B 3T0f1 C1351314 °C0:60e me- HIH30BanHbIX rpc9.60luix -- B 1-1M OTCyTCTBOBaJIH 
.CTO 3aHHmaeT 1-3onipoc, o6cy}K,_ąasumilcH Ha neT- np0chcorG3br 	,GoseTcKpro 	.00103a, 	Kor-wpecc 
BpT,611 ceccH.H Altrm-CoBeTcKoro npocor03- HP0H3BOT(CTBeHHUIX np4corosoB iCoe,runiCw-rbrx 
HOPO KomwreTa H Ha 76-,m KoHrpecce 6pHTair- ILITaToB AmepHKH H np0(j)coro3br pH,Era ,iipyrmx 
CKHX Tpe10II1401-I0B, a HMeBr-ro - npol6,nema OT- cTpaH. C 	yro'A CT0p0HbI, B TIM 	B Te-ger-me 
BeTCTBeIMOCTH repmaHcKoro Hapo,u 3a tcoBep- Ao,nroro ,Bpemerm 3armmu1H ,Becuma 1314,IIHOe me- 
1111111bIe BoeHHbre npecTyrureHHH. CTO H HmeJm 6o,,wHoe 	Bims-ume 	repmaBcKHe 

HOBeCTKa 	,E(,115,1 	mew,iurłapoi.moi4 	npochcoro3- inpocf)cor03m. 	nOC'KOJIbKy cerlgac 	pegb HT(T O 
.H0f4 KoH(Depernum 6y,eT ycTaBomerla 	camoil C031Xa411414 TaKoro 	o6-beirmer-H4H 	upo(j)c0103oB, 
Konchepemwerr Ha oc-BoBe upe,u,no›Kcinffl 	noa,- (KoTopoe 6y,r_reT BKJIłOtlaTb B .ce6H coBeTc.KHe 14 
fOTOBHTeJIbH0r0 	KoMmTeTa. B xo,Ete 	o6cy›K,Qe- amepHKarrcKHe Hp0d1C010313I 	H 	cTaHeT 	Ha 	21e.rre 
,H1451 	3aia.11, 	CTOSIII_LfiX 	neper 	np0c1cor03nbrm scewmpBbrm 06-bezumermem, coBeparem-ro 	,oge- 
ABB}KenHeM, BbIABI4PaeTCH Ue,T1b111 pHA H(HarreB- BHILHO, HTO TaKoe o6-be,Lumerme He TOJIbK0 HO 
HO 	Ba>1<11b1X ',,E(J12 	pa6ogero 	KAacca 	,BOIWOCOB, Ha3BaTIHIO, HO 14 TIO camomy cyme.cTBy 6v,QeT 
KoTopme MO>KHO noApa3„ąeJr.HTE, Ha ABC OCHOiB- KopeBBbTM G6pa30'm OTJ11414aTI3CSI OT AmeTepzum- 
Hble rpyanbr. cKoro 	HHTepHarmoHarra. 	HporpeccHBHble 	Jesl- 

3TO, 	BO-Hep'BbIX, 	sonpocm 	3aLIIHTbI 	3aK0H- TeJTH 	np0chcoro3oB 	06'beJLHI-I&IF1bIX 	HaIIHI"4 	HO- 
HbIX HIITepeCOB H npas pa6ogmx maco, yCJI0B,Hil IIIIMaTOT, HTO B HI3THeITHIT4X yCJI0B14RX Tpe6yeT- 
Tpy2ta H yp013,11B >K1431114 pa60gnx nowie BaIlIbI. CH co3L(arme ropauw 6oJlee aBTopwreTnorr r 
B TO spemH KaK B COBeTCKOM C0103e pa60'gHil AekTBermorr 	BcemHpHoił 	np0c3coro3Hor4 	opra- 
K.nacc 	CTOIHT 	y 	13,11aCTI4 	H 	counaimumgecKaH HH3aIII4H. OgeBHrtHo, HTO mex{rLyHapoiyu-rorl KoB- 
cHeTema Hapozmoro X03511kTBa C,fry›KAT peaJrb- cfrepeHHHH . IlpHIITC51 	npozle,riaTb 	60JIbIllyr0 	pa- 
Har 	rapaHr eII 	OCHOBIIbIX 	npaB 	H HwrepecoB 6oTiy no Bbrpa6oTKe ,npHrmHnoe me›KyHapoR- 
Tpy,w.HuxcH, a 	npoclyc0r03br 	3a60TSITCH O no- HOP() upochcoro3Horo 06'beiumeHHH, Hocsnuero 
Bce,ureBribrx Hy›KRax pa6ogrix II cily›Kau.wx,. B HecpasHermo 6o.nee ,RemoKparprgecKHfr 	xapaK- 
,upyrHx cTpaBax pa6oglim H ,ciiy),Kau,14m npuxo- Tep H OTBeT1a1011Iel'O 110,12(JIHIMUM 	HHTepecam II 
/1.11TCH OTCTaHBaTb CBOH 3aKOHHbIe 14.HTepeCb1 OT Tpe6oBarmqm pa6ogero KJIacca ReMoKpaTwge- 
TIOCHraTeJ1bCTB co cTopoHbr npeRupHriHmaTenefl: CKFIX cTpaH. 
Hpocf)cor03br r,fry6oK0 3aHHTepecosanbr B TOM, Ycnexy pa6oT mexuLyHapo.uroil ,npoci)coło3- 
KOK 6y,n,yT paspemembr 1Ipo6,nembr opraHH3awm 1101.4 KOIRbepeE4IH!14 6y,T B '314aq.14TeJIbH0f4 CTC- 
IlaMOII.IH HaceireHmo, nocTpu,aBuiemy OT BOIł- neBH CHGC0,6CTBORaTb TOT orpamHbrfr HOJIHTH- 
HbI, 60p561,1 	c 6e3pa6oTHus efr, 11p0710J1>KHTe.I1b- HeCKHił  OTIbIT, KOT0p13I1*4 	HaE0IIHJIH 	Hp0(1)C0103b1 
HOCTH pa6ogero ):(BH, on,naTbr Tpy.Ra, coxpane- sa Bpemq Bambr. Tnywro nepeoReHHTb /MATO 
JIHSI cHcTembr KOHTpOJIH Ha noureBoeurroe Bpe- . Hx., ymacTHH 	B 	'BOerIfibIX 	MepOTIp145ITHRX 	06'b- 
AISI, 	B011p0Cb1 	Lwi, .3,,,upaBęoxpaBerrHH, 	1-romou4H eRFH&HiBbrix Hauwił, Geo&uso B Aule .1-loiBbuffle- 
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HH5I rIp01431BOLUITeJ1bHOCTII 'npy,rla H yBe.nnueHng CTS0 3T0r1 apraiHnBannn oTxaxcercg OT yuacTng 
BocHaoro 11p014313,01LCTBa. B 	roAbi 	01KeCTO•tiH- B 	mewAyHapo,aHoll 	npockcoloaHoil 	KoHckepeH- 
HOI.] 60pb6b1 11pOTHB: ruTnepoBemort Fepmanan LU1H, TO OHO 3THM HanecT yu.Lep6 npexue Bce- 
C Han6o,nbuieri cn.Tion cxaBa.nacb norpe6HocTb ro caoemy co6cTBeHHomy BJ1,14511.11410 H aBTopn- 
Baan.M0110H14MaH1451 H ot6-be1InHeHng yCHJ1141 CBO- TeTy •cpe,an LLIHpOKHX 	Ma0C 11.1ICHOB npoc3colo- 
6'01.komo6nBuix HapoxkoB, C031LaJIReb He06X01(14- .30B, 06-be,umgembtx Amepnixa:Hexofi ckeAepann- 
mbre nipe,anocbmxn Ang ycnenworo coTpyAiHin- .eri Tpy,aa. 1/1.60 OTKa3 OT ytłaCTEH B memuyna- 
ueerBa He TOJIbKO BO epemg 501bIbI, • HO H 110- .p0,U1•01.-4 11p013C0103HOR xoHckepefinan He11316e>K- 
Cne no6e,r_tbi 	Ha,ą  Bparom. 	HMeillHO 	1103TOMy HO 	HOCTaBH.T1 	6b1 	TIOA 	Bonpoc RemoxpaTn3m 
lues! LH 	H Apy*ecTBennoro coTpy.AHn- TeX, 	KTO 	npeznounTaeT 	ocraBarbeg 	13.11e 	pa- 
uecTea pa6ounx AelmoxpaTnuecknx cTpaH ue- MOK 	me>wn,yHapox[Horo 	coTpyLffinuecTsa npo- 
pea I4X npockcoiombie opraHmaannn BeTpern.na checcnoHa.nbno 	opraHmoBaHnoro 	pai6oucro 
Taxylo ropguyio 	noiu.ep>xxy 	no,aBAgrouzero Knacca AemoxpaTnuecxnx cTpaix. 	He 	mox{eT 
60JIbLLIHHCTBa 	ITp013C0103HbIX 	06'beAl4FleHHrl. 	• 6bITb comeHnił  B TOM, 'LITO BO BCNI ,aemoxpa- 

HHFILLHaTHBa CO3bIBa mei}xyHapoAHoil illp04)- 
00103H0r1 xolukepeHunn, nposnmeHHag .aHrJ114fi- 

T1411e0KOM minipe 6yAeT paCTH 	aBTOpHTeT 	rex, 
KTO nponageT ,I(o6pylo BOJII0 K menynapo„lx- 

CKHMH npockcoioaamn H noiutemaHHag coBeT- 
MMMII 	npockeoloaamn, 	.BerpeTnna 	>xnBerfunl 

Hoimy coTpyAiHnuecTBy, gBasnoinemycg 3a,norom 
yonernHofi 3aLIZI4Tb1 KOpealibIX *143HeHHbIX I4H- 

OTKJIHK 	C0.CT01301.1bI 	,1100C13C01033B 	OpaHILI414, TepecoB pa6ouero KJIaCca, H, Hao6opoT, 6.y1keT 
Beilbl'HH, ABCTpaJIHH H illaTnHcxoil AMepHKH. B naAaTb BJIIIHRHe TeX, KTO He xoueT C11,110tleHH51 
C0e,/:(14HHHbIX II1TaTax AMepI4KH .0AHO H3 L1Blyx 
OCHOBHbIX TIp0(1)C0103HbIX 06"be/11,1HeHH4 —KOH-
rpece 111)0143BOACTIBe.HHbIX Hp013C01030B — BbI- 

CHA 	menyHapo.anoro 	pa5ouero 	,L(314}KeHHH, 
Tem camb/m Reimoncrpnpyg cso 	6e3painntraoe 
n paoHoAyumoe orHourenne K 3aLLUITE xpoe- 

cTynaeT ropgunm croponamom 003b113a menuy- HbIX HHTepecos pa6ounx maoc. 
Hapoilnoił  xoHcl)epeHunn. H.Hylo noanumo aaHn- gem cxopee i6y2LeT yeTaHomeHo Heoi6xo,Qn- 
maeT .ao CHX nop pYKOBO,LICTBO Apyroro nipock- moe eAHHCTBO B Me3KL(yHap0AHOMnpockcoloBnom 
coro3H0r0 o6'be1InHeHng CIZIA —  AmelynKaH- ABIDKell'HH, Tem 60JIMUHM aBTONITCTOM 6y1Lyr 
CKOrl ckertepaunn rpy.ita. B rrpouuromroAy 3-ra o6.na2 aTb npockcoro3br B nnaBax Hapoxwa BCeX 
oprann3aun51, 	K 	CO>KVICHI410, 	OTKa3aJIaeb no- AemoxpaTnueoxnx cTpaH, :Tem nonHee H perun- 
c«naTb CBOHX zze.neraTos Ha x0H(f)epeHunro. Cei%- Temmee 6yAeT 3BytlaTb ro,noc opraHnBoBanHo- 
uac ee pyKOBOLICTBO, no nmeionumcg cBeRe- ro pa6ouero '<nawa nim pen.leHHH xopeHeux 

' HFIRM, BCe erce BaunmaeTBbINCHTeJlbiHyTO no- np06,nem nocneBoeHnoro yerporpcTiBia, npn 3a- 
3HI.X1110 	B 3TOM Bonpoce. 	0/1:HatKO, 	KaK01130 	6bI x,na.L(xe ,$yHztameHTa AJIHTeJIIDHOPO H opounoro 
HH 6un0 penienne HCITOJIKOMa Amepnxanexoft mnpa me)x,y HapoAamn noc,ne nonnoro paarpo- 
ckeAepannn rpy,rta, nono OAHO: CCJIH pywoBoA- ma 0.6rgero Bpara. 

BeHrepentingi ypou 
• . 

3. PAROB 	 • 

1
CTOPHLIECKHE ino6egbi Kpacnoił  Apmnn PyMbIH1,151 H BOJICapHst• sexope nocae 14-X ne- 
sa foroBocroixe EBp011Ib1 11pI4BęJIH cx paaaaily  p•exo,r(a Ha eTopoiHy 06'be1Lnn6HHbix HauHii ne- 

ÓanxaHcRoll «xpenocTn» 	niTaepa. 	.Co3,u,a4alc5 
oócraHoBxa, xoropag 	Tpe6oBana OT BeHlrpail 
6bICTpbIX .H peJlllITeJIbFIbIX ReficTBnii. HO TaKkIX 

pecTainn 6b1Tb BOeHilbIM rulawkapmcyg. BeHrpng 

• ›xe cTa,na wian,qapmom, rAe paHeHbnl canbacT- 

Aei4CTBHA CO.- CT0p0Hb1 'BefirpHi4 Be noc,ne,a,o)Ba- • cxnri 3Bapb, ynomag B CB010 •6epJ1Ory, Hp0,CTHO 
.no. B pe3yAbTaTe oHa .oxaBanacb B HeBaBwanom Bauww,aeT noAcTynbi K .31'011 6ep.nore, 6ecno- 
nogo*eHnn nouweii C0103HkILIM repinaHmi B Ina,Lkao paapyinag H paBopgg BeHrepcxne ropo- 

. £43pQne. ...1Za a . c.na. BeHrpHfi cTaaa &pcimi] 6.o.nee ox<e- 
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CTOą HHbIX 608, gem .ino6asi 	pyra 	eTpana 1,13 Tpy,iwofi 3aAatiel A.nsl KpaciH•ofi Apmmi, IITO &i 
tIlICJIa 6biani1,1X eaTemiHTOB fepmasHH. 

tleIM *e .0161:411CHIITb, 11TO Beurpalo BOCTFICJIa 
CTOJIb HenpwrinsuHasi yt'acTb? B T.I&A TipHgHea 
TOF0 06CTOSITeJIbCTBa, SITO IB,TO 'Bipem51, KaK y2Ke 
mHorme Ha•po,r'm ,EBporibi ,o,kaH aa Apyiram ripH 
nomonxin KpacHOR ApIMHH • !H 	.0010311bIX iapmlift 
c6pocHaa 	C 	Ce6Sl 	.HeiMeIL(K041)&1111,1CPCK0e Hrto, 
BeHrpHH eTaza .116rKoti Ao6bitgeri nepesopoTa, 

•c.ne,z:koisazo 1Ipe!E(11011,ENCTb He 	BerynaTh B IBell-
fpaio, a ,06ofiTH e, Hanpas.riHH ,eBoil ytz'ap Herm- 
cpeAcTBeHHo npoTHB 	repMaHHH. 	KaK 	coo6- 
"'Lwi 6yRaneinTeKiift KoppeorrowieHT ,AHaToJiHri-
exoro areHTcTsa B ceperiiise iCeill'T'516p51, «Beli-
repcKHe KpyrH -HaReloTicsi na TO, 'CITO BeHirpHH 
He SIBJISIBTC51 IHenocpeaCT,BeIH:H011 Reinmo HaeTy-
11J1eHBB KpaCHOrl ApmaH, Kompas', Beposfrao, 

ROCTIWIlyTb npexue lwom 6ozee ,iipeAnotiTT 
,opraH1330BaHHoro treCTa110? Ba›KlIbIX erpaTerwleeKHx nurek KaK,•Hanpamep, 

9TOT (DaKT •OTHIGAb ne SIBJISIeTCS1 CJIygatilli0- C0eARHHTlyCSI C TFITO ,11. IBbIfiTH K ‚moim>. Bce 
CTb10. Ero ,06'bneHeBlie weRyeT HICKaTb He B 3TI/I paCdTb1 pyxHyaH B peaynTaTe 6bierporo 
06JIaCTII reorpacimH, Ha KOTOpylo •eu(e HenaBRO nepexona KpfticHori ,ApMBH 'ilepea TpaiH•cimbiBaH- 
11bITLIFHeb CCbInaTbOSI searepcKHe npasN'Tena, a CKHe rK a pn a T bi H 'ee HOSIBJ1e1111151 Ha 1BeHrepcKoil 

B 06JMICTH ILOJIHTIFKII. B BeHrpHH .BeKope nowie paB'HI4Be CO 'CT0p0FIbI BeHirepo-pymbmcKoil rpia- 
nepsof4 ,M:11P0B0f1 BOAlibI yeTaHos•ii.ricH opxHpe- 
aKuHoHHbiii pezam . H 	ynepnimacb 	pacosafi 
'Hixeo.noraH, ,BechMa poacTBesnasi 	rHT.nepnamy. 
EII.I 	He Tai< Ras» 6yRaneinT•cKHe Hp•asiiTeinH 
Tpe6oBa.na .,TXJIST 'CBOerl CrpaBbI nep•Boro ,mecTa 

HIII(b1• 

.Eu(e 66.1ibui:He ,HaAem,iibi BeHrepoKHe npaBH-
li'He KpyrH soonaraAH B CBOerl TIOJIHTHKe <RH-
*uAaRKSI» Ha paCKOJI B aarepe 06'beziFIEBlibIX 
Haiiinl. DTH 'Haye9K5T,Lbi mewim° yKpennsum He- 

B EBpone Ha Tom •0011,01BaRRH, RITO BellIrpFISI SiB- 
JISIeTCSI poxmori 4).Ku113MG. PieaKI(HOEHbIff ,pe, 
*HM paaBpan.iaJi niapoKHe C.11014 iHace,neHHA ripm- 
3bIBB1414 K reremoHHH 	:BeHrputH s, LilynaileKom 
6aceetime, 	6peAHsrmH aacrti'T 	npeBoexoAcTBa 
«BearepoKo'll pac bl» Ha.zi ApyriliMil Hau110HaJIb-
HOCTSI)MH, simnepHanacTaxiecKoil anekoft «ewki- 

KoTopme peaKuHoHabie 	FFRocrpamble 	ina'3eTbI, 
EIbITaIBLIIHeCSI B 'CB0 	13pems1 ionpaB„T.iaTb 	TaiKTHIKy 
6ynaneinTOKRX ITOJIHTHKOB, ripoROJUKBBIIIBX Be- 
C71,1 B011Hy Ha cropoHe IFFITJIepa 	ino,E( 	(PJIairom 
BbI)KHAaill1151. 	TaK, 'oprali 113.aTII.KaHCKIIX 	Kpyros 
B 	AIWTIFIFI 	«KaT'OJIHK 	repanA) 	15 ceHTH6pH 

Koti iBelbrepoKoil ,HinnepaH». BeHrepeKan peaK- , 
rigeaJi: 

Hun, eTosmiasi y BJIaCTH IB TeigeHH:e.  tieTBepTH «HeT COMEelilfil B TOM, tiTO libLHellIHHII Beffrepoimil 
BeKa, seema crtmTaJla Cei6H "011./IDTOM 6opu6bI ' 	pe*H.m, eklery:nasi 	e fiemexpełniamH 	3aeepemisimii IB 

IIpOTHB CoBeTeKoro C0103a. ABaHTIOpk13'M BeH- npeRanHocTH Hemixam, B TO *e 	epemsi 	POTOBHTCSI 

rePCKFIX npaBHuu4c KpyroB l'IPHBJI .cTpaHy B nepermi K .00403RiliKaM B TOT 'momewr, Koraa Boti.exa 
reHepa..na AzeiKealiaepa 11051BSITCH fia Burxmax. Bm- COCT051filie IHOJIHOft BHeMBeTIOJIFITHIIOCK011 1130- rpasi He coraacirPcsi KanNTyaNpoeaTh nepe,rk KpacHoil 

JISTI(14114, 	6pocHa e* 	FIOZ( 	HorH 	rHT.TiepoacKofi Apmmell». 
Fe.pmaHHH. . 

Ilpassinixe xpyrH 113 cx r pal,' e n•oc,neAHHe me- 
BbIBILIHri 	SesrepcKH,tk 	(npeMbep . flaKaT0111 .B 

CBOIVI BbieTyruieHHH OT 21 ceHTH6pH BCe eu.' 
CS1ĘbI y*e He mocni,' IHe .B14.4e'Tb, 11TO repMaHFISI nbiTancsi, o6paniasieb K «aHrao-eaKicam», ripeirc- 
HpoHrpaina BofiHy. HO B TO ›Ke Bpems' OHH n0- 
JiaraaH, IITO .1,111.11 y/ia•cTesi•BbIGKABTb 6wiee f5 na- 
ronpasiTHoti 	me*,,E'yHapoRHotk 	KOIHrblOHKTypb1, 
Koma ,OH.14 emaryT .BbITO.prOBBTb Ice6e 6.wiee -BM- 

O B 	atleICTBe «,3aIRPITFIKa 3a- CTaBlITb BellTpHI 	K 	 II 
• HaAa 11pOTHB BOCTOKia». HO X0E( 'COI6bITHI1 npH- 
BJI K HOJIBOMy KpyineHaro H 3TH asesTiopacTH-
tleICKHe ipaetiTbI /Bearepc»x npaBliTeaefi, KO- 

ro,rxHme yCJI081,151 imiipa. KaK 3'TO BH yAIIBETCJIb- Topme HaAeHapieb npon•eaTb s ine,Tib •Boo6pa2Kae- 
HO, 6yRaneuiTcKne npaBHTeJiH Hanesumcb, 'LITO, 

riposoAn ITOJIHTIIKy 1«BbIJKHIA'alia51», xoTopasi Ha 
MbIX HIMH Hepa3peumimbrX lIpO'THIBOpeiTHIfi ,'Mez{,ay 
c01031EFI1{aIMH. 

Aule 510112JIaCb TIOJIIHTFEK011 (Hp0A0J11>KeiHHH BOft- 
Hb1 'Ha CTOp011e raTineposcKoil rep.MaHHH, NIM _Uat*e coaAaBuieees' Ans' BearpH« • KaTacTpo- 
y,rkaercsi COXpaHHTb 	Baxsatiennbie 	BO 	apems1 cpallecKoe 	,B0eHHoe 	110,301>KeHae, 	Kor,na 	ona 
BOfillbI TeppHTopHH coce.rkHwx eTpaH. rIpH STOM ocTanacb eAHHCTSCHHbIlM CaTeJIJIHTOM rHT.flepos- 
011B HeI1J151J1FICb 33) .na,aew,ay, ..TITO ,HaeTylmeHrHe CMIII repmaHHH, ,He mora° mc TaBlITb npas14- 
KpaoHori ApMHFI 3aRep*HTcH y eamoro 'MOIT.J- TeJIbC'TIBO (Peoaanbaux imafHaToB, .3031VIBBJ151e- 
Hop° eCTeeTBCHHOr0 pyi6exa Tepmaaexofi 060- moe naKaTOIIIBM, penixTeabHo nopBaTb C Hem- 
poHbl 	Ha 	BocToKe — y KapnaTeKor9 xpe6Ta. Hauki. Eu(e B Hiaga.ne OKT5116p510H0 peLIIHJ10 op- 

no lix • inpeAcTaaneHasim, npeoAoineme KapnaT- ramiaoBaTb «HaI(HOHaJIbHy10 rBapAmo), cBoero 
exoro py6e*a AOJUKHO 6 bIZO 0Ka13aTbC51 CTOJIb poAa. ,HapoAHoe onoiallenue, HO. ,He 11451 6opb6bi 

Archives References: A.11.E/135

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski Museum



74 J IŁ . / I5-- 	 cl 
112 22, 	 BORNA 	H 	PA60411n 	KIIACC 	 1R4b 

npOTHB HemueB, a J.1J1R 601)13(.5bI 11pOTHB rrapTH- .... CKHX Kpyrax OTEpb1TO ropopHAH a. no2i,r.oT.o134(:e 

3aH H napalmoTHicToa .00I03.HbIX aPIVIHrl. FlpapH- repmanicKHx ,B4OikK K npel,icTosauemy .ne.pepopp 

.TeJ11)1CTI30 nonpe}KHelmy 13.aepcKm TipeenelzoBano Ty H O .11e06X0411140CTH yerpanexas1 XopTH BO- ., 

«CT0p0,14H14KOB iapaca», T. e. CT0p0,1411.HKOB COI0'3- opy}KHHbrm FIyTM. flpaPHTe.nbcTpo J-InKaToma 

HITKOB, a npaaHTenbcTsem-la2 neHarb 41 :pa,„Ewo Hme.,To B03MO}KHOCTI), M0614.11 143ySI IIII4p0K14e Ha- 

pacupocTpaHR5H cambie I.LtHKHe, K.TiepeTHHITecKHe po,Hbre MaCCI)I R,n2 6opb6bi . npoTH.3 HeMeLLKHx 
oKKyinaHTos, 	paceTpown, TIJIailłbI rHT.nepopnep. 

.143MbIlI111eH1451 0 :«CQBeTCKHX apeporpax» B .00130- 
0,uHaKo BeHrepcxrpe Hpapsunne . KipyrH ocTamTeb 

6o.H:uHHbix OT, 	,Cka11114CTOB .pailoliax BeurpHH. 
H na 3TOT pa3 ,BeplibTMH cPoeri Tpa,lunwonnoPi 

TOM3K0 110BbIe Kpyrmbie no6e;,a,b1 COBeTCK14X 1101114THKe.: 011H 6om,me 6051./114C1) 6opb6biHapof..t- 

B.OŃCK B ,L-ĘyHaricKom ,6accefine HeiCKOJIbK0 oTpe- III)IX MaCC 1IpOTHB 'HemuseB, 	-1eM rHT.nepopcKoiro 

3BHJIH npaarre.ner4 .Ber-111-paz, 11113HBC):IIIIHX cTpany nepeiaopoTa. ,OHT4 Ben 	H paribime .coTpyJJ-THITa- 

W1 „Kpafr nporfacTH. C o:rpomomm 0fno3,aaHHem JIH 	e 	BeHrepcKmm 	.K13141C.j11,11:1.F.6:14 	CTORH.. 1.1a.,Fee, 

OFIH 	1-lwiam,' 	TIOH 14MaTb, 	OTO. 	Ha.,0 	pa30ppaTb Belu, noc,nexmil 	npemi,ep-munHeTp 	JlaKaTom 

npecTylmbul C0103 	c FHT,riepom, 	o3HatimouHil npH.HRJ1 	BCe mephi X Tomy, 	IrTo6m 	y:MHO}KTTTb 

kl,,IIR 	cTp.aHbr irm6e.m); 	OTO JIJIH 	cinaceiTHR .BeHr- poeHHbre ycHJuisi BeHirpHH •Ha cTopone rHTJIC- 

pHH HeT HHoro nyTH, KpoMe pa3pusa C HeMIła- POBC.KOR repmanHH IB !6Qpi.,6e,  rip0TH8 ' «yrp03b1 

MB 	14 6opb6bi 	C 	1II4M14. 	'0,7waKo, kka}Ke 	nocJle e BocToKa». 	ECJIH 	'pereHT XopTH 	15 0.1{T -16,-)R -16p Sr 

KaK OT-IM; HaKoHeu, HOHBJIH 9Ty Heo6xo- 13,C, 	)Ke 	oKa3a,r1c2 	iBbIlly)K,71eFitibIM 	Ilip143iLaTb 

,E(11.MOCTb, 	0I114 	11130 RBHJ1H 	TaKyro 	HepeluHTe.nb- Boby BeHrpaH na icTopone repmaHHH 6eCI4C;11)- 

HOCTb 	14 .HeopraHm3oBar4frocTb, 	KOTopbre 	Sapa- Hoił  H 3arfpocHJI nepemHpH51, TO 9TPT CTO 3a- 

Hee o6pe,KAH Ha HeyfLatry HX .110,11bITEH ph16paTb- riO3f(a.ribTił  war F1p0H3D11.1.6T1 .I1.14II.1b 	B 	pe3y,ribTaTe 

CR 143 'TyrruKa. KpymeHHH acex na. e?Ki,q penIrepcKoró Hpapsune- 
'ro uriarepq .cnacTH 'CiB0e rfanol›Keime HpH HOMOIUH 

THT,Trepopubi 	15 	oKTR6!psi 110CTaB11,11H y .pna- 
CTH B ByiuniernTe KyqKy II1J1aTFIbIX areHToa re- 

rwr.nepoacKoR repmanHH. 

cTano B yrOJI0BLIHKOB, H313eCTFIbIX B nponurom FHTJTepopnbt 	14C110J1b30BaJ114 	TO 	'0,6CTORTejlli- 

CB014M14 C;Ka4Ua.11 1)HbIMI4 aci)epamn 14 HorpomHbimH CTBO, OTO .Boemwe pykopo,&crpo BeHrpHH, pap,b- 

Ha,nTaMH.1-11bril «fipembeP-mmincTp» H pereBT- ezHHoe 	cDanmeTcKoił 	areHTypoil, •oKa3a,Hoeb 

camo3Baue.0 CananTH .7Laix{e icpezH KBHCJIHHPOB neno,uroropoienHbrm ,  B lrieCn0006llbl,M 	K .pem- 

5113J1SreTCSI HaH6o1iee T61 H LAM npoxo,ammem. OH Tenbuomy 	14 	'oprarmi3GBaur-Tomy 	nepexozy • .1-12 

C 1935. 	rona H313CTeT1 	KaK 11,TraTFIbIł.1 areHT FHmm.. cTopony KpacHoil ApMHH. FlpH 	nomouw.. ne- 

Aepa. IllariKa Gamm, .pmeTynatomaz Hoz( Ha- ,CKO,T11)KFIX 	,R14B14 3 Hrl 	«CC» 'HEM UM 	H 	14X •• rripw• 

3panHem 	«napTHH 	CKPC111,1111bIX cTpedi»,— 3TO CrICLIIHHK14 - 3axpaTH,TH4 ,  cTpaTe.rHgecKH 	pa ›Kubie 

1.!orpb.muul.KH, cocToYinwe ma HemeuKoil c.ny›K- 4103HI41414 H op.naRe,nH BJIaCTBIO: /LITR Toro, qTo- 

6e. 	Lla›Ke 	mHorae 	rnaaapim 	BeHrepeKoro 6b1 TrpoiwmKaTb Ty >KC ino,THITHKy, KoTopyio',Ew 

cDamH3ma 	143 	.narepsi 	Plimipe,uH 	cToppHHJIHcb Hux pwn! npe)Kume npapslarHe KpyrH :BeHrpHH. 

BTHX 	110,01-IKOB. 	Cer111.aC 	6arru 	Ca,namm FHT.nepopeKasT 	areHTypa 	cyme,Tra ,..TaK , 6bcTp0 

PmecTe 	e 	Hemnamm, x{HPywHmp a BenrpHH, OCYLUCCT.B14Tb C13014 rulaHbi .p BeHrpHH. 13CjIę,(CT- 

11P0B02114T 13 }KI13'Hb rHTJTepoacKHe imanbi no.TI- aHe Toro, 	OTO B 	3T01i CTPaHe 	ge.moKpaTITHe- 

Haro •onycromenHsi aeurepcKmx ropo,up H C&11. .cKHe 	C1411bI 	oKa3a,imcb upe3pbrgaiłgo .cna6bimpi, 

FHTilepoarĘbi H HX 'BeEfepC'KHC airenTbi 	3a 	„no- ropaulo .6o,nee ,e5a6br,MH, 	gem OHH !6bui.H, 	Ha- 

c.ne.,, Hae nonpaiLa, nów-1e 	pcTyruieHHR repiman- HpHmep, 	LIC TOJIbKO 	B ,Boarapini, 	Ho 	,Tka›Ke 	B 

CKHX (BOIkK B BeHrpmo, 14.c.Tpe6H.TH4 14 H3Y-Be'0 14- PyMbIHH14. 

.71H B KoHn.larepgx BeCKOJIWO ,ReeRTKOB ThICRO 

OeTIOBeK 	143 	'np-orpecemBHmx, 	auTHrepmancKax 
C,/10B 	Hace.nemm. Tenepb '6anila .Ca.nanni Ha- 

„npaBHJIa opy)KHe Teppopa H 1IpOTHiB .BLiepaunmx 

BbicTynnenHe 	XopTH 	15 	,cywrsp6p2 	lipoTHB 
repmaHHH C13.141(eTCJIbCTBOBaJI0 '0 TOM, OTO ,Qa)Ke 

npe›Kume upawnume KpyrH 	Benrprm 	(1104151;1114, 
naKoHen, He06X0,1,14MOCTI) He TOTIb'KD pa3pupa •c 

CBOHX 	C01034114.K0B, 	J111}0THB 	TCX' 	3,IIeMCHTO!B 	B 

peHrepoKom npapsunem ,narepe, KoTopwe, y6e- 
,ILHB11114C13, 	HaKOFICIĘ, 	13 	111)0BaJIC Cili'Oen 	aaaarlo- 

F.epimanuefi, no H aKTHpuoil 6oipb6b1 IIPOTIR3 114T-

Aepopnep Ha icTopone Kipacnoił.ApmnH. 1imeroT- 

pHICTHReCK'OR 	110.11.14T11K14, 	111)1TaJIHCI) 	11opBaTb 	:C 

1sTaepo:acuo 	rep:mai-mei]. 

CR .CBE,,,C11115I D iconpoTaffineunr, KoTopoe . norii-

TaJIGCb oKa3aTb Hace,nenne. peurepeiKofi CMTI14- 
IT,bI 	rHT<nepoacKamy 	nepePopoTy '15 .OKTS16p51. 

B Byu'aneurre .Ranno 3HaJTH 	O 	no2:1r0TopKe FHTaepopum yi_ka,noch IlUaiBHTb 9TI4 11 OB bITKH 

rHTJTeipouRaimpi nyTqa. EI.1_1 IB ceHTH6pe Hee Hem- conp0Tn.p5eHHH. 	Orni Ce1lOaC 	XOTHT 	CHJ10 1.1'..3a- 

10)i B „BeTirpliu 6biail 	13'00Py./ICCI1b1, .a 'B 11).a3II1Ie- CTaBlfrb 	13C.Ill'epCKIlił 	'nap-011 	IIPOJIHBarb :CB010 
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" , 3 	 b -.)'211A. 	H 	PASÓLiH 	MilAtC 	 Na 22 

KpoBb ,zwisl o6opoubi «repmaficKori KpenocTH». KoTopasi .11,01}KHTC51 Ha .HapoiR 	BenrpaH, 	oneiHI 
11epexo1 	Hana.ribmixa 	reHepa.nbaoro 	uiTa6a BeJIHKa, H oHa C Ka}K,/kbIM ,L(116J BC 	Bo3pacTaeT. 
BeHrepoxoA apm.H.H reHepan-n.omweHfixa Bepe- repoHneexasi 6opb6a coce:AHHx Hapo,a,oa 11pOTHB 
ma H Koimauyioukero ,nepaoil BeHrepcxoti ap- ckaumcruoro 	ara 	RaT BeHrpaim Har,nRAHble 
MHH reaepan-no,nKoBBHKa MIIiKJIGIIIB Ha cTopoHy ypoKH, Kax mooHao 60p0TbCY1 TI"pOTHB rHTAep0B- 
KpacHor4. ApmHH, ,HaK H CRalla B wiea COBeT- CKHX soxBarnmxolB H B 6onee TpyTAHmx ycno- 
CK11.M 1301"4CKBM ne,nbix no,apaa,r(e.neHHil aeHrep- BI151X. BeiHrepCKHfi .H4p0,1:k B nponnam He paa 
cHoil apMHH, 51B.115110TC51 npH3HaxamH H3BeCTHO- .8.11 6opb6y IIpOTHB HeMel(KBX nopa6oTHTeiletk. 
ro nolaopoTa B ymax i#eHrepcnix COJIABT H OCPH- OH Tenepb RomKeH BHOBb 110)."4H51TbC51 Ha 6opb- 
nepoB. 	MHoronHc.neHabie 	paccTpeAbi 	3C3C0B- 6y inpoTHB Hemn.eB H HX BeH,reipcKHx XOJIOTIO"B, 
.gamH BeHrepcHHx BOeHHbIX H 11HHOBHHKOB, ne BcemepHo nomoirasi Kpacaofi A"pMHH npeBpaTHTb 
›He.naioLnHx CJIy.)KHTb 	Hemuaim, 	3BynaT cefinac BeFIrpHló 11"3 npuno.ribsi repmaHcxoti ot6op0Hbi 
T51)KJIbIM yripx,om no an,peicy Tex, KTO npe}Hge B ,Bopora B ramepoacKylo repmal'Halo. TOTIbK0 

fibITBACH 	CBOHM 	yroAHHnecT,Bom 	o6eicrienHTb B xo,ąe 3T01ł  6opb6bi BeHrpHH cimo›HeT C.MbITb 

ce6e «pacino.no›Heane» cjmulacTiclux HaBeproB• c ce651 no3op npouLnoro :H ,C110J111,3 pacenHTaTb- 
KpacHafi ApmaH, 	.no.masi 	io}HecTonHHoe co- C5I C repmaacKam.H HaCHJIbliaKaIMH H Hx .11aKe,51- 

1IpOTHRJIeHHe Bpara, ociao6coBHaa yx(e 6o.nblue .MH. Tenepb Aanb.Hek'inafi cynb6a BeHirpHH 3a- 
110J10B1,1Hb1 	BeHrepcHoil 	TeppviTopm 	OT rep- BHCHT OT .CHO'CO5HOCTH ee Hapo,lia peumTeAblro 
MBHCKHX 	okKynanToB, 	Bb1f10.T1H5151 	110CTBB.11.CH- nopBaTb CO OBOHM ‚IIpOILIJIbIM, flosepHyTb C130 
Hyio ToBappu.nem •GTaJ1141.1bIM BaRany— «BblBeCTII opy}me H Bce caoH pecypcbi IIpOTHB HemueB H 

•BeHrpmo 	113 Bodni 	H 	noBepHyTb 	ee 	lipOTHB Tem camum BbIIBeCTH 'CT>pa Hy Ha eAN'HeTBeHlibIll 
repmamm4». B 3TI/IX yCJIOBIISIX OTBCTCTBe'HHOCTb, 

....wa..2 

rlyTb .cnaceHHH. 

• . 

, 	nctDaenzeltnni 	, ' 	yIUMIEHL11111 

B. ii1911ELIRMPI 	 . 

HPOILITIO pice cBbitue AByx mecsmeB C TO- IIICHI151 Ba*HefialHx saAan, BbIABBIlyTbIX •Repe„x 
ro AH5.1,1<aH me)Kny npaBHTenbcTsamH CQ- PyMbIH!Refl +lwem X0j.k0)M C06bITHA. TaK, HanpH- 

,BeTcKoro Ccio3a, ,,,CoeAHHHHoro Kopo.nescrBa mep, B OAHOti H.3 3THX AeKnapagHft OT 12 OK- 

H 	C0eAHHillIbIX 11.1TaTOB 	AMepHKH, c ołąHoil TH6ps r0B0p1150Cb, CITO npaHHTe.nbcTso POTOBO 

CT0p0HbI, H npaBHTe.nbeTBom• PyMbIBHH, C Rpy- Hp0A0MKaTb Bofilly lacern,' 14MCI0LIWMECSI B ers 
'roił  CT0p0HbI, 6bI,110 11-102:1,11THCBHO cor,naineHHe 0 pacnopg›KeHHH cpeAcTBamH, TonHo Bb14-10JIHSITb 
klepemapHH. 3TOT cpox 6b1JI BIIOJIHe ROCTBTO- yC11.051451 nepemiipHn 	H 	npoBeCTH «.6bIcTphrmu 
neH AJIS1 Toro, nTo6b1 pymbmcxoe 1-11pBBHTeJ1b- TelMIIB'MH) il,HCTKy pocyRapeTBeHHoro annapaTa. 
CTBO, HeonnoKpaTHo Aex.napHpoRaBaree roTos- Ho c onnaT.oil 3THX 	Bexce,nell 	pymbiacKoe .  
HOCTb BHeCTH CB0i1 BK.TIB,1:( B o6ukee ,L(e,no 0612- npaBHTe.nbcTBCf He TOpOITH.110Cb. B TeneHae AByx 
e,LĘHHHHbIX 	HaLuifi, noATBepAH.no 	onpes,e,nH- mecsmeB pymbmcKoe .11paBHTeJIbCTRO 1-101.1TH HH• 

1-1bI'MH AelleTBHRimH CBOIO BOM° H CIIOCO6FIOCTb nero He c,,na.no, nTo6bi o6conenHTb yAomeT- 
OCyLT.WCTIBHTb inporpammy 	HeOTTION<HbIX 	mepo- BopHTeAbHoe 	BbITIOJIHeHlle BaHcHeibunx cTaTer4 
npHRTHil, coorBeTeTBylouyio BaRanam cHopell- comaineHmi o nepemHpHH. lipaBHTe.ribeTBQ Py- 
mera BaBepineHHR BoeHHoro paBrpoma 	rHT.ne- MbITIME cncTema.pHnecKH yKnORRAOCb OT BbIlIOJI- 

p0BOKOrl FepmaHHH, a TaloKe HaCyLlUrbIiM illy}K- HBERR OBORX npfimbix ,0.6F13aTeJlbCTB H OTKpbITO 

,L(BM H HHTepeCaM camoil PyMbIHHH. nomep)KHBaJo opraHbr BJIaCT.11, ,cai6onipyioakNe 

• MHotronHicneHHbie Rexnapaiu,HH .nepBoiro npa- • cor,naineHae o nepemapaH. 
BFITe.711DCTBa CaHaTecxy, HeicmoTpsi 	Ha .HeKOTO- CDaKTbI TBKOBbI. 

pyl() pacnribiBnaTocTb 	.co,nep›HaBluHxcsi B HEX CorriacHo .CTaTbH 2-ft .corzaancHHA o nepemH- 
cDopmy,nHpoBox, 	ue 	OCTBIBJ1.51JIH 	Ha 	nepBbnl p1,114 fipaBHTeRIDCTBO PyMbIHHH 	0651.32H0 	6b1J10 
B3PJIR,E1, COMEEITHrl a TOM, 	CITO 	TIOJIHTHIleCKHe 11pHHHTb mepm K HHTepHHpoaaHmo repmaHcHax 
'<pyra PyMbIHHH, HaH6o.nee umpoHo npeAcTaB- H BeHrepcxHx rpax‹,,a.H, .HaX0,E(SILLIPIXC51 Ha -  Tep- 
Jle.1-1Hbłe (B 3T0M HpaBHTeJIb.CTBe, 	oTAaioT •ce6e pHT0p1411 PyMbIHHH. OAFIBKO 	pymbiacKoe 	npa.; 
OTL1T B 'aeo6x.ou,Hm ocli,' RIOT110JKHOr0 pa3pe- Bk1TejIbCTBO CO,IJI0 BO3M0}1{HUM pacnpocTpaHurb 
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.111.111~1.raw.....nruurxr 

9TH mepbi He Ha Bcex rpa>KAaH Hpa>KeeKHx ro 
cy],aperB, a HwrepHH.posambix .Hem,ILeH H tHeHr- 

repHa.ribi, HpHHazne>Kanwe 	nocyizapc-rHeKHum, 
0b5uiecriBeHHhim H K'O'GrIePaTHBHUM opraHH3aufi- 

poH co..7,ep>Karb 	B 	yCJI0B14HX, 	,aonycKaloalHix 51'114, npeupHHTHHim, ylipexc,,rkeHasim 11.114 OTAeJIb- 

BCAKOCO po3,a I106J1a1KKH. HbI.M rpa>KaaHam...>> 9ra CTaTbfl npeRyemarpH- 

Cor.nacHo ,CTaTbH 5-ił  oorriaineHHK o nepemH-  Barta Ko3HpaweHHe B COBeTCKIA 	C0103 mare- 

pktH 	pymbrHoKHe 	13./IaCTH 	06513aHbI 	6bIJIH 	nepe- paaJibfibix LleHHocreA, 	npaHaAae>Kanua Halne- 

.a,arb C0103HOMy (CosericKomy) rdlaBROKOMOHRO my HapoAy H yKpa,aembix cozoaramu H X141.1.W0fi 

BaRHIO BCeX awropHHpaHaK.Hux H HaCHJIbCTBełl- CB0pOri qH.HOBHHKOB AHT0HeCKy. Peqb ma 0.6 

HO VBefi,HHbIX B PyMbI'HHIO rpa>KRaH CoHerciKo- o6opy,a,oHaHHH ąr>a,6pHiK H 3aBOA0B, O >KeJlepHo 

ro C0103a H COI03HbIX crpaH RJI51 Ho3HpaLueHHH .00powHom I1014!)K.H0414 cocTue, O CejIbCKOXO- 

Hx Ha .  pouHdy, 0,],KaKo pa3AHLT.Hbie npen,craRH- 351kTBefillbIX manumax, 	o 	my3ermbix 	ReHHo- 

re:m 	pymbnicKol 	aąmnnierpacrHH 	crpemsrrcH CTRX — O 6eC1114CJIeHHbIX Hemax, 	110XHIUeHHbIX 

HcemH cpeacrsamm BOCIIpe1151TeTBOBaTb Hompa- mapo./ipamm 	A.FITOffeCKy Ha C'OBeTeK011 reppH- 

LueHmo COBeTCKHX rpaixuaH Ha pouHy. TOp'HH. Ho pymbiKeKae BJIaCTH BC5I'lleCKH TOpM0- 
314AM HonpameH.He tly>Koro 	a npaHwre4b- ,E(o6pa, CTaTb51 8-R cor.nameHHK o 	nepemHpam r.na- 

CHT: 	«npaBHTeJIbeT.B0 	PyMbI•HHH 	H 	FdTaKHoe 
CTBD cnoKoiłHo H3Hpa,no 	Ka 	yKpbmareaeti Ha- 
rpa6fieHHoro Hmymecraa. 

KomaH,a,oHa.Hime 06513yIOTCH 	He AonycKaTb 	BbI- 
B03a HJIH 3KcriponpHauHH 	Hes:m.0r0 po,,a Hmy• B memopanAyime, 	npeAcrameuKom pymma- 
1.1.1,eCTBa (sKmotiaK r.Le.HHOCTH 	H BiaJHOTy), npin- CKOMy Hpembep-mapHerpy C01103H0r1 	KOHTp0J1b- 
.Ha_vie›Ramero repmH 	B aH.H. H 	eHrpHz 	HJIH 	HX HOli KommiccHeił, KoHc'rarHpye'rcK ckaKr .ca6oTa- 
.rpa>KzaHam HAH Jun.laM, rrpo>KHHaloaurm Ha PIX )Ka co CT0p0Hb1 pyMbI,FICKUX BJIaCTerl H '6e3,,E(eri- 

TeppHTopHstx 14JUI Ha reppwropHKx HMfi 3aHK- CTBHe pymbiacKoro 	npaaHre..nberHa B 06J1aCTkI 

.TbIX, 6e3 pa3perneKHK COIO3R0r0 (COBeTCK0,1'0) BbICIOJIHellHA ywoHHił  nepem,HpHK.• B .MCM'Opa H- 
rjla MOKOMall,L1(03a HI-15'1. 01114 6yayT xpaHwrb 9TO Ayme ormegaercK, tITO PYMbITICK0e npapHreAb- 
Hmymecriso B nopKAKe, yeraHaBAK,Haemom Co- CTBO cacremarnecKH yKJ1011YIJI0Cb OT BbIT10.11iHe- 

103HbI'M 	(COBeTCKHIM) 	1-113BHOK0M.ali,L1,0BaHHeM». 
PyMbHICK'He BJIaCTH HbITalOTCH OCB060,/[14Tb ce- 

.H1451 B Kparqakumił  opoK yc.flopHil nepemHpHK, 
y3Fulapario OT BbIII0jIlieHH51 3THX yCJI0B14r1, BH0- 

651 OT Bb11-10JIHeHH51 H 9T0r1 CTaTb.I4 coi-JiaineHHH. CH RI3.140 .HeceplA3Hbie, 3apaHee 	Henpaewiemide 
OHH He npH.HKJIH BeeX Heo6xoAH.mbix mep, H B flpeAJI0')KeH1451. 

pe3y,nbrare CO3.LIa.70Cb no,no>KeiHme, 	ripH .KOTO- B Ha>KHefnnem ,IIĘT151 PyMbIH'1414 	ponpoce B bl - 
pom 9TO Hmymecrao mo9Ker 	6bITb 	6eCKOHT- 1.101LH'elfi451 ycJiownl nepemapaa 	ripaBwreAberHo 
pOJIbH0 OTqy7L.1,e'HO. CaHaTeCKy 3a.H51f1.0 	1103,141U110, 	He 	coHAerem,- 

Py6MbIliCK0e 11paBHTeJIbCTR0 Haller() He cizeJla- crHyfouvio o noHHmaHHH HOBOrl 06CTaHOBKH H 

JIO. ,V151 	Bb11.10.1HCF11451 	11-ri .CTiaTbil corviaineHHH, 
ripe,,a,yemaTpHealower3 	po3meuxe.H.He 	y6byriKoH, 
Ilpkg1,11-1H.HbIX COSeTC,KOMy 	C.0,103y 	BOCHHbIMII 

O POTOBHOCT.11 cAe.narb 143 Hee COOTBeTCTBy10-
wHe BbIBOLIbI. Bo36paLualonmecH K BJIaCTH cra-
pbIe HOJIHTHqeenle .aeKreml PyMbI,HHH yipa,aena 

.1],erICTIB1451•ME H oKKynanaer4 	PyMbIfillerl COBeT- B crpaHe, crpsTxHypuieri c ce6K KpoPaHylo AHK- 
cKori reppwropHH. FlpaB14Te111DCTBy, H B qacTHo- rarypy AHT0HeCKy, .crapylo apeHy nommtle- 

. cis maHHerpy ckaHaacoa reHepa.ny reopry flo- CKHX H.HrpHr H me>KAyHapo,lkHbix Kom6HHauHil. 
T011b51Hy, noHa,..91o6HAcK Lkein)H1 mecsak, gro6bi ne- rJ1aBdbIMH HHrimaropamH 3roll HeAocTofiKofi 
pezarb HaKoHeu, C.0103H0r1 KOIHTp0J1b1-101"4 KOMI4C• Hrpm 	BbICTy1-114JIH 	my:kephi 	TaK 	Ha3mHaembrx 
CMII 	ripe,o.no>KeHHH, KacalowHecK 	Bb111011HeRH51 «KeropHtleoKHx 	naprml» 	PyMbIHHIFI — HaI.1;H0- 
.9T01"4CTaTbH. Ho 9TOT pe3yAbrar rpa.auarHAHeH- Han-uapaHHercKor4 	H 	J1146ePajIbH0r1, 	umpoKo 
HbIX paambunneHHfi OK,c113aJICSI coHepweHHo 	He- flpe,acraHrieHHbix B npaswre.nbcTHe CaHarecKy. 
yA,c)H.nerpopwrenbHuim 	d med-lune Peem CB111,L(e- OTO,,E(BHHyB Ha 3a,aHHA .11JIaH rAaHHeriuryio 3a- 
.reAbcrayer 06 HcKpeKHem 	>KesnaHHH 	Beepb63 Lkally Totu-pro, 	cHoeHpemeHaoro 	H 	11,o6poco- 
3a1-151TbC51 isoripocam,BbITeKa101.1114.1414 H3 .CT. 1 1 -13 HecrHaro BbIIIOJIHCH1451 yc.nomfil nepemHpHK, J114- 
coraaufelm o Kepem.apHH. Aepbi 3THX 	HaPTHA 	1.1,eJIHKOM 	HOCBSITI4J114 Ce651 

TaKylo >Ke 110:314.1.U4I0 32,1151,110 pymbulciKoe npa- HOJIHT1411eCKHM ApK3ram, rpaime naprHA HauHo- 
1314Te.T1bCTBO H B OTHOWeHHI4 12-ił  CTaTbIl cor,na- HaAbHo-.aemoKparawecKoro ckpowra H KOHCOJIH- 

1.1.1eH1451, 	06513aBWei:1 	PyMbI.H.HIO 	«B epolKH, 	yKa- AalzHH noix CBOHMH alla.MHaMH pa3Hoinpembix 
3a1-11-1ble 	C0103HbIIM 	(Co.HercK.Hm) F,napHolKomaH- peaKuwoHHbix CHA. 

AoHaHaem, BO3BpaTHTb COBeTC,KOMy. 	C0103y 	B Hx ue.nb — HompatzeHime PyMbIIIHH K Bpe- 
n oax o1̀,1 coxparmocnt BbIBe3e'HHIDIe 	C 	ero rep- meHam nap.namewrcKHx, CKJI0K, npolgeeen (nimb- 
pwropH14 BO apems, BOfiEb1 iące 11e11,110.CTH 1,1 ma- Hoi] 	KoppynuaH, 	rocnozersa 	>KaHAapmepHH, 
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npecneaosauHR 6opuos 3a . ,L(' e m o K p a T i m o H pa3- 6s! «conmo» ipymbnicKoft .3CMJIH, C sparamm py- 
*Hraifil 300norHitiecKcro 1110SH.H.H3ma. Mx me- MbliRCKOro Hapo.aa. 
To,—,r.tsypyiumillecTso. Cyis no o6parneamo ropaufin Komaxmly x 

3aKoHgenxbim o6pa3nom 	Taxoro 	p'o'za ‚asy- 
pyinHHałecT3a M0}KeT CJIy}KIHTb pC3 OJHOLI,H2, ripx-
HSITa53 29 OKT515pa Ha co6paHHH HaunoHan-napa- 

TisK 	Ra3bmaembilm 	«,6bisimam 	nerHonepam), 
CBR3b meway Manny 	H ›KeneoHorsapaefinamH 
6bLIła,  BOCCTaHOBJIeHa erce ,asa roaa Ha3aa, Kor- 

HHCTCK011 napTHn B ByxapecTe, H He 3aCTaBHB- J-ta, KaK noBecTsyeT KOMaill.tiliy, «3T.01` BeJIHKIA 

inHe ce,631 }{,T(aTb KapaikTepabie «X(OHOJIfieHHH» K 

9TOFI pesomouplit, .ROTiCaHlIbIe y)Ke na ynnuax 
rocyaapcTsenfibidi aesiTenb 	amor CROHM.14 co- 
BeTamH B' Hann« noHcKax HannyInnero nyTH B 

EyxapecTa. B pesomowni Hau,HoHaJi-ru,.apaHH.cToB HOBbIX 0,6CTOHTeJIbCTBaX». B 9TOrl pwn' . nyTe- 

,r0130pHAOCb O «HaixasaHRH iscex, KTO notmoirari HOLU-101"i 3Be31IbI 	łnerHonepcmix 	61aHA 	MaHHy 

ycTaHoBnemno Pex{Hma amKTaTypEd C 1938 I'.», BHOBb BbICTylIHJI CethłaC. B nncbme, .a,aTHponan- 

H 05 «ozmuieHHH rocy,aapcTseHiloro annapaTa H HON! 29 asrycTa 1944 roaa, MaHny HaalBaJI 0,6- 

sceił  .o6inecTseHHot4 }KH3HH OT. 	acex, coTpyi.):ffl- paradnie Komaaluly 	K 	.neirTiosepam «3amega- 

'laani'« C 3THM pex{.Hmom...». A Ha COCTOSIB.• TeJIbHOH npoKnaganHeti, 	pacKpbmalomeri naT- 

luencA B TOT }Ke ,LLeHb 	e m a H c T p a u , H H 	Haą14.0- ,L( 
pHoTallecKlie 	qyacTsa», 	no..Qpo6Ho 	Ii3JIO}KHJI 

Han-u,apanncTos 	11.1eCTBOBaJIH B 51pK0-3eJI&IbIX CBOIO TeopHio onpaaaaHH51 	CJIy)K6bI 	*enemo- 

inerHollepcKlix KyprKa.x MOJI0A.IIIIKH XopHa CH- rsapaeiła.e3 y FHTnepa. 	H, 	.BbI,HCCSI }KeJ1e311.0- 

ma, E 0,EkrOTOBHBLIIHe pe›KHNI .,LnixTaTypm H npo- r3npaefinam onpaBaaTenbHbnl BepaHKT, BbI,LtaJI 

,aomKaiorame 3arpsi3HATb rocyaapcTsennbifi an- km nponycK 	B .HaąHoHan-gapaHHcTcKyio nap- 
napaT PyMbIlil4H. THIO. 

Ha apyrofi ›Ke „r(enb noc,ne ynHiuTo›KeHusi pe- «Bm HcKpelme. peumJIH,—rnicaJi MaHHy,-7-TIpI4H5ITb 
pucnie B coaFmaTeJibilori pa6oTe. 51 Aymaio, CITO X0- 

*Hma AHT0HeiCKy .pyKOBOCTBO Haumonan-na- pono ROCTyIIRT Te H3 Bauna COTpy,EIHFIKOB, KTO. np.a- 
PaliHCTCKOrl 	napTHH. 	InHpoKo 	OT.KpbIJI0 	.CBOH MKHT K ApyrHm IIOJIIITHIleCKFIM rpyiumpoexam». 

asepH. nerHoHepam H rocTenpHamHo npeaocTa- HenocpeacTseHHbbm 	peayAbTaTom 	crosopa 
8HJIO y6e)KHIne 3THM BparaM HapoAa, cTpemsi- meNuy MaHHy H KOMaffIlHy HBHJIaCb .nerwH3a- 
InliMCSI coxpaHHTb CBOH CHJIbI „VIS! HOBbIX npe- I.J,IISI nernoHepoB, II03BOJIHBUIa5 	iim nocae HC- 
eTyruleHHil. OpraHH3auHH HauHoHan-napaHacT- CKOJIbKHX 	Heaenb 	BbI,}1{13.,I1a11.1451 	B.ROBb 	IIDAHRTb 
CK0i4 napTHH npespaTHaHcb 	B 	csoeo6pa3Hbie rono3y. 14x npoBoKanHoHHbie BbIJIa3K14 Ha ,Re- 
y6e)Kmita, B KOTOpbIX rsapaHR rirrAeposerwro moucTpaliini 	Haii:Horia.n-QapainicTos 	B 	Byxape- 
areHTa Kopna 	CHMa 	yKpbinacb OT HOJIHTI4xle- CTe, 14X no3yHrn.«Tpe6yem Manny H BpaTuany! 
OKO 	Henoroam. 	CneKynHpyx 	Ha 	snmapcKnx ,L1:a 3apascrByeT XopHa Cnmal», HX 6e306pa3- 
006bITHRX 	1941 	roaa, 	Koraa 	HemeLLKHe 	B011- HbIe IBbIX.0)31KH Ha imHTHHrefiauHona.ri-inapaHlicros 
.cxa, HOBHHySTCb IIHCTO KOH'bIOHKTypHbI'M .0006- B Bpamose, r.re .Ka.KOrl-TO «HHBaJIII4i,r( BOI1HbI», sa- 
pa>xemiFim, BbICTyIIHJIH Ha cTopoHe AHToRecKy ABHBLIIHA, IITO OH «rop,LuiTesi mu.a.nslimH, no.ny- 
npoTH:s 	>Ke,nesHorsapzerraes, 	aereoHepbi 	nm- uieH.HbI'MH Ha BOCTOIIHOIM ckpaHTe», 6bm scTpe- 
TaIOTC51 ripeacTaTb 	CetillaC 	B 	poJni «}KepTs» Lies BbIKpliKaMH «XOTHM 	PyMbIRHIO B cTapbuc 
npoirimreposeKoro 	pe!),Kiima H npeTeRayioT 	Ha rpaHallax» H necHeA «PyMbIH11451 OT ,11,HecTpa ao 
npaBo 3aIiSITb cooTseTcTsyioraee mecTo p 0,C- THCCbt»,—BCe 9TO cTaJlo BO3M0}KFIbIIM J111.111b .B 
B060)K.LIHHOił  OT .Hemues PyMbl.Hlifi. B STOM OT- aniocci)epe no.nHori 6e3HaKa3aHaocT.H, 	coar_aH- 
nOlfleHHH 	OHH iscTpetialor 	AdiTe.nbaylo 	no,rk- .Hori cTapaHHRmH IOnHyca Manny BoKpyr nRpe- 
nep?,KKy IOnHyca Manny, 	nHaepa 	HaIIHORaJI- MCHEBILIFIX 	H•a3naHne csoef4 	cimpmbi nerHoRe- 
LtapafiNcToB, 661131111er° npembepa 	H 	a,ussoKaTa, 
sucTynHswero eLue B 1.934 roay Ba nponecce 

pos. 14 nocne 9Top0 ,E(eRTe.rni 	HauHoHaA-Hapa- 
III4CTCKOrl napTHH ew. 	B3,,/IbIXalOT Ha,u, OTCyTCT- 

BO>KLI51 wenesHoreapaellues KopHenH2 Koape- !mem B PyMbIRHH «flopsuKa» H CTaiBAT B 3a.B14- 
Ewy no aeny o6 y6nAcTse ,npembepa ,LĘyKa B Ka- CHVIOCTb OT «yeTaHoBneHHA nopuKa» npoBeae- 
tiecTae... CBH/leTeJISI 3aLIII4TbI, 

0Tly6JTHKOBiaHHaR pyMbIHCKHIMH ra3eTamH .  ne- 
Line B PyMbIHRI4 HCOTJI.0,}KlibIX peicl)opm, KOTOphIX 
OHH 60 SUCH nyuke ()rag! ,Ela›Ke crapbiri aseTpo- 

penacKa Me)K.ąy lOnHycom Malliiy, 3aHRBIIIHM B seHrepciKHA napAameHT, IIIKOJIy KoT.oporo npo- 
nepsom Ka6aHeTe CaHaTecxy 	nocT 	MH"HHCTpa III6II MaH.Hy, He qacTo AOCTHTaJI TaKHX upinali 
6e3 ROpTd3CJI51, H nHaepom nerHoHepos, 6bIBUI,HM JIHIICMepHfl.  
cexpeTap6m Xopna CHMa KomaRgHy nponHeaer TaRxm o6pa3•om 6bI.JIH o6ofiaeHbi 	TaK}Ke Te 
A.00TaT0111-0 Hp.KHA CBeT Ha CBR3H Manny C ne- 
rHoHepamH H Ha 9TOT HenpacTormbrił  C0103 sep- 

CTaTbli cor.nameHER o rrepemHpHs (14-R H 15-ff), 
KoTopbie 06H3bIlBaJIH pyMbIHCK0e npasitTe.nbeT- 

xyiuKH HaLuicia.n-uapaHacToB, etIHTaiouudx CC- BO 000TpyAHIlliaTb 	C 	C0103KbIM (COBCTCKIIM) 
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F.TiaBHoKomonzweaHHCM 	B 	Aene sa,Aepx<aHnsi THa,Hy Azsl 11011bITOX .onpasAaamst peaxxxofflux 
JIHU„ 06BHHHeMbIX B .B0eFlEbIX upeeTymnexxxx», 
a Taxix(e «Heme,n„rieHHo paenyerwrb HaX0A5IIIII4• 

CHJI. CTa13.51 CBOH y3Kx;,e rpynnoBbie aHTep.ecbt 
BbIIIIe HHTepecoB mxxx H roey,AapcTiaa, pyxo- 

ecx Ha pymbulcxor4 Teppwropxx Bce nporxT5e- BoRwre.ns «Heropaq.eicKHx napTiA» BHOBb .11bITa-. 

poscxxe ((PaumcTcxoro 	Txna) 	noffirrxrclecxxe, IOTCSI CO3AaTb B Pymbmax YCJI0B1451, .KaKme y›Ke 
B0e1111bIe, BoeHusxpoBaHHbie, a Taxwe 	Apyrxe . 06neirql4J111 0,ąHa›K,LIbI 	yeTaHodmeme B eTpaxe 

.opraHasaiu,xx, Ben,yu.kne Bparxue6Hylo 06'beza• cDaL11114CTCK011 ,u,axTaTypbI. 

'HHHbI'M .Hatuxylm? „B ilaCDHOCTH, 'COBeT'CKOMy Co- MmenHo TaKHMI4 11011bITKaM« 6bIJI BbI3BaH 3.a- 
losy, npanaireHAy, H Bnpe,zi,b He AonycxaTb ey- 151HYBILIHr4CH B Py,MbI.HH14 	IIPaBHTenbCTBeHHbI2 

LuecTBoBaHxx Taxaro poAa opraHx3aiu,x11». C.ne- KpH3HC. CH fl:BI4JICH IIP5I'MbIM eze,ązTBaem noml- 
AyeT .11H noe,ne 3T0F0 y,LII4BJIYITbCH, CITO B PyMbI- TWIeCKOCO H.HTpxralicTBa, HianpaBAeHHoro npo- 
Will I10 ,CI4X nop apecToBaHo esBa JIH 6o.nee 500 'TEB HaLwoHanbHo-Aemoxpanmeicxoro c)poaTa. B 

zerxoHepoB, IITO cpeRx apecToBambix BHHOB• TegeHge Tpx meexueB pymbieHexml HapoA Ha- 
:HITKOB B01"4HbI HeT MHOPEX 	moReil, 	6eccnopxo CTaH"BaeT Ha peinwrenbHbix meponpaxTxxx, co- 
.npaHa,,A,ne›Kaixxx K xx %leny, 	Irno 	Bo 	Bcex .oTBeTcTBylomxx 1108b1M 7K143BellHbliM saAaqam, 

3BeHb5IX rocy,a,apeTBeHHoro aimapaTa PymbiHnix, 
fiatuulafi or 6yxapecTcxxx xamkengpxil H KOH- 

BCTaBILIHM BO Becb poeT nepe,,EĘ  Pymbifineil. B 
TegeHHe Tpx meerakeB pymbLucxxil HapoA Tpe• 

qa51MeCTHbIMH npxmapHxmx,nonpe2KHemy sApaB- fiyeT Haxasa«xx 11011,J114,14HbIX BHHOBHHKOIB CB014X 

CT'BY1OT IIIIHOBH14K11, cx.omnpameTxposaBlune ce- 6e1JcTBHPI, IIRCTKH rocy,g,apciseaHor o annapaTa 

'6H CBR35I'MH C nermoHepaimx... I4 umpoxxx Aemoixparwiecxxix pecpopm. Ho «14- 

«CHOeA IIOAHTFIKOfl HO OTHOILICHHIO K .nerHoHepam,—  Topmgeexne napTxx», •npeTeRąylou4e Ha npeA- 
rumel' oprali pymbuicxoro Colo3a naTpHoToB «Porta- CTaBHTeJIbC1130 	PyMb1H14H Ha mex{AyHapoAHoił  
H1151 .ri6epa»,—  a TaK}Ke B Honpoce o HHcrxe rocyHap- apeHe H Ha 6e3pa3.n,eAbHoe FOC110,LICTBO B.HyTpx 
CTBeHHOF0 annapaTa OT rHT.neposcKHx 9J1CMeHTOB, no- 

.111ATKaM1l 	OTCTpaHHTb 	HemoKpaTHgecKHe 	CHJIb1 	OT eTpaiHm, ca60Txpy10T 3T14 Tipe6oBaxxsi 14 11b1Ta- 

ynpameHHH cTpaHoft MaHHy rpynnHpyeT IWA CBOHMH IOTICA 	1-IoopsaTb 	HaAnoHaJibao-ReimoKparxige• 
• sHam&lamH BCIO pyMbIHCKy10 peaxLmo». CKHA (kpowi'. 

Ho Mamy yaepReT, AaBtax 1411TePBb10 6yxa- Ha napilamewrcnix ,BbF6opax B ,Ltexa6pe 1937 
pecTcKomy 	KoppecnolueETy 	awm,HiłeKoro roąa .HaigHoma.a-uapamilerexasi napTifil, oTxaoaa- 
aremTeraa Bp.HTaxosa, 11TO OH, amecTe Do BCeM IIIHCb OT opra.H13aiu4.14 6,noKa AemoKpaTingecxori 
npaBixTenbc•Paom, clulTaeT ,c3oeri 3a,a,ageil «pa-3- 0111103111I'a14, 3aKJ110'111J1a apeABbióopHoe 	cor.na- 
peinemie onpe,a,e,n6u.mbix KOHK'PeTHbIX npo6aem: meHae e x(e.nesHarBamei"mamiX 	H o6ecnetnina 
no,a,,,ąep)KaH.He nopsi,„ąKa, peuleume TeKyLIIHX BO- Nim 6.naroAap5 aTomy cor.natmeHmo 	66 maiu 
npoeoB, oeyigeeTB.neHHe inepemxplisi, no,ąroToB- TOB B na.nare AenyTaToB. OceHb10 	1944 	noga 
Ka K mapHo.my .3pemenfi». CTPaHRbIll llYTb H3- 11aPT:H51 Maliny, BHOBb TIPHIOTHB 110JI CBOHM KpbI- 

.6paJi lanHye MaHxy 	Ansi 	paspeinexxx 	3THX JIbILLIKOM rxTaepoacxylo «nsrryto KOJIOHHy», BC5I- 

KKOHKpeTHbIX ripo.6.5em»! zleCKH TOPM0311JIa H eai6oTxpoBaaa cor.nalu.e.mie 
4Toi6bi onpaB,u,aTb 3TOT sun, 	nepeA mxpo- C 	napTxxmx 	HaxxoHa.nba,o-Aemoxpa.TxxlecKoro 

BbIM 061.1-Ie'CTBeHHUM MIleHReM, 	pyKoBoAwreinx cppowra, B KoTopmil BXO,LUIT 	KOM'My1111CTbI, CO- 

o6emx «xeTopxlieexxx napudi» sapaHee pasAa- unaJi-Aemoxparbi, C0103 	naTpHoToe, • «3em.Tre• 
IOT ILHAyabreHnxx BCeM OK011aBIUH,MC51 B rocy- AeJnitiecxml eppoHT» J1 IIPOCI)C0103fibIe opraansa- 
,a,apeTBeHHom annapaTe CTOPOHHEKaM 	pyxHyB,  11H11. BmecTe C .na6epaAbHori ,nap-raeti BpaTimay 
'nero pe›Kama. OM yBepsnoT, uTO 3TOT pe2Klim OHa licxycerseHao 	saTarxBana 	npaBxTe.nbcT- 
6bui cnytiaA.Hum, HOHOCHbIM 51BneFIHe'M B II0J111- BellEbIll KPH3HC, cos,QaBasi B cTpaHe 066eTaHoBxy 
TIIIIeCK0r1 >K143HH PyMbIH1111 H 11TO ero 14:MITOpT,  HemsHoil 	.Hal11:15M{HOCTII 	H 	6ecnoKoficT3a. 
Hoe upomicxwKAteme Boo6u.e 	mcKnioałaeT He- HmeHHo 3Ta 06CTaHOBKa 6.naronpasrreTBoBa.na  
06XOAH'MOCTb 	KaKot,i-aa6o 	JIHKBHAaHHH 	cipa- HapymteHmo Pymbiaxell •BaoKHerfinero 	,r(ax 	e 

	

111.14CTCKoro 	Hame,A,HA. 	 ............. 

	

«OaluE3m 	H 	HaąH3M 	6bIAPI 	AKCIE. 	npexoJc(HummH 

,Amb,Hefnuell cy,Lkb6m me)KAy.H.apoAHoiro cor.na• 
membi—cornauieHfia 0 nepemnpxx. 

IIOAHTHIIeCKHMH 60J1e3HAMH, ,KoTopme PyMbIHH5I nony-  14CT'Op1451 npaBwreAbelseHHoro xpxspica B Py- 
luraa 	ny T6,1 	Huci)eKus.HH, — 3a5IBIIA ,QH.Hy SpaTHauy MbIHHH, saBepumBuierocx o6pa3'oBauxem HOBO- 
corpmwmy BbIlX0L(51111,erf Ha 	adirsurtuom 	51,3bIllie «By- ro npaswreAbeTBa CaHaTecxy, B KoTopoe BO- 
xapecT 	repa,nbA».— KorAa. mHxpo6b1 	6yyT 	yHIP-ITP-  
>KeHbI B camom CB!AM 	HCTOtIHHKe 	(51 	HMe!o 	B 	HHAy 

LIIJ114 	,LkeBSITb 	npelAcTaBwreinet-i 	«ECTOPH'IleCK'HX 

• repmaHmo), 3TH 60J1e3HH 	HHKOFO 	He 	6yAyT 	Tperso-  napTHP1» H cemb npeAcTaiBaTeaell HanHoHarib.Ho- 
/KIITb». J],e.M0KpanilieCKO,r0 ()poHTa, ripeAcTaBmula CO- 
D- Ta Teoprisi »miaro 	kmmynxTeTa PYMbIHI4,11 6010 nonbiTKy pymbinexofi peaxxxx He TOJIbK0 

OT (1)a 4t1a c T c K ort sapasbi .CJIy*IIT Ma,Hxy H Epa- BepHyTbesi K cTaphim ,meroAam npadmeHax, He 
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TOJIbK0 ra..71bBaHiH3Hp0BaTb (kaaicrcaoe HaeJle- He gry J114 qaCTb nporpaimmbi HtIQH0HaJIT›HO. 

"we, HO H 3aTRHyTb ,cHeTeimaTfigecKoe ca6orapo s,emoaparaqecKoro ckpoHra ameJi B .B'HAy ,ELany 

BaHHe .corzainenaa 0 nepemapaa. Ilonaratiecape Bpara.a.Hy, roaopH o «finaTckopmax .H inporpa.m- 

HHTpHraHeTBo Hal.woHa,n-lapaHacroB H Jra6epa- max, coaepuieHHo 	He 	COOTBeTCTBylOLLUIX HO- 

JI0B HanpaaneHo „He TOJIbK0 riporila rex nyHa- rpe6Hocram .momeHra „H „HeCTI0006HbIX ,BbI3BaTb 

TOB 	n.riarchopmbi 	HanHoHaJibuo-zeMoaparalie- oo6peaae Apyrax naprafl»? 

caoro ckpowra, B KOTOpbIX roaoparca o iiemo- 
xparaganHa PyMbIHHH.HJIH 0,6 arpapHoil pe(pop- 

3TH .«Apyrae napisali» no,naralor, ,olleaaJLHo, 

qT0 B 110JIHOM COOTBeTCTBH}I C, 	onorpe6Hoersi- 
me. FlperaopeHae e }KH3Hb nporpammbi HalI,H0 MH momeHra» .HaX0,E(YITC51 6ecnpaauHnHaa B03- 
HazbHo-,,u,emoxparHgecKoro chpowra .ogiaagaer B HR H gaayJiacnbie aHrpara B 6Jimaathuem rbuly 
nepayio ouepe,35 rogHoe .B1)1110JIHeHne .corname- KpacHoft Apmlia, gaHRBaneri iceiligac Bmecre c 

FIHR 0 nepemapali. Me*,ay rem amen» 3T0r0 B apmnama COIO3HbIX .CTpaH ,HCX0,ZĘHbie 1103HLUTH 

nepayio otiepeAb .crapalorca a3'6e>aarb pymbm- JUTA peinaloineiro Hacrywielma 	lipOTHB THTJIe- 

cKne peaaaaoHHbre KpyrH. B 	3T0iM 	H 3aKJII0- poacaoil repMaHHH. 
'werw' .pagra,ąka HX ynopHoro conporna,fleinix 
opranagaiwa raaoro ripaaareJibcraa, 	KOTOpOe 
Ha:t0AHJI0Cb 6b1 Ha BbICOTe 	TIGHH,M2HHR 	HeOT 

J10)KHbIX 3aRall, BCTaBLIIHX rlepe 	PymbiHaefi,-- 

Komanzkoaanae ,COBerCKH,MH 	'BoticKa.m.H, geil- 
CTBV!OI.IpIMPI Ha BTOM yttacrae coaerma-repman- 
caoro ckponra, nposi,a,Tiaer 	Benatiaikuee repne- 
Filie, KOTOpbIM 6eggacreHtiaBo gnoynorpe6Jialor. 

2io6pocoaecrHoro BbITIOJIHeFIHR 	coirnaineHasi O 

nepemapaa H ,Bcem epHoll aKT,116H3a1U111 60pb6bi 
nporin rar,riepngima. 

(›KH31-FeHfible TrnTeipe.ebi pymbmCK0r0 napo,na,— ro- 
rlopHTcH B npoewre rulaT(Dopmbi naunona.nbno-RemoKpa- 

pymbincaae TIOJIHTHKaIFIbI, npeapareannie 	npa- 
4)paHroBylo 110J10Cy B apel-1y .CB.014X airrpar, no,A-
pbrBaion.tae MO6HJIE3aRHIO CHA pymbiHcaoro Ha-
pos,a m .3nemewrapH.bdi nopsuoa B ,cTpaHe H 'ca.• 

THqeCKOTO cppoilTa, npeilawKeHnom eAHHbIM pa6oimm 6orapyrionkae BbIn0J1Heffile 	yCJI.OBErl ,connalue. 

CIWOHTOM 	Bcem 	AemorganiziecKnm 	mian,' 	cTpairbr,-- 11E51 o nepemapaa. 	• 
Tped5poT ero aKTHaHOTO YHaCTH31 8 .6a,p5,6e Ga ocso50- 
)KAeHme cTpanbi OT lira repmancKnx H BeHrepcKHx (j)a- 016paLIHHOe K pymmacKomy npaaHrenbci)By 

IHHCTCKHX 	3aXBaT4HKOB, 	B 	6 opb6e 	3a 	yiprqTowenne rpe6oBaHae C0103H0fi 'KO,HTpOJIbIlOrl 	KaMHCCHH 

rwrAepn3ma, KoTopyio Be.dT BCG nepeAoBoe LiezoBeiłe- npeapararb HOJIHTHEy yaprox B Bb1110,1111eHHH 

co;TB 	He06X0AHMO MO6HJIH30BaTb Bce CHATA Hapw.ka, 06513aTeJlbCTB, ITIYHHSITbIX Pymbraaeft no corna. 
Bce •maTepHaAblible 	pecypcm 	erpaHm 	,r(J151 	OKa3aHH51 

RCeB03M0}KHOrl HOMOLLTH COBeTCKHM H pymbincimm Boil- ineHnio o nepemapam, ripo,EkawroaaHo B nepaylo 

cKam B HX COBMeCTHOR 6opb6e HpOTHB rnT4epoBcKofi otiepeub 	aHrepec.aima 	gaaepulaionzero 	grana 
repmamig...» 60pbióbl 	06'be4„14,11HHbIX Haliari 11130THB PHT.TIe- 

«13pa)I{Ae6mag TIOJIHTHKa, Koropyio HOHTH HenpepuB- poucaota repmaHaa. C0103HaR IKOHTp0J11),HaR KO- 
HO Bena PyMbIHHA HO OTHOLIIeHHIO K BeJIHKOrl coceffileił  
iAcp}Kase—CoseroKomy Coio3y,16brna rAy6oKo oina6oli- MI4CCHR numa Heo6xo..uimbim o6pararb .anama- 

Botl .FI 	naryóHorf A,n2 	HaLHH. >K1H3HeHnble mrrepecbi BBC pymbmcKoro npaarrenbelsa Ha RWO ,cepb- 

pymbuie.Koro Hapo,Qa Tpc6r1Or, HT061,I 3Ta Bpa>ue6na5 e3HOCTb 06,CTaHOBKH H norpe6onarb,.111,06bI me- 
noJIHTHKa 6buia OKOHHaTeabH0 anxBnAnpoBana. Pymbi- 
HH31 Aomiela BeCTH ApyxtecTBennyio HOJIHTHKy Bo OT• 

pbI AJIR BbIrIOJIHOHER cornameaaa o nepemapaa 

HoweHmo K BeJnIKomy coceAnemy rocyAapcTBy, KOTO- 

poe He TO,HbK0 He HamepeHo OKKyllHp0BaTb pyMbIHCKyfO 
reppnTopmo H HaHecTil yuzep6 ee He3aBFICHMOCTH, HO, 

6b1J114 npnHarbi Hemie,vieiHno. 

BAH.?aaknee 6yyl_i_zee ,ROJIXMO noKagarb, Ha- 

Hanponis, ocBo6onnao reppnTopmo cTpanbi OT nemnes CKO.TIbK0 cymeer HOB•Oe lipaBHTenbCTBO rei-iepa- 
H nomoraeT oc8o6oxuaTb CeBepnyio TpancHabBaHmo • .na Caaarecay, B KOTOpaM nonpeoaHemy mapo- 

. 	B BOCCTaHaBJIHBaTb Halny He3aBHCHMOCTb. ,71OrISITIT)H0e 

B41110J1HeHHe ycJioBnił  nepemnpng ,?:( O JI >K H O ripeBpaTilTb- 
KO ripeAcraaneHbi «acropaziemae napraw> Py- 

. 	CH B 0,a1411 H3 THaBlIbIX py6eNterl memuy HOBoti Hi  cTa- MbIEHH, -C,:keJlaTb He06X0AliMbIe BbIBO,L(bI 1,13 STO- 

poił  BHeILIHeri TIOJIHTHKOR PyMbIHHH>>. ro cepbgnoiro ripeAynpwaReHasi. 
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H2 22 	 •BOMHA 	H 	PA604611;1 KIIACC 	 1944 

11430. 4. 	H , ''1-1  4.  41:11.5NIMX /111Pyr0-_73 	1iffk.103 

Be 	Isp.. enzi 	B:  Oklibi 	. 
..  

H. B.411 T H FICKHR 

EPBbI1 	Bonpoc, KOTOpbdi B Hatia.ne HbI- , JI000BaJ114 ripoTHH 3THX 	pealwaoHnix 	mepo- 
Heumeii BOrIAI ,BCTaTI nepezi ripaimuuamH npHRTHri. 

.xpyraimH LlaaHH, KaK H psua 	Apyrfix 	MaJIbIX 9Ty peoxumoH.Hylo 	HHyTpeHHioio 	nw.ifiTHxy 
cTpaH EBP011b1, 6bui Bonpoc: 	COTIPOTHBMITbC51 11pa8HTeJ1bCT130 nposo3raacmo «,aaTcKori no,i1H- 
Hali He .COTIPOTFIBJIFITbCH Hemeuxor4 OKKyllaIlHil? THKOrl>>. HO Bexope OKKyllaHTbI 	cTa.riii Tpe60- 

KaK 143BCCT'HO, zwyme maJime cTpaHbi ceae- ,HaTb OT AaTcxoro ripa3HTeJibcTsa nporsezeHiasi 
po-a:nazwa! EBP011b1 — BCJIbrH51, FOTIJIaH,LIHR, SIBHO H e M e u K o PI 110J114THKH. Ha STOM wropom 
Hopsermi — B TOPI 14514 14H011 'cTeneHH „H (1)opme warw riepeA npassui.u4nH .xpyramm ,LkaHHH BO- 
C011pOTHBJ151J114Cb .B-rop) elnuo 	Hemue3. 	LLaH.1451 ripoc CTOFIJI TaK: CJIy›KHTb 	'HJI14 	He 	CJIy)KI4Tb 
me Hmaxoro .C.0:11pOTHBJIM1451 He OKa3aJIa. Hem- Hemuam? 14 pyKOBOACTBO 	111:181314TeJ1bCTBCHliabIX 
um 9 anpe.rm 	1940 fo,,Qa 3aHHAH ,L(aHHio 6e3 napTaVi Lia.HIHH, 3a HciuHotieniem 	OHO 	tiacril 
eAHH.oro HbieTpe«ria. KoacepsaTopos, 110111.110 B ycJiy›KeHae K Hemeu- 

BecenopHo, eCJIII 651 upaHHTem4 ,E(aHHH pe- . K14M ckainFicTam. 
M14.1111 	OKa3aTb 	Hemuam 	coripoTHimeHme, 	OHH Ilpe.}Kze acero O'HH 110CTaBHJI8 	Ha 	ciriy>K6y 
miłem' 651 nepeA c0.6010 BeebMa ,TpyAiiyio 3a- repmailexori BOCHHOrl MaI11148b1 	BCIO 	RaTcxyio 
Aatiy. 	Ho 	B Ile 	6o.nee 	6,r1aroripiHRTHb1x 	yc.no- 11p0MbILLIJICHHOCTb. ,,UaJlee, .0H11 'CTaJIH TaK Luexi- 
BMSIX OKa3a.1114'Cb Torzia H ApyrHe.  maJime rocy- po caa6H{aTb FepmaHHio IIPOTIOROJIbCTBHCM, IITO 
AaperBa. Ozwaxo AaTcxHe upaHHTe,m4 ITH ma- ,B •CaMOrI nal11414 umpoime maceb' 	Tpy,),Hiu.Hxca 
JlerIIIIRM o6pa3om He XOTCJIH 3aTpy,,r(HSITb Reao OKa3a.1114Cb B OCTPOrl Hy}1{1,1:(e. 	H • Tłem 6o.nbine 
Hemuam. OHH ckaxTlitiecKH Amii .comacHe 'Ha Hemua:m /LaBan14, Tem 6o.ribme oaH 	Tpe6o3a.nH. 
on{yinauHio cHo.eil cTpailbi repmameri. OHH '11Pe1Vb5fBJ151./114 TaKwe pa3Horo po,Aa non.H- 

qeM 	MON{410 	3T0 	061:41CHHTb? 	01.1CBHAHO, THIIeCKH8 Tpe6oHanHH, 6eauepemoHHo H wiacT- 
TOJIbK0 TCM, 11TO AaTcHoe 11PaBHTeJ1bCTBO C ca- • Ho: 143M'eHHTe COCTa8 npaBHTeJIbcTBa! 143Me1111-.  
M01'0 Haqa.na pacetuiThiaaao •Ha rio6e,Liy ckaniacr- J111. BbiBeAl4Te «3 nap. ameHTa Tex HJ114 HHbIX ze- 
cxofi repmaHHH e B0f1He 	III 	peumao HofiTH B nyTaTo3! BbIBCJI.H. ApecTyi%Te COTHI4 KOMMyHH- 
cpapsaTep rwr,flepoBcxoli 110.1114TIIK14. 14Halle Be.- CTOB! APCC1 OBaJI14. Flopokyre OTH01.11eRHA C Co- 
BC3MO}KH'0 '016‚b51C.11114Tb ce6e II .,Lia.iihaefimee nor e- BeTCKIHM C01030M! 110P8aJIH. rIpiacoeAinaHrecb K 
AeHHe .,riaTcxoro npaBHTeJIbcTBa. «aHTIIKOMILHTePHOBCKOMy nawy)! H ripacoe,QH- 

CPB3y nowe rilviepoBoxofi oxxynauHil B ,E[a- 1111J1FICb... 
1.1.1,111 45bIJI0 .o6pa3oaa,Ho 	K0a.T1111Q140H110e 	1IpaBB- Taximm ,o6pa,3'om, AaTCKHC 	TipaRHTeaH, KOTO- 
TeJlbCTBO :H13 .npet,acTiaawreneri 1.1.eirbipx rJ1aBfibIX psie Hatiaml CB010 Hemeuxyio wisicKy 	B 	p0Jill 
mapT,Hil — icouma.n-RemaxparatiecKofi, KoHcepaa- Ka41114Ty.1151HTOB, CTaJ1114 cKopo HaCT'OHLI.LEM14 upa- 
TI4BH011, KPCCTb5i•liCK0f1 H TaK Ha3bilHaemoil «pa- c1ly)KlifiKaMil4 	FHT.nepa. 	,CouHaJi-AemoxpaTne- 
AIIKaJlb+110r1 «neHoft». 9TO 11paBlIT'eJ1bCTS0 peniiwo cnie JiH,Aephi B ,E1aiaaH Aa)Ke pa3pa6oTaaH cne- 
OCH013,a'TeJlbH0 	,HCII0J1b30BaTb 	6.rrarouprismlyro 
rxiiH npoae,rieH.HH peaxuaoHHori 1-10J114THIKH o6cTa- 

uHaJlbHyI0, C 110'380JICH1451 CKa3aTb,, 	«TeopHio), 
KoTopan, 110 'CyTH Ae.na, ,C)BOATIJIaieb K TOMY, IITO 

.ROBKy, co3ilamlyio .0KKyllaaW011.11b1iM 	pmamom. eCJIJI ,OHH•cz[enaloT BC, 	ero rwmeposubi *e- 
HaripHmep, pa6otnix srminHAH npaBa Ha 80BbI- MIOT, TO oHH-m.oryT .Hazewrben, tiTO HeM1.1bI HX 
menie 3apa6oTHofi IIJIaTbI B CB5138 C 1-10BbIllIC- »e TpOHyT... C ,nomouxbyto Ta'K0f1 pai6cxoil limio- 
}mem H.H.ixexca .ueH; cileummbHasi ,ap6HTpa)KHaH .004)1,1113 0,1-IH crapa,riacb onpasRaTb 'CBOS ripecmbi- 
KOMNOCill51, icocTosnuayi 1113 Tpx peankHoHepuB, KaTe.nbeiso nepeR repmaHcnimpi .ckaulacTaimm. 
6buia yrioaaamotieHa pemaTb Bce cnopiime BO- HoKa HeMII.LbI iHMeJ114 ycneni Ha cppoHTax, ,riar- 
up.ocm, xacalopuliecH 3apa6oTHori IIJIaTb1 H yc.no- cnie 	M1411114CTpb1, 	BbI110.11,115151 	C8010 Jiaxeilcxylo 
'mdi Tpy.ria pa6.oqHx; 6b1,11114 1108bIIIIICHbI KOCBCH- POTIb, 11p0518.1131.1114 nomme ,CaM0A0B0J1bCTBO. 01114 
,HbIe Rulon' 14 T. A. Hap RIA y C 3TliM HpaHHTenb- BCfluecKH 	pa3,LiyaajL14 	(1)11KU14110 .MI1'1114014 	«Camo- 
CTBellHbIe napTHH 8 1.1aPJ1a,MCHTe noRaeprm4 3a- ,CTOHTeJlbilOCTID> fkaTczoro napnameHTa H .«He- 
KOHbI o rpaixuaficxmc ripanax Hapazia inmeae- 32.13.14CHMOCTI3» AaTexoro npaaHremycTaa, KOTO- 
.141,151•M, cymisaroux.Hm cao60;Ay migani, co6pa- pyro 01114 Sma6m cnac.im oHodi «macT,HtiHoti pe- 
mdl, ,AemoHcTpag,Hił. TOJ1bK0 	KOMMy11.11CTb1 ro- aJIbHo 	BOJITITEK011»... 0,A1144M CJI0B0M, 0118 H30- 
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6pax(ann cnoi4 nepexon Ha cJiy>K6y K nemu= MN. DHT! HaqaJI44 C oTKa3a OT 6o.pb6bi 	HpOT1413 

KaK o6pa3eu Bbrcurell noilmTntlec:Kori mynpacTn, eTopHeHnR ReMe1.1,KHX 	3aXBaT,IHKOB H ROKaT14- 

HeROCTyrIHOri nopne>nuam, cormaHnuam „H apy- J114Cb RO npocTnor4 60pb6b1 ripoTnn HaTp140THTle- 

rnm. cKoro Hal.1140HajIbH0-0CB060RFITe,T1bH-Or0 .ann›He- 

02:(11aKO, 	CKePO 	Ha 	COBeTCKO-rePMaRCKOM UHR n,aTcHoro Hapona... 

ckpanTe, a aaTem n .a CeeepHoił  Ackpnne Ha ro- lipannTe.nbcTino CKainennyca yeepano cTapa- 

JIOBy FielV11.1eB cTann G6pyl1IninaTben 	6encTe.nn. JI0Cb 	3aRy'lIFFITb 	Ra1.11401łaJIbH0-0CBG6ORFITeJ1b- 

Ka)KROe 	KpyrtH0e .ROPa*e1414e 	repMaHCKHX HOe nenn<eHne. Ho 6e3yertemo - 9T0 /11314}Ke- 

BOACK 	1100-11.1pf1.10 	B 	f.1.3141414 	RBFF}KelliFle 	conpo- Fule Bie 	6o.nee pa3ropaJlocb. IleTom 1943 rolla 

THBjlell.1451 OKKyTlaHT.M. ELue B KOHII,-e 	1941 	ro- Oco6enno ytiacTin,nnicb cnytiali ca6oTan<a n An- 

na, nowe nopa)HeHnn Hemiuen non Mocncori, sepcml. 	Tora 	Hemeuxne 	OKKVIlaHTb1 	CTa.J114 

BO3FIFIKJIH macconbre 	ReMOFICTPa214414 	IIPOTeeTa HepBHH"TlaTb H TIOTPe60BaJ114 OT RaTCKOr0 TIpa- 

IIPOTHB 111314C0e1RHHeHH51 ,L(aF1114.H K «alITHKOMI4H- BHTeJ1bCTBa BBeReH1451 CMepTHOA Ka3HH H nepe- 

TepHoneKomy nanTy» B KOTIeHrareHe 	H „B pylne nagli ,n, e.n HO 06BH-HeHl4K) B Ca'60Ta}Ke 	repmaH- 

apyrax ropoaon. B pum OR.1401:1 H3 IIPaB,HTejIb- CKFI'M 'BOe141-1bIM Tpn6yHaAam. Ho na>ne CHane- 

CTBeHHUX IlapTfiff - .KOHCepBaTHBHOfi HapT1414- FIHye He peumncn norm" Ha 9T0. Benb Rena 

I1p0H3011.11J1 paCKOJI: TaK 	Ha3bleaeman 	rpynna Hemuen Ha coBeTcKo-repMaHcKoM (kpowre 6,,r.rm 

mnanoKoHcepnaTopon, 	BO 	rJłaBe C 6bIBIEHM y)Ke TOPRa (B anryeTe 1943 r.) Becbma .nalamen- 

npencenaTenem napnrameHmKoil ck.paKu.nn 9T0r4 HbI, 	H 	B 	2:[aHHI4 	Ha2KFIM 	FlapO,T1I4bIX 	MaCC 	13,e 

HaPTHI4 - Kpncrmac Memepom, He cor.nacn- YCHJIHBaJICH. 	FlPaBHTe11bCTBO 	CKaBeHHYCa 	TIO- 

J(aCb C npormTneponcnob' 110514THKOrI, 11eP'el.IVIa Rafio B OTCTaBKY, H HOCJIe 9TOrO npassmine 

Ha TIORHOJIbliDe 110J10;>KeHHe H .BeTyrinna B KOH- K'pyrH ,Ibl14414 O'Ka3aJIHCb y›He He B .COCTOHHHH 

TaKT C KOM'Myfil4CT14,11eCK01"4 IlapTHerl .B ReJle op- 06Pa30BaTb 11Pa3HTe11bCTS0 143 IIPe1LCTaBHTeJIe1 

ranH3aIL'HH nni•Dneunn 	C011p0T44BT1e111451. 	B pe- CBOHX napTni4: (1)yHKunn MHEIFICTPOB BPeMeHHO 

3yJIbTaTe .6b1jIa CO3Rallia 	110/141011bHa51 	.60eBaS1 BbIlIOJIH5lIOTCHicnoero poaa.«3ameHnTeJinmn»- 

opriaHn3aunn 	non 	HanaHnem 	«,,E( a Te K H fi eTopocTenenHbrmn IIHHOBHPIKaMH. 

C0 B e T 	C B O 6 O ,I1 bi», 	KOTOPa51 	C TeX 	nop 9TO 	COCT0511-1114e 	A JIHTejlbH0r0 	HeJIHK BH 7114- 

PYKOBORHT HaPOAFIbIM RBI14)KeHHeM COILPOTHBJle• ponannoco 6aHxporcTea 	naToKoro f1P211314TeJ1b- 

RH51. CT:Ba RBHO oTpa9naeT 6aHKPOTCTBO H TOrl OCHOB- 

B 1942 rolny Hemu,' yCHJIIIJI14 'B ,UaHi1444 -CIBA HOLI HOJIHTHqeCKOA RHHIHM, KoTopylo npansnune 

pe)K.HM 	nacnJI1451 .14.  epa6.en(a. ,FFIT.Trep 	Ha3:llaq4I4J1 npyrn flanFin IIPOBORHJIH 	BO BPeM5I B011Hb1 	H 

CB014M npencTannTe.riem Tam recTanoiecnoro na- onKynaunn. Ho 9T0 He 3HalłHT, 11TO OH'H Tenepb 

.naga BecTa H nopytmn camomy ycJiy>nannomy OTKa3aJIHCb OT CBOell PH141101'4' HOJIHTHK14. HeT, 

113 RaTCKHX .MIIIHTICTPOB IIpeCJI0ByTOMy 	CKalBe- BCe eII e Bepno TO, '11TO B .CBCA npemn 3aSIBHJI 

HHyCy 06Pa30BaTb nonoe npannTe.nbcrno, B .K0- O$$H 143 COPaTH'HK'OB npnHua ram,neTa: 

Topoe B01.11.1114 TaKHe 51pble CTOPORH14KH PHT,T1e- «TIOR.FHHJI0 	11TO-TO 	B 	RaTCKOM 	nopozen- 

pn3mia, KaK, Hanp.n.mep, .6bisiunii HallaJIbliFIK KO- 'CTBe...) 

IIeHraFeHCKOrl IIOJIIH1.144.14 T. Rno6cen n KpynHmil Ho OR.H0 BO BCSIKOM c,nyq.ae RCHO: HaCTP0e- 

-11p0MbI1.1.1J1eHHIHK r. JlaPC'en, couna,n-nemonpaTm Mile H a'KTFIBHO'CTb ,RaTCKUX Hp'FICJIyNCIIHKOB I HT- 

BOPRIIHr .14 K9P63JIb, IIPOCk00103.Hbdi pyKoinonn- anepa B IIOCTIeRHee BpeMH 011J117H0 . 	nanaloT. aro 

Te.% 	JI. 	rancen 	H 	APYrkle. TIPaBHTeJlbC'DBY eCTeCTSeHHO CB51133H0 C TeM, IITO, ao-nepnbix, 

CKaneHnyea 	Hemennne 	oKnynaHTM, 	1101KBMO CTOJIb ageennHofr cTa !Ta neven.exTnna no.woro 

npyrnx 3anaq, na.nn .cnennanbnoe 3ananne 6ec- nopamennn TOTO .Bolommero zarepn, Ha wy6e- 

nouzaaao 450POTbCH 3.a JIEKBH„r(a1.11410 Haunonazb- ny KoToporo OHM 1TOCTaiB1411:14 CTaBKy; n, BO-BTO- 

HO-OCB06.0,R114TeJ1bROPO ABBGKell,H51. 	KOHe4110, H pblX, 	HOPGRFIbIe 	MaCebI 	,2:12.H.1414- 13.0 	peinnTexib- 

npenbinywne npaenTe.nbcTea 	CTapaJ1HCb 	npe- Hee nepexoanT 	K 	HORReP7KKe HaTI.140HaJIblIO- 

IIHTCTBOBaTb BO3HRKHOB'eR1410 H paannTino ,nsn- OCBO'60R44TeJIbBOFO RB410KeH4451 'H «COBeTa CB0- 

}KeHHH •COI1p0T1411J1enHA. HO IleMI1b1 C1-144TaJ114 HX 60.RbI>>. 

mepon.pnnTnn 	II0J103141111aTb1+KI4 H noTpe6onazn HatinHan C aerycra 1943 .riona, oC01BeT CBO- 

OT HOB0r0 .11PaBFITeJIbCTBa •npamenennsi camoro 60RbI» BIDICTyHaeT B CTpaHe C B033BaHH51MH, H3- 

ennpenoro .11-aCHJIHR IIPOTHB -BeeX RaTtlaH, Yqa- RAT 	HeJIeraJIbHy10 JIHTePaTypy. 	110 C'0061Ae- 

CTBy101.1.1114X 'B 	Hal.1i140HaJibl10--OCB060RiHTeJ1bROM 111410 	aHT.INACKI4X • Pa3eT, 	B 	IIePBbIe 	MeCH1.11)1 

Z1B14,}Ke11114.H. npacuTenbeTBO 	ICKaBell'Hyea 	IIpH- 1944.  rona 	B 	,aaHl4H 	IIPOIICXGRHJI0 e)nenHen- 

HAJI0 9T0 11030PHOe nopygeHne. 9TO 6bula Tpe- HO OKOJIO 	10 aKTOB Ca160Ta}Ka HJI14 nneepcnA, 

TbfI C'TaRR51 B Pa3B14THH coTpy,aHnuecrna npann- opraHnonaHHbix «Co.neTom .cn0i60nbp>. B OT- 

1414X Kpyr.gin ,I]laann c cepmancnamn .4)aanncTa- BeT Ha 	KaIIIITyMIHTCK0e . B033BaHHe 	IleTbIp,SX . 	, 	. 
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. 	• 	A il'E ł  R5 	 109 
Ne 22 	 • 	Bonifh, 	14 	pAsoLuiri 	mnAce 	 1944 

'11111111111111111111111 kccarr 	 .,..", 

K 03J11,111140.11EbIX napTHfl, nozrzep)KHBaBiulix npa- HOCTb 	HeKOTOpbIM 	COL1HaJI-AemoKpafiltiecKHm 
BlITeJIbeT130 CKaBemy.ca, ‹CoBeT cs0,6o,bi» BbI- AH/:(epam — Fl3MeHHHKaM HaUHOH3,11bHbIX IfiTe- 
flyeTHJI 6ponnopy, B KOTOpOrl .AoKasbisaercH He- pecoB cBoero Hapw:La. H B 3TOM OHH 6.e3yc- 
06X0.TULMOCTb ,aa.nbHernuefi 60pb6b1 H rosopHT- JIOBHO npaBbi. 
CH, TITO AaTeKH11 	HapoA 	6yAeT 	11p04.0J1>K3Tb CKopee BbI3bIBaeT 060CHOBaHHbre comHemin 
6opb6y npOTHB Hal1.14CTCK114X 	óan..rkinTOB H rep- .TO 06C1.051TeJ1bCTBO, IITO Merniep H IB03TJI3BMI- 
MaHCK011 BoeHHoft ManiallbI HesasacHmo OT TO- embul 14M 3apy6e>KHbift AaTcudi COBeT HeAocTa- 
to, nero sTa 60py6a CTOHT. TOIIHO ¥-1TKO oTme)Kesa,nHcb OT Tex o6aHKpo- 

- MbI XOTHM MHpa, 	CB060,1:(bI H AemoKpa- .THBILPHXCR KJIHK, KOTOpble HpHseJni ,1̂_lammo Ha 
THH,— 335113J15,1eT «CODeT 	CB060Abi».— Ho MbI 1-1116eJ1bHbIr1 IlyTb nporHT.n.epoBcKori 	TIOT144114K14. 
He no,nytiHm 6eCTIJIaTHO TOTO, 11TO Apyrae Hapo- .1łaTeKH171 coseT, KOFfe11110, KpHTIFIKOB3J1 	BHeim- 
)ZbI EBp011bI Bb1H)T2UCHbI KyIIHTb ueHolo Kp0B11, HI010 11011HTHKy CxaBeHHyca, HO •HeT 11p143HaKOB 
CJIb H passaaHH. Toro, irro6bi u.neHm sToro ,coBeTa nopBaAH OT- 

HaXU511.1.11-114C51 B JloHAoHe «„UaTcxHti ,coseT» HOILIeHl411 C BJ114517eJIMUM,14 KpyraMH ,Ekall.HH, •KO- 
npeAcTaBJIHeT 	co6oio 	3apy6e)K.Hoe no5HTHtle- Topme noA.L(epx(Haffinim npor_kaLuacTcKyro TIOJIED14- 
cKoe pyKOBOACTBO ,,RarcKoro «CoBeTa 	cao6o- Ky CKaiBeHHyCa H BCe eL1J npozo.n>KaroT 'mm- 
Abi». 3apy6e3KHbifi ,coBeT B03TVIaBj151e7C51 KplICT- .Troe ,CO2KHTeJlbeTBO „C rHeMeUKHMH 	oKKynaHTa- 
mac MeJIJIepOM, KOTOpb1171 BeCH010 	1942 	ro,Aa MH. Hey.1KeJIH TaK KpenKH eTapme CIBY131,1 tule- 
neper6pa.ncH H3 ,l-LaHHH 	B 	AlITAH10. B cocTaB 110B AaTcKoro coBeTa C 3714MH peaKRHOHHbIMIH 
3TOTO coBeTa BX0ASIT, •HaCKOJIbK0 Ham 143ReCT- KJIHKaM,H? EC,514 370 TaK, TO BbIXOAHT, LUTO sa- 
HO, 	6bIBIIIHrl 	MHHHCTp 	HHOCTipaHHbIX 	Ae.n py6e)KHbdi COBeT He TOJIbK0 HO caoemy CoCTa- 
11. MyaK, ITOCJI31-111HK ,,ElaHHH B AHTJIHH 9. Pe- By, HO H 110 ,caoemy TIOJIHTITtleCKOMy xapaKT.e- 
BeHTJTOB, HeKoTopme «na6epanbHme 	)KypHanH- py cymecTBeHao OT.)11411aeTC51 OT «ICOBeTa CBO- 
CTbI, Kommepca.HTbi H Ap. Bce 3TH JrHua, Heco- 6oAm» B cTpaHe. B TaKO.M ,CJIyLlae 3apy6e›KHbifi 
mHeHHo, HIBJ13110TC51 rIpOTHBIIHK3MH repmanoKHx COBeT HBJ151eTCSI He 11.eM HHbIM, KaK caoero pO.R3 
33X/BaTzIFIKOB, HO, HeemoTpsi Ha 3TO, 6.pocaercsT KOMHTeTOM KOHTaKTa me›Kfq ,aByma .narepHmH, 
B masa iHecbma 0,/1110C70p0HHHA COCT3B 3TOTO CTOF111114MH .Ha cosepineHHo pa3J114qHbIX H HenpH- 
coBeTa,.KoTopbul TaK ma,no HanomHHaeT COCTaB mHpHmbix nosHHHHx: me)K,rty .narepem 	«CoseTa 
«CoBeTa CB060AbI), Be2xyrzero 45oph6y B ,1:(a- CB060,11bI», 6oplouxHucH IIpOTHB H.emues, H..nat 
HHH: repem .coTpy,HHilecTBa C .HemuamH. gro osHaqa- 

HeKoTopme couHa,n-Ae.m.oKpaTHqe,c.KHe 	.71H,r(e- J10 6bI 6ecnpaHuHnHoe JiaamposaHHe, H3 KOTO- 
pm—CTOpOHIIIHKII 	nporimnepoBcKori 	110J114THRH poro nHuero HyT.Horo He MO>KeT BbItiT.14. 
CKaseHHyca — Ha3bIBalOT 	AaTcKHfi 	«CoBeT ByAymee AaTcKor.o .HopoAa, 	osAopoBzeHHe 
cBoi5oAbr» «Koa.TIHILHeti ILIOBHHHCTOB H KOMMyHH- ero HaL1140HaJlbH0r4 „14• HOJIHTHxleCK011 	KH3HH He- 
CTOB», 3Ke.nas1 TaKHM o6pasom 33KJIerIM14Tb Me.n- COMHeHHO Tpe6yeT 	gHpa, CB060AbI 	H 	Aemo- 
nepa H ero rpyriny 	KJIHitIKOrl 	«1110B14H14CTOB». KpaTHH, 	KAIK inoA.pKHBa,n 	«COBeT CB060AbI>>. 
9TO, KOHegH0, .B3Rop. MeJwiepa H ero eTopoH- 3TO 11yTb nporpeccHaHoil 1101114THK14. B CBeTe 
HRKOB HenpaBlinbno ,6bLn0 6b1 Ha3bIBaTb 1.110BH- !II3J10)KeRHOTO Butne HeBOJIIDHO 	.B0311.14KaeT BO- 
1414CT3MH. 01111 no-cHoemy 	saumualoT HauHo- npoC: AocTyneH JIH :AaTcKomy coseTy 11yTb npo- 
HaJHDHbIe HHTepecu ,ELBHHH, B 11pOTHBOII0J107K- rpeccHBHoił  TIOJIHT1TKH? ByAyuAee STO HoKa›KeT. 

' i  OCCItamonaellyze IIT.91.)UZDTIMCW.ME:7.Z. 

Illne44;,PC4, 'Iwzolz.)  11_ 

' 	 H. AfIEKICEEB 

dri nHOPI H3 liammeAurnx n HCOTJ10>KfibIX sa- 
"'w  Rag Me›K,1yHapoAHoro npocbeocHoHamffloro 

351ftiratłaJIIH 	RetMel1K0-clyaumicTICKFle 	pas6 o NH HRIO. 
;:..)Ta HOMOLUb 	He0'6x.o2mma 	B031303K113101.1XITMC51 

ilM43Ke14111,1 RIBJIReITCH 13,cemespHag 110iMOLUb „B ‚lie- npockeolosam Tex c-rpaiH, KoTopme ocso6o*Ae- 
ae CK ope rI 'nero 	,B OOCT a ROBA e HIH H 	CB060):111b1 X 14b1 HJIH 0013060/K,,L4a107C51 OT IHemeuxo-chaluracT- 
up..43coi93oB B eTpalux, rAe eu.L 	.HeAasHo xe- exofi oamynaum,14: (Dipadnuni,. BeAbrfix, roznaH- 
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214 14 , n DJIM.11114, TOrocTlaBHH, B HeaaJI&OM 6 yRy- .HbIe inpe,r(npinSITIH51, Bbripai6oTaTb HOBoe ,coniga,nb- 
Wem — Mexocno,BaKin, Fperliam. Hemanioe 3Ha- Hoe 3aKOH.01,T(aTeJIbIC'T'BO, 011HCTIH'Tb uLmmHineTpa- 
geHHe HIVICOT 'BOCCTaffoculeulHe ,c8o6oAnbIX npocP- LIMO OT OKOHaIRIIIHX1C51 B He r,' CkaILDHCTCKHX H 110- 
00.1030B H B TeX eTpauax, KOTOpble 6bIJIE ca- JlycpaiIIIICTICIKTIX ar eIRTOB, 	opraHH30Barrb aKT.HB- 
Te,)7JIHTaiMH rinviepo'BiciKoll repmaHan, 	a 	aarem Hoe yqacTHe Hfapoo:mbix mace B 60pb6e npoTa8 
nopsazH C13'010 C13513b C Hefi H BCTHJIH Ha HyTb rHT,IlepaRCKI;IX OKKynalliTOB (H CkaminicTCKHX 6awx 
TicKynnelmusi oao.efi BEIHM nepe) 	cs060,r(om06H- 11(!).yocOJNIIHIH, 	BimecTe C IllemuaimH 	X03HftHnt1aio- 
BbIME iHapo+Aamn: B UTaan, PyMbI*1414, BOJWa- ignx. ,RIO C+13X nop B cesepHoff gaicTH 14TaJIH114. B 
pHH. 	 . 9Tiax ycJI•013HSIX, ecTecTBei1IIH'0, Ha ,B0!3poxuato- 

Coseplueuno otreeni,wHo, IITO BOCCTaH101Bneule IiIIFICC51 np0icpcolo3bi .no)KaTcg OTHeTCT'BefifibIe N 
cBo6o.AHoro inpockelocHoHaAbHoro zaawetHnsi He Tpy).-1,Hbie 3a:Aat1a. 
mo›KeT npo.H30RTH 	6e3 ytiTa 	oco6eHHocTeil ,ELO TOTO, KaK MyccoJIHIBH paa,rpomujI pa60- 
H•CTopHqecxoro nponmaro, yposHn (110J1,51THIle- .tme opraHu3a7L"HH, 	B 	HTaJIHH 	.cyu.xecraoaa.na 
CK0r0 'H KyJIbTypHor o paounTHR .maCC H KOH- npockco1o3br, 06be.A11111HHbIe Bceo6u.eił  KOIHCPe- 
Kp.eTHOfi 06CTaHOBIKH B Ka1}1Q11Ori E3 31114X CTpaH. lepau.Heri TpyRa, Haxo,AH3InelleR 	TorRa 	no, 
C 9Toti TW1K:H 3peHnsi 3aury›K.nsaloT Bol maHnsi BJIHHITHem H pyKOIBOACTIBOM npaiBoiro Kipbr.na co- 
Tiepsbie marli, npe,QnpoHHATbIe AJI•51B'OCCTanoia.n.e- II,HaJIHCTHqee'KOft nopT14{H [BO r.nase C pecpopmH- 
HH51 CB06 0,,EkHbIX HpOCke01030B B HTia,ninu. CTOM ,Le A p ar os ia . 	BbIal4 	TaiK)Ke .CHIH2111KaJTHCT- 

HTHJIHA — nepeasi cTipaHa, BeTaBIlla51 „Ha nyTb cxme, xpacTuaHowne H 	Apyree npoclycoloaHme 
cbaLII:H3Ma. CBbIllIe 20 JIeT .P1a60411r1 lulacie FITa- o p r anHeaRian . 	ITOCJI e yciTaIHIOBJlemsi 	cP ain me r - 
ANN npoxmn B yCJI013JHSIX cDamacTicKoiro pewH- CK'Oro pe›KH:ma pyiKoe0Q1,1'TeaH Bceo6axeri K0111- 
ma. B Texie.Hine Alayx C J11411.11HEM ReC5fTKOB .neT c[)eAepauma Tpy,ąa rilbITUTHCb n36e›KaTb inonHo- 
c3oero rocnoAcTsa MycicOJIHIFIH H ero KJI1HKa ro (pa3rpoima I.LeHoll inpHicinoc,o611eHH51 'K CO3Aa3- 
BC5r4iecKin CTapaJ11111Cb •BbIrpan3HTb B Tpy„FIIRIHXC51 11.114:MCH 	CJ1OBIW5TM. HO 370T IlyTb 'B KOHell'HOM 
macicax HTanun Ayx conpoTaNneuHR, Tipespa- ct-iTe nplIB&IJ ripockcolo3bi B 1927 roty K noen- 
THTb .HX B 6e3B0J1bH0e e no,c,nywHoe opyRae HOR KannTymnuln nepeirk MyCCOJIHHH H K cam)- 

1:10JIHTHKH .11THJIb5IFICKOF0 	Ol? aunrama. 	H ,ceilqac pocnycKy Bccs6wefi KoHcPeAepaitHH TpyAa. 
euie MyCCOJIHIHIH nbrraeTicsi Ha ceBepe 14THJPHH, Tenepb, ITOCJIe KpaXa HTaJ1b5H1CKOT0 CIYa1.13H3- 
B parmax, r,e X03514111WIHIOT rHT.nepogc,KH-e OK- ma, B 10}KHOti IĄTa+JIHI3 0111aftlane AeJlaJl'HCb no- 
Kyna'HTbI H HTaJIMIHICKIHe cpauxHicTicxHe 6aHAbI, HbITKH nepercrpoiliKH Ha AemoxpaTiatiecKori OCH 
CO3RaTb ce6e maccoByio 6a3y C nomombio ca- Be CymeemoisaalIIHX ,E(„0 1.1aAeiRuiR Myeco1PHHH 
MOR 6eonap;w,HHoil couHa,nbuo ri A e m ar Gram. OH cpaIHECTCK'HX npoH3BOACTBeaHMX 	KopinopaLMA. 
T'09}KeleTBellI1110 npoBoarnamaeT «HauH011iaJ1113a- 
gHIO>> 	flipe,,Eurp.H.s1T114;1 	roic yzapersemoir o witwie- 

B TO x(e camoe BpeM51 eTa.na co34aBaTbcg TaK,  
›Ke 114 HOBbIe, cBo6o,aHbie ripacpcoloabi. 3a ,no-. 

IIII51, oi6euweT .pa60'tium H ,c,ny›Kaumm yuacTine ayHT fiepecTpoilKH 	(4)(a1.11HCTCKHX 	npoH3BNE(C.r- 
B ripH6buislx npeAnipmfamaTeneił  H ika›Ke .06-b- BeFIHMX ,Kopri.opaufiił  B psue mecT yXBaTHJITICb 
51BJIyieT 	ce6R 	npuBep›Keaneim... A.emol{paTaH H npe)KHfie 	lix 	pyKOB0,101Te11H, 	nocnewH.supne 
pecny6.;THRH! 	• «CMeHHTb Bexn» 11 BbICTyIIHTb B p0J151 HOB05113. 

.. B OTJ1:1111He .0'T 'CielBepHoil HTaVEHH, rAe.coicpe JICHHbIX no6opHmKoB AemoKpaTan. TaK, HanpH- 
AOTO.tleHbl 	KpyriHaR 	Hp0MbILLIJIeHHOCTb H 	MHJI- Mep, ripecTaHHTenb (Pan.nicTcKori KopnopawaH 
JIH.011b1 pa6oqHx (14 ,czy›Kauzmx, .0CB060}K,Z(6HHbIC .M0p51KO'B 3a51BHJI,IITO OH .BbICKa3bIBaeTC51 3a e' 
06,TIaCTH 14TaaaH, B tlaCTHOCT14 10>i(Hafi PITaJ11,151, 
melice pa3B1HTbI B 3KO1.IIOIM1HtleICKOM, 	nOJIETWIe- 

peopraHH3anw0 Ha irkemoxpanmecKfix Hatia,nax 
H 'ctrifraeT, tITO OH caM H ero 110MOLLIHHKH HBJIYI- 

CKOM H KyinbTypHOIM .0TIHOLLI'elH:H5IX. H He 'capiał:1- IOTCH 	HaR6o,nee 110AXOASIII.IHMH 	J1101(bME PAH 
HO .Himefialo 3,aeicb oico6eHHo omywaloTeR fy6H- npoBeaeHnA. B 7KH3Hb 9TOil peopraHH3auun. B 
TeJ1b1HbIe 110Cze2LcT131151 asaIHTiopacTulleicKori no- maccax ;HTaIlbSIFICKHX 	pa601111X Ha BTOT 	CtlT 
J1HTHE'H MycicoAHHH. 	9Tinim 	paROIllam 	HraJ.I.H111 npeo6,naaeT, oL(HaKo, HHOe mHeme. Bypnbul 
BoilHa 	o6oumacb 	otlemb 	zwporo. 	rIpombnu- npoixecc pocTa HOBbIX Ilp0C13(.00I030B ormeTaet 
J I e.HIHOCTb, ce,nbeiK0e X0351tbC'TIBO 	H 	TipainicnopT B eTopoHy areHTypy cPaum3ma B pa6otiem ABH- 
H0A0pBaribI, 6e3pa6oTnua npaH5Lna He6bma.nbie )KeHRH. 
pa3mepbh Hacenecue paapymembix ropo,Aos, H OZHEME H3 IlepBbIX ITNICTyTIHJIH.K CO3,aa'1-1H10 
B nepayio ogepeab macew 6e>KeHues, 13ClibITbI- HOBbIX, CS060):IHbIX npocPcol03Hbrx oprami3awii3 
BaeT 6o,nbluyio ,Hy)KAy. B oeso60}K.a6Habix c>6-  HTaJ1b51fiCKIHe >KCJI1e31101I0p0}KRHKH. Ha CO3B.a11.- 
J1aCTFIX 	14TaJIHH 	Heo6xoQumo 	.Ha.110.,£(114Tb 	Hop.- HOM C 3TOA ue.Tibio 9 511-laaps1 1944 ro,r(a B r. Ba- 
MaAbHylo }K(113Hb; Hy›KHO opeokao.neTb 3iK01110M14- pH c-be3Ae 6bIjla npen,cTas.neHbi 23 TbICH1111 >KC. 
qecKylo pa3pyxy, ny,CTETb B xo,A nPombiumeu- J1e3110,r(OPO)KIIHK@B. Ha OTKpbIT.14114 Vbe3./ka npa. 

,17 

Archives References: A.11.E/135

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski Museum



N9 22 
	 BORHA M PASOLIMM KnAcc 

	
1944 

111«11111101111111matnaceukuvaior 

cyTcT3o3a.nH 	npeAcTaawrem 	BCCX 	HOJIHT4411e- nmeił 	na.naT 	Tpya 	3 PHme, 	COCTORBIIIefiCSI 

CKHX 	napTIA, 	a TaH)He 	nopToBbix 	paóoqHx, 15 r.eHTH6p1 1944 roAa. 

TpamBarunHHoH, pa6oTHHHo3 rocyAapcT3e,HHha T aiKHim 06paeosm 13"06DHK e(AHHIA 	LIewrip np.- 
npe.AnpasrrHri, 	pat6oTH:H:H0'3 	notiT Ii 	TC.TIerpacj)a, 4)esceiH1oHaJlbHoro ,V314>KeiHHH 1/IT'arnI4H. B iHae MM- 
Ce.11bCKOX0351ACTBeHliblX pa601114X H Ap. Luee apemsi Bceo6Luast 	KoHcke,Acpal.DH.H 	TlpyAa 

flocie 211ByX AeCRTKOB JleT (j)aurHicTcHoA He- paenpocTpaiHReT 	CIB010 	,1:( eaTejlbill.00Tb 	Hap 	BCC 

BOJIH BnepBble BHOBb 3•a3Byąan OTKpbITO rHmH 0C3060)K;,.HIHbIe 06JIaCT.14 'clipaubi H 6 yAe:T py- 

HTHJIIDSIRCKHX pa601mx. Ha Tpa6yHe c-be3Aa 6b1 KOB0/11141Tb 	I-Dpockicoiosam,H 	acex 	parioHos, oHn- 

J10 pa3Bp•HyTo crapoe npockcolo3Ho 	3HaMR, KO- LIIaCMbIX OT IleMCILIKFIX oiHxynallITOB H CPaILLHIcT- 

1•0p0e 6bITI0 cTapaTeAbHo •npanpsrraHo B Telle- CKII'X 6aHA MyocoJI142H. B o6-be,,AikH•HeIMbIX elo 

H•He 20 ,neT H coxpaHeHo 0/i1.1414M crapum pa6o- npoc>coloaax ywe cermac tHanuTm.BaeTicsi OK0.10 

LIHM. MH0141e AeA•eraTbi nnaKaJIH OT paAacTH. MHJIJIHOI-Ia 	qi.fiCHOfB. 
B3130.T1110BaHHbI11 64-J1eTHHA 	naCTOPC, 	.Crapb1r1' BCC0161i1a51 HoHiclyeaeipauffisi TpyAa pa6oTaeT B 
Aesre.nb HTaJ1b5HICKOPO 	pa6ol1ero 	AB14)KeHH51, yCJI01314.51,X 	HemaJIbIX TpyfRIHOCTeil. 	l';14 TpyAH0- 
3ane.n «14HTe•pHanHoHaA», noAxHaHeHHbill acem3 CTII, Kac y›He o'nuelliallIOCb, ,CBR3aHIDI C .Hip01143Be- 
AeJleraTamm. 	flpeAcTaBwreAb meimuyHapoARd i.i 1-1111bI.M.14 IHemuaun paapyinemshme, c ,HeXBaTKOVI 

0:1-.)eAepauHH 	TpaHCHOpTHHKOB, 	yHacTHoHaBiuml CbI1pbfl H maTepHanas, yrJ151 114 3,71eKTp03'HeprHH 
Ha STOM c'be3Ae, onmemBaeT Ha .cTpaHauax 0H0- 
ro aHIVIHrICKOTO ›HypHaina 3TOT Top›Hecisemibdi 

R.7151 npombH.LIJIefflocTH, C OCTipbumiHeAocraTKOM 
TIpOROBOJIbCTBi1451 H Racicowi,' 6e3pa6oTuneri. B 

MOMCHT 	c.rwAylorn,Hm 	o6pa3om: 	«3T0 	61)1J1 
mmii, 33yHaHuA B 	aule noA06Ho !MOJIOTy, 
pa36H3aamemy CTCHbI cTaporo mHpa». OTme- 

Pame, inanpamep, InliCJI0 6C3ipa60!THbIX .,,11,0CTIHra-
CT 200 TbIlCIFFLI HenoselH. 

.tiasi, HTo 	pa6oTbi ebeaAa 	npoxoAH.nn 	Becbma K npeouo.nefflo 9TI4X TpyAllocTei51 Hainpas- 

opraHH3oBaHHo, HecMoTpH Ha TO, qT0 B Telle- JIeHbI B HacTosnuee HipelmS1 yCIKIIHH OCHOB2b1X 20- 

H'He 20 JICT pa6oHHA KJIaCC 	6bIJI JIHIIIH 3JIC- JIHTHILleOKII4X napTHP1 14Tam:H, AelleTHylotaHx Ha 

MeHTapHbIX AemoHpaTHHecHHx ceo60A, a3Top OCB0161 0}K,E161-11110ti TeppirpopRa. B 3Ty 3Ke CToipo- 

CTaTbH 110):(LIpKI4BaeT, CITO «peawnoluni c-beaAa Ily iHarppao,neHm cermaic 	H 	yoHnHH acco6me4 

oTpa›HaJTH B0J110 CB060,E(HbIX JnoAefl, 	C034-1a10- KoHcpeAepawHe TplyiRa. B aeryeTe pyK0130Q141 TC- 

LIXHX CBOIO OTBeTCTBCHHOCTb nepeA, CO6CTBeH- JID KOHICPeiRepaRHH opeo:vbS1+131HJIE inpasHTenbleTlfly 

HbIM HapoAom 	H 	m•eix{AyHapo,ąuum pa6u2IHm BOHOM2 psu Tpe6oBaHml, HMeIOI1J"HX ne.nbio o6- 

ABH>HeHmem). .nerizie+HiHe T51)KJIOPO ino:no2HeHHH TipyAHuiaxicH, 

Xa,pawropao, IWO pylcosolAsn.gylo pom, B BOC- B TOM LPHIC,JIe Tpe60,BaiHHe o sbuatie pa6OLIII'M H 

CTaHOBJ1e112114 '14TaJibglICKHX 	C0060L12bIX ,11p,o4- c.nywarnam noco6Hil iHa Ao1ppo1ros143iHy, o6 io,p- 

C0103013 IHrpaiot r.na8;Hblim o6pa3om ,CTapbIe pa - raHH3aHH.H a6m8OTiBeffilbIX pa6OT 	.1kJ1f1 	6e3pa 

60111141e, aKTHIBHO ygaionoisaainae B Inpol>colo.3- 6oTiHbpx, O Hp'111113T1i2 •Cp1 011iHbIX PMelp K 	BOCCTa- 

Hori pai6oTe if,O. yCTWOBJICH11.51 CPal.LPHICTOKOPO pe- 'HOBJICHI410 	.6.ee,uficTsylou1,Hx 	npeAnpHsrrHtl 

wHma „H coxpauniume BCpHOCTb aRTiatimmurcT- 2 T. A. B HeHoTopba If1p0B14HUHSIX npockcolo3b1 

CKHIM B3TJ1112Xam. yCTaHOBHJIH cacremy agepAHocTH InpeAocTa- 
BACI-111H pa6oTbi 6e3pa6oTHbrm. 

Bc,neA 3'a ›HeJle3H0A0p017KHHKaMH npuusLnHcb 
3a BOCCTaHOBJICH14e .013014X npoOcoloaos H pa6o- nO6bPBasunie ineQamo B H TaJITIM BO tripurvia- 

uHe nipyrux oTpac.neti 	Hapoi,rworo 	X.035111CTIBa. II1C114410 Bceo6n.xer4 KoREDeLA•cpann TpyAa ,AeJle- 

OAffoispemefilITO opOUCKO'AIHJI Upi:X.1'00C 	06'beA14- ralX1114 161pHraHCIKIIX 	TII)e1ąl0I-11140H0B, 	AiMeilymaa- 

HeHHH npockeecnorHamy'Hoiro Asa›HcHusi. CHatia.ria cHoił  ckeAepanaH nyAa H Koarpeoca inpoiaama- 

H ocia060 ?K A 1 HIHbIX 06J12ICTSIX .CT,pailibI CymecT- CTBCHI-IbIX np044001030IB CoeAHIH&I'HUX IliTOTOB 

BOB3J1,11 	JJ4a 	CaMOCTOSITeJIbfibIX 	11p0(1)C0I031HbIX kitlem,' 	BO:31MO)KHOCTb BOOLIII410 y6e,AHTbC51, Ha- 

neHTpa —IB HearroJe 111 P:Hime. BO3HHKIIIHrl nep- Hoe T51}KJI0e Hac,negme OCTaBHJLH npecTynHaa 

BbIM npockeolo3Hb11Ei LICHTp B Heankme BbICKa- 11i0J1114T14Ka MyecOJIIHIRH II4 pa36ofinalibe X03firi,H0- 

3aJICH 	nporHB 	npHcoeAHHeHHH 	K CO3,AaHH011 LlaHHe HOMReB B cTpaue. arii Ae.neraumH noce- 

3aTem B .P14.Me Bcco6u.xell HouckeAcpaHHH TpyAa. TI4J1114 .pa3k1114q2ble pałoHbI HTa.TH41H. 29 aorycTa 

HO 3Ta no3HHHH Ile Halma noA,Aep}H.HH B npH- •01114 inpHcyrcTIB'OB3JIH dia 3acel,AaHme KOIHICyAbTa- 

MblKaBLUBX K Hemy opraHH3ananx. YlKe 28 a3- THOHOr O COBeTa in101H•onpoicam H.TaJIIHH, KO'TOpOe 

rycra 	1944 roAa 	c'beaA 	npocheccHoHazbHbix cOCTOSITIOCb B aurardScHom TIOCOJIbCTIBe B upił- 

00103.0B, o6-beAHHHemba HeHTpom B Hea1I0J1e, cyTICTetHH O amecTuTensi 6pHTHIH1CRODO apeiMbep- 

Hufiec eAHHor.nacHoe pemeHae o npHcoeAHHe- mHH!acTipa .9TT.m. ,E1e.neraTbi affraHilicHIHx H me- 

HHH K BCe0611.1d4 HoHcheRepanHH TpyAa. 3TO pilK'alHICKHX 	IIpoi(1)co1o3"os 	noceTHJI'H 	TaK}KC 

'peineHae 6bhno oAo6peHo nepHoił  «oHel)epefi- KomaHuymix ero a oop y›K 6H:HbIlMI4 C14,11affil C0103- 
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1?44 	 BORHA 	H 	PAROL MA 	HnACt 	 N2 22 
• .41111.1111.11•11•1=11. 	 AIEM. c....~~ 	 dfflIMMUNIMMIMMW. 	10~4M040 

HHKOB Ha cpe,u3emH01mopcxom TeaTpe reHepana coxpaHeHHH e/IHHCTBia 	B psmax 	14TaJlb5111CKOTO 
BHIlbC0Ha 	H 6bIJIH TipHH51Tbi 	nainoA 	pHmexHm. 11p0C13C0103HO'PO 	.3,BH1KeHHA. 

,Qe,TierauHH He orpaHHąHAHcb H3ygeHHem .neH- B HTaJIHH TOJIbKO 5113Hbre peaKnHoHeptd, ripen,- 
TeAbHoicrH 	B03201K,Ila10111tHXCA 	HTaJlbSPHICICHX cTaHnfnouwe y3KO 	3r0HcnixieCKHe 	HHTepecbi 
npocpcolo3o3. 	HO HX 	3afIBJ1eHH51M, 	neAblo 	HX ripe,a,npHHHmaTeJleft, 	HeLIOBOTIbilbl /10CTI,ITHyTbIM 
110e3ąIQII 	6b1JI0 	OKa3aTb 	TIOMOW.b 	BCe0611.1eA eą)HHCTBOM 	11p0C13,COK)3HOPO 	ABH1KeHl4R. 	HO 
KoHchei:(epaumi 	Tpyaa 	B 	BOCC03T_taH+141H 	CBO- 14MeHHO 9T0 ell11HICTBO, no3Humomy, He noHpa- 
60,1014bIX nipoil)co1o3o§. Ha coHemaHHHx C pyKo- BI4J10Cb H mpHexamuemy Tyza B xageeTHe 0,131,HO- 
BORH'TenSI.MH K0!H,C1)eifLeipauHH nipeacTal3HTeJim aii- ro 14'3 ripe,ncTaHHTeneA amepHxaHCKHX npoickco- 
r,,IHfiCKHX 114 	ameipiHKaHOKIHIX 	11p0,4)C0110306 	06e- 1030B JIyHA>KH AHTOHHHH. Hoj cimarom 6opb6bi 
maJ114 1I0614Tbe51, 	IIT06bI 	iC0103111HKI4 	0KmaJIH C «KOMMyHliCTatleCKOA 011aCHOCTb10» 011 ripe,n- 
HTanHu 110MOILLb. HeJlb,351, ORHafK0,1He OTMe'TITTb, 
tłTO H3 cpep,nbl AeaeraTOB 6pHITaIHICKHX Tipezuona- 

Ilp14.H.31J1 O'TKpbITy10 1101IbITKy paCKOJI0Tb HTaJlb• 
RHCK0e ripacpABH>xeHine, 	opraH1430BaTb 	110X02 

OHOB H AmelpHKaHmoil ckeix(eipauHe Tpyzia chRHo- IlpOTHB CTOpOHHHKOB KOMMyHHCTIltleCKOrl nap- 
Bpemelmo C o6ewaHmeim .nomomH H no,n,Aeipmel THH, 143rHaTb C pyxosoRsumix 110CTOB B upock- 
krra J1 b SIIHICK 141M npockic0103am IB bI ,LTB Hra JI0C b wel6,o- coio3ax KOMMyHPICTOB H couHanacToH, npoTH- 
HaHHe, xoToipoe me mo.)KeT me HaIBeCTH Ha He- B0110CTaBHB IM 6onee xoHcepaaTHHHbie 	me- 
xoTopme pal3MbILIIJICH1451. OT Bceo6uxefi KOH(1-.)e- MeHTb1 113 Jlarepsi XpIICTIHaHCKI4X 12( eMOKpaT0B. 
;Lepall:HH Tpy,Lka nompe608ani4, 	IITO6b1 	om OT AHTOHHH,14 	11p11,111J10Cb 	nepeNufTb 	ropbxoe 
HmetHn FITainbHHIckimx nipolycolo3os 2ta.na o6H3a- pa30qapo1amme. 	K 	gecT1H 	Bo3p0)1{,ilalOILIII4XC1 
T e JI b'CT'B O co6 J110 ąiaTb «nip l'Ifi U H!II He 3aaHicuim OC T'H 11TaJib511HICKHX np0'IY0010308 	Flly3KIHO icKa3aTb, qTO 
flpoci)eccoolial/IblHor o 	zHIH)KEHIISI» 	H 	HE 	,a011y- C nepBbix We ,CBONX Inaroa OWI CTpOHJIH CB010 
OKaTb 	BJII,ISH1441 	B 	apo,1),coro3ax 	110JITITIMECKIOX fleHTenbHOCTb Ha 0CHioBe ca:moro unppoKOF0 a 
napTml. Km 33.511BIHJI 	iripeucTaiaNTe,nb 	6pHTaH- TecHoro coTpymmitłocTsa ,Hicex 	pa60iNix, 	6e3 
CMIX 	Tipei,u1011114OHOB ,O'Bipallefi, 	eCJrH 	HTaj1b51fi- pa3JTHITHS1 HX TlapTHRHOA 1411.14 penuipHo311-110ri lipim- 
cruie 11pol:1,00103bl ,63P.IVT Bb1110.11(111,1Tb 9TO 'warw- Haąjle)KHOCTH 	(3a FICK111011eHHeM, KOHet1H.0, cPa- 
JI0, 	TO '6pHTallICKHe T1pe410H140Hbl okKawyT MM 111fiCTOB). 3aAa2Ia yxpen,neHHH .e./LIHH,c,THa pa6o- 
no,uemxy. ger° 	KJiacca 6bina 	pa3peuieHa 	CORMeCTHbIMI4 

B 4i&\4 3i(ecb ,neJlo? B CBS:13H C tleM HeKOTO- yCHJ11,151M11 110JIHTHtleCKHX napTari HTaJIHH, CBSI- 
pme ppe,wcTaHHTenH amepHxamcxoro H 6pwraH- 3aH'HbIX C pa60tIHM ,/:(1314)KeHHeM. FIOT1bITKH Ha- 
cKoro npockcoio3Horo ,L('BH}Ke111451 CTaJIH 6eCTI0- py1.111frb 9T0 e,1JIHHCTBO BCTpeTHJIH peLLIHTeAbHbiA 
KOHTbC51 O «He3aHHcHmocTa»14TaJ1133,111CK011 Bce- oTnop. 	CexpeTapH Beeo6weił  xowtleixepauHH 
o6u.Leri xoHckeixepaLtHH TpyAa? Pa3Be 14TaJlb51H- Tpy,r(a 3a1151J1H THp,nyio no3Humo B Houpoce 
cime Hpochoolo3bi.HaxoRHTcH CerltlaC 110,ą  yrp0- o e,nHucTHe HTaJlbfIHCKHX 	CB060ąHbIX 	11po41)- 
3014 nonacTb B 3aBf4CHMOCTb OT npe.nnpHHHmaTe- C01030B H BbICKa3aJIH 11pliBep›KeHHOCTb npHH- 
aer4 H OT KaKOrl-H146y,ąb peaxumóRHofi, aHTH,ne- upinam mexmyHapoiąHoro npocl)coio3Horo eAHH- 
moxpaTHuecxofi napTIHH? OtiermAHo, HeT. TaK011 , CTBa. HacTpoeHan umpaxax mace HTaJIHH Ta«- 
onacmocTH B HTaJIHH B HacTomuee HipemH HeT, ›Ke OTHIOXIb He .CH0006CTBOBaJIH ycnexy AHTO,  
14 Hp51,/3[ JIH KTO-J11460 H3 HHOCTpaHHbIX rocTert HHHH. 	11011bITKH 	A06HTbcH pacKma e,L(HHbIX 
mor onacaTbcsiTaKOrl BO3MWKIHOCTH. OąeB141,ąHD, npochcoloaoH B HTaJIHH n030pHo Ilp0BaJ1HJIHCb. 
'14X 6eCHOKOVICTB0 6b1JI0 Bbl3BaH0 TEM 06CT051- A'FITOIHE.Ht14 ,6bI01 T'aK pa3oqapoBaH, 	trro 	np1)1 
TeJlbCTBOM, LITO B HTaJIHH yeTaHOBJfeflo eAHH- orbe3,tte 113 HTannH «3a6bm» fielpenaTb IrTanb- 
CTBO ripo,c1)colo3Horo RBIDKeH1131 Ha ocHoBe TeC- flIFICKHIM upockcolo3am rco6pambie AJ1H HHX C Ta. 
moro corpyAH,HgecTHa CTOpOHHHKOB Tex Tpx KOŃ  110111411101i 250 TbrCflitl Ronnapos: no 3T"OMy 
napTHri, KoTopme CBH3aHb1 C HT11b5,1H.CKFIM pa- areixoTJTHBoimy Boinpo!cy 0!H He 'amor .naoHe 1arrb 
60t1HM AB111KeHHeM,— KOMMyHHCTIItleCK011, 	CO- Cl<0.11bK0-11H6yAb tivieHopa3Ae.nblHor0 	o6nAlcime- 
uHaJIIICTHItleCKO13 H xpHcTHaHcixo-xtemoxpaTline- • MIR nipe,2cTasilfreJIHm 'legalni. 06euxanHaH Afl- 
CK014. Ho B STOM 	e,LkI4HeT111,H, KOHellHO, „Hlrgero T0,1114HH 14JraJlbflfHICKIRM 	npoic3icoloi3am 	«Inmpowasi 
nopotmoro HeT, Ha06opoT, HeRb HHxaxasi 14.11a5I 110MOLLIb» oKa3a.nacb Ha Ae.fre 1(e1.11BbFM walna- 
OCHOBa He monna 6b1 B HbIHeIIIHI4X yCJI0B1,151X ›Kem H 64nechom. CaeRyeT OTMETHTb, tITO Apyrofi 
HTaJI1414 ,0,6ecriezilffb eAHHCTBO Hpo4)coio3Horo AeneraT 	amepaKaHcx14x 	npoici}coloaoH, 	ea,AHH- 
R13111KeHHA. H6o OCHOBilla51 macca HTaJibs1HCKHX nilift B HTaJIH10,— BaJlb,r(aHIXH oTmmeHancH OT 
pa6011HX H, B tlaCTHOCTII, opraHH3oHambix pa- paCKOJWHFI'lleCKTIX II011bITOK AHTOHEHH. no B03- 
60411X 	COCTOHT KaK pa3 143 CTOpOHRIIKOB Ha- BpauLeHam B AmepHxy BaJlbilaHUH, • BucTynaff 
3BaHHbIX TO.x 	HapTHII, 	Fl03Tomy HJIaTI)opma 11pOTH13 	AHTOH'HIIH, 	3a51911.11, 	TITO 	«inixomy 	He 
CoTpyzfifitieCTBa BTHX Tp'x HapTHfi B inpochco- y,rfacTcH Hapym:HTb BbIKOBaillHOE B HoftHe eAHH- 
103111.1X BOlipOcaX SIBJ1fieTC51 J1r11.1.1erl rapaHTHell CTBO 14TaJ1b51HCKOPO HapO,Lta):' 
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Ne 22 	 B O IR H A 	M 	P'  A B a') '1 I.3 	RnAcc 	 1944 

PITaJIbH,H1CK.He npochcoro3bI rrpo,RemORCTpHpo- gecTBe HcKpeHHHx Ro6po›Ke.naTeneft, noRAHH- 

Ba JPA CBOIO n2HBep2KeIHROCTb azHacTBy - H B HbIX 'CT0p011HRKOB AemoKpam B pg,aax HTajIb- 

pamKax 14TaJ1bAJHCK0F0 pa6ogero ABIDKCI-111151 H B SIHCK0r0 npocDcomHoro ABH)KeHH51. 

me)KAyHapoRnom macinTal6e. HacTpoeHae, Ha- B COBeTCK01"4 Amerau,HiH ,HTaJ1b51HCKHe npo4)- 

21,e}KAbI E gammy' HT3J1bRillICKH.X pa60x1114X 51pKo COIO3bI BCTipeTHRH 110JIIHy10 110,%zep›KiKy ,cooerl 

Ifp051113,HJIHCb B TOM T611,110M upHme, KOTOpbI ITOJIRTHIKH 	e4ppHiena 	npol-.)e!CiCiHOIHaJlbHOIDO ABB- 

OHH 0K333,JP14 Re.nerausHe ,C0BeTCKHX npochcolo- ›KeRH51, ocymecramielmord Ha ma-11wpm Te,,.. 

308 Bo raaBe e ceKipeTapm BILCIIC TOB. Ta- Foro c oTipyRHHIleiCTOa ocHOBIHbIX IIOJIMITtleciKFix 

palcoBbIlM, :npHexasmer4 B IĄTaJmo 22 ceHT516p51 Haprifil, ceR321H1HbIX 	C 	,pa,60RrHim 	A.B;H>KeoHeM. 

,u.nsi Toro, TITO6bI 0311aKOM'HTbCtl C no,Tioxeninem BpH,Q JIH 1-10[Z(J1e)KHT .00M,Henuio, tiTO OAHOfi H3 

11T3U1b5DHCKNX ipa6ofturx .14 yCT3111D131,1Tb KOIITaKT C Ba)K1Her11.111,1X npetAnochIfflOK Ang yonetueoro ocy- 

HTasnbf1HCK.HIMH IIpo(1)colio3am. COiBeTICKa51 ReJle- 11.1ecTIRJleHR51 11.pol)colo3amn 	MT3J1pril 	CTOYILILHX 

raHHfi no6bpBana B pgAe HT3J11,51BOKEX ropOiA0B, neper 'HI,PM'H .60,IIbIIIHX E C,TIOMIbIX 3azaxi 	5F13- 

110Cen4J1a .mHior0 (IipeArip.H5iTHII. 	TokuibIe ,marni J- J151,ercH 3TO . e,. ,1,BHICTIBO. OIHO 	001-101BaHo Ha Tec- 

(l)ecTaHHH, 	KoTopble ycTpamsam 'B 	ee tiecTb Hom c oTpyRualleCTB.e 13 ,p5I,ąax rnpockeocuoHaJlb- 
HTavibHHCKIHe pa6oalHe, , macic OBbIe 	RemoHicTpa- Horo ABIFF)KeIHH51 Bicex ,pa6otmx, 6e3 pa3m-111mi 
uHH, ,cocTosiBurHecH B pH,2e ropoRoB, KpacHo- 

pet114B0 roBopHT O TOM, 11TO HT3JIbFIHCKHe 'pa60-

(me xopoLuo TIOHIIMaIOT H BbICOKO nelm 311a-

tIeHHe yCT3HOBJ1eHlISI Hecocpe:AcTBeHHoro KOH- 

ilx nOJIHTI,MeIcKax „ H peAHIT,H031-1bIX y6er7K,uerHHA 

H '11a2THSHOri ,ripaHaQnwK,HOCT.13. 01HO 'flipetzn0J1a-

raeT opraHH3aumo pel.UHTEJIbH0r0 oTinopa BC51- 

TaKTa C ,npockeecHoHaAbHum ABH)KeHHeim Co- gecKmm pacKo,nbHHtiecKH,m II0IIbITKaM. OcymecT- 

BeTcKoro C01033. HT3J1b51HCKHe pa6olnie noKa- B.neme TaKOTO eąHHCTBa, HeCOMfieHHO, OTKpbI- 

33JIH, 11TO OHH noHHmaioT, 'LITO npeAcTaBHTeAH BaeT nepeA HT311b5IFICKHMH npochcoio3amu Hall- 

COUTCKHX npocbcolo3oB npHexa.nH K HHM B Ka- 6o,nee • 6.naronpa5 THble 	nepcneKTaBbi. 

............... 

;13 	.311e.51.4,U9311220n,.. AN.Z3Til 	4eZil rIZ.23-filirin 

(3AMETKI1) 

K CbE3AY KOHIPECCA XapaKrepHo, tu§ 13 HacroHmee Bpemz Kont- 

TIPO33BOCTBEHHMX mccocwo3cs pecc 	11p0H3B0,CTBeiIIIIDIX 	npocl)colo3oB 	HaCtIH- 

TbIBaeT 6o.nbmee IIIICJI0 11J1eHOB, tIeM 1KorAa-mi- 

KoHrpecc 11p0H3BOACTBeHHbIX 	npo()colo3oB 60 3a Bce 9 ,TieT cHoero cymecTBoBaHHH, XOT51 

(Krni) 	-- cpaBHHTenbHo mo,Tio.Roe, Ho miom- OKOJIO 	.MHJIJ11,10113 	tIJICHOB 	06"be,L(HH5leMbIX 	HM 

Hoe 0.6'beznHenae amepaKaHeKkix npockcolo3oB, 

oAHH H3 ,.Byx 11pOCI)COI031-1b1X uewrpoB, cyme- 

npockcorosoB 1-113H3B3H0 B apmmo. Han60JIbinee 
BAHHHHe 9T0 	o6-be,,ume.H.He HmeeT 	B cTane.n.H- 

ĆTBy1011.1HX B COeRHHHHbIX InTaTaX.. lipOrpee- TerIHOrl, aBTOMO6HJIbHOTI, aBHauHoHHoll, TaHKo- 

cHBHbdi xapaKTep ,1".(e5lTeJlbH0C111,1 3T02 oprawi- Bór', 	apTiHmepHikKorl, 	cyRocTpowreAbHofi, 

3anaH, ee 6opb6a 3a HHTepecm pa6otmx H yc- 34eKTp0TeXHHIleCKOŃ  H TeKCTHJIbH011 npombau- 

newHaH 1:(eSUeAbROCTb BO BpemH Bofmbi, Ha- 	ś  • JleH'HOCTH, 	B 11p0143BOL(CTBe 	6oenplinacoB 	H 

npas.neHHafi 	Ha 	noA,p›KKy BOeHHLIX ycH.TPHil 	a 
cpeAH M0p51KOH 	ToproBoro 	c13,710Ta. 	OTpac,nH 

cTpaHbi, - Bce 3T0 npHB.neKaer K KoHrpeccy npombruneHHocTH, B KOTOpbIX Kourpecc npo- 

r1p0H3BO,LLCTBEHHbIX 	11p0()COI030B 	HHTepec 	H E3BOACTBeHHbIX np0ckcolo3oB pa.Cino,garaeT Ham- 

cHmnaTHH 	npochcoloanori 0611.LeCTIBeHROCTH ,L(C- 6o.nee CHJIbHUMH II03HUH51MH, HMEIOT 60JIMU0e 

moKpaTattecKHx cTpaH. CO3b1BaeMblr1 20 HoH6- Boemwe 3Hatiemle, a nocne .oKoHgaHHH BOAHbI 

pst B 1-1HKar0 otiepeuori c'be3A Knn, Hecom- 3TH oTpacAH 6y2LyT HaX0,/(11TbC51 B OHJIbH01"1 3a- 

HeHHO, npnB.neqh• 6o,nbame BHHmaHne npoc1)co- BHCHMOCTH .  OT 3KCI1OpTHOrl TopromH. 

10311bIX KpyroB, 0006eHHO B CBSI3H C Temm cepb- AmepuKaHcKaH netiaTb 	yKa3brBaeT, 	TITO 	Rtl 

3HbIiIVIH aaAaąamH, KoTopme CTOSIT nepeii ame- c'be3,,ąe oco6oe ,BHHmaHHe 	,6y1(eT 	yAe,Treiło BO- 

pl4K3HCKHMH npoc4cwo3a.me B HbIHeILIHHri OTBeT- npocaM, CB513aHHI)IM e 110CJIeBO.eHHbIM yTp.011- 

eTBeHfibul momeHT. CTBOM, 
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B cIFICJIe ripen.nmeHml, Bunmiraembix KoHr- 
peccom HP01,13BOACTBeFIHbIX 	Tipocbcolo3oB, •c,ne-
nyeT OTMCTHTb Tpe6oHaHHe, liT06bi nocae B0fI- 

* 

WBEI;I'LlikPCKA.51 11ACTOPM16 
HbI 	npaBHTe.nbcTBo 	3KCIIJIOaT14p0BaJ10 	CH014 
npennpHHTHH, nocTpoeHHbie B BoeHHoe Bpemsi, KaK 113BeCTHO, COBeTCKOe IIpaBHTeJIbCTBO oT- 
ewa' tiacTHue miLia He 3aXOTSIT 14X BbIKyIIHTb. Ka3a.nocb npmFisiTb npenino)KeHHe IliBeilHapHH o 
KoHrpecc 	11p0143BOACTBeHHbIX 	npockcoio3oB BOCCTBHOBJleHHH 	AHHJI0MaTlIzIeCKHX 	OTHOWe- 

Tpe6yeT TaK)Ke, 	trno6bi TipenripaHHmareaH ra- HHR, TIOCKOJIbKy npaBHTenbcrBo 3Toił 	cTpand 
paHTHposam4 	pa60,11,1M 	MHHHMajIbH0e 4HCJI0 . ,EIO CHX nop 1114B KaKOrl 1:13, opme He oTme›KeBa- 
pa6ognx HeneAb B Tony H, B c.nyliae HeBb1110JI- J10Cb OT CBOe1 	npe*HePi 110.11FITIIKH, Bpa›Kne6- 
ReH1451 	9TOR 	rapaHTHH, 	BbIiII,T1a1114?BaJIH 	HM HOr4 COBeTCKOMy Colo3y. 9To peuie.HHe COBeT- 

cooTBeTcTByloinyio .KomneHcaumo. TaKlim cno- cKoro 	npaBHTenbcTBa BbI3bIBaeT WKIFIB,11HHbIe 

co6om Knn pacctulTbiBaeT HO6y,1:L4HTb ripennpH- OTKJIHKH B HeKoTopoil qaCTII 3apy6mHoil Hella- 

HHmaTe,neił  143bICKHBaTb cpencTBa ,LIJI51 nponon- TH, npHtim 	K0e-KTO 	H3 	0603peBaTeJler,I, 	no 
'›KeHHS1 nowe BOrlHbI ripoH3B0ncTsa B IIOJIHOM ycTaHoBHBLuemycsi y›Ke 	ina6.noHy, 	Bbipa)KaeT 
macuiTa6e. CBOS; 	ogepenHoe 	«yninneHHe» H «HenoHlima- 

Hme» no 3Tomy noHo;v. rio Tomy )K 	113614TOMy 
Ha o6cy›Kneime cbe3na nocTaB.neaa BbUB1-1- H y›Ke ROCTaTWIHO ,HaRoeauiemy Tpaimpery no- 

HyTasi KIWI umpoKasi 	nporpamma 	couHa.nb- cy*He .KymyinKH 3aHlima1oTcsi ranaHliem Hacl.iT 
Horo o6ecnetieHasi, 3npaBooxpaHeHHH H T. n. «):Ler'ICTBHTeJlbHbIX» MOTHBOB 'COBeTCKOrl nom4- 
C'be3n 6y,neT paccmaTpHaaTb TaK>Ke n.naH ne- TKKF! B AaHHOM Bo.npoce.  
peKBaJiHolmKai.LHH 	H 	o6eanetieHusl pai6oToił 	Be- 
TepaHoB B011HbI. HCII0J1KOM Koi rpecca npoH3- Me)K,ny Tem Bonpoc sicHee s1cHoro. Komy He 

BOACTBeHHbIX npocpcomoB, a TaK){e HeKOTO-
psie OTAeJIbHbIe 11p0C5C01035I, KaK HanpHmep pa- 

113BeCT110, 	LITO 	11.1BerlHap1451 	B 	TegeHHe 	OK0j10 
tieTBepTH BeKa He y,Eisocy}KH.nacb 3aMeTHTb, (1TO 

6011FIX meKTpoTexHHLiecKoil, aBTOMO6HJIIDHOVI H 
Ha 3eMHOM mapo cylnecTsyer COBeTCKHA CO- 

TpHKoTa*Hoił  1.1p0MbILLIJIeHHOCTH, y›Ke CO3RaJ1H 
103? Y>Ke RaBHbIM RaBHO Hania cTpalia ycTaHo- 

y ce6si oco6bie OTAeAbI 110M01.1»1 Aemo6lumBo- BFIJIa 	Hopma.nbHbie 	,r4HrmomaTwiecKHe 	OTHOILIe- 

BaHHbIM co.nnaTam. H1451 HOLITH CO BcemH cTpaHamH EBp01113I. FlaKa- 
HyHe BOV1HbI B EBpOne cTpaHamH, 	He yCraHO- 

Bo Bpemsl BOrlHbI ,Kpyr o6bigHori ,nenTeAbHo- BHBLLIHMH AH11110MaTFIlleCKHX OTHOLLIeF11111 C CO- 
CTH np0cpc0io3oB no 3aKJ110,1eHHIO noroBopoB BeTeKaM 	C01030M, 	OCTaBaJIH-Cb — 111BeAgapI151, 

C 	ripennpHHHmaTeasim.H 	HCCKOJIbKO 	•CY314.11CH, 

Ta« KaK 3apa6oTHasi wiaTa H ycJoHHH TpyAa 

CppaHxxcTexasi 14cHaHHH, npocpaimicTeKasi Hop-
Tyrataisi... Pa3Be He HaBOAHT Ha pa3mbiumeHHH 

pery.n.HpyioTcH CJIaBEbI'M 	06pa3OM 	IIpaBHTeJIb- 
TOT 	ibaKT, 	LITO 	InBerILI,ap1451;›  CTOJIb 	OXOTHO 
ccbuialoin,asica 	Ha 	CBOH 	«npeBHHe ,nemoKpa- CTDO'M. B noczenHee Bpemsi KITLI ycH.nilHaeT THuecKHe 	Tpani4u,HH», 	oKa3a.nacb 	B 	TaKoil CB010 nefiTejlbHOCTb B 06.11aCT14 1-10ArOTOBKH 3a- HellpHr.115111HOrl 	KOMIIaHHH? 	Eu 	A O 	BOrlHbl 

KOBOAaTe.T1bCTBa HO Bonpocam 	Tpyna. 	Kun ILIBeiląapkin 	Hme.na 	TecHble 	oTHoweHHH 	c 
HmeeT B BaLLIHHIsT0He 	H B cTonHuax 	II1TaTOB rHT.nepoacKori 	repmaHHeił 	H 	(1)aLLIIICTCKOŃ  
CBOHX 	ripencTaBHTeJlefi, 	KoTopue 	CJIeR5IT 	3a 14Tarniell, a COBeTCK1111 C0103 oHa ynopHo He 
110AFOTOBK0'2. 	3aKoHonpoewroa, 	opraHH3yroT }Kena.ria oripH3HaTb». MO}KHO JIH oTpimarb, LITO 
rion,tiep)KKy nposcpcol03amH TeX 14.1114 ,14HbIX Me- B ,LIalIHOM Bonpoce oHa 	nposiwisuia noHcTHHe 
ponpusrrail HJIH, Hao6opoT, 6opb6y c HHMH, no- cTpaHHoro nina «nemoxpaTH3m»? 
CbIJIaK)T o6paineHHH K wieHam KoHrpecca, BbI- B STOM OTHOLLIeHHH Renio He H3MeHHJI0Cb K 

cTy+naioT OT HMEHH np0(l)colo3oB B KOMHOCHSIX Jiyziwemy 14 BO BpemH B014'HbI, Korna BeCb mnp 
KoHrpecca H T. n. pa3neAH4csi Ha Asa He111314M11p14MbIX .narepsi — 

inarepb 	nemoKparwiecKHx 	CB060):(0J11061-1BbIX 
CJIeAyeT OTMeTI4Tb, LITO Ha npoHcxonliBmiax HaponOB, Bo3r.nawisiembill COBCTCKH!M COI030M, 

B nocaenHee Bpemsi c'be3nax pai6olmx aBTomo- AHr.TiHeił  H C.0e,1:114HHHbIM11 111TaTaMH, H Jiarepb 
6H.TibHorl, 	wieKTpoTexHilliecKoil, 	meTaxiopyA-  pa360rwilxibeił 	rHT.flepoBcKoil 	K0a514H1114. 	Bo 
HO1 	11p0MbIIIIJIeHHOCTH H .Apyrnx np0(4co1o3oB, Bpemsi BOrlHbI 3HatieHHe CoBeTcKoro Colo3a 06- 
BX0ASIW,13X 	B 	KoHrpecc 	Ilp0113B0.5,CTBeHfibIX Hapy2KHJIocb CTOJIb HpKo H HannsinHo, LITO Ile- 
npocbcoioaoH, npHHHma,nHcb peweHHH C Tpe6o- KOTOpble 143 ,rocynapcTB, no Toro He ycneBmx 
BaaHem, LiT06bi KIM A0614J1051 cKopet:imero CO-` 1103a6OTHTbCY1 	06 	yeTaHOBJ1e111314 	Hopma.riblibix 
3bIBa me)KnyHapo,a,Hor4 	.npocpcolo3Hoil 	KoHcke- 
pemoki. 	, 

oTHoweHmił  C Haine1 	cTpaHoil, KaK, HanpHmep, 
Fo.naaanfisi, irl0C11211111.11111 	ai'. 	CACJIaTI.. 	A 	npo 
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InBermapfii0 mommo .6buro 	cKa3aTb 	CJIOBaMH IO3a, 	AHMHH, 	COe.1.114IHHHbIX 	1.1.1TaTOB 	H 	Bcex 

K. IlpyTKoBa—«BapoH ckoH-rpHHBa.nbloc... B.Ce CTOpOHHHKOB HaNNOHanHOPO eAHHcTBa KHTasi. 

B TO11 ›Ke 11031INbH Ha KamHe .CHJ:kHT>>: yr.ny6J1BH ,E(pHHHoll JIHCTOK KHTaIICKHX qepHocoTeHneB 
CBOH Hen.TioxPie OTHONIeHNSI C FepmaHHer4 FHT- He 3ac,nywHaa.n 6M ynomaHaHHH, ecaH 6bI OH He 
.repa H 1/1TanHet4 MyCCOJIHHH, a TaK>Ke co Bce- 11.14CJIHJICH 	opraHom 	rommHiAaHa, 	,Ha/ĘaBaembi.m 
MN cTpaHamH—caTemn4TamH FHT,nepa, 1.1.1Betina- A.TIFI KHTarICKHX 3mHrpaHToB B AMepHKe. Ot0H- 
ppm nonpe*Hemy «He 3amega.na» .CosercKóro IfflaJIbHbIr1 H3AaTeJib raaeTbi, KaK y›Ke ynomH- 
Coio3a. 	• Ha.nocb, «KwraricKo-AmepaKaHcKaH 	me)KRyHa- 

Tenepb HeKoTopme•aABOKaTbI He3a,zkatumbrx po,lkHafi 	143.LkaTe,nbcKaH 	KopnopauHH» 	3aperH- 

LuBeilnapcKHx IIOJIHTHKOB, BbicTynalomHe B aa- cTpHpoBaHa „B milHacTepeTae ,HBOCTpaHHbIX ACJI 

ipy6e*Hoił  netiaTH, B BeCbMa HAH.T1111111eCKI1X TO- Tlymm4BcKor0 npaBHTe.nbcTBa. 

Hax 	plicyloT 	AdICT,B1451 	CBOHX 	KJIHeHTOB. XapaKrepHo, gTo cKpomHafi KommeptiecKaH 

He SICHO JIH, tITO 01114 TIpHHeCJIH 6b1 110CJIeLIFIHM ra3eTKa cTa.na 	Kpl3KJIHBbIM 	pynopom 	peaKuHil 

ropauto 6o.nbule II0J1b3b1, ewa 6b1 OHM IIIpHMO KaK pa3 Tora, Kor,aa B AmepHiKe npe6bmana 

H 	OTKpbITO 	pa31,51cHffinH 	npacTylo 	H 6eccnop- «MHCCHA Ao6poil BOJU!» BO maBe C npe,acTaBH- 

Hylo HCTHHy, a HMeHHO — LITO Ty Bpa)KAe6- Te.nem KHTafiCKHX npaBHuilHx KpyroB Bali LII- 

I-13m NOJIHTHKy NO OTHOWeHHIO K . 00BeTCKOMy N3e. ECJIN 3T0 JINIIIb 	c.nyuar4Hoe 	coBna,aeHae, 

Colo3y, KoTopylo 1.11BerinapHH 	.npo.BoAffina 	,Li0 TO ecTecTBeHno BO3HPIKaeT Bonpoc: nogemy py- 

CHX nop Hapi,my H orwospemeHHo C Apy7Ke- KOBOACTBO FomHHAaHa zŁo CHX flOp He COL1110 

CTBeHH0f1 110JIHTHKOrl NO OTHOLLIeHINIO K (Damki- Hy}1{HbIM oTme)KeBaTbeH OT 3TOA ra3eTbI, BbI- 

CTCKHM eTpaHam, HeJIb3H Ha3BaTb 	IlHatle 	KaK cTynaloineri npoTHa o6uzero Aena (.06-bezHHH- 

npockainacTcKofi? HbIX HaN'141 H OT'KpbITO aammlualoi4eil Hopa›KeH- 

• * gecKHe ycTaHoBKH? 

inmgo 011411OR 1-A3ETb1 

*
. , 

3r10Y110TPESPIEHHE TOCTEI1P1451MCTBOM 
B Hbro-FlopKe LiaBHO y›Ke BbIXO.ECHT »Tafl-

cKaH ra3eTa «Hbio-Ho IllaH6ao».. Paamue 3Ta 
He,ąo6poił  namATH ckamacTcKHA npe3H,u,eHT 

ra3eTa negaTa.na He6oabwHe CTaTbH H 3ameT-
Kił, IIOCBYIW,HHbIe Ae.nam H TpeBoraM me,nKnx 
ToproBneB, y,neRHH r.naBHoe BHHMalffle pema-
me TOBapOB. 011eBHAHO, II0,11 BJIHYIHHeM cepb3- 
HbIX co6biTHA, npopicxo.afin.wx B mHpe, raaeTa 
pernma, 	11T0 ileyao6Ho 	Tenepb 	3aHmmaTb-csi 
JIHLUb paic-cy)KzeHHsimH -o KatiecTiBe HOICO'K H nep-
!WTOK H tITO npnw.na noga 3aHATbCSI 1-10JIHTN- 

IleCKHMH 	cneKyminHHMH 	B 	me>KRyHapHom 

JIHTBbI Cmeroma, KaK H3BeCTHO, 	yMep, 	HO 	Te 
He6.naroaHAHbie Rena, KOTOpbnlii 	OH 	B 	rw:w 
BORHU 3a1IHMaJICY1 B AmepHxe, K co›KaneHmo, 
Be ymepaH BmecTe 	C 	HEM. 	HX 	npoo,n›KaeT 
ero CbIH. Ha crpaHHuax peaKUHOHHOr0 JINTOB-

cKoro e)KeHeL[e.nbHHKa, BbIxolumuero B Hb10- 

PlopKe no-,.ą 	Ha3BaHHem 	«BHeHy6e», • mo.no,a,ori 
Cmelofia 	3aHHmaeTcg 	riporHT,nepw3cxat 	npo- 
naraFmoii 	H 	negaTaeT 	11p0B0KaNillOHHbIe 	1413- 

macurra6e. ra3eTa cTa.na neuaTaTb .non caoHm MbIE.1.11eHHH, IibITanb, B mepy CIBOHX CEpOMfibIX 

Ha3BaHHem 60JIMEOrl N OTHIORb 'He oTaHgaio- BO3MO}KHOCTerl, 	OKJIeBeTaTb 	coTpy,[tHnecT3o 

1.1.X1411CH 	CKpOMHOCTb10 	aHul.nar: 	• 00e,LiHHHHbIX 1.1.1Tal'OB H AHFJIHH C COBerCKHM 

C010 30M. 

«Calmasi 	nporpecemmaa, 	ymflaia II 	K 0,11C Ilpfy« TH'B H a51 

ra3eTa 43 BOC TOM H O ri 	AmepaKe; 11.3i.aaTCSI e>Keizaeaflo, 
aa 	acKmagemłam 	sompe.cabix 	H 	111)201M14111111)11X .,,afierr 

CMeT0iNa-CbIH, Kal{ 	Oli 	OTKpOBeHHO 	3aRB- 

inBeT B HanegaTaHHoił  HeLl,aBHo Ha cTpannax 

K Fl T a rreK O- Ame pll« a FIOKO ri 	o A e'}K,L(YH apotziori 	He.aaTeun b - 

cKorr K.OprIopouHeib>. 
«BaeHy6e» CTaTbe, paHbwe paccuHTbiam Ha TO, 

ziTO «HeMNbl no6eaHT 60JIbWeBHKOB, a noTom 

B B4OKa3aTejIbCTBO cBoefl nporpeccHBHocTH 

H yma ra3eTa Hatia.na By6,naKoBaTb KJ1eBeTHH- 

C0103H14KA 1106e,L(HT Hemnes». TaK KaK B 3THX 

pacqTax 5!BHO Be BC 	oKa3a.nocb Ha CB0&.\4 me- 

ąeCKHe .143Mb11.1.1neHHA 	TIO 	azkpecy 	COBeTCKOPO cTe, TO Tenepb CMeTOHa OTBOLLIHT .ayuly Ha AH- 

Coma, H306pa›Kag KHTarICKFIX peaKuHogepoB ir.in4H H COCAHHH.HbIX I.IITaTax, 06BHHHH HX B 

B po,no 	cnacHTe.neri 	KHTafl 	«OT 	60.T1b11.1eB14- «Tync-Ym pa6onencTBe» nepe,a, «6o,nbuleBHKamm» 

3auxn» H «nonnouieHHH COSeTCKHM C01030M». 14 B TOM, tITO BCH 110,11.14THKa coTpy.EtHHIlecTBa C 

1430 AHH B .2".(eHb ra3eTa nomentaeT cneuma,nb- COBeTCKHM C01030M COCTONT ARMII B npea,o- 

Hylo no.nocy, 	oaarna,neHHyio «AHTHKOMMyH14- cTaB.neHHH emy «ycTynoK no acem nyHKTam». 

cTatiecKasi TpH6yHa», 	Ha 	KOTOpOrl peanwoH- 	KoHeimo, noTyrH CmeToHbi-cmHa He zw,naioT 

Uhle 	JIHTepaTypHbie 	raHrcTepbr 	3aRHMalOTCR 	HHKalKOrl 	110JIHTHtleCKOA 	noro.abi. 	rpy6OCT11. H 

3JIOCTHISIM'H Buna,r.LamH flpOTIHB COBeTC,KOTO CO- 	lipHMETHBHOCTII 	eiTO npoBoKauHił 	y):1,1113JIATbCH 
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He 11p1,1X0AHTC51 — CbIH nyCKaeT B o6opoT Ha npaHmerao npoxol,amiLam -mila CMeT0Hbt. BKy 
rHTA:epoBeKom aynkHoHe TO cxy,/tHoe nOJIHTH- , lie c .4pyrkrum 	np116aJITIACKHM,I4 	pealukaoHepa- 
gecKoe Hac.neAcTHo, .xoTopoe AOCTaJI0Cb emy Mil, KaK, HafipHmep, 	npeAcTaBHTe.nem 	JlaTb11.11,  
OT 06aHHpoTHHLueroc51 Hallami. Ho BmecTe C CKHX CimunicToB BHJIbMaHHCOM H npeacTaHHTe- 
Tem He mo)HeT BC 	}Ke He Bbl3b1BaTb y2,141311e- aem 3CTOFICKI,IX CIMILIHCTOB KaH3a, CMeTOHa FIB,  
111151 TepriHmocTb Tex 	KpyroB B C0eAHHI-111b1X HO 	3.noyHoTpe6riHeT 	3THM 	rocTeripHimcmom, 
LLITaTaX, KoTopme B.Ce eu.k 	.0Ka3bIBalOT POCTe- oTpaHAHH B03Ayx B npluoTaamem ero Aome. 

- 

II® HpaHy 
H. 1111EP614110BCKIIR 

• 113 TerepaHa 	Koma iMbI, cenai3 Hpyr ,HaR 3eMJI5110TC51 TonlyKO 	MiaIIIITIfibI MpaHcko§ JII,I4H11, B. Ear,RaA 	TerepaHom, 	B35IJIH 	iKypC 	Ha coe,ABHmomeri TerepaH e BarAaRom. Flo3Tamy 
ioro-aana, 	H- cTagim H,a6HpaTb 	BbICOTy,, 11T016bI Mb1 nporieTerrH e'IUe OKOJIO cTa KHJIOMeTp013 Ha 
riporITH 	HaA 	eHe2KHbI;M.H 	BeptuRHam.H xpe6ro3 3ana,g, nepecex,nH BCe 	me7HAypetibe, 	•npoulau 3anaRBono HpaH:a, :m:He Ka3aJIOCb, 11TO 51 Jle'lly B Ha,2:k M'yTHbI.M EBcpparoim 11 011yCTHJII,IiCb Ha npe- BamaA Ha Homne6H0m Hoape-camoJiTe. Bar- iHpacHom allirJIHr1OKOM BOeHHOM a3poApome 6JI113 
Aa.,H,! rapu, ,camioe 'Ha31B3111,1e KoTopoiro Hocxpe- 
maeT B 1.1aMSIT'H ameHa 1,13 «TbICS1111,1 B 01,EIHOrl HO- 

03epa Xa66a441,1S1.., 
Mpw( — oaHo 	H3 	,cammx 	MOJIO.,ąbIX rocy- qH»: 11.1exepe3aJ(a, xa,nHck MaHcyp, rapyH-a.nb- AapcT3 mHpa. CTpaHa 3Ta npomna T51.)KJIbIf4 H Pal.HHA, CH,H26aR-iMopeixo..R... Kposasbill 	1,1CTOpHrleCK1,111 IlyTb. 	Ha 	ee 	aem,ne 

-Iepe3 Asa Kaca MbI 6y1,L1eM „B Bar.„Qa,T_Le. 1/1.)J,m 6bIJIH cba,naHrH A.,nexca%,r(ipa MaKezzoHcKoro,, e 
Ha .BbICOTe 6o.nee .11?I'TH 	TbI1C51,x1 imerpoB. 	BHH3y pa3pyluma H oinycToman BOCTOqHble aaDoe- 
CHe>KHbłe 	BepiLl'1,1.11bI. 	OK,Ha 	Ka6.14:HbI 	TI'mpb1Ba- H.aTenH: HapH nepcHAemix ,L(HHaCTHrl, BeJIHIKHe 
10TC5:1 JIe,ągHbIJM yaopom. MeJlbKHyJIH XamaRaH, MOPOJIbl, 	Ta"Mep.na.H... 	CTOJleTHSI 	oHa 	BaxoTcH- Kepmamax. ropHbte o6,nacTH HpaHa OCTaIOT- JlaCb 1101A 	l'HTOM 	TlyperaHHx 	CeJIWUKyKOB. B 
C51 HoaaRH, .HaqHHaeTcH MeconoTamcKaH HI,13.,  
meBnocTb. 

1914 ro,,,ąy aBrAmIcHHe BOrICKa, B CIBSI3H C Ha- 
tlaBillerICF1 	BOAHOrl, 	3aH51,11.14 	Sacpy, 	B 	1917 ro- 

,LkerfCT1311TeJlb:HO, •BC 	KaK 13 exagKe: TOTIbK0 Ay — Bae,ąaA, a a CJIe1.11;y101UeM foRy — Mocy.n. 
CITO BeCb BERHMbdi 	mHip 6bIJI 	110KpbIT HHHap- Tai< 6bui 110J10}KeH .KOHelI, Typeuxomy rocnoA- 
K1,111411 CHeraimH, a icermaic a,a6m 	Haa 	31.10 .1IHOri crBy Hai.t apa6amH, HaceaHrou.LumH MeconoTa- 

nycTbiHeA c peaimmiH 	oa3acamm 	CIMIIIIKOBbIX M1110. B 1921 roRy a Hpaxe o16pa3oHa.nocb KO- 
umbm. OnycKaemcH BCe HB>He. Beab Bar,ixa,Lk 
pacrio.no›HeH .Hcero „Ha BbICOTe 40 meTpoe HaA 

p0J1eBCTBO. Kopo.n6m ,CTa,11 (DerleaJI I. Man,z(aT, 
uo,nyxieHHur4 AHrmier4 B 1920 roRy Ha yripaa- 

yposHem 14HIHIICKOTO oxeaHa. .neHHe HpaHom, 13 1930 roRy 6bu1 3ameHH AO- 
B/a.11H 	.csepKaiolueri 	cepe6psmori 	.neHroft roBopom c HpaKcimm KOpOJICBCTROM. 	- 

BbTC51 Turp. Ero 6epera oxarmAeHbT TMHO- HaCeJlen1451 ao BCb4 HpaKe Hpn).x J1,14 6o.nmue, 
3e,r1Boił 	110J10Cal 	IlaJlbl114"01BbIX 	poul. 	A 	BOT H tleM y Hac B 0,£1110r1 MocH3e,— OKOJIO 4 MHJI- 
BbIComie MHH.apeTbl 	H 	Hapaau,oabie 	Hyin0.11bI JIHOHOB 	LleJ10BeK. 	COILLHiailbHbIe 	OTHOLIIeH.H51 	B 
ApeHHHx 	meHeTeri 	BamaQa. 	Camo,TIT Ae.naeT crpa.He 	OTJIHrilalOTCSI 	60JIM1101"4 	OTCTaJIOCTb10. 
mpoixHri Kpy"r 1.1 	BamaAoim H 11p0X0,I(HT HaR 3H2'11FITeJlbHaS1 tialCTb BaceneHHH ›KHBT B yCJI0- 
30,110Tb111411 •Kyrioaamm 	H 	mHBapeTaimn 	3.HameHH- B1,151X 	riaTpHapxamyHo-po,aoHoro. 6b1'ra. 	HapB,Lky 
Toll KaAHmanHcHoil metieTH, oxpyoKHHoil HaJlb- C 3THM C1,1,11bHbl riepel›HHTKH cPeumaama, KOTO- 
MOBbI.MH pouLa.m.H. MeHeTb (TORT B rJ1y6OKOrl pble ,ikaloT o ce6e 3HOTb. 	Ha 	Kaoluom 	wary. Hs.rtyqHHe THrpa, r,r.(e B VIII BeKe Hamer! 3pm B 3KOHOMuKe HpaRa 	oitieHb 60,1Imuyio rp0.11b 
a6accuf.(cKHA xaJIHIck MaHoyp 3aJ10.}KHJI ,apeemul Brpaert 	Rwe-mam1bl ri 	« a m H T a JI , 	nipeBm:yque- 
ropoi,ą 	MeLzHHeT-ac-Ca.nam, 	RaBuiHri 	Halma° .CTBeBH0 aBrJIHRICKIlił, 	0Co6eHHO 	B 	HeKtoTTIHO A 
132,r),QaAy. ap0M1)111.LIkIlleHiHOCITH. 	7Ke.ne3HbIe 	AoporH 	TO)Ke 

AHr,r1HficKHe CaMOJITbl, BAymme H3 Terep:a- Hax0/0111051 B pyxax aHr.iiHtiaH. 
Ha B KaHp, 'He oinycHaloTcH Ha CpaBHHTeJlbH0 HpaK — mHoroHauHoHaAbHan cTpaHa: cpeAH 
11160,11b1HOM 6,a1maucKom aspolapoime. TyT npm- ee Hace.neHHH Hpeo6,na,a,aioT apa6m,,cocTaBr15110- 
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. 

uwe /to 70 IIP011eHTO'B, 3aTeM H.zyT Kyp1LbI — 

, 

)OM wary acTpeqatoTcH xyAbie, 143,M0>K,/:(H'HbIe.  

uo 25 nponeHTo3; ecTb aficopm, apimme, eBpeH, cTapHKH, 60J1e3HCHHbIe }KeH'11.XIIHbl C rpy,LtHumil 

HpaHum. Apa6m /teJimr.cm Ha mHorotmc.ne.HHble ,/teTbmm Ha pyKax... 09:teTbie 	8 	rpm3Hbie aox- 

tmemeaa, złaCTb KOTOPbIX ,Q0 'CMX mop HaX0igHT- MOTb51, OH11 C HiMeHeM kulam npoTarHaatoT py- 

CR Ha 	liCKJ11011HTeJIbH0 H.113KOM 	ypOBHe 	KYJIb- 1•41 3a .no/tamBaem. 

TypHoro pa3BUT1151 H 'Be./i(T K•011e1B011 HAR nony- H 3T0 TaK peaKo KomTpacTHpyeT C HaPHARbI- 

oce,a,Abill o6pa3 >K11:3HH. FpamoTHbix icpeRH }K•11- 11114 KOICTIOMaMli inoceTHTeaer4. 	szpemeHe6e.nbabix 

Te.neft HpaKa HaegmTbiBaeTicm eZBa HeCKOJIbK0 mara3mHo3 H pecTopamos B ueBTpe .ropo/tal 

nponeHTo3. Cpe.11 	}KeHLLUIH 	TP'aMOTHOCTb — B• eTapoim ropoae 1011TH Be BCTPeTHIIIb H.H0- 

peAKoe HCKJI1011eHHe. TOJIbK0 B 60J1bILIHX ropo- eTpaHua B .e3poneficKom KocTio.me. 3,ąecb ›KH- 

Aax, B Kpyry ckmiBaHcosoll H poAonoił  apacTo- BT, pa6oTa•eT, ..ropryeT H HHuteficT3yeT mecT- 

KpaTmo, HMelOTCA o6pa3oBaHHbie J110.A11, 0.1114 .3a • Hoe Hace.neHm.e, ROBOJibli0 ncTpoe IM numo- 

hamatoT ,OTiaeTCTiBeHillbIe irocyaapcTeeHubie 110- HaAbHomy cocTamy. Hpeo6Jia1IatoT iapa6m. OHM 

CT5I, H B HX pyKax cocpeAoTameHa T'OPPOBJIH. 0,3eTbI B 6eJlble XIITOHb1. Ha .roamax rpa;taum- 

Oce,Q.Roe Hace,neH:He HpaKa, icKoHiteHTpapaBaH- OHHbIe 	6eJIbIe 	IIIJIaTKI4 	c 	116p1Ium pHcyHKom, 

1.oe raaB,Hum o6pa3oim B ruto/topoAmbix ROJIH'HaX npa)KaTbie 	/zmyw' 	114Hb1M1,1 	ILIepCT5111bIMH 	o6- 

me›KAypegbm H IIPHTOKOB • THrpa, ,Be,L(T CeJIb- pymamm.•Pe›Ke acTpematoTcm nnarkH C KpaCHUM 

eKoe X03IRCTBO 	H 	KycTapmme inpoH3BoRicrBa pHcyBKom, 	06b11111-1bIM IB 	rAy6HHe 	CayRoacKoPi 

OTCTaJ1b1MH, .cpc,EweBeiKoBbimił 	meTo/łamH. 	B ApaBHH. ›Ke'HI11,11111:4 3aKyT3Hbi IB eBeTAbie ma,T.t- 

HpaKe me pa3 B0311.11KaJIH BO•CICTaH1151 H M51Te/K.H pm, HO 011111 He TaK cTporo 3aKpbfflajoT JIHga, 

Ha 110HBe HagH0HaJIbH0-PeJIHP,110'3'HbIX 11 3KOHO- IKaK B CeJ1bCKI1X MeCTHOCTAX. Ha .rawax apa6- 

mHztecKnx npoTHBopeluul.. CKHX ›KeHutHH TIPHMIIITTIBHa51 'CIIH5151 TaTyHpoB- 

. 	C a3po4poma TaKCH A oc Ta1B- 
a  B E r,RaAe 

Ka Ha .n6y, pe›Ke Ha .B14eKaX. B Hocy KOJIbI1,0 

.nmeT HaC ' s BarAaJt. iCHamana HJII1 yKpen.naHbie ic6oKy IIJIOCKHe 30,110TbIe 	H 

eAem cpe,H 	CKy,llabIX, 	BbIGIGKe'11,11bIX 	11)/CTbIHb, .cepel6paHme .6,nmxm. Ha •Horax 6pac.nerbt, ,14111,0- 

HO lIbIJIbHOMy fipHpo,rwomy «wocce». 3a Es(1-.)- rAa .110 5-10 1HTyK •Ila 'Ka)KR01"i. Fp53Hble 6oco- 

papam 	me.ribKaioT 	HaJIbMOBbIe 	0a311Cb1. 	3a6b1- HOI'He •pe651THInKH 	HirpaioT B 111bIJIH nepeA Ao- 

Baemb, 	„ITO cełł mac KoHen znapm, oco6eHmo mamH. B cTapom ropue mnoro co6aK H Tylu! 

Kor/ta nona/taemb B tweTyntHe ca,zJbI H cKBepbt Ha3011J111BbIX myx. 

KmapTa,no3 HaBoro Bar,rta/ta. IlommeHae B rpm3Hbix H 11bIJIblIbIX 'KaapTaJiax 

3aKoHimHB iHem36e2K.Hbłe Ansi mHocTpamua (pop- oxpammbi HuocTpaBna, C .nfiTepecom pacemaTpH- 

MaJlbiliOCTII B PO'CTI1H14ąe, enemy Bbl6paTbC51 B maloutero apxHTeKTy.pubie AeTankt AommineK H 

repo,/t. mo6yiontepocm LIBeTillb1MH H3pa3tamn Ha cTapbix 

BalIs):1aR BbI15IHYJICH ,notrui 	Ha „rtecsub KHJI0- Me4leT51X, npHimeKaeT ,13111,1Mafille rpynnbt 1110J10- 

meTpoB no o6oHM 6eperam THIrpa. 	Ha 	.neBom AbKm. CHaqa.na  3a imHoil ,Ba6mo/taioT H.a,aJ/H, 

6epery — cTapurt ropoR C .na6apHHTamm Y3eHb- nOTOM TIOAXOZ,51T 	no6.ru*Ke. 	HaKoHett, 	0.,TkaH 

KI« 3/J1011eK H nepeynK.oa, 3acTpaHeam11nixem TO- wHorna enpaluumaeT no-apaócKm, 'LITO 51 TyT Re- 

rLta, .Kor/ta eRHIPCTBeHlIbIiM BIMOM ropoAcKoro Jia1O. OTBetialo no-nepcHAcKm, uTO, K co7Ka.ne- 

ipa.HcnopTa, 	Ra)Ke 	B ,CTOJIHII.1e BeJIHK1IX 	xaJw- HHIO, Be• 	3.71aAeło apa6cKHm 513bIKOM. Tor/ta 110J-1- 

(130B, 6b1:1•14 OCJIbI H 'Be.p6aloam WIN npexpac.Hble XOHT 	Apyrori, 	nommmatouwił 	no-nepcHAcKH. 

apa6cKHe.K0'HH, ./y151 KOTOpbIX Tot)Ke He Hy2KHbI. 06'bHCHSIłO eMy, I/TO ,Hiam»Kychinpoeukcom B Bar- 

umpoKHe mpolcneKTbi. 	Y3KHe 	yJIHUbI C ,,r_wyx- /ta,ąe, IITO meHm Cgle'Hb HHTepecyeT HiMeHHO cTa- 

•9Ta.)KHI)B41-1 Aom.amH, r./te, KaK ,o6utee ,npamm.no, •pbmł  'ropom, IITO 51 JI106J110 	cTapylo 	apai6csylo 

BTOpbIe 	3TWKI4 	06pa+maeHbi 	'BbICTylla1011tHWIM apxHTeKTypy. 	Koiro:ta 'Bb151C1-151eTC51, 	IITO 	51 	pyc- 

KplATI)DMII 6a/1KOHaMH, Raw 60JIbLIle TeHH, He- CKHrI, oTHomeHme .K0 mme cpa3y meHmeTicm. He-.  

o6xo,3,Hmori B 3H0r1HOM KJIHIMaTe MeconoTamm.H. CK011b1K0 	.He,r_ko6poi›KezaTeAbfia5 	H'aCTopoweH- 

CTapH,H.Hbie ,KimapTanbt 	Bar/taAa 	coxpaHHAH HOCTb HcliemeT, 10.1101.1114 02KHBJI5110TCH H np.e,- 

011aP09aHlie 6bIJIbIX BeK08. 3,eicb .MO}KHO MO- .naratoT mHe TtoKa3aTb .cTapbuł  6a3ap H .RHTepec- 

60BaTbC31 	IIPIIXOTTIIIBbIMII 	apa6ecKamm Ha fte- HbIe Me'lleTH. R 6naT0,11,aPI0 MOHX IOHbIX ,L1o6po- 

PeB51HHbIX 	6aaKoHax, tweTHor4 .mo3aHKoił, 	yK- ›KeJiaTeadi 11 'Hanpamsnocb 0,/11411 K crapamy 6a- 

•paularoutd 	.cepbie 	.PJ1141151'HbIe 	CTe'HbI 	,a0,1\4•013, 	H 3apy, 3aHHmaloutemy neabie KBapTa.nbt y 6epera 

FOJIY6Orl 3MaJ1b10 H3pa3moB 	.Ha 	maHapeTax H • THrpa. 	. 	. 	, 

Ryno.naX cTapH.HHbix megeTell. 	• Ba3apm BOCT01.1HbIX ropozo3 — 3TO }1{1,13HCH- 

gem 6JIH/Ke K oKpaHHam ropoRa, Tem CI1J1b- • able ue.HTpu, r/te Hapsyty ,c meaKoil PO3HH'Il'HOfi 

Hee 6p0caeTcm B r.na3a Hmu.teTa, B KoTopor4 >KH- TOprOBJIefl E KyeTapHbIi114,14 	MaCTepCKH,MH 	41,me• 

BijT 6o.nhan1si tlaCTb NCHTBJIel. nOTITH Ba .KB>K- IOTCA H xpynuble reKJIaAbI BCeB03M0>KHbIX roaa- 
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1944 	 BOI;;ItHA 	H 	PAGOLIHR 	at ri A e c 	 N 	22 
sy. .....- 	ea.... 

POB, rsse 3a 	qamiKoi,'I Ko(i)e 14314 3a KaJlbSIIIGM• B 

0/(11'0i,i 	143 	MITOPOIIHC,TICIIHLIX 	liahbix 	3aKmolia- 

10TC51 RCHKHe CACJIKI4. 
B Kpburbrx ra.iiepegx 60fibruar0 633apa --Ii- 

eTpaH.cmeeb P13,e,1114 	MeCTI-TON :KycrapHoi4 npo- 
MbILEUTeTIBOCTI4 	C 	ITp1"11B03.11bIM14 	TompamH 	143 
eTpaH EBpoinbr, Alel}pHKH 	H AmepHK.H, npepnviy- 
WeCTBETH10, ,1311pOHeM; 113 AHTJ11414. 

01-1eHb cBoeco6pa3eH loBeAmpHbifl ps-u. B no- 
AyT114,III:1X HHinax H 'maJleumwx Jlaaqii.Kax Be- 

pe.3, He6o.nbum.mH ropnaimm C14 SIT macTepa Hno- 
ra,a T-8-AerHero 	Bo3pacTa H BbIKOBb.lBaIOT 14 3 
JimeroBoro cepe6pa 	6.1Hol,u 	no,Tmocbr 	traum 
era,K.-2111II4KI4, 'KyaimEubl. 'Pyl' ›Ke mx noKpbFaaloT 
'pa3:1141,11-Ibi:MH 	y3olpam.H, 	oT 	3.7iemeHrapHoro 	apH- 

MIT runa ,ąo TOTIKTIX, 	ariKypublx 	yKpauTeHH.fr.  

•BHTpHuax 	mara3HHH-HtKos-6pae,neTbi .W151 pyK 
H mv, .ce.pbKKH, yKpameHHH A.nsi Hoca, 6powKH. 

7KH,Bonucuoe ape.rinwe fl.pocTaB,15noT diaBKH 
C KoBpamm H n.e.Tpbiml IIICINTS{HbIlMI4 	H 1.11.71-1{0- 

Bb1M14 	H 3,.e.TITIFIIM14. 	MeerHbie 	'KOBpbI 	,u,a,rieKo 
ycrynaror HipaHcKHim, Ho BICZ.›Ke oHH necTpbi H 

ep.oeo6pa3Hbi, 	oco6cH.Ho 	1-1.a.luiaiebi 	143 	ropHoco 

KyP,nuleTa.na. 
Crapbr 	6a3ap BTL.loTuyio 1110AX.0.5,14T K 6epe- 

ry l'arpa. B DTOM MeCTe Hepe3 peKy nepeć."}po- 

ilicH o.;:ufii 113 	BYx 6ar,3,aicKpix MOCTOB. Ho Be- 
My Henpepbm3Hbim HOTOKOM THIWTC51 Be.peHmLbi 

°wolią, Bep6mo;ąoB, 	iaBromau.THH. 	Ha 	npaBom 
6epe1'y 	THrpa, 	B na:lb`mosbix ,pomax 	H 	Da.:-Lax 
pacKmryncH HOBbli:i iropo,ą, T\n,e naxo,u,srrez ,M11-0- 
rHe uparmTeAberBeHuble ytme›KRem.TH, 	,BUK3aTI 

>KeJle3.1-10,3,0p0')K11.0 	.H14111414 	Baepa--Mocy,l, 	33- 
.xyM. Ilyrb -K BOK3a.Tly H;LT Hepe.3 accHpHfi- 

CKHe 	BopoTa — pecTaBpHpoBaHnbiił 	HaMATI-114K 

rAy6oKoił  eTapH.Hbi. Orpom.Hbie 	KameH.Hbie 143- 
BaHHHH KpbuiaTbix 6bIK0'B C .tieenme,recKumN ro-
Ji0B3,M14 14 'Ky:5113bI:MI4 1 6opo,u,amu 14 rpaH,L(Ho3Hble 
6aTHHH c -3y6HaTbIM44 IBbicrynamfi 	-I-Ta. 	Bepumue 
HanomimaKyr 06 HcHe3HyBinem BeJIHHHI4 accHpo-
BaBwroucKoro nepHo,a B HICTOpHH cTpaBbi. 

ECJI14 	OT eTaporo '6333p3 1-1011T14 	Ha 	BOCTOK, 
nonafLaemb Ha 1-,naanyio apTepHro .coBpeme.HHo- 
1- 0 	Bar.u.,Eta — na 	yJmuy rapyu-a,nb-Plaums,u. 
Ona THHeTC51 OKOJI0 8 ,K11..,;10iMeTp0B 113A0J1b 6epe- 
ra THrpa. 	-Dw ToproBbgA H OTtlaCTH a,,-wHHH- 
cTpaTHBHbuł 	uenTp 	-ropo,ii,a. 	,1:oma 	no,HTH 
cHilomb 	f.(Byx3Ta›K.Hbie, 	c 	Koaounas,oił 	13-1114"3y. 
Kal( ,6'aj1K01-11-IIIKI{ B ciapo-m 	ropoRe, 	TaK H 	3'I'1

Rom 
KOJIOILLIaRa, T10,1 	Koropoił 	npoxol,71,51T TpOTyapbl, 
3ammusaer .mara3HHbi .H pecTopaHm OT .3B0F1110- 
FO, comm,a. 3,u,ecb Haxo.,7J147e5i Arn.un.e mara3H- 
um, 	pecropaHm, KaHoTeaTpbi, ,6aHIKH, K.0,111'01)1)1, 
HeKoropue Hipawure3beTBemwe 	ympe,AucHH57.. 

B .13a(r„ąa,e HmeeTeR neoKoAbKo iwy3eeB, r,L1C 

	

co6paubi Opa3H,b1 ,weBuefl Ky.nbTypb1 Mecono- 	I 
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iąccHpficKue nopoTa B BarRarte. 

memopHaimfia51 ,BUCTaBK.A, 4-10.CBRIBI11-1a51 nelmo-

my KOH0J110 1/1paKa (.15eftea,ny I. OHn COCTOITT 143 

1--loTomaTepHanaB 	H snpexweroin, 	ripHHa:,73,,ne)KaB- 

11114X Kopom°. A y io,}KiHoiro MOCTa liepe3 THrp 

BO3BbIIIIaeTCH 6poH3oBbrił  monymeHT (Deiłema I 

	

B AeBo6epe>imófi liaeTH 	ropoa 	Haxo2,HTeR 
13T0pgrl 	BO-K33.0. 	Orcro,u,a 	ic -e,ne3HozLopo.Hmbri°4 
1iyTb Be.LIT 	K 	Ba,›KHei,huemy 9K011GMBHeCK0iMy 
TreHTpy HelyrHnoT,̀'I npombumneHHocTH cTpaiHbi — 

KHpKyKy, e BeTKOfł  Ha XaHeKHH, Haxo,,u1wHficH 
6,111,13 	11.),H.T.ICKOil 	rpalmmbi. 

OT 	K.HpK-.5,7 Ka 	14L11,T ,rpaH.,zHo3HLA 	nechTeinpo- 

BO,U, noLtaiorrulił  Hecjyrb nepe3 CHNuo E TpaH-
cHop2.,anHo K nopTam Cpe;m3emnoro mopH. 

>K1:131-lb B mym,Ho.m H ,eyerm4Bom Balr,a,e 3a-
THxaer ,a0a0J1b110 palio. B 10 tiacoB Begepa rac- 
Hyr 	y-ANI:mi:bre 	ÓT.HIł 	H 	ropo., 	HorpyH{aeTcH 	B 
THwaHy. ,UpaBi,na, 3Ta minima OTHOCHTeJIbIła: B 
Bar.i.kase HmeercH ,mHo›Keerao ,Ca'MbIX pa3Hoo6- 
pa3Hbix upwroHoB -- OT anHeKypH,neH 	B 	eTa- 

ropo:11e AU (DelucHe6eribHbTx K/16ape 11 1-10." 
BOM,— l',Ue )KI.I31Ib upojLo,n)Kaeresi .uo paiecHeTa. 

Pynubt 	B c-Ta 	KiuromeTpax 	lowee 
BaBiutona 	Ball'/O,r1a, 	6J1113 	0,33Hca 	XHJIJI-a, 

,Haxo..uurcH pyHnbi 	o...us Horo 	r13 .i]lpesHeffirmx ro- 
po,,o!B mapa--BaBIł .11, 011a. 06b1KHOBe'llfibIii 7I0e3lL 
1I.1111 TaK'CB ../WCT4113...11fieT TypucToo B cIpalny 6Hi6- 
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N2 22 	 BORNA 11 PA60 11HA 1CJIACC 
	...1.1=1.011111=11111111111111~ 	 

jletlexilx 	exe3aHHft, 	BCJIHKOnenHbIX 	AHopuos salp'o', ,fianch KaHnonacnbie sHaixn, palcurn(DpotH,  
BanTacapa H HaByxoAoaocopa, BlICSIRHX caaoB Ka KOTOpbIX 1103BOJIHJIa 111p011141TalTb H TJIBII51HbIe 
CemHpaimnAm. T46.n.14PLIK14 ApeHneAnieft B imlupe Kylon,ruHnHoHoi4 

5:1 (mnoro nuan OT 3TOft TIOC3AK14, acnomilHan 6116J1114011eK11; 1-1a.ikui-ri-i.o7,1 6JIH3 HHHeM14, H Be- 

IIpe130,0X01(HbIe 	o6pa3u,b1 	ac cHpo-ea»HinoncKoll anniyio InecTnripannylo lipa3my uapn CHHaxe- 

HynbTypm, c ,KOTOipbrUH 311aKOMHJIC51 B my3eHoc pH6a H Ta6JI14.1Hy .Bpe.mil  e 6apemyecka aman«. 

J10,1-PROfia H iIIIIKaTO, B JlyBpe H apMHTaX{e, a e(Karo Haps' Hal6yinaaHAAHHa, 7HHHHiero «ono 

Tax)He paananHlim CTOJIHIIbI 4apHsi BeaHnoiro—.• Tpx ITbIlen11 JICT Ha3a2,, n. ckparmewrbi BaBHJI0H- 

n epCCITOJInca B I4palHe, ITOCTIpOCHHOft B CT14411e CKOM 110BeCTBOBaHHH O 	BCeMHpHOM norone, 

HMe44110 Ba'BHJIOHCKOrl apxwrexTypm. nosTiop&F'Horo 	1ro3,,,T.wee 	HyAenmH, 	H 	mnoroe 

OzHano .ncocemenne BaniisnioHa mens' pa:30(ga- Apyroe... 

posano. 0.r 6bi:,noro HennxicoenHA HHigetro He TenepD BC.51 31Ta •Kmbrypa —•B A.ar.n6Koim awo- 

OCTa,TICieb. HCKOT..ąa .mou.knie .HameHnbie icTeHipi, 
łunom. Bena (cimenH c JTMua 30Mail, Hepnee Ha- 

a 15 merpos .umpanoio y OCHOBa4414fi, aripai)K- 
QICCJIH cnoem ineoxa H ,1IbIJIIH, pyHnu RIBOpHOB H 

AaBume BaBHJIOH C BOCTOKa, ripeAcTaHasuoT 
xpam00.. H Aalwe OT 3Haimeozwił  BanHJIOHOKOA 

C06011 cefrue pply,iiy KamHefi. H na Hceri mulna- 6aniHH acTanacb rpyaa KaimHefi — H TOJIbKO. 

All !6bIJ104' CTOLTIIIIIIIN 'BCJIHKOTO Hapelsa, .c.peRH Bacpa—«Beneumn 	3a A.Ha ro,Qa (MMIX pa6oT na 
ocTaTKOIB 	eTpoeHH ił  , 	meCTaN1114 	Ilorpei611HbIX BOCTOKa) 	STI14$I1CM H ICpCikHeM BOCTOIKe 
IIOR TOJICTbIM caoem necKa H npaxa, He BR,L(IHO SI He OAHH pa3 II045bIBaJI B Bacpe.‚  PaHHefi Hec- 
ni,' ,BbI•COKHX K0,110314, HH .THraHT,OKI4X 	6apeab- HOI' LLIaTT-9JIb-Apa6 pa3nHBaeTcH 6o,nee gem Ha 
ef(l)0B: 	TO, 11TO 	.coxpaH'HJI14 	Be.Ka, 	nepeHeeeHO CTO KI4JIOMeTp0B, npespar.naH B orpomHoe ,o3epo 
gaermo IB Bairaa!A, a IsJIalBHblIM o161pa3om s d0y3e1I • BCIO 10>KHy10 llaCTb MeC0110'TaMCKOrl HI43MeHHO- 
Eopcnbi H AMCipIHKH. . CTH. JleTHHfi 31101' 3,1:(eCb HbrRep)nlrHakyr ,Aa.ne- 

Bc 	}KC „H 6p0,13:14J1 cpevii," 	3THX 	pa3Hanni1-1 C KO He Bce eHponefium: B HroHe ii4 nio,ne >napa 

tray160KHM IBOJIIHCHuelm. HmeIHRO .3,Ueieb paCIJJ13e- Roxo.AHT Ao 50-52°  HO UeJIbC1410 B TeHH. 

TaJII4 6oraTas1 KynbTypa H .nayKa ApeHmix 3I10X. Bacipa cHat6waex Ben mup 11,110AaMH (1)141HH- 
CpmepH1'mme mewim, .Hacensimune mexuy- K OBba nanbIM. MI4J1J11,100bI 	1-1,TIOAOHOC1II_II4X Re- 
peqbe, ',11,aaifi Ham foicHOOM CoopemeH:HOITO KancH- peabelB GKOHILIenTipupOlBaHbI Wedlu() 	B pafione 
,Rapsi. 1413 .,,L(penneti BaBlIJIi0H4414 441,A6T Haga,no ce- Bacpbl, c ee o161annem NnairH, .11e06X0AIHIMO1i j/f151 
INIHAHCBHOri HeaCJIrkl, 24-n.1300115NX CyTOR. CyIMe- arroft nanblIbI: 	apai6cHan noc 0130pxa 	TOBOpHT, 
pFlftIOKHe 	aieTpOTIOMbl 	•CalmoiCTOSITCJIb140 	BbITIII4C- IITIO roaotHa clyHM41{01B011 HaviBmbI 5L(0.111)1CH a 6bIITS 
jIHJII4 AHH}KeHHe 4106CCHbIX eBeTHJI H •BbIABRHy- B orne, a HocH B awke. B nepuois, ,c6opa (1)1,1H11- 
314 InipHHII14111 QenernaH BpeIMeHH, na4141Hasi C 0:%414- KOIB B powax BacpbI 14 Ha ynaiHonogubix inym- 
HyT, .0'6'beLII441'HHbIX HIMH B 'gum. 14menao 3.,neeb Tax pa6oTaxyr J2(e'CATKI4 TbICSItI Ce30H1113IX pa6o- 
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• 1310e1111bIli 

FICKyCCTBeHHO 
BOGIMO>KHOCTb 
,73113Tb 
OZHHM 

»Me 

Yaxua rappr-an-Patua.0 

tiam,e ›KeKinum W ,,t1eTerl. (1)HIFIBKH B 5111ffl- 
H.111,1 B KOip13114.Haix 	H13 	.11aJ1b1MOBbIX 	JIHICTbeB 

c 15epecolB MaTT-3,nb-Apa6a Ka JIOZKaX, 
o Ke alliCIKr1,1X Ilapoxo,Rzx BO Bee cTipaHbI 

npeam yu.LecrrseKHo B AHTJITHO H AMepll- 
KapaBailbi Bep6moztos H OCJIbI yB035fT 4)111- 

113 ray6b 	mpaKeKHX 	H 	apasHIIOKHx ny- 
(1)H11111K114 	513JITHOTC51 1,113.1106JLeimofi wi' 

apasnAcKpix ulefixos „14 6eAlyHHOB, KattylouxHx 
JITyeTbDH5IX. 51 ,BIFf,/('CJI. 5111X14KH (1)11111,111(01B, oTtnpas- 

.1,13 BaCpbl Ilepe3 HpaH 13 K iHam, B CO- 
C0103... 

Balopa —.0,a44HCTBeHlHbIft .1V110pcm.ti flopT HIpa- 
TeTtepb, B CB513•14 C BOrfH•Oft, 	OH 	ripKo16p2A 

'6°,11E4111°e 	3Haxiesinie: 	3TO 	Oall'H 	H13 
.q.epe3 KoTiopme Haapa•BJIMOTIC51 TIOTOK1,1 

rpyaos K HaiM OT i00103,1-11141KOB. 
rAy6olmti, • 110JIHOBO,HbIti 1.I.IaTT-9J1b-Apa6, C 

yrAy6,7161mbrm cloapaaTepom Aa&T 
oKeaRcKam lnaipoxoaaim Tio,r(xo- 

K 111pRzla.T1aM Bacpm. 9Ta 	pexa 	(:4,nal,r.taeT 

	

3ame4aTeAbHUM 	OBOrIcTBOM, • i:voToploe 
N eT ri0'pa3HTb 	CBOerl 	neO*HaaHHOC'T1310. A 

i Ir-i o — coosa 	cHe 	Teti&T 	peKa 	o6paiTHO) 
oTHODHTCH K 1.1.1aTT-9J1b-Apai6y. 	Haio15opoT., 
peKa aBamilbi B cyTKIJ wieHfieT c130& Iwie- 

B Berna! e. 
• 

HHe. MbI BOLIDU' B (1:1apea rep peK"H H13 nepella- 
CKOIPO 3a5Kaa 	H 	111,T1114 	H0p1MaJI1 10, 111pOTHB 
111.11wHoro, cnotKormoro TelicHH.51. Ho gepes 
CK01.11b1K0 gafC0B 51 c HeiRoymeHKem Bamermn, trpo 
MbI 11J1bIBM ,B.0 	'1.3../0J1b 	Tex 	*e 	11aJIbMOBbIX 
p011X Ha i6eperaix, Ho yi>xe... TIO Texle•HHIO: B0J1111bI 
Ra›Ke .0161r0IHAJIH Raw ,napoxo,A. 3To eTazo oco-
6e11.H0 3aMeTIHO, Kor,zka moKozazHag soRa 
pyza, 	snaizalouxero C 	HpaHCKOrl .CTOp011bI, 110- 
Tex.na He B1-1143 110 Telle.11.H10, 	K 	lory, a aBepx, 

• 11pOTHIB TegeHusi, Ha cesep, K 5acpe. B 9'TO 'we- 
MI Ilaalann nosopaqHBaTb,CH K .Ceieepy 	Kopmoil 
Aa›Ke tTe oKeaHome inaipoixoibi, Koropme CTOIFI-
.7.11H Ha BKopsix, HO He ,6b1j113 11pHT5lillyTb1 K Trpe-
tramu Ka:HaTamill OT Kopimbi H 0.T Hoca. YpoBeHb 
peKH, 4101/3,•IInpaelmori 111p14.11:HBOM 	MON,Koti 	BOAbI 
Ha nepCHAIGKOIM 3anKse, 1101.11H111.Mae'TO51 Ha 2,5—
3 +merpa. MHiocoRIKCJIembie KaHaJibI, upopeobI- 
Baiouwe olKpecTHOiCTH 	Bacipb1 	H 	Beci) r apaR, 
HalIOJIIHRIOTC51 BO,LIOA, H 110 ,H11!11,1 CK0.11b3SIT COTH'H 
AJIHHHbrX J1011110K. Botka pa:oTeKaerc51 110 CJIO)K-
fio' icacTeme •Menie« KaHaiB H opouraerr IllaJIb-
MOBbIe ponu! H. no,Tisi. Ho 1110',11'b 6M BOII(bI J:(J11,1TCSI 
DCCC() HeCKOklIbK0 llaCOB, H J10.ąK14 Cr11101B3 cal,Q,srr-
CH „Ha 1+.11fikeT0e AlHo l'3 02KLUZa;111414 coetzkyloukero 
upamlea. 
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No 22 	 BORNA .  14 (  PA15, 0-140W. KflikCIC 	 '1944 
............, 

rlome Barim,a Bacpa y)Ke He )T1p011313,0ł,T1,141T BETenbCTIBIYM HpaKa. rpo56a o11Haxio OTCT(y11 HJI 
TaKOCO 	sipKoro 	BIICLIaT,11CIIHSI. 	CTapasl 	Bacpa, 
cTosismasi KorJLa-To Ha 6epery 	pexim, 	ceiiqac 

Hen,a,seKo — B 	Cay,ulacKylo 	ApatBaro. 	Bnipo- 
gem, H6H-Cay/L BbirHan 3Toro innHoHa. Tora 

ocTayiar2b 	Ha 	cyme KH,nomerpa,x B 'B OCbM(H OT Fpo66a nepe6pa,ncH B AHKapy K FlaneHy H OT- 
6epera: IliaTT-3Ab-Apa6 nocTeneHHo yxo,u.n OT TyRa 	npar.w.n)KaJf CBOH alpomcKH B 	Typum4 (H 
He 	'Ha iBOCTOK. Ha HbIfiell.1 14C:M ero 6epery .BbI- cTpa.Hax BocToKa. 
poc,no ,L4Ba HoBbix iropo:,a,la: Amep, Kys,a inepeKo- C.ne,yerr Gryfelurb, xIT.0 J11411Ib i!.4e31HaturreAb- 
q eB a ;t 	aAim 14 uncmp air H Wribrił 	H 	Topr OBbfii 	1.1C4-1-rp Has-f macTb nace,nenfm Hipaua yqacT,ByeT e 016- 
BalopbI C Ty3emfibm KpbI•rbfm 6a3ap0:m, H BbI1111e w,ecTBefIIlo-no:fHITH,LecKoA 11{1434-1.11. K201:14e Ipsua 
no (rei-lel-mi° Maprn,n, r,s,e Haxo7,s4iTcsi nolpToBbre (Fpyn,ri 	H 4-lapTH1T, 	o6'bei,uaHsHownx 	npeamywe- 
c o oipy)Ken14:61, 	a9 p G,s,..p o m , 	.1300111-Ibl e 	CIK,I1 a ,:is  u , CTB(e 14HO HIHTC./KIIHIPCH,L1H10, CpaIBIN1TCJIbH0 rie,s,a6- 
13!01K3aJI ›KesTIC34-1 al ;Loporu H rH,sponorr ,GeTaio- no ,crad-u4 BO3HHKaTb (B HipaKe «Copa3bi o6rbe.QH- 
II4EX JIOUOK, xypoupyloLILTLX (me9KRy kanpGM 14 He'H(1451 ipa60rmx» 	H ,,s,pyirHe opraHH3a1.LHH, 	oTa- 
Hiłalleil. 113Sl0me 	,c3oeii 	He.nbro 	60pB!6y 	3a 	y.nyumenHe 

* 	* * og-ielib TSDK.51b1X yl0,11(01B1 Hil rpyu4a H }KH3(iI(1,1 Hpax- 
Kor,,7:Ę  a 	B 	no J10,B144I e 	n p GruJI0F0 	BC(K a (B M.(0- C1K14(X ,pai6oqzx, !3a y.,pytuneffme nom)KeHmsi .3em- 

cyJibeiKom paii,oHe 6bIdIN 0'6114apy7KCHb1 6GraTeii- Jie,ąextbne3, 	X<E'By11.4(14'X B 	yCJI0B1,151X ,Kpaihie OT- 
urizle 	He0Teirl'OCHue 	3e(M,T11 H, (n.o.wpy)r Ił kIX CTO.JIIK- .cTa,m,ix, 	cheoAa.nbHbix OTHOLUCHHR. 
HydiHcb HHTepecbx psma ,rocys,apcTB, cpe,ą14 «o- KaK H 31BC.CTIII,O, Hels,a3no npanTe,,lbcrBo Hpa- 
Topbrx. repmaHHA 6bma ,o,Eurffm 	14,3 	.caimmx, 	Ha- Ka nocTammo 	nepe, 	,C0BerCK.14ł Y1 	npaBwreAb- 
CrOił(T41/IBbIX 	nipeTefueHroo. 	repimaFTHR 	BaG6HT,e CTIBO(M 'mopce 	0!6 yGTaiI-I0113,IleTTI,11,1 ,LU1111./10(Marmige- 
cmem44,nacb K 3axnairy M000IHOT3MHE. (Daumicr- C(KHX (0IFTIOIII.e1HHił , yiKa3a,B, 1(łTO gpa:KoKI"TH Hapcy,FL 
(Miłe 	arpecicopbi 	Bo,ILe,JIH 	B 	HipaKe irLnaw,apm 1114Taem 	qyucT;Ba (r.aiy6oK01i 	comnaTITH 	K iHa.po- 
A,risi HaeTyn,nefrfpsii na H.H1W10 14 J.Tisi Ha;na,,:e4H451 ,14aINI COBeTIC'KGrO COIO 3a H ''ITO ycraHoBJTeHime 14 
Ha 	Halne 	3aKaB Ka 3b e . repimilucEue 	cpaiumeTbi pa3BHTHe /4e.TIOBbIX 14 KyAbTypnbix ,c3H3efi c Co- 

1rIpoSIB351).,141 	14,0K,I110'1111TC.JIbayio 	aKTE'B'HOCTb 	113 'BeIT,oKiail eTpa14011 HOICJIy)KET 	, Iła 	110,,,TbOY EipaK- 
HpaKe. 	Cp.H 	6aal,rkbI 	1.1111 H 011 01B H f1, 11B ep,cax- c.Komy iHapo,,s,y. 	9,To 	inpe, ą jDOWe.11 He 	,61-)I.TIO Jrrp1/1- 
TUB, .KOTO9I,IME 0E11 HaB0,71,IIHJ114 	c.Tpa,fry, ,Bb-fs,e- 11, suro 	B 	Texymem 	r a,s,y. 	COBere.Kuił 	CO103 
AsT.,iacb 	cl)nrypa 	repimaHicKoro 	'trio .Ta 	rpo1 66a. o 6 m e.1-1,51JI:OR 	C 	lip aiK Gm 	24 PIWOM a TH q ecK,H1 mn 
3 To T QH1rulo m ans 	LI, a ›Ke 	npHiu.sm im a FOi:14 eT a Hermo np eQCTalB14TEJIFL\414. 	Ta KHIM 	G6ip a,3 G:vi 	c O 3,U, aJifi Cb 
H ›KeH,Hrncsi 	Ha 	cu.pHiic,Koii 	aipalóiKe.., 	REITIb 	B Pp e,3,in oc bIJIRTA 	K p a 31B 1411E10 Ripy)KeeiKax .C'BR3 e il 
1941 	(r o,,,iy oli ,6bul ipa3o6,7faq.n.H 	H,31rnaH npa -  Hameil cripaubl c Haposs,aimu HpaKa. 

KPIĄTKKA M BIA6I11/101"-PAIDWI 

c., 
OB • H unigra. o ' 	me , • nen uoatarnine 

• WreAHIle HIIIAX 	- Tal' ;U C. 

iie-il 133 H (CtIH(Tarb cnytiaiiumm 	T'OT 	Ci)aKT, 	IlTo 

A, I1ETPOB 

oueHKe BHC1-LIFICHO./414THMOCKHX 	nenefi 14 3ajlaq 
3a 	rosbi .BaULI bI B :•Coon,Hdtm-ibiK WraTax 	NO- 'COCHH&41-1bIX LUTaTOB AMepHKH. 

io61TyupiHa1i ,TIHTepaTypa 	BO ..Bunpacam .FIBFulaleb 
amepHKaucKoii B(IICHIIIICH illwgframi, ilo,Q;e:praI0- 

XapaKTepHbilm ,ntił,,leTeTIUCTBOM -3TEX C11.311TO B 

wasi K,p1HTHIKe H nepeemoTpy,  HeKoTopbie fleizalB- 
51.13}1J13ęb, Hanpumep 	Kinum Yoxrepa JIHirmmaina 

HO 	C11.1 	rocuOLIC1113, 0Bapume 	BO 	,B./114 RTeJ,11_41bIX 
amepHKaHcKmx upyrax 	KoHL4eni4HH. B 3Toii ,TIH- 

C.) 	Bill CIIIII 1 C fł 	4.1(0, J1 H ruK e 	Co elf 1414 Z.-;,.H4 T bl X 	1111.  a T oT3 , 
.npopenenmpoBantHasi B '011H OM 113 npe,u,i,"Lynu4x 

T epa T ype dia?(OLISliT O Tpa..x{ eili,H e , Te 31Iag114reJlb(Hbre H.Gmepo3 Hamero 7KypHa.rfa (CM. N.9 5 30 1944 r.). 

ci.;y131ł114, 	KOTOpble (11pOli301.1IJI(14 '13 	HOCJIezilue ro- C 9TOri }Ke TO(11K1H neiliił  51 !CJ.1euyeT 0,T114eT1 H(Tb .M 
L1,b1 B amepHumicKom 001 11,0CTBCIPHOM NI)HCill'HH B BUM 01111Iym lpex.113110 Kiii;H,r y ,U)K. ,LbK02111:a.  <0 
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944 	 h o A i-i -A 	i4 	P A i 6 ii il'A 	k ti A t.  ć 	• 

• 
CORpeMelnin01"4 BlIeInfierl ,nonurfiKe Ansi CoeAli- ,cHeTe 	9TOPO. 011bITa 	amepexaHubi 	'BCe 	sTcHee 
H&Hibix 11.1TaT.01B» 1. 1-1PeACTa13,T1 MOT ce6e, liTo 13 yCJI0BH5IX coBpemeH- 

ABTop KIIIHPH muor o , J1 e T .3 a inima emc 2 'KAIK Te O- 
p eTnii ecKH , T aK .n n p aK Tlii-lecKH BH emil eT opr o - 

110F0 pa3BETHR TeXIIHK14, B liacTHocTH—aBnauHH, 
CoeAHH1Hobre 1.1.1TaTbi He .mocyT OTeOpOiIII4TbCR 

B bl'M 14 	H 	&H CM H eno di H,  T14(111e+C K H MM 	Hpo6J1eimaim, t4. CHOHMH 21,13.yM51 aKeaHam.H OT yrpoBbi BoenHoro 

OH ,COCTOSIA I-Ia cny.>K6e 	iB 	rocyAaperBem. om FlaTIaem4.51.  
.AenapTaimeHTe Coe:AHIH&Hbix ILITaTba, p216oTaa, HicxoAsi 1/13 9TO,r0, awrop ,E( e A aeT BbI8D,R, 'LITO 

B 	LlaCTliocrm, 	Ho 	B011-1pocalm 	nocaeBo.eiHiHioro COe„M4H11)IIbIe IIITaTbi, HecimioTpsi Ha DCII? C8010 
yeTpalcTIBa. 3aTem-  ,LI)KOIIIC 	yin,TI 	C 	rociyA,ap- MOLI b, ne maryT B Aanmeriniem ,I-1H yKJIDIFI3TbC51 
cTBeindloil eny>K6b1 	H 	518551eTIC51 	B 	Hacros-iwee UT pucKa B ,Aene icaimoBainHTbi, nn nepenópriaTb 
Bpemyi oAHum 	13,3 	pyi(oBoAsnwix pa6oTui,Hixoia STOT ,pucK ApyrHm. ,LDKoHic runneT: 
›KypHana «Ooplryn». «Tenepb RH o,iLHa cTpaHa B mfipe ne 13 cH,nax B3 51Tb 

B 	c.Boeil 	KHHre J>Koine iripe>xiAe Bicero 	01.(-1- Ha ce651 coxpaHeffle nopuica BO BC31 mnpe... TOJIbK0 

o6-beAHFiFibie yCHJI142 	CT133 1-1, 	cTnemsunHxcn 	K mnp- eTafiwyeT, LITO BTopasi mnpoaasi .Boibia .RamHs.1 nomy 	pa313 FITH 10 	H •K 	nopFuKy, 	IvioryT 	npeAocTannTh 
Ha KaimHe He ocTaiBmna OT TpaiA,HuHoiHiHoil wiew- ąKOHOMHLICCKy10 H noewiyio c.HJiy, Heo6xorwmY10 AJISI 

Heli 	ITOJIH'T'14K14 	CoeRaHI.IinbIX 	ILITAT08,— C 	ee npeayn.peAue1In2 	arpecienił» 	(cTp. 6). 

H3 0,TIRIIHOIIIII4 3MOM, 	110j1.14T1IKOR 	HeameinaTenb , Flpo6nema, 6oipb6bi e arpecciiieR, eCTeCTBefi 
CTBa, Teoposum cBio6oAbl moipeil 14 T. „Ił. °Cii-10B- HO, B41ABliraeT BaAagy npe,AoT3palikenn5i camoii 
HOH' Te314C, BbrifiBura.e. mbffl aBropom, BaKmotiaeT- OnacHOICTIH 	ee 	B.0 3111,1KHOIBein1451. 	C 	9TOił 	TOLIKH 
CR B 'e,ne,violuem: BpeuHsi ,WKonc .ocy›K.AaeT npecnaByTylo 110JTH.- 

«.HH OąHO .11.133‚13HTeJlb'CTBO COC,ILH11•Ri-IbIX inTaT0113 HI-i- THKy «HeBimewaTenbcTea»,,.nepe›KHT,KH KoTopoi4 
Kor,ąa 	He 	CMO)KCT 	B 	6Y,L1,YIII,eM 	06eCTICHHTb 	COOTBCT- 

710 CHX II01p COMaIOT Hemano npensiTicTwill Ha 
CTB3,101HHM 	o6pa3om 	6e3onacHocTb 	Hamer' 	cTpanbi, 
CCJIH Hani Hapo,rx He 6y,ReT Jwnarrb ce6e oTtiT n no- nyTH K II 0J111-10,My HicKopeaemo cpawH3ma. AB- 
•CT051,FIII0A' 	y,rppae 	, mHponorf 	soillibr, 	43 TCX 	'1303»0i)KHO- Top HpeAnara.eT, trro6bi mepHEaucKaz ene.111111511f 
CTHX, KoTopme BbITCK3 1QT ,H3 HI3e133T02 BOlhal 06cTa. I10„THIT'HKa Aep2Kanacb cnei,ąyiouiero .Kypca: 
HOBK11, H eCJI,B oH ue ocoanaeT, HTO ero npannrealb- 
CTBO ,1OJIiK1-10 Um, accriu POITOBO cripanwmcsi c o6-  «Bornia Ha ywyro)KenHe (1)awn3ima, 3aKim1Toro npa- 
CTWIDBKA, tipenaTofi BOfiffOrl, npecem, H noKapaTb-- ra • cBo60bi, 	'BO 	134CA4 	iviHpe; 	nemeLuiemme 	npsimoe 
3K011041RHe'CK14MH, 	a 	ccm' 	FIC06X0A:1113,10, 	'TO 	H 	Boed- AaniieHHe na ReffrpaiibHbie ckaimicTcKne CTp3Hbl, 000- 

4 1bIMH 	mepamH — arpeccHio 	13 	,T1 1060f1 	HaCTH 	CBCTB 	13 6eH,H,o 	Ha 	Hcnalimo,, c.•II,eJlb10 	yCTpaiL14Tb 	,rmKTaTYpy 
'TOT 	MOMCHT, 	Koma 	01La 	eLW 	M'O'}KeT 	. (5bITI) 	,noKami- H 	ocymecTBH•rb 	110J1H0e 	B.memaTem)cTno npoTas J110- 
8oBana» 	(cTp. 	7). 	• boro 	ainaHTiopH.cTa 	B 	JI 1060r1 	cTpaue, 	KOT0p1,1171 	6yaeT 

KJICBCTaTb Ha • 	NioKpaTnio H HipensuctnoBaTb co3;.za- 
Camum Bawn,rm yCJI0BfieM ,1111R o6ecnegenHsi Bm° ocex YCJI0T3Hrl cno6o11 -1» (cTp. 18). 

6e30,11acHOCTH +Coe,,D,141HIfibIX 	111Tar OB 	„U.H.0i1.-ic 

ClurraeT coTpyAmmecTd30 C Apyrimin BeJIHKE.Mi4 FOBOpTI O ICHJIax, iHaH16onee nocneAO:BaTenbH0 

mnpOJII0614BUME , A eipoKaBEI,M,14. 	FlioJIHTHKa 	COe- 
RH1-1&111bIX IIITaT108 Aonma, 3a51,13J151eT On, 6a- 

Ba nonHoe Hic,kopeneime cpaum3ma, 
aBTop He go›KeT, ecTecrBeiHuo, ,Ile . 00TUHOiBHT1.3 

3Hp0BaTbC51 H nocne .30AillbI Ha Tecoom IC,010}3e CH Ha pOTIE COBeTZKOT'0 C0103&. XapaixTepaBysi 

Ile T brp)c. ,B elAy LQ14 X ,II,ep}K aiB 06 'b eA1411 	1-11-1 bi X na • .3Ty ponb, =Top .oTmetiaeT, tiTo «TeopHH ,COHeT- 

II,Hił  — CoeaHIH&IIIIbIX 	111TaToB, 	Be3HKo6:puTa- CKOTO racyAapcTBa npeAcTaBnyieT , co6ofi KB.14IIT- 

HEH, CoBercKoro COI0.3a 'H KrITa51. 3‚ TH LIeTulie 
Aep›KaBbi «B KailleicTiBe upa mapoBoro nopsu- 
Ka» cM0PyT 111,POTHBOICTORTb 	J1106011 	arpecciari. 
OTMeTIITM KIC;TaTH, LITO, roBop5I O BeJ1,1411{06p14Ta-
HHE, aBTop HMeeT B 'imuy BpHTa:I1CKyI0 iimue- 

9CCed-Ducro AemoKipaTHH» H •LiTO «COBeTOK0e.  ro-
cy/ipcTBo C0.3,.aIFIO, Ka:K ,Hapam-we npaBnaHHe, 
napoAom H Ans[ HapoAa» (cT,p 	21). H Tem He 
meuee LI,}1{011-1C 	oTifiaT• ,l1a0I, 	iieiBewecTBeHHUM 
npeApaccyAxam no oTHoweHmo K Haweil cTpaHe. 

pni° B Lienom, no:„Tq6p1KHHasi npu aTom, tITO ,L(JIR RBI-ló BnaAasi 13 npoTHBopetwe CO CBOHMH CO6CT- 

914eKTHIBHocTH nocneiBoemoro colom B .000- BefillbI'M'H,. ripHBeAIIIIIbIM,14 BbIlne xapaixTepHicTH- 

6eifilacTs Heo6xoAumo yLiacrue B 11M IIIIIZHH KaME, GH B,Efs pyr HeKpaTnitiefcKH HOBTopsleT M- 

H AomiHimaHoB. 6HT0e 143MbIIIIJIenHe, nyaieHiHoe B XG,ą  aparaimH 

OnbiT AByx Niliposbix 30111113.110511e AocTawo- COBeTOKOI'0 GOI0.3a O TOM, 6yATo 6bI B CoBeT- 

geH, HO mHe‚Funo )DKoHca, tiTo6bi y6e„v•iTb alme- CKOM . Come 	«6011bILITHIICTBO 	yCJI.08'HR 	c'Bo6o.3. 

puKalineiB 8 neo6X0RUMOICTH rlOpBaTb CO 131C.51,K0- orBepraeTcsi» (cTp. 20). 	3T17I'M 	cambim 	aBTOp 

ro 	poAa 	H3 0J1511WOUHClICKHMH 	HJIJI10314'.51M,H. 	B TOJIbKO A.eikroHicTpHpyeT Ha co6icTBeHiHioim apn- 
Mepe JKI4BytICC'Tb 'CoBelpine011-10 fieJIBribIX 	aHTrl- 

1  Joseph 	M. Jone s. A Modern Foreign Policy COBeTCKHX ripeapaiocyAiKos Aa›Ke B Kpyrax T3- 
for the United Stater. N e w-Y o r k. 1944. The Maernil- 
lan Company 	(1,3, /K O 3 Cep 	,L1, >K O H C 	«,0 coapemeiworf 

KI-IX TIOJTHTTILleCIKIHX Resrreneil, 'KoTophie, fi0A06- 

}31.1eliillert 	II0J1HTHKe 	WIR 	C0e21.141-11-11)1X 	WT3TOB». HO ,LbKouciy, .paaAensnoT AO'BOJIM-10 peanHerH- 
Hbio-Plopx. 	1944). tleCKH 	B3IVISIAbl Ha Hueumeno,TurrageicKHe 	OTI-10- 

29 
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IlleHH51'00e1RFItIlhalbIX ILITBTOB C gipyruimfi cTpa- MbICJIb O rexemoinH iCłOegill(H.6HJHbIX IIIT2T;OB 
HamH. HeT ,Hy*gbl ,LIOKa3bIBaTb, LITO 3TIII npetg- B TIOCJIeB0e1HHOiM MHpe H0BTOpHeiTC51 H KoHxpe- 
pace ygiKH H ripe,„gy6e›H„geiHnsi oTHIOgb tHe CiT10- T H 3,Hp yerc51 B pais« bI X M ecTiax KIHHIrm. TaK, as- 
co6CTIBym gOCTR}KelHHIO Tex HieJle ri , KoTophIe Top 	yulep)K,gaeT, 	IITO 	HmeHHo 	amepHxaHubi 
c TaaHT ,asaxioiHic Hepetg amepliKalHiCKO ri sHeumell ,ZIOJIACHbI 
TIOJIIPIT!HKOrl. Bo,nee Toro: ,0:1114 RBJ15110TC51 51Billbm <Bean. 1.ra Ce6H OTBeTCTIMRHOCTb aa 	oxipany 4.1 crioA- 
HpensiTeTcHeim Ha HyTH K yicTaHoHneHmo TOP° nep>KKy nopanKa B mapa» (cTp. 25). 
coTpygHkmecTHa AHTJIKH H COef.(1,111HHbIX II1Ta- B Apyrom mecTe OH rameT: 
TOB c COBeTCKHM €010 301M, KoTopoe caM aRTOp «I-1B oAHori cTpane, Kpome C0e,aH11,11bIX InTaTOB 
CIIHTaieT 0A+11010 H3 .0C1HOBilibIx 3aAall amepHtKaill- AmepaKn, ile no welly 3a,natia pyKoaoncTaa B opra 
CK011 stHeiurHell TIOJNITTIKH. RK3BQH13 MHp0BbIX CHA B Ike..7151X nomep*annn mnpa» 

(cTp. 7). 
* * * 3Ta 0C1110311a51 MbIC 	» JIb 	Topa 1- aX0,,g:HT COO 

oTpa›Keime H B OILIeffie nOCJIeBOCIHIlbIX nepe- 
KaHra ,E1()KoHca B 311113191,1TeJ1b110r1 tlaCTH II0- rleKTHB gpyrxx gep›KaH. TaK, 	HanpHmep, 	oH 

CB5IIIIffla xpaTioxe olpr,a1H143am1H 	H 	nparKTime- c.negyionzHim o6pa3olm xiap.aixTepH3yeT me›KgyHa- 
CKOri gefiTejlbHOCTH rocy,gapcneimor o genap- pog,Hoe no.Tro)KeHHe .Beamo6paTaHHIH: 
TamenTa 00eRHIIHIHbIX illITaTOIB. OH npe,g,nara- «Hbffie BO ,MHOrHX tlaCTSIX mapa BpaTannn ne BbI- 

eT pag peePopm B 0,6.1IaicTB 83a1HImOOTHOIIICHIllił  
3bIBBBT R11 cTpaxa, RH yamenan. 9TO IIp0HCX0):(2T, 
IsJIBBFIbIM o6pa30m, B 2e3yAbTare 0111260K B npaKTH- 

roeyAapcTBeffkOJ'O CeKpeTaipfl C KoffrpeCCOM H 
xotHirpecoa 	C 	npe&HgeHToim, ITOCK0.111yKy peqb 
H,LIT O .BHeLIIHe110.TIHTHtleCKHX imeporipHRTHsix H 

tieCKOM 	HpliMeReRRH RpHHHRITOB, KOTOpbIX 	ona ji,ew,  
*a,nacb B XIX Belce. OTBeTCTBeH:HOCTb 3a OTCTBAbIe 
naponbi CARILIKOM tlaeTO CTBHOBRJIB,Cb pacoamm npe-
Bocx0AcpBom; 9KOHOMffleCK0e pa3saTne CTBHOBRAOCh 

OTHouiefil451X. 3Ken.noaTau,nel3; a B ,noc.nennne roAbl na)Ke 3am:111'a 
OT nananennn, aa*Boe 06A3aTeJlkHOe 6JIBrO 6pHTBH- 

. Pai6oTa ,ZDKoHica, iHanpaimeHHasi s iwom .npo- cKor9 rocnoAcTaa, 3,›Ke ne •mor.na 6bITb o6ecnetiena 
TI113 1130JIHLIHOH143MH, B TO ›Ke .apems1 riposwiffeT onaoli TOJIbtKO 6p}1TaHOKOrl omar) (cTp. 12). 
gpyroiro polia xapaixTepHylo Telli,LIOHLIE10, XOT51 Paccy›KgeHHH ,E()Kouca 0 «.TragepcTae» Coe- 
H 06CTaB,neIHHyio ,B1CRKOr O potga ACMOKpaTatle- T.IHiH2H111b1X IIITHTOB, 	XOTH H B meiHee 	pemok 
exum:H.opHameoTaMH. B ic,Boeri no,T107KHZeJ1bH0fi 14.)OpMe, 110 cyuxeicTiHy coonpoRmagsIT ycTaHoH- 
nporpamime amepiaxaincixoft 13.11CIIIHe ri IIOJIHTHKkl Kii •Tex amepHKaucKHx xpyr03, ixoTiopue isecbma 
aBTOp ,,,HexogHT 1,13 11,1,IICH, npOIHH3bI03101IIe A BiCIO KpEKJIHBO 335EB.I1.5110T I1pC'TeH31141I Ha roleinagizTao 
ero KHHry: O rocHogcTRyloukeil H pyxo.Hogsugeri COC,I1,141:1HHbIX 	II1TaToB B nocneHoeHHom 	.m.Hpe. 
pOJIH COCJAH,HIliklbIX IIIT.3TOB B HOCJIeB0eatHOM kaK H3BeCTiHO, 	3Ta 	Htgesi 51B.1151eTCH .0A11110r1 	H3 
mape. ellpHuiao Halne Bpemifi» («the moment is .1,13J1106JICHHbIX TeM ›KypilaJia «Jlaił.cp», ,Haxiagą- 
ours»),— 3aRB.ngeT OH. ,Lk,}KOTIC nbiTaercH yee- werocH, KCT3TH cxasaTb, B rex >KB pyKax, gTO 
praTb IIIHT3TeJ1151, "ąT0 	B 	ico,,r4py›Kec;TBe gepmae u «Ooptlya), me pa6oTacT ,/:[)K011-1C. 
Fly›Kee JIHiReip, a TaKBM ,LIO,TINQH3 6bITb AmepHxa.  BHARMO, IlyBerBy51 noTpe6HocTb ,HeICK011bK0 
ABTOp eqwraeT, TITo apaeo Ha sfry Beaynkym 111:MIKpb1Tb 	CJIIIIIIKOM 	yx< 	51BHbIll .CiMbTCJI .000114X 
pOT1b galO'T 'C O ejklaH &tlili MIM 	111TaTaim 	npemge npegno>xelHHtl, ,D,›KoHe CIIIIITHeT IlyJKlibIlM spems] 
Bcero 11,1X orpomm% HHgyeripHanflasi 11,1 TeXHH- OT BpemeHH onpaBgbiHaTbeR OT BO3M0>KHOTO 
tiemaa momb a KOJIOCCWIWOe paganTHe ~a- 068HHeRH51 B TeHgem.fflx, He HmelowHx Hwiero 
IJ,H11. BMeC-re C TeM 011 3aHHmeT: o61.kero e HHTepeoamix nipoquono mlipa H me- 

«Bech mxii) — aa noKatogennem spara —)KAT na- ›K,gyHapog+Horo coTpyAlifflecT.Ha. Ho 3TH ;paie- 
niem pyKoBoAcTea He ifpocTo noromy, uTO na .nameri cy›KigeHHA asTopa HeIBOJIlyHO 3aCT3113J15110T .Ba10- 
cTopone 	npeaocxoacTno .aoentnoił 	H 	9KOHOM:HgeCK Orf MHHTb cppanuyscKylo noroBopKy: «Qui s'excuse CHAN 14 npombumensoro .pa3BIITH51, BO H noTomy, ,ITO 
MM o6.nai aem 9T011 MOUXbIO HJIIOC mopannnA upe- s',a.ccuse» — T. e. KTO .oripaa,/kbilBae.pcH, TOT upH. 
CTH*>> (cTp. 33). 31IaT ozom i81 oy.  
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1 Hosi6pg 	 . IlpeoxenaTeinb Ilpe3anHyma Bep- Xpoinuaa XOBHoro 	COIBE.,Ta 	CCCP 	M. 	14. BoiłoKa KapeahcKoro (1)poHTa, .30 
K a JIIIIHMH HpHH,HJI T-IpeaBblnatinoiro H B3aHIMOA&IICTB111-1 C C,0e;IHIFICHHAIMH H 
nomPOMOAHOr0 	1110,Caa 	TypeniKoił  Kopa6,nAmH CesepHoro ck,noTa, 3a- meatAyHapopkubitx pecny5,,naKH Ce.numa Capnepa, apy- HepumaH 	nomee 	00BoCiwK,ReHae . nmunero CHOH. HepHTe.nbnue 	rpa- netleHriCKOrl (IleTcameKoił) 05,,n,acTH 
MOTU. COÓlArr illk>  OT HeiMelI;KIH'X 3aXBaTAHKOH. 

— 	
B J1oHnoHe COCTOHJICA MHOr0J110- LUBeillkapcKomy 	noc.namuncy 	B 	 Hom6pb 1944 roAa 	 HbIrl MHTHHT, nocannx&mblił  ,u4py>K6e notanoHe 	nepenaH 	OTBeT 	upalna- 	 . 	H 	coTpyRHanecTey 	c 	COBeTeKHM TeAbCTBH • CCCP 	Ha 	56pankedme rpHH roponom H wpynnum 1KCJIel3H0- 	i  C01030M. 11.1Be13"uapoKor o 	npaell.TeAbOTBa 	o nopoxcHum y3J10M Cl/M:410K. _ B0'CCTaHOBJICH1311 	A HTlaomaTHAecKHX _,.... 

oTHomeHHil mexay 111,3e1ł.napHeił 	H ColoaHasi Kownpo.wHan KOMHICCHA B MypmaucK I'.3 AHTJIHH npH6m- 
CCCP. 	CO'BeTicKoe 	apaBillTe.nberso B Pymb1HHH nepena.na. pymbnicKomy JIH 2 TpaocnopTa, Ha hop ry KOTOpbIX 
OTK.a3aJIOCb HpH1151Tb npenzowenHe npembep-mHnac-rpy renepany CaHa- HaX0414/10Cb (MOHO 10 Tblesiti OCBO- urBerukapcworo npaaHTenbcma, 	no- TecKy memopannym, B KoTopOM KOH- 60)KAH,Hblx 	C0103HbIMH 	Botlexamu 
OK0AbiKy olto no CHX nap RH B Ka- CTaTH,pyeTen 	HeynoianeTd3opHTeJTb- COBeTCKHX 	BOeHHOILTICHHIAX 	H 	rpa- Koti cj)ome 	He 	oTmeweaa.nioch OT H'oe BbIrIOJIHeaHe pymbIlH'CUBMH ogra- >Kluli 	CGCP, 	orapas,neHHux 	Be- (
caoeri npe*Heri apa*ne6noił  CoeeT- HaMH HeRoTopux 	ye.noo3Hri 	conna- . MelIKHMH 3axsaTTIKKamH Ha cpainacT- eKomy Colo3y TIOJITITHKM. Coo6uxe- inen.Hn o nepemnipmH, B AaCTHOCTH oxylo .KaTopry. 
Hae 4::)6 3T'OM 	ony6.11HKOBwHO B CO- CT. CT. 	2, 	8 	H 	1 1 . — 
BeTCIKOR fiellaTH 5 non.ópn. — Boarapafi nopnana n«mnomaTone- 
- B /1014A0He OTKpbI.JVC51 	Koarpece CKHe OTHOILICH1451 C 5:111011He13. 

AHIVIHrICKHe aoficKa BCPyITHJIH 	B npy}K6u H coTiłynuallecTsa 	c 	Co- . Ca.HOHHKH. 	. BeTZKIIM GOI030M. 7 Hosi6p9 
— — Ony6JIHKonaH IlipaKa3 BepxoHno- B IIHKaro OTKpbfaaCb me*RyHa- B PyMbnHHH cclyopmHposaHo HoHoe ro LnanaoKomaianyloinero. Mapmai.na p0):(Ha5 Koaci)epenumn 	110 Honpocam ripaBH'TeAbCTIRO BO 	raase C npeaK- COBe'T'CiKOr0 C0103a H. B. CTaJIHHa B rpa)KnaneKoił  aaHanini. HHM npeiMbep-mBHHCITOM reHepaglOM CB513H C 2741 l'OAOBLUHHOR BeJIHKoff — CaHaTecKy. OKT516plyoKoil 	COallaJILICTHAeCKOil OTKpbIJIaCb 3HMHAR ceocnn 	Ty- — 	 • peBOJI1OHHH. penxoro men›KaHca. IlpencenaTe.nem B napime 	cocTon.naci 	mHor o- — men,Hcanca 	H36paa 	A6nyaxaJlbliK JHOZHa« nemoucTpauan ILpOTillia pa- B CILIA COCTOAJIHCb ripe311neHT- PeHna. 3opy›KeHaa 	naTpHoTiHneeKoil 	MHJIH- oKHe 	BbL6Opb1 H Bui6ophi 	B 	KOH- 2 mon6pu 1.1.11H. 

rpecc. Py3BeJIbT H36paH B neTisp- 
B Beabrino npH6u.na aHr.nHiłoKan 

- 
CwolimancH 4)e.nbnmapulaa 	,E1)KoH 

Tbul pa3 npeaKneaTom COC11,111iH  61111bIX 
napnameHTcKan 	KOMHCCHH 	no 	pac• 2-1114.7m, 3aHnIa13111Hrl HOCT IVIaBb1 an- 

111TaTog AmepaKH. 
c.nesocaamo Hemeu3Kax asepen 	B TJUIrliCKHX BOCHHbIX npenoTaanTeneri — 
OKKyniap0BailHbIX cTipanax. B 	06'benHHHHom 	aHr.no-amepHKaH- B coiae-ricKoił  nenaTui 	oriy6.3HK0- — 

CKOM 	coHeTe 	HaAaJIbHHKOB tura6o3. BaH1,1 MIHOIrOAHCJIeFulbie nrpliBeTcr3HA B T y ay 3e (cDpanrun.n) 	orKpbliJICSI — OT racynaperBeHnbix, ITOJIHTHACCKHX Kourpecc «HCITaHCHOTO HaHHOfia,J1b-  B Be,nr,pane cocToz,nacb 	aHrati)a- H .361HecraeHHhix 	nenTe.neił 	C0103- noro co1o3a». B .Koorpecce TlpHIHAJID HILICTCHaa *0110Ka.51 	Homj)epeunag. HbIX H HeriTpaJlbHbIX crpaH no c.rtiy- yqaCTIle 	10KOJI0 	400 	A e;AeraTOB, 
ripeAcTamsieumx 	pa3JIHnlibIe 	Hcnau- 

Ha KOFI(Pepeau,aw 1136paH 	3KeHeKilił  
aHT17.1(13aUJHICTCKHA 	KOMHTeT. 

nam 27-i TOAOBLIXPIHM BeJIHKOrl OK-
Ta6pbCK013 conHaAHCTilneCKOri peBO- CKHe rupniki. 

S Hosi6psi JII01.1,HH. 
— 3 How6ps 1-Ipenice,rxaTe.nb Ilpe3Hnayma Bep- B MOCKBy llpit6b1J1 MIIHIPCTp ILH10- TłaCTH Haponno-ocso5onHTenbnoil XOBH0r0 	COBOTa 	CCCP 	M. 	H. CTpall!HbIX Aen 	Hopeerail 	TiplorHe apmF.H 10TOCTIaiB•B1I OCB0+50/1,14/1H 	ro- Ka.nnHHH Hpylmn opneH «TIo6ena» JIH. r-n JIH 6bra npnawr HaponHhim p0)3( H 60J1b1HO13 nopT Ha AnpHaTH- Mapuka.ny H. B. CTa.nnnIfy. KoM'H'OCapom 	14H.00TpalHablX 	neJI AecKom uo5epe›Khe — 3anap. — 	 . CCCP B. M. MOJIOTOBbIM. — 10roo,na3ciKHe nacTH 	~num ro- -- re,,Cy,IX0pCTBCHHIA COBeT CDHHJI5111- porn H Boenuo-mopoKlylo 6a3y IIIH6e- YMep J 'egz( 	Moffir, 	afirmifizKufl nim pacnycTHJI iniecTb (1)BILITICTICKNX HHK. 	. MHHaerp-pe.mewr Ha B.1144*Hem Bo- opraHH3auHft, B TOM wilcze 	o61ue- 

CTBO COAeffeTeslig 	KColo3y 	con,ne- 
MeHLIbIX BOHROB» H o6inecT3o coneri- 

6 14096p9 

Ha 	Top›KeenesHom 	3ace,rwintH 

CTOKe, 	paHeHbuł 	npH 	noKyineHRH, 
coHepinHHom Ha nero B KaMpe. 

CISHA OAKaAemi~CHIOMy 	Kape.nb- MOCKOBOKOr0 	COBeTa 	fleITY'TaTOB 8 Hon6pw c.Komy O LH.eCTEVy». Tpynsnuaxen C IlapTHAHb1MH H o6u.xe- 
-- CTBCHIHb1MH opraHH3anHamin r. 	Mo- B ByxapecT .npH6bui win npocep- 

B %me COCTOHJIOCb 24-e 3acena- cK3b1 lipencenaTe.nb Fooynapcnsee- KH Bb1110,111HeHlIA cor,naineHan O nepe- 
lnie KOBCyJIbTaTHBH0r0 coseTa 	no 

POCaM HTaJ1HH. BOR 

'loro 	KomHTeTa 	06opoubi 	14. 	B. 
CTaJIFPH 	BbICTyrILIJI 	C nox.nanom o 

mmr RH 	c 	PymbliMierf 3aMe£THTeJII, 
HapKommineaa CCCP - A. 	51. B kil ' 27- 	P0.70BI7I,'ITHe BeJIHKOrl OKTH6pb- LUIRBOKiHrf. 4 now6pw CK0.1i 	COLJHaJIHCTIIReCK013 	pesomo- — 

BoilicKa KpacHoil Apniut 	wryp- MUL BpeMeHHOe 	Cl/paHHy3CK0e 	LINI,BIT- M *M os.naneaH Ha TeppliTopaH Bełt- — Te.nkcTialr .  HpHH/Lno 	peintsakte 	paspe- 
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A \ )ił- 	I ` 	5. 	. 	 I2t)  

W5. 21 	 f 6 t.1 	A 	k 	,iii.:..6 4 kiY1 	k ii 	, Ć  e 	 4444 	, 

IIIHTb Wbe3,II BO (1)panumo renepa.nb- ymcp 	Ban 	U3nn-neli. 	PpeAcejurre-  yiLatleił  B nonbrrxe yeTa110BHTI, juDn- 

'łomy ceK,peTapio cl)paiwy3cKoii KOM- TLEM nanK1nuoKoro «npaanTe,obcTBa» snomaTnoecluie aTnowennsi c ConeT- 

na.pTnn Mopney 	1ope3y. na2nallen viellb Fyn-Go. cnim Co1030m. 

— 	 • . 	.. — 
11: Fiosi6pn. 

(1)nneKne mnirncTpu coiman-,uemo- , 	 .. B Terepane OTKpb1JIaCb 	memuy- 

xpa-rbi (I)arepxo,nbm 	H Byopn no aa-  , M. H. KaJIFIHiłł a, H. B. CTaJ1HH 	N napo,miaz 	xonępepenu,nsi 	no 6opb6e 

Jili B OTaBKy. 
_ 	

CT B. M. MOJIOTOB HO cJiyoaio Hanno- 
H a ilblł  O ro 	n p a3:1,11,lik a 	110.711,111,H 	OT- 

c 	bapaimil. B 	pa6oTax KoluDepen- 
unvi rumiinmaioT yoacTne 	npe,!LcTa- 

CO;3epILICH10 	no'Kyulcirne 	na 	PHT- npa.5'..1 JI H 	1Io3,1_1,pa,1;,HT e.,;H,H bi e 	Te.ne-  ni Te.rin 	CCCP, 	lip 	HHAHH, 

.nepc,aoKoro 	rencpaJia 	PernInKe; rpammi,I 	npeAce,T.Ła'redno 	K Parro soil ArDranneTana H HpaiKa. 

6bIP.Iner0 tIJIEHOM 	cyaa 	na21, nemelk- Pa;",bi 	Ha po,1,0130i:i 	B. 	be py'r'y 	H — 	 . 

KHMH 	re,neparlamn, 	OG8IIII5IBILIHMIICH npeAce,RaTeino floAbcKoro KOMHTC- HaTIJI 	BblX0,;.U1TI., 	nenTpaJibubnl 

B noKywel um na FHT.riepa.  Ta 	Hawkliofiaiwi-loro 	0C2O6, 0>K)1,EHH51 ()prali Flo,nbcKofi conna.oneTnoecKori 
3. Ocy6Ka-Mopas,oKomy. Ea pT NFI (rInc) — ra3eTa 	«Poi5oT- 

9* How6pst 	 , 
Upanc.Koe 	npaBwreAbeTpo 	Caea.a 

— 
gpe313b1Marmble 	H 	H0JIH0M0,11-11,1e. 

IIHK». 

noga no B OTCTI113Ky. nocJ11,1 CCCP, 	Be511,1Ko5.7•nTa mm 	n 12 Hon6pg 

-- CILIA B FlapwAce c;ieliami coBmeii -r- H3 	MOCKBbI 	Bule= 	MHIIHCTp 

B 	rlapnn<e OTKpbUIC51 48-11 	K011- NOC 3asumenne m.minnIcTpy mnocTpaA-  IMGCTpa1111bIX RCJI HopBerim. Twor- 

rpeeć. 	(l)pa:H11,)73CKOił 	COH,HaJIH•CTHAE-  HbIX 	JI,EJI 	Bpeme14, Roiro 	npaBH.Te.,IN- BE JIH. 

CKal napT"in. cTBa.(1)panny3cKoił  pecny6Juu{n BH- — 

10 Hon6psi AU 	O 	TOM, 	0TO 	l'IX , 	npabwre,;IbcrBa Alir,nnficKasi 	aBnannsi 	noTonn4a 

cormeo8a,"Lno penin.rim 	npur.oacilTh repmaucKnił  ,i-uuucop «Tnp[mu,». 
Ony6..rmo001Io coo6wenne 	COB- BRemeffloe 	upaBfiTeribolso 	(1)pail.- — 	 . • 

HH(Dopmóiopo Q noTepAx 	npoTuBinn- ny3cxoił  pec.ny,6xucn FIBUI151Tb 	yoa- B Me.fib5ypne COCTOSMOCB oTxpu- 
Ka H TpO(1)eliX BOlłcK 2-ro YKpann- 
cKoro 	(!ponTa 	3a 	Bpemn 	FiacTyna- 
TeJlb'F11,1X 60i:113 C 6 O.K.T:16p2 HO 6 HO- 

cnie '13 	pa-Gol ax EBI:Gneił  c:4<a' 	K01-1- 

cy.PbTaTni31-1.0ił 	Kowicowl, 	naxoiksi -  
BACACH B JI0H,7,011e, B xaoecT8e oeT- 

THE 	«ABCTpBJIHrtCKO-COBETCKOPO 
Lloma». 

516p51 	1944 roaa. BpToro nocTommoro xuleHa 	9Toił  13 non6psi 
— KONffiCCHH. B MocKBy npn6bLia 	Ac.neraunn 

B 	COBETCK0r1 	neturm 	ony5.,nnKo7 _. rcipos,a 	Bapluanbi 	BO' 	rAaBe 	c 	Tipe- 
BaHO o6pawsel-me 	Haqa,abli.Bua 	reue.- B coneTeKoił  neoaTH ofiy6'nnKoza - 314,n,ewrom ropoAa M. Cfluxa,nbeKnm. 
paAbnolo 1.1.1Ta6a Beilwepc,Koil 	aiłman HO 	anTepnbio 	Yno,nnomooe.n.iłoro — 

renepa,n-norikowin«a 	Slflow 	Bepew Coluiapkoma CCCP no ,oeJiam pelia- Ho npmxa3y mnfincTpa 	BnyTpen- 
K nefirepcKum COJUIaTam H K Benrep- Tj.;H ł111H 	CO2eToKTIX 	rpa łK;Iall 	113 1-111X 	,useJI 	Pymbbunn 	apectOBanbi nce 
ckomy Hapo,wy. repmaiwn 	H 	OKKy[11,1p,OBII,H,111,Ix 	elo 

eTpall 	TeKepaJ1-11[0:JfKCYBIIHKa 	(1). 	H. 

arielu,' 	pyMbIHCKHX 	npaBnTeabcT3, 
naxo,o,n."uunxen 	y 	BriacTil c 	1940 r. 

' LleponJub 	c)- J'an 	OchHIT,IIII,J11,- l'oJinKoBa. no 23 aBrycTa 1944 roAa. 
1-10c 	3a213..q[nie. 	o 	npmmeHerniff _ 

— 

Fepmalinefi 	pa.KeT 	Lta.iii,Hero 	2Leri- Ho coo(Auelnuo 11.122UCKOil ra3eTbi.  
CTBH5I nporw?, AdIronn. B 	Jlio6mule 	COCT051,710C6 	Top)ke-  «Aclyron5J'a;i,eT», 	TuTRepa 	nocTnr 
....... 	 . CT13011HQC 	npa3rJ,I1o3anne 	,Uun 	He3a- ys,ap, 	Grpanilon?aunil 	cnocoe'irocTb 

13 Anr.;inn co3Aaino mnnucTep•cTiBo www/we-ul 1 lo,:ibuni. peon 	n 	napaini300acinnił  npaBylo 
connaAbnoro ofteneoelmn. — cTopony 	TEJIII. 
— B1,111.1CJI B oTc-rar,Ky pyKor,c,miTeAb 

LleyviJuib H HJIeFI 	BbIJIETEJIH H3 zr,enapTamenTa 	nnourpanubix 	,a,e,o 14 HosiSpn 

J.loa,aona B IlaipmK. 1.1.13efinaplin 	Flune-ro,naą. 	OTcTaB-  B 	rlapFuKe. 	ony6AnKon' ano 	'tom- 

--- 	, Ky 	C13231,113a10T, 	cor,i'acno 	coo6we- MIGIIIIKe O 6eceAax meNuy geptimi- 

B 	51110FICKGM 	rocnuTa.ne 	n 	Ha- roe 	I  HHHM 	HII0C1pamioił 	neoarn, 	C 	ne- ,nem, H,ocnoivi n ile 	FOJIJICM. 
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II , 	 ,...1 	r-':.> , 	, 	, 
i 	  . 	 
FOCY,LI,APCTBEHHOE F13,llATEJIbCTBO HOJIFITHLIECK0111 ;IIIITEPATYPIA 

* 	 , 

BbIL11E,11 OT,4EillbH1VM H3J1AHHEM 

ftomaa,u, Finej_kcesiaTeag rocyzaperBeHHoro KomHTeTa 
06opoHm ToBapHu.ka H. B. CTAJHIHA o XXVII roła,ouutHiie 
B ea 111{ oll 0-RTfi 6PbC1K0fi CousaaucTmqecRoił  PeBoaio WHI4 

• 
Ha 	TOp}KeCTBeHHOM 	383ceRaHH1/1 	MocRoBcKoro 	COBeTa 	,RenyraToB Tpy,u5ILLWIXC91 C 
riapTWAHumm H 061.1.1,eCTB -CHHb1M1/1 opraHH3aLwAmki r. MOCKBbl 6 H09161351 1944 roga 
H 	FipkiKa3 	BepxoBHoro 	FJ1BHOKOMag,u,yloLL1ero 	Mapwaria 	CoBeTcKoro 	Colo3a 

ToBapHw,a eTa.rimHa OT 7 Hos16p2 1944 C. N2 220. 
Tupan,c-5 .>K11.44U,01.106 aK3emtm5Ipo8. 

B.61111.11H 113 IlEYATH: 

HOCHO 	BIACCAPHOHOBHq CTAJIHH (KpaTHafi 	6norpa(tinsi). 	Cip. 	76. 
U. 1 p. 50 K. 

C. M. KFIPOB. 1436parmme eraTb14 ii peta. 1918-1934 	Crp. 304. U. 7 rr. 	 py6. 
54. M. CEEPJ10B. 17136pamme eTaTb14 H peli'," 1917-19/9 rr. CTp. 168. U. 5 py6. 
HCTOPHI FPA)Nj-1,AFICKOVI. BOnlibi B CCCP. Tom Biropoti, Bealluall Fipo- 

PeB0J110141451 Ho16pb 1917 r.). CTp. 656. U. 20 py6. aeTapcmasir 	 (oRTn6pb- 
Kpu3mc Haspen. Oprai-n43aumsi urrypma. floAroroBKa Boopywth-moro BOCCTaFIPISI B Ileirpo- 

rpaAe. BaccTaume B FleTporpaRe. BTopan BcepoccuPicKHA C'bC3A Case'roD. 	Pa3rpom airrvicoserr• . 
owp() hun ewa. lipoiletrapcKąsi peponlogms 13 Mocne. 	lipaneTapcKaA 	peBemoi.u451 	Ha 	4)poHTe 
Opraum3aqmA imam. YKa3aTelui. 	 . 	. 

COOE111,EHHE 	11PE3BbIllArl HOP: . FOCYRAPCT- 
13EHHOT1 KOMIICCHH 110 • YCTAHOBJIEHHIO 

1-104KOBIIKK. 	Id. 	K OPOTKOB, 	110.1K0BriKK 	C. 	W NIE- 
. 	1(14H. -.0cao6o)Kfisemie Kpuma. CTp. 48. L1,. 50 Koli 

H PACCJIEROBA111,110 3.110,13E5111HP1 	HEME11,7 . 'dflo,,łemle Hpblma B wianax repmanenoro nomannosa- 
K0-4, A11114CTCKI« 	3AXBAT 'I HKOB 	H 	1/1X. unu. Mian oceo0o,,KAenan Itipuma. (DopenpoBarfne Onna. 

rua 	B 	npopL13 	na 	Ilepeiconenom 	nepeinethce, 	Paorpom C00511.k H H K OB. 	O 	3.nop,eaanax 	aemegKo - (i)a- Rep,ienenoił 	rpynnnponzu 	111)0THBIIIIKa. 	lIpopms 	AB- 
LUXICTCKHX 3aXIIBVIIIKOB B rOpOLke MIIIICK. 	CTp. 	15. .111ouaticim* 	XO3BJ1$1A B OCBOOWICREMIC Oeogoenn. lIo(Se- 

LI,. 20 Keirk. j.mnocumfl 	Maptu 	n 	.,1, pnomy 	mowo. 	OT <I>eonoenn 	n 
CHm4)epononn 	n 	CeBaemonomo. 	ILImypm 	CeBaemononn M. N. X1(37PABJIEB.-Peao.niou,aoitaaa 61HTesibnocTb-,' Aincisimannsr 	oemamxon 	Bpanceennx 	B0i1C,Ii 	B 'pailoBe 

Aparouemaoe,  KagecTao COBCTCK0f0 IICJIOBCKa. CTp. 32. . 	Buca XepConee. 
L1. 35 KM. J. 	rAT0Buciln.- 0 	poJm 110.1111THIleCKFIX 4)alcTopofi 

A. O. TPETb511(0B. - Oxpaaa 	Hapossaoro 	3Aopoabx B BOAI1C. ,C'ilp, 	96. U. 	1 	p. 25 	K. 
B PCICP. CTp. 96. LI,. 1 p. 50 K. 

Banmefiume 	emanm 	COBeTelt01`0 	ogparsooxpanenns. 
(»manno 	roeynapemBennofi 	eamrrapnoft 	e.ny:,'-xGm. 	na- 
nebnag 	noNum.nb 	nace.nennio. 	Oxpana 	maTepunerBa 	n 
mennunneRan nomomB neT5IM. 3gpanooxpanenae B na- 
unonammmx 	peeny6,rnmax. 	ArITC'11100 ACSIO. 	ICypoprBi. 
Cannmo,pna.sx "e.Tlyz.zGa 	BCBOMCT13 	H 	oÓn_teeTeo 	Hpaenoro 
lepeeTa. 	Megunkrucaue 	RaApm. 	MeAnninumcan 	na,yua. 
Paexog m 	roeynapemBa 	na 	epartooxpanenne.. 	3npo,Bo- 

110JIIITBa. onpe,neznem Boennyzo CTPATer1110. 110,1BITTI. 
qemne n.pnunnfA Boenuoro xcpaxa ilanoneona I. TIonn• 
mnneeKne Kopna npoBana nemenBoli empamernn B Bollne 
1914-1918 	rT. 	Anarmopnem 	no:11114nm 	n 	empamernn 
rnm.nepooe)co 	rem/m.11ml. O no.TaiTuNe B Boennotl empa. 
TOrna CoBelx:Koro roemapemBa 	B ronbt 	nuoempanno;i 
nnrepBenunu n rpwn,nanenoll Bollnu. O nonnmune n empa- 
Ternu 	CoDeTelcoro 	Comaa 	B BC1B1NOti 	oTetlearneHrfot1 
Hotlue. 

n oxpanene B Ann BennnotY ow=1k-;TDCITTIOil BOffilbl. 	• flpoc1). H. M. KOPOBKOB.-KyTy3oB. CTp. 46, U. 75 Kon. 
AAmapa.a clmoTa H. C. 	HCAKOB. - Boeano-mopcKori B. .11. CI1EFHPEB. -- PyecKaA 	(1>aoT 	B 	Cpe,am3emaom 4).noT 	CCCP 	B 	OWICCTBC1-1110PI 	BOfikle. 	CTp. 	-96. 

mope. floxo,rx a,amapaJza YmaKoaa (1798 - 1800 rr.). LL. 	1 	p. 20 K. 
°Oman 	o6emanorma 	n 	xapaxmep 	BOfinbT 	na 	mope, CTp. 32. U. 50 Koi]. 

BofIna Ha EB.JITIlfiCICOM mope. Bofina na CeHe.puom :Mope. AKa,QCIVIIIK C. H. CEPITEB-LIEFICKH Pl. CeBacTormab- BotIrra na ',Ii.puom mope. Boennble (Pnorunnn. •Benomo- 
rare.n.Lnuil 	4)30T. ,7,am.,nefunno aagamr. (Wam. 

110)1,110J1KOBHFIK F. mEHLEp51KoB.-Bopb6a 3a KHCB. 

cKasi o6opoHz-CTp. 52. U. 1 p. 
Boernumonenne Hołłnbi 	ennoneuan no6ega. Cpance- 

nne 	na 	A,711,Me. 	Yuperhućrinff 	CenacTono,nn. 	Agmnpait 
CTp. 48. U. 50 KOLT. RopmmoB. 	Ilwuuo 	ocaAM. 	'ffmcepmaHerwe 	epa,?Keune. 

B Eanyn 26-1A TOAOMB,14111,1 OKTB(5PB. OT ICypCICB AO Pepon 	CenaeTono,nn. 	Haxnmon. 	06opona 	CeBacTonoan. 
ICnena. (Dopenponanne KpacHoii Apmeet% Rnenpa ccnop- 111.Typm 	18 mons' 1855 r. 	Floe,ne Lumypma. 	Cpamenne 
zree B To*nee renena. BOB Ba KIICB. Iiponaz nemomicoro na Wpnott pe,uce. &LIMIT! lqa,,,mxoBa Eyprana. 'dwum- 
icourpnacrymenna. ',lenne mnpa. 
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Lteiła 2 py6. 	 A  

k. 

. 

t 

)1(YPHAT1 

. . 	. 

, . 

U 	 . 

pa6oquu Knfacc» . 
BblX0,1:1,11T ABA PA3A B MECAU, 

* 

>K YP H .A JI 	ocBemaeT 	Bonpoehi 

Bileumefi HOJIHTHKH CC C.P H HnocTpan-  

, 
HLIX rocy,upcTB H aKTya.rihnhie e06h1- 

THYI mexuyFiapo,Eworl )1{113HH: 

* 

B mypHane npHHHmaior y4acTme 

yli&ihie, 	nuaTe.u, 	?KypBa.nicThi, 	py- 

KOBOANTe.111,1 ripockcolo3Hor0 ABIUKeHk151 

1i Apyrkle 061.14ocTBeHlikie Awyrs.1111. 

* 

>K YPH A ,TI 	pacnpocTpaHzeTeg 	no 

HHAHBH,I]kyailbH0ft 	110,1LHHcKe 	H 	np0- 

,nkaTcsi B ra3eTHMX KHOCKaX. 

1.4eHa oTgenbHoro HOMepa 2 py6. 
. 

* 
. 

ARPEC 	PEP,AKI1,1411 	>I(YPHAJIA: 

Modom, 	Ap6aT, 	Ka,naummti 	nepeyaoK, 	12. 

TEJ1E(1)0Hbl: K 3-07-67; K 4-75-34; 
K 3-85-52. 
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,HE/r35 

 Lmayns aniw. 3 stycznia. 194,5x, 

 
3 

P ITI 375(b/e0ips 

• 
1 

W od acneiedzi w pism Nr•329S/7 z Inia 4 grudnia Y-924.4r,  
Ministerstwo ->praw zaflrenicznych komunikuje, he plam sowieckie 
jak rówaieh piwa.. wydawane przez zrP t P 	w Rosji, na terenie 
Polski i na Bliskim ,Fschodzie docierajQ. a wielkie trudem do Cen- 

i ( 	
.V^ 

\ą 
 

''''- 
 , 
	- 	, 

, 

Ministe-stwa Bliskim 'fschodzie,
NO,j) 

trali 	 za porednicbvua pin cćwek no 
Jak dotychczas nie udało sig uzyskać systematycznej dostawy tych 
materiałów drogę. lotniczk'k, 	Ministerstwo otrzymywało te pismo ze 
znacznym op6h:nieniems ~wymaj w wycinkach lubvrjednym - a wy,bt-
%owo w-wigktmej iic*1,01 egzemplarzy* 

' 
W tych v.rarlulkach Ministerstwo nie mo. mohnoci dostarczać  

bezporelnio Poselstwu powyhszych material6wo 

Jednoczenie Ministerstwo donosi, !e przeslakc ostatnio 
Poselstwu clwa egzempl,J1rze swego opracowania p4,t,  " ::::1%-ijcwa Pada Ila 
dawn i Polski Kemitet Wyzwoleni a flarodowego", 	Opracowanie to 
może hyś przylatne ało, 4oseistwa dla prostowania fałszywych infor-
macji propagandy sowieckiej na powyhsze tematy,  

zp, 	M Ils,inA 

,-- 	--. 
- 	, 

i stefan Gocki / 
Da  
Poselstwa, R0P. 
w 	Bernie 

Xlerownik Wydziaku 
u
1
, schoniego 

(1 iy-- Ł45-"łr 
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ministro- 
i inz 

KRN 

Rady 
Rady 

wyglosil 
na wste- 

scharakte-.  
w jakiej 

Polska. 
przez cle- 

poz- 
pa- 

glebokie. 
na- 
na- 

wspoldzia- 
zwy- 

z 
przy-

rozbu- 
z 

z gra- 
Nissie nie 

Za- 

grozba 
Je- 

gniewa 
o 

na 	zas- 
zadan 

d 	sie 
obral 

£.> , p
osPOLITEJ  

,F,MUIMISIEW 

i ~Mi 

* Teheran, Sroda, 3 Stycznia 1945 * , 
,. 	 . _ 	_ 	___ 	__ 

	 AIINEMMEMI~I~N 
NA PRAWACH REKOPISU ! 

+;  •"-k 

R z  ,..._  c  

Dnia 	31 grudnia 1944r. 
na popoludniowym posiedze- 
niu sesji plenarnej 	Krajowej 
Rady Narodowej w Lublinie, 
Prezydent 	KRN 	Boleslaw 
Werut oznajml 	ze 	w mysi 
ustawy o utworzeniu 	Rzadu 
Tymczasowego' Rzeczypospo- 
litej 	Polskiej powierzył  misje 
utworzenia gabinetu Edwar- 

dowi 	Os..bka - Morawskiemu. 
Pan 	Morawski 	przedstawil 
Prezydentowi 	nastepujaca 
zatwierdzona 	nastepnie przez 
niego 	liste 	czlonkow 	Rady 
Ministrow: 	. 

Premier  1 minister Spraw 
Zagranicznych-Edward 0: u bka 

. 	Moraw ski 
l wicepremier — Wladyslaw 

Gomolka 
II wicepremier 	-- 	Stanislaw 

Minister Obrony Narodowej 
gen. 	broni 	Michal 	Rola- 

Zymiers ki 
Minister Administracji Publicz- 
nej 	Jozef 	Maslanka 
Minister Bezpieczenstwa 

Stanisław Radkiewicz 
Minister Skarbu —Konstanty 

Dalat:owski 
Minister Oswiaty— Stanislaw 

Skrzeszewski 
.Minister Pracy 	i 	Opieki 

Minister to; Rolnictwa i Reform 
Rolnych  	Edward Bertold 
Minister K,munik.cji --- Inz. 

Jan Rabanowski 

T ymcz 

rnokratyczn.e. 	Dwaj 
wie 	(gen. 	Zymierski 

i Rabanowski) sa 	bezpartyjni. 
! 	

re Odzie 

Prezydenta 
Na 	przedpoludniowym 

Posiedzeniu Krajowej 
Narodowej 	Prezydent 
Boleslaw 	Bierut 
°redzie.. w 	ktorym 
pic wyczerpujaco 

ytuacje ryzowal 	s, 
obecnie znajduje sie 
Dwie zrealizowane 
mokracje polska zasady 
walaja nam z pewnoscia 
trzec w przyszlosc: 
Por2z pierwszyw historii 

szej osiagniete zjednoczenie 
rodu 	oraz 	scisle 
lanie z 	mocarstwami 
cieskiej koalicji 	antyniemiec- 
k i e j: 	polityka 	sojuszu 
ZSRR i jaknajbardziej 
jaznych, 	konkretnie 
dowywanych stosunkow 
Demokracjami Zachodu. 

Bez silnej 	Polski 
nicami na Odrze i 
bedzie trwał ego pokoju, 
bezpieczonego przed 
nowej agresji niemieckiej. 
zen p. 	Arciszewski 
sie na premiera Churchilla 

ze zgadza sie on 
pokojenie 	slusznych 
polsleich, to tylko i 	-  
trzeba. ze Arciszewski 

,, 

Spolecznej-Wiktor Trojanowski demokraty- 

„s owy 

Zbliza sie boj ostateczny 
. i decyduj acy o pelne zwycie- 

stwo 	nad odwiecznym wro- 
giem, mowa prezydent KRN 
po zreasumowaniu Wynik( 
5-miesięcznej pracy PKWN. 

Zbliza 	sie godzina wytesk- 
niona 	w najgoretszych ma- 
rzeniach narodu umeczonego 
przez 	5 	lat olekkpacji. Tylko 
rzad, ktory wyszedl z samego 
gaszcza mas ludowych, 	moze 
wykrzesac z narodu zapal na 
miare 	historycznej ch w i li 
Tylko rzad szczerze demokra- 
tyczny moze wpelni zmobili- 
zowac narod do boju o wiei- 
ka i porezna 	Polske 	Odro- 
dzona. Do Krajowej Rady Na-  
rodowej 	naplywaja wezwa- 

PKWN-Tymczasowego Rza- 
du Rzeczypospolitej. 	Niezli- 
czone wezwania z ziem wyz- 
woloeych, z za 	linii frontu, 

`ze skupisk 	uchodzczych 	za- 
aor nica. 

'' 	Sadze, zakonczyl 	Prezy- 
dent KRN, ze 	wezwania te 
sa calkowicie 	uzasadnione i 
ze Wysoka Rada 	uczyni 	im 
zadoscprzyjmuj?c 	odpowied- 
nia ustawe. 

Owiadczei-iie . 
Premiera 

premier  osubka_moraws_ 
ki 21ozyl na posiedzeniu KRN 
w dniu 2-go 	stycznia 1945 
r. nastepujace oswiadczenie: 

— 
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Polskie działo ppanc. na przyczalku za Wisła 

Bilans 
' 	23 	listopada 	minelo 

cztery 	miesiace 	od 	dnia, 
gdy 	w 	pierwszym 	uwo- 
lnionym od 	wroga 	miescie 
polskim sformowany 	zostal 
Polski Komitet 	Wyzwolenia 
Narodowego, rzad tymczaso-  
wy odradzajacej sic 	Rzeczy- 
: asoolitej 
 Cztery' 	rniesiace-to 	dla. 
'historii 	bardzo malo. 	Ale-- 
cztery tniesiace tego wojenne- 
go roku 1944-to bardzo 	du- 
zo. Kazdy miesiac 	tego wo- 
ienwgo roku liczy sie za rok 
w 	zwykl ych, 	normalnych 

NJanusz 
pracy PK_ 

Stalo 	wreizcie 	przed 
PKWN zagadnienie radykal- 
nych reform społecznych, rea- 
lizacji reformy rołnej, 	wcia- 
ii 
z

ca klasy
rzdz 

 robotniczej
eniu krajem 

g
d
n:

a 
	

n 
 f o 

j u 	lu wa 
 

administracja 	przemyslu. 
Takie byly 	zadania. Co 

zostało zrobione w ciagu mi- 
nionych czterech 	miesiecy 2  

Istnieje i funkcjonuje na 
calym terytorium 	wyzwolo- 
nyrn nowy polski aparat pans- 
twowy, polscy 	starostowie, 
polscy wojewodowie, polskie 
wladze centralne. I 	iest 	to 

zostala cala przezraczona do 
parcelacji, dotąd 	obszarnicza 
ziemia. 

Tyle zrobiono w ciagu czte- 
. jeszcze  

o 
 W
bieineilaeWiele pozostaje 

 rech 	m ies 
d
i
,
e
) 
 cy.  
zrobienia 

jeszcze trzeba 	poprawie. Ale 
to, co juz zrobiono pozostawi 
niezatarty siad 	na 	obliczu 
naszego kraju. Przejdzie to do 
historii Polski, jako doniosłe 
dzieło postepu i 
zacji Polski. 

	

Naprozno reakcja 	usilo- 
wala przeszkadzac budownic- 
twu nowel, 	demokr2tvr7np; 

Archives References: A.11.E/135

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)
The Polish Institute and Sikorski Museum



Minister 	13. zpierz. 
Stanis ł aw Radkiewicz 

Minister Skarbu — Konstanty 
Dabraiwski 

Minister Oswiaty—a  Stanisł aw 

. Minister 	Pracy 	i 	Opieki 
Spolecznej-Wiktoe Trojanowski 
Minister Rolnictwa i Reform 
Rolnych 	— 	Edward Bertold 

a 	-- Minister K munikacji 	Inz. 
Jan R abanowski . 

Minister Przemysł u — Hilary 
Minc 

Minister 	Aprowizacji 	i 
Handlu—Teodor Piotrowski 

Minister Poczr i Telegrafow 
—[raz. Tadeusz Katolinski 

Minister 	Sprawiedliwosci 
—Edmund Zalewski 

Minister. Kultury i Sztuki 
--Wincenty 	Rzymowski 

Mtnister Informacji i Pro- 
pagandy—Stefan Matuszewski 

5 	miejsc w utworzonym 
Rzadzie zajmuje Stronnictwo 
Ludowe, 	::s 	Polska 	Partia 

4 Polska Partia: 
Robotnicza. 1 Stronnictwo De- 

403 iysiecy Polakow we Francji 

Skrzeszewski i  

yernokracjami La cnodu. 
Bez silr,ej 	Polski 	z 	gra- 

nicami na Odrze i Nissie nie 
badzie trwał ego pokoju, 	za- 
bezpieczonego przed 	grozba 

ickiej 	Je-  nowej agresjiniemieckiej, 
zen p. 	Arciszewski 	gniewa 
sie na premiera Churchilla o 

	

i to, ze zgadza sie on na 	zas- 
pokojenie 	sł usznych 	zadan 
polskich, to tylko dziwie sie 
trzeba, ze Arciszewski obrał  
sobie siedZibe w Londynie 	a 
nie w 	Berlinie. Arciszewski 
speł nia 	niestawna 	role 	na- 
rzedzia reakcji a Mikoł ajczyk 
swoja gra polityczna ulatwia 
speł nienie tej 	roli. 

Role 	straznika 	pokoju 
moze spelnic Polska 	silna 	i 
demokratyczna, a 	nie 	reak- 
cyjna, bo faszyzm 	i 	snowi- 
nizrn nacjonalistyczny sa zrod- 
lem ciaglych konfliktow 	mie- 
dzynarodowych. 	Tej roli nie 
moze spelnic 	reakcja polska 
osł aniana 	szyldem 	pseudo- 
socjalistycznym p. Arciszews- 
kiego 	czy 	pseudo-ludowco- 
wym p. Mikołajczyka. 

• • ....---- .............., 

dant KRN, ze 	wezwania 	te. 
sa calkowicie 	uzasadnione i 
ze Wysoka Rada 	uczyni 	im 
zadosc przyjmujec odpowied—wy 
nia ustawa. 

i, 	. 	. 

Premiera 

Premier Osubka-Moraws- 
ki Ziozyl na posiedzeniu KRN 
w dniu 2-ego 	stycznia 1945 
r. 	nastepujace oswiadczenie:  

Rzad Tymczac owy Rzecz y- 

pospolitej 	podaje 	do 	wia- 
domosci wszystkich zainrere- 
sowanych 	osob prawnych i 
fizycznych,ze jako jedyny pra- 
wowity Rzad Polski, wyraza- 
jacy wole I udnosci. 	polskiej, 
nie badzie respektowal. 	tran- 
zakcyj i zohowiazan finanso- 
wych 	zaciaganych przez emi- 
gracyin y 	srzad:s 	polski 	w 
Londynie, lub 	jego 	organy. 
Rzad» ten wbrew woli i naje 

istotniejszym interesom Haro- 
A Lia trwoni fundusze panstwo- 
we i zaciagaj ac nowe 	zobo 
wiazania naduzywa zaufania 
kontrahentow. 

la 

Krajem 
tyczna Polska pod 	przeworl- 
nictwem PKWN. Przedstawi- 
ciel 	Powszechnej Konfedera- 
cji Pracy, 	grupuj acej 	cztery 
miliony 	czlonkow 	francus- 
kich zwiazkow zawodowych, 
mowil o sympatii, jaka fran- 
ruski swiat pracy darzy 	rza- 
dzaca obecnie w Kraju demo- 
kracie polska. Wolna, 	nieza- 
lenna i 	naprawde 	demokra 
tyczna Polska, idaca ramie w 
ramie z 	bratnimi 	narodami 
slowianskimi, 	bedzie natural- 
nym sprzymierzencem narodu 
francuskiego w walce z zabor- 

nowymi czoscia 	germa.nska i no 	; . 
• probami niemieckiej 	agresji. 

W zwiazku z kongresem 

(Dokonczenie na str.4) 

PKWN
Socjalistyczna, 

polskim sformowany 	został  
Polski Komitet 	Wyzwolenia 
Naródowego, rzad tymczaao- : 

odradzajacej sie 	Rzeciy- 
pospolitej. 
- 	.,,.,C ztery 	miesiace-to 	dla 
historii 	bardzo ma lo. 	Ale-- 
cztely miesiace tego wojenne- 
go :ioku 1944-to bardzo 	du- 
zoa Kazdy miesiac 	tego wo- 
jena go roku liczy sie za rok 
w • zwykł ych, 	normalnych 
czasach. O kazdyna 	miesiacu 
tego naszego roku 1944 beda 
sie uczyly przyszłe pokolenia. 
Dlatego mozna, dlatego 	na- 
lezy nawet, dokonac prowizo- 
Tycznego bodaj 	bilansu 	tych 
czterech « 	miesiecy-czterech 
miesiecy istnienia PKWN. 

Jakie 	zagadnienia, jakie 
zadania stały przed 	PKWN 
w chwili, 	gdy rozpoczynal 
swa prace? 
• srało przed PKWN zaga- 
dnienie odbutowy 	panstwo- 
wosci polskiej, 	zdruzgotanej 
przez wroga, zadanie 	odbu- 
dowy 	normalnego 	aparatu 
panstwowego, 	niezbednego 
dla normalnego zycia narodu. 
Koniecznym by ło 	przy tym, 
by byl to aparat demokratyczny, 
.zwiaza.ny z masami ludowymi, 
woln y od 	wplywow 	reakcji 
i faszyzmu. 

Stalo przed PKWN zaga- 
dnienie rozbudowy 	polskiej 

sił y 	zbrojnej, zorganizowanie 
wysił ku 	oreznego 	ludnosci 
ziem wyzwolonyzh dla walki 
o wyzwolenie całej Polski, 	o 
zwyciestwo nad 	Niemcami 
hitlerow- kimi. 

Stalo przed PKWN zaga- 
dnienie 	odbudowy 	naszago 
zycia kulturalnego, odbudowy 
zniszczonego przez Niemcow 
szkolnictwa, 	umozliwienia 
pracy pisarzom i 	artystom. 

-:,', talo przed PKWN 	za- 
gadnienie uruchomienia prze- 
m yslu, 	organizacji 	wymia- 

y towarowej miedzy miastem 
i wsie. zapoczat owania 	od- 

budowy gospodarczej kraju. 

gnicia klasy robotniczej 	do 
udzialu w rzadzeniu krajem i 
administracja 	przemysł u. 

Takie byty 	zadania. Co 
zostało zrobione  w ciagu mi- 
rażonych czterech 	miesiecy? 

Istnieje 	i 	funkcjonuje na 
ca ł ym terytorium 	wyzwolo- 
nym nowy polski aparat pans- 
rwo-wy, polscy 	starostowie, 
polscy wojewodowie, polskie 
władze centralne. I 	jest 	to 
przy aym aparat, na Istorego 
kierowniczych 	stanowiskach 
znajduja sie ludzie 	zaufania 
obozu demokratycznego, 	lu- 
dzie wyprobowani 	w 	walce 
z najazdem i reakcja. 	ludzie 
wyrosli 	z mas ludowych. 

Wzmogł a siew 	bardzo 
duzym stopniu sila 	zbrojna 
narodu. Nasza Pierwsza Ar- 
mia,. 	po 	przejsciu 	Bugu, 
wzmocniona 	poborowymi i 
ochotnikami z ziem 	wyzavo- 

 lonych, aaaaz z Armia 	Czer- 
wona wyzwoliła Praga 	i stoi 
dzis nad Wisła, czekajac 	roz- 
katu 	natarcia. 	Sformowano 
nowe dywizje, 	ktore 	szkoła  
sie by stanac u jej 	boku. 

Uruchomiono szkolnictwo. 
Ponad milion dzieci uczeszcza 
do szkol powszechnych i sre- 
dnich na terytorium 	wyz wo- 
lonym. . Uruchomiono 	dwa 
uniwersytety: Panstwowy im. 
Curie Skiodowskiej 	i Karali- 
cki Uniwersytet Lubelski.Pans- 
twO objelo opieka. nad 	pisa- 
rzami, 	plastykami, 	teatrem. 
Wychodzi bogata prasa pols- 
ka-polityczna i 	literacka. 
Przemy11 nasz zaczai znowu 

pracowac. W .pore rozpoczela 
sie kampania 	gorzelniana 	i 
cukrowniana. 	Pracuj a fabry- 
ki metalowe, grabarnie, mly- 
ny,• uruchomiono 	juz 	szyby 
naftowe na 	Podkarpaciu. 	Z 
gruzow odbudowuja sie fab- 
bryki wlokiennicze 	Białego- 
stoku. 

Reforma rolna 	scala sie 
rzeczywistoscia. Przed  Bezym 

	

Narodzeniem 	podzielona 

ruch 	miesiecy. 	Wiele jeszcze 
pozostaje do zrobienia. Wiele 
jeszcze trzeba 	poprawie. Ale 
to, co juz zrobiono pozostawi 
niezatarty siad 	na 	obliczu. 
naszego kraju. Przejdzie to do 
historii Polski, jako doniosłe 
dzieło p ostepu i 	demokraty- 
zacji Polski. 

Naprozno reakcja 	usilo- 
wala przeszkadzac budownic- 
two nowej, 	demokratycznej 
Polski. Nie pomogl 	jej 	sa- 
botaz, ani wezwania 	do 	de- 
zerCj i, cszeptana propaganda-, 
ani strza ł y zza wegla. Narod 

odrzucił  reakcje na bok i poszedł  
swoja droga—droga demokracji, 
droga PKWN. 

Z tej drogi nikt i nic go 
• juz nie zawroci. 	Polska 	be- 
dzie, Polska zostanie—Polska 
ludu. Na straty tego stoi lud. 

Popuiarnosc 

zagranica 

	

johannesburg, 	Polpress. 
Na wiecu masowym w Johan- 
nesburgu 	zosta ła 	przyjeta 
nastepujaca rezolucja: 	.rOby- 
watele 	Johannesburga, 	zeb- 
rani na wiecu, deklaruje pel-
ne poparcie dla Polskiego Ko- 
mitetu 	Wyzwolenia 	Naro- 
dowago w Lublinie. 	Poz lra- 
wiaja oni bohaterskie Wojsko 
Polskie, 	ktore 	razem 	z 
Czerwona 	Armia 	wyzwała 
Polska 	spod 	jarzma 	hitle- 
rowskiego. Zebrani nawoluja 
rzad Afryki Południowej do 
uznania 	PKWN, 	bedacego 
rzeczy wistym przedstawicieleM 
narodu polskieaso, jako Rzadu 
Tymczasowego. Jest on jedyna 
gwarancja wolnej, 	silnej 	i 
demokratycznej Polski. 

popiera PKWN 
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Z 	Paryza 	donosza, 	ze 
Kongres Polskiego Komitetu 
Wyzwol,nia we Francji wy- 
powiedział  sie 	za 	poparciem 
Polskiego Komitetu Wyzwo- 
lenia Narodoweoo w Lublinie. 
Honorowym 	przewodnicza-. 
cym Kongresu obrano 	Ewe 
joliot-Curie, znakomita uczo- 
na, corke 	Marii 	Curie-Sklo- 
dowskiej. W Kongresie bra ł o 

	

,udzi,J. 750 delegarow 	repre- 
zentujacych 400 rysiecy Pola- 
kow 	we Francji. 

Za kazJym razem, kiedy 
mowcy zadali przekszta ł cenia 
PKWN w Tytriczasowy Rzad 
Rzeczypospolitej 	w sali roz- 

knace owacje 	i slyc.hac 	bylo 
okrzyki: •Niech 	tyje 	Rzad 

poczynały 	sie dlugo oniemił - n  

w 	 El 

.,,, 	i e  zw 	z 
Polski w Lublinie.. 	 1 

. Na zjezdzie przemawiali 
rowniez przedstawiciele wyzwo- 
lonej Francji.Pan Ludwik Fał1-; 
lant,zastepca przewodniczace- 
go Centralnego Komitetu fran- 
ruskich 	organizacyj 	oporu 
mowil o 	tradycyjnych 	wez- 
lach przyjazni laczacych 	po- 
Iski i francuski ruch demPkra- 
tyczny, o wealach 	umocnio- 
n ych 	dzis 	jeszcze 	bardziej 
krwia wspolnie 	przelana 	o 
wolnosc Francji. Pan Faillant 
powie 'zial, 	z e 	n o r o d 
francuski 	z 	. prawdziwa 

wita zrzucaj acy kaj- 
dany narad polski, ktery wzial 
swe 	losy 	w 	swoje 	wł asne 
rece i buduje silna demokra- 
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I .2 
BIULETYN »WOLNEJ POLSKI" 

w°,...........  .___ 
o , 

W O Nsywi moKRAcjA  
POLSKA 

Sytuacje 	polityczna 	w wzmocnilo sity demokracji i i Szybki wzrost demokratycznego' moze 	uczciwie i 	pomyslnje • .- 	Zwiazki 	Zawo- 	Wciaz rosnaca aktywnosc 

	

ganizacyjnie 	. 	, 
Polsce 	charakteryzuje 	prze- 
dewszystkim ofensywa obozu 

autorytet 	nowej 	demokraty- 
cznej 	wladzy. 

aparatu 	urzedow 	panstwo- 
wych 	i 	samorzadowych, 	a 

zaciesnie i utrwalic 	ten 	so- 
jusz, stanowiacy 	fundament 

dowe, rozwijaja 	sie; 	stowa- 
rzyszenia i zwiaz 	. 

	
polityczna najszerszych 	mas 

ki mlodziez Y ludowych iibedacy jej wyrazem 
demokratycznego na pozycje 
i stan posiadania reakcji. De- 

Szeroka dzialalnosc 	usta- 
wodawcza KRN nadaje no- 

obok tego bujny rozwoj gestej 
sieci terenowych rad narodo- 

naszej niepodłeglosei. 	. 

W toku ofensywy 	pro- 

i obotniczej, 	chłopskiej 	i 	wzrost sił y i wblywow 	par- 
szkolnej 	Rosnie liczebnosc i demokratycznych wpł ywy polityczne partj 	tyj 	 jest.  de- mokracja atakuje i 	zdoby- wa 	bojowa 	demokratyczna wych jest wymownym 	wy-  wadzonej obecnie 	przeciwko mokratycznych, 	zwlaszcza gwarancja. 	ze 	demokracja 

wa wciaz nowe 	pozycje w 
zyciu 	poliycznym 	i gospo- 
darczym. 

Reakcja, mimo zaciekł ego 
oporu, zmuszona jest do ojcu- 
stannego cofania sie, jej stan 
posiadania i wpł ywy 	policy- 
czne nieustannie sie karcza. 

Wsrod licznych 	faktowi, 
swiadczacych 	o 	zwycieskiej 
ofensywie obozu 	demokraty- 

cztery 	najwazniejsze: 	reali- 
cznego, 	podkreslic 	na tezy starych 

tresc starej konstytucji z .1921 
r. i stanowi 	niezmiernie wa- 
zny oraz przeciw faszyzmowi 
i reakcji. 

Rozbudowa 	demokraty- 
cznega Wojska Polskiego jest 

jedna 	z 	najdonjoslejszych 
zdobyczy 	mas 	ludowych 	i 
prztkresia sanacyjno-oenerow- 
skie marzenie o powrocie do 
wł adzy starej przedwrzesnio- 
wej kliki. 	reakcyjnej. 	Rosnie 

razem ofensywy 	demokracji 
polskiej, 	ktora dobrze 	zda,e 
sobie sprawe z tego,ze bez gr un-  
townej demokratyzacji i lasze- 
budowy aparatu 	rzadowego 

nie rozwiniemy 	tych 	skorn4 
plikowanych zadan politycz- 
Dych, i 	spolecznych, 	ktore 
pietrza sie przed nami. 	Trwa 
proces oczyszczania 	aparatu 
panstwowego, usuwania zen 

macherowi i dzierzy- 
mordow. 	W naszych oczach 

. 	. tych, 
pla 	wspolpraca 	stronnictw 
demokratycznych. 

A enci 	sanacyjni g Pro-  
bowali podkopac te 	wspol- 

• prace i posiac wzajemna nie- 
ufnoac w sz-regach 	demo- 
kratycznych, zwłaszcza zas w 
Stronnictwie Ludowym. 

akcji i 	tym razem zawiódly. 
Stronnictwa koalicji 	demo- 

reacji, zaciesnila sie 	i okrze- polska 

Nikczemne rachuby 	re-wiazaniu 

ktore:najaktywniej bio-
trudnosciami raudzial w reformie rolnej, w 

walce z 	reakcja i. 	w 	budo- 
oraniu panstwa. 

Gwarancja 
Centralna Komisja poro- 

zurniewawcza stronnictw de- 
mokratyznych, w sk ł ad kto- 
rej weszli: Czechowski z ra-
mienia Stronnictwa Ludowe- 
go, Zambrowski 	z ramienia 
Polskiej 	Partii 	Robotniczej, 

nie 	ugnie 	sie przed 
i ofensywie swo- 

. 
J a doprowadzi 	do 	zwycies- 

kiego konta. 

Zwyciestwa 
dem 	polskim 	stoją 	obecnie 
olbrzymie zadania, tak ze nie 
moze hyc mowy o ich :roz-

silami jedneLtylko 
partii, lub 	czesci 	spoleczen- 	

, 

szwa. Moze je rozwiazac tylko 

	

w :,' 	i 	v,,,  zjednoczony' 	pracy radykalnej 	reformy 
rolnej, 	rezbudowa 	demokra- 
tycznego 	ustawodawstwa, 
szybki wzrost pił y i liczebno- 
sci demokratycżnego Wojska 
Polskiego 	oraz 	organizacja 

kraju 	ludowe Woj- w 	nowe, 
sko 	Polskie, demokratyczne 
nietylko z nazwy, ale i z du- 
cha, ktory je oz wija. Rdsnie 
rola i znaczenie korpusu ofi- 
cerdw polityczno-wychowaw- 

kratycznej skutecznie sepia a-zacja 
aparat 	rzadowy, gdzie obok 
najlepszej czesci starych 	fa- 

chowcow pracu je coraz to wiece) 
ludzi nowy:h, wyros ł ych 	z 
lona masy ludowej, utalento- 

wyrasta nowy demokratycznyMatuszewski gentury wsoga 	i dobrze 	ro- 
ZU-Miej a, 	ze jednosci 	obozu 
demokraa ycznego 	nalezy 
strzec jak oka w głowie, gdyz 
jednosc 	ta 	poteguje 	nasze 

z ramienia Pol- . 	. 
skiej 	Partii 	Socjalistycznej 	i 
Rudnicki 	z 	ramienia 	Stron- 

. nictwa Demokratycznego, po- 
stanowili, utworzyc stale Ko- 
misje Porozumiewawcze stron- 

walce ca ły narod. 
Po 	drugie, 	polityczny 

realizm 	polskich : 	partyj 
politycznych 	pozwolil 
opracowle 	na 	najblizszy 
okres historii wspolny prog- nowego 	aparatu 	panstwo- czych, 	skupiajacych 	kwiat wanych, energicznych 	i ideo- sity, zaoewnila nam 	dotych- 	nictw 	demokratycznych 	w ram polityczny i gospodarczy, wego. demokracji 	naszej 	armii, wych, 	wnoszacych 	nowego czasowe sukcesy 	i 	stanowi 1 wojewodztw ,ch i'powiatach. taki 	minimalny 	program Reforma 	rolna 	na juz rosna nowe kadry oficerskie, demokratycznego 	ducha 	do niezbedny 	warunek ostatecz_ 	W ten sposob odrodzona 	ogolnonarodowy, ktory mogly wyzwolonych 	ziemiach 	pol- pochodzace z ludu 	i 	wierne urzedow 	panstwowych, ktore nago 	zwyciestwa. 	. demokracja 	polska 	poglebia • podpisac 	wszystkie 	stron- ski - h 	sta ła sie 	faktem. 	Sto - jego. sprawie. 	N a p r o z n o przestaly 	juz 	byc 	domena W toku ofensywy demn-  jeszcze ba dzi-j proces szaro- , nictwa7demokratyczne. ki 1 kadziesiat 	rodzin 	fornal zb irak rutowani 	prowody- wplywow sanacji i wstecznic- kracji niezmiernie wzrosła ak- kiego zjednoczenia -calego na- Po 	trzecie, 	uzdrowienie skich, bezrolnych, rnaloronych rzy AK 	i 	NSZ 	probowali twa. 	- tywnosc 	najszerszych 	mas rodu, siegajac do najnizszych naszego ' zycia 'politycznego 

i 	sredniorolnych 	chlopow udaremnic mobilizacje, a gdy U twierdzaja sie i 	krzepna ludowych. Szczegolnie 	las- 	nawet szczebli 	zycia 	polity-  byto mozliwe dzieki uniesz- otrzymało lub w najblizszym sie to nie uda ł o, 	zdemorali- wpł ywy 	demokracji w 	zy- krawo ujawniło sie to w wal- 	czn go w kraju. W przeszł o- kodliwieniu 	zamaskowanych czasie otrzyma ziemie. Znika zowae od 	wewnatrz nowo tiu politycznym. Utrwala sie ce 	o 	reforme 	rolna, 	kcora 	sci oboz demokracji 	cierpial agentow sanacji. Ci zbankru- nie tylko z zycia 	wsi, 	ale i formujace' 	> 	sie 	oddzia ł y. i krzepnie sojusz „radziecko- do glebi rozkołysa ła wies. 	Z 	zawsze 	na 	brak lednosci 	i towani przywodcy prowadzi- z 	powierzchni 	zycia 	polity- Twarda, karzaca dlon 	demo- polski, zarowno we wspinaj gaazczu masy 	ludowej wyla- zrozumienia 	wspolnych 	ce- li prace dywersyjna w 	lonie cznego 	kraju 	warstwa 	ob- kratycznej 	sprawiedliwosci walce i 	wspinaj pracy, jak niaja sie 	coraz 	to nowe 	ty- low. Partyjnictwo 	bylo cha- partyj demokratycznych i do szarnicza, glowna ostoja naj- dosięgł a i unieszkodliwił a a- i w swiadomosci 	szerokich g siace 	b ajownikow demokra- rakterystyc,na 	cecha ,przed- 
1939 r. udawało im skraj nie sza 	reakcji w Polsce, 

• warstwa, k łora 	w 	ciagu 
ostatnich 	wir kow 	w 

sposub najbardziej fatalny za- 
ci azyla 	na 	losach 	naszego 
narodu. Z tym wieksza, 	siła 

ta Szerokim 
kilku kraju 

agentow, ktorzy przedostali sie 
do szertgow Wojska Polakie- 
goi   probowali tam prowadnic 
robota rozkla,lowa, pomagajac 
Hitlerowi, smiertelnernu wro- 
g , wi 	Polski. Wojsko 	nasza 

mas narodu. 
echem rozeszła sie po 

wiesc o pomocy Zwiazku 
Radzieckiego dla 	glndujacej 
ludnosci Pragi. Szeroko 	dys- 
kuruje sie sprawe dalszej 	tr- 

cji, 	nieubł aganych 	wrogow 
Hitlera 	i 	rodzimej 	reakcji.' 
Najwieksza 	aktywnosc 
przejawiaja masy robotnicze, 
ktore wyra znie wysuwaja sie 
na 	czole 	ogolnonarodowej 

wojennej. 	Polski..Dzisj 	de- 
mokracja polska jest 	zjedno- 
czona 	tak, jak nigdy 	dorad. 
Idac jasna, prosta droga bu-
dowania 	Polski 	demokraty- 
cznej, postepowej 	i 	od 	ni- 

,- 

sie nie dopuscic do 	konsoli- 
dacji 	,,i :zjednoczenia 	stron- 
nictw 	demokratycznych. 
Obecne 	kadry 	kierownicze 
partyj demokratycznych 	wy- 
rosł y z bezposredniej, 	twar- wyatepuja na arene zycia po- 

litycznsgo 	milionowe rzesze 
chlop,kie i robotnicze, 	ktore 
w toku walki o reforme rot- 

jest dzis 	nie 	tylko grozna 
sita bojowa -w sŁosunku 	do 
wroga 	zewaetrznego, 	ale 	i 
wierna 	ostoja 	demokracji 

fensywy. Masy polskie 	zdaja 
sobie sprawe nie tylko z 	te- 
gn, ze bez Czerwonej 	Armii 
nie moze byc mowy o 	wyz- 

walki wyzwolenczej. Organi- 
zacje robotnicze 	przeprowa- 
dzaja masowy 	werbunek do 
szkot 	oficerskich, 	pomogł y 

Kogo nezaleznej. 	narod 	pot 
ski 	dokonuje 	historycznego 
przeł omu w charakterze swe- 

. 
go zycia politycznego. 

p, zewodni-zacy Polskiego 

daj walki przeciwko niemiec- 
kiemu 	na jezdzcy. 	Niema w 
nich miejsca dla jawnych czy 
ukrytych agentow pilsudczy- na wylonily 	setki 	i 	tysiace 

nowych ludowych, demokra- 
walczacej w 	kraju z 	tasz 
rowska, jasniepanska Targo- 

wol niu reszty naszych ziem, 
ale i z tego, ze 	bez

, 
	trwale- 

chł opom przy realizacji 	de- 
kretu o 	reformie 	rolnej, ak- 

. Komitetu Wyzwolenia Naro- 
, iirix-17, cre,._ 	Pelrx,i rtl 	Mn ra -rxrck-;. 

zny. 
Glebokie 	wewnetrzne 
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skrajniejszej 	reakcji w Fo!sce, 
ta warsrwa, ktora 	w 	ca.gu 
kilku 	ostarniah 	wir kow 	w 
sposob najbardziej fatalny za- 
ciazyla 	na 	losach 	naszego 
narodu. Z tym wieksza 	sita 
wystepuja 	na arene zycia po- 
lityczni-go 	milionowe 	rzesze 
chlopskie i robotnicze, 	krore 

sad alki o 	reforine rol- niebyc  

agentow, krorzy przedostali sie 
do s 	o 	' 	Polskie- zert boaa Wojska 
goi pro oas 	. tam 	rowadzic i b 	Tal 	p 
robole rozkł adowa, pomagajac 

►g iwi 	Polski. Wojsko 	nasza 
d - 	nietylko grozna jest 	zis 	ty 

sila bojowa w siosunku 	do 
wroga 	zew.ietrznego, 	ale 	i 

demokracji w toku y  
wierna 	ostoja p, 

mas narodu. 
Szerokim echem rozeszła sie po, 
kraju wiesc o pomocy Zwiazku 
Radzieckiego dla 	gl idujacej 
ludnosci Pragi. Szeroko 	dys- 
kutuje sie sprawe 	dalszej 	b' 
fensywy. Masy polskie 	zdaja 
sobie sprawe nie tylko z 	te- 
go, ze bez Czerwonej 	Armii 

 mozgi 	mowy o 	wyz- 

derowi, srniertelnemu wro-
partyj 

cji, 	nieub ł aganych 	wrogowi 
Hirlera 	i 	rodzimej 	reakcji.' 
Największa 	aktywnosc 
przejawiaja masy robotnicze, 
krore wyraznie wysuwaja sie 
na 	ozoi© 	ogolnonarodowej 
walki wyzwolenczej. Organi- 

dzaja masowy 	werbunek do 
szkol 	oficerskich, 	pomogł y 

zace robotnicze 	przeprowa- kiemu 

wojennej 	Polski. Dzisiaj 	de- 
mokracja polka jest 	zjedno- 
(zona 	tak, jak nigdy 	dotad. 
Idac jasna, prosta droga 	bu- 
dowania 	Polski 	demokraty- 
cznej, postepowej 	i 	od 	ni- 
kogo nezaleznej. 	narod 	pol- 
ski 	dokonuje  	his tor ycznego 
przeł omu w charakterze swe-
go zycia polityznego. 

zawodni -
c
zacy Polskieg o 

sie nie dopuscic 	do 	konsoli- 
dacji 	„ i :zjednoczenia 	stron- 
nicłw 	demokratycznych. 
Obecne 	kadry 	kierownicze 

demokratycznych 	wy- 
rosł y z bezposredniej, 	twar- 
de j walki przeciwko niemiec- 

na jezdzcy. 	Niema w 
nich miejsca dla jawnych cz 
ukrytych  agentow pilsudczy- na 	wylonily 	setki 	i 	tysiace 

nowych ludowych, dernokra- 
tycznych dzia ł aczy i 	organi- 
zatorowi, nieablaganych wro- 

walczacej w 	kraju z 	faszys- 
towska, jasniepanska Tar o- 
wica. 

Demokratyczny 	a p a ur t 

wol niu reszty naszych ziem, 
ale i z tego, ze 	bez 	trwale- 
go sojuszu ze Zwiazkiem Ra- 
dzieckim nie mozgi byc mowy 

chł opom przy realizacji 	de- 
kretu o 	reformie 	rolnej, ak- 
tywnie pracuja w terenowych 
radach narodowych, 	ktyw- 

. Komitetu Wyzwolenia Naro- 
do.vvago, Edward 	Morawski, 
pisze na lamach «Robotnika 

trzech 	glownych 	momen- 

zny. 
Glebokie 	wewnetrzne • 

zjednoczenie 	i 	harmonijna J 
wspolpraca 	stronnictw 	jest 

g aw wstecznictwa i faszyzanu. ipanstwowy organizuje 	sie 	i 1 o 	trwa ł ym 	zabezpieczeniu nie pomay:aja w tepieniu wro- tach 	krore odegrał y 	decydu- naszym najwiekszym kapita- 
Przeprowadzenie reformy rol- krzepnie potum) 	zacieklego naszej 	niepodleglosci. 	Masy glej 	dzialalnosci 	agentow jacy role w realizacji wielkiej lem. Ten kapital 	polityczny 
nej zgodnie z programowym oporu reakcji 	i 	kolosalnych zdaja sobie sprawe, ze 	tylko niemieckich i faszystowskich. idei je inosci narodowej. je,t:gwarancja naszego zwy- 
manifestem PKWN powaznie trudnosci 	obiektywnych.  oboz 	polskiej 	demokracji Szybko 	rosna licz:bnie 	i 	or- Po pierwsze, przed naro- ciestwa 	nad 	Niemcami, 

 	- • 

Pik. Ignacy Narbutt dzv Skierniewicami a Zyrardowem w 	maju 	1943 r. eks- W tym 	napozor 	bezmyslnym 	terrorze 	przeciwko 

zmejow walki 
press berlinski. 

Wrog 	nauczy' nas walki, 	nieustepliwej a okrutnej. 
wszystkim, kryla sie Zasada wyniszczenia kazdego Polaka 
bez wzgledu, czy j st czynny, czy bierny wobec okupan- 

walki na smierc i zycie. W walce tej wrog nie oszczedzal ta. Wystarczy ło to, ze znalazł  sie na 	ulicy 	podczas 	„la- 
, olenczej w Kraju ni kobiet 	ni dzieci, mordujac bezbronna 	ludnosc w mias- panki-, by trafił  do Oswiecimia, Treblinki, czy Majdan- 

tach 	i na wsi. W kwietniu 19-13 	r_ 	w 	gorach 	Swieto- ka. Wystarczylo, ze jest Polakiem, by trafi' na Pawiak w kolejowych (3) 	Na t orach krzyskich, po 	po okrutnej 	pacyfikacji 	wrog 	spalił  wies Warszawie, do Montelupich w Krakowie, czy:na Zamek Mowilem o rym, ze nasza organizacja została 	zro- zwiazana z tradycja powstancza. — Wzdol. 	Zbiry 	hitle- w Lublinie. 	Ostrze 	terroru 	godzi ł o przedewszystkim w dzooa na torach wrogą  i na torach wroga hartował a swe rowskie wpadłszy do chałup miazdze-li 	kolbami 	kobiety inteligencje i przoduj aca warstwe 	proletariatu. 	W 	tym ka lry. Zi)lnierze A. K 	pragneli na rowni z 	zolnierzami i 	dzieci. 
straszliwym planie okupant mial 	pozostawic 	narod 	bez A.G. paralizowac transport wroga. Zolnierz A. K. jak i ca ł y W tym samym czasie zosrala zpalona wies Luta, 	w kto- przywodcow, kierownikow, a potei— ten narod wypruty ze naro ł  zrozumia ł , ze kazly transport niemiecki wyiatujacy rej kwa erowal jeszcze major Kubala. Nie mog ł o to ujsc wszystkiego, po zwyciestwie na wschodzie chciał  okupant w powietrze skraca czas trwania 	znienawidzonej, okrut- wrogowi na sucho. W okolicy 	Ridoszyc 	spalono za 	to doprowadzic do stawu umoczonych Zydow. Po zabojtwie nej 	wojny. wies zamieszka ł a przez kolonistow niemieckich; na trasie Kurschery Himmler na odprawie 	wyzszych oficerow SS Do polowy 1943 r. dowodztwo owczesnego 	P.Z.P kolejowej Suchedniow—Skarzysko zatrzymano pociag oso- w Warszawie powiedział : Polacy gorsi 	sa 	od 	Czechow, (Polski Zwiaz -k Powstanczy), 	puzniejsztgo A. K. zabra- bowy, wyciagnieto z wagonow wszystkich krorzy byli 	w Francuzow, Belgow, Holendrow,Serbow i Ukraincow. nialo dokonywania aktow 	sabotazowych 	na 	kolei, uwa- wagonach 	-Nur 	fur 	Deutsche", zoztawiajac na trupach Jedyna moja rada, prosze pamietac: 	umarli 	musza zaiac 	ze to wyjdzie jedynie na korzysc .Zwiazku Radziec- kartki <Za Wzdol). Wrog zrozumiał, 	ze polski zolnierz milczec!> 

kiego. 0-o k mkretny przyk ł ad: W lutym 1942 r. 	trzech utnie placic jednakowa moneta i mimo, ze nie czul kultu Lecz zywi bez wzgledu na przynałeznosc organizacyj- 
zoloierzy Oddzia ł u Parryzantow Zie.ni Kieleckiej, pod do- dla zbrodniczej zasady hitlerowskiej odpowiedziascizbioro- na 	milczec nie chcieli i nie milczeli. Na terror okupanta 
wodzcvvem sierzinta 	<P stoleta» korzystajac 	z 	wywiadu wej, nie cofnie sie przed niczem, by osadzic bestje. 	Ofi- odpowiedielismy rowna moneta. 
udzielo legia przez miejscowa placowke A. K. zajelo zwrot- cerowie oddzialow, krore dokona ł y tych -operacji-. poru- Jan Krys, zolnierz 	AK, 	robotnik-matalowiec. 	sam 
nice 	kolejowa pod stacja 	as. zlowa w m. Zagnajsk i pus- cznicy aKilinskia i ((Oset) padli w boju z wrogiem; trze- jeden udaje sie noca do 	szurniacej wesoloscia 	(Adrii) i 
cilo ekspress Berlin -- Warszawa na 	stujacy na 	boaznyna ci 	oficer, 	por. <Zbiła) zosta ł  zamordowany przez Paszy- tu wsrod oprawcow hitlerowskich 	znajduje 	gestapowca, 
torze pociag 	towarowy z czesciami samolotowymi. Po tej stowskich zbrodniarzy z N.S.Z. na ktorego padł  wyrok 	smierci. Stefan 	Jodłowski, 	wio- 
katastrofie kolejowej 	kierownik 	miejcowej 	placowki Gwalt odciska sie gwałtem kpiarz Zyrardowskich Zakladow 	Wlokienniczych 	,1-1.er- 
P. Z. P. zosta ł  przez swoje w ł adze zwierzchnie, zawieszony Do 1943 r. by ł y dwie odmienne postawy zo'nierza mann Goering Manufaktur-Werke», czł onek i organizator 
w czynnosciach 	organizacyjnych, pomimo. ze był 	tworca polskiego—czynnosc i biernosc. Przyk ł ad straszliwej mar- Polskiej Partii 	Robotniczej. porucznik 	Armii 	Ludowej, 
miejscowej 	organizacji jeszcze w okresie narodzin Z.W.Z. tyrologii Zydow, narodu doprowadzonego precyzyjna me- sam jeden wsrod tł umu wychodzacych z Deutsches 	Haus 

Samoloty sprzymierzonej W. Brytanii 	zrzucaly 	nad toda 	tortury do stanu bezw ł adu 	psychicznego, 	wskazy- czlonlaow N.S.D.A.P. 	wyszukuje jednego 	z inspirarorow 
Polska bron i materiał y 	wybuchowe. Bron ta w 	olbrzy- wal, ze okupant nie badzie cofal sie przed zadnymi prze- krwawej zyrardowskiej pacyfikacji, przywodce 	hitlerows- 
miej 	wiakszasci lezala 	bo-zczydna. a znakomity 	material szkodami 	na 	drodze 	do 	likwidacji narodu 	polskiego. kiego, 	inzyniera 	Daxa i trzema 	strzalarni wali go 	na 
wybuchowy izPlastica 	rzadko 	byt 	uzywaoy 	na 	torach Ludzie, nie znajacy zycia w 	Kraju, dziwia sic 	owej 	na- ziemie. Gdy wydano wyrok smierci na Daxa, do wykonania 
wroga. Nagi bojowcy odczuwali brak mareriatow pirotech- pozor bezmylnej 	fali aresztowan, 	krore 	dotycza 	wszy- wyroku zg ł osi ł o sie wielu ochotnikow. Porucznik Stefan tak 
niczoych i uderzali na arterie komunikacyjne wroga, uzy- stkich, i tych, krorzy brali 	udział  w zyciu nielegalnym, i motywował  swoja prosbe, by jemu powierzono wykonanie 
waj ac najprymitywniejszych srodkow: rozkręcali tory, kla- tych co byli zwyk ł ymi zjadaczami chleba. Sw ja 	polity- wyioku:- Ja, obywatelu, nie bede przed wami ukrywał — 
dli 	na torach prymitywne wywrotki 	uzywali 	do wysa- ka terroru i rabunku na ziemiach polskich 	okupant 	ob- jestem partyjny. Wychowa ł a mnie PPR. Dax, 	obywatelu dz inia toriaw 	o lgrzloaaych jesz.-ze z 	walk 	1939 r. pocis- rocil przeciwko sobie olbrzymia czesc spoleczenstwa pol- — dowodco, 	jest partyjnym 	hitlerowcem. Jako 	partyjny 
kow artyleryjskich Taka to 75-ka został  wykolejony 	lnie- skiego. mam lepsze prawo do partyjnego:- 
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W ciagu kilku. 	miesiecy I 
zycia powstajacego 	panstwa 
odbyt sie juz szereg 	zjazdow 
Stronnictwa 	Ludowego. 	Po 
krajowym, zjazd odbył y sie w  
Bialostockim, 	Rzeszowskim, 
Kieleckim a ostatnio w Mazo- 
wieckim. Kazdy z tych 	zjaz 
dow znamionował  coraz wyz- 
szy poziom us w iadornienia mas 
chłopskich. Chlop juz nie przy- 
bywa 	obecnie na zjazd jako 
niesrnialy gosc, ale coraz bar- 
dziej 	czuje 	sie 	wspolgospo- 
darzem kraju, a nade-wszystko 
gospodarzem 	swego 	Stron- 
nictwa. 

W szybkim tempie odby- 
wa 	sie 	proces 	uzdrowienia 
naszego 	zycia 	politycznego, 
proces oczyszczania z narosli 
sanacyjnych.W szybkim tempie 
masy odnajduja swoich przy- 
wodcow, tych co sa naprawde 
wyrazem ich tesknot i dazen, 
usuwajac 	elementy przypad- 
kowa 	i wrogie. 	Niech nikt 
nie liczy 	na to, ze w 	Polsce 
demokratycznej 	uda mu 	sie 
wplywac na bieg wypadkow 

przy pomogy jakiejs ukrytej ma- 
fii i kliki. Wzrost dzialałnosei 
mas, ich uswiadomienia, wypro- 
stowanie 	plecow przez 	lud 
polski 	przekresla 	wszystkie 
pomysly 	politykierow z cie- 
ornej kliki. Stronnictwo 	Lu- 
dowe wyrosło obecnie ,i stało 
sie jednym z 	podstawowych 
filarow tego przymierza partii, 
ktore kieruje nasza nawa pan- 
st w ,wa. Chłopi wchodza do 
administracji panstwowej,zaj- 
mujac w niej najwyzsze orze- 
• dy w Krajowej Radzie Naro- 
dowej 	i Polskim 	Komitecie 
Wyzwolenia Narodowego. Ma- 
my 	wojewodow, 	wicewoje- 
wodow, starostow, 	przewo- 
dniczacych Rad Narodowych 
-znanych 	deialacey 	Stron-  

a-"- 

h Lud 
Ludowego i udzialu mas chlo- 
pskich w zyciu panstwowym 
doprowadził  do bezposredniej 
kontroli czlonkow Stronnie- 
twa nad dzialalnoscia jego cial 
kierowniczych. 

	

Na czele naszych 	stron 
nictw politycznych 	staja 	lu- 
dnie, ktorzy sa odzwierciedle- 
niem dazen mas ludowych. 

Rada Naczelna 	Stronnie- 
twa Ludowego 	powołała do 

zyci a nowy Komitet Wykonaw- 
czy. 	Na czele jego stanal je- 
den z 	najstarszych i najbar- 
dziej z asluzonych dzialaczy lu- 
dowych, 	wojewoda 	kielecki, 
ob. 	Jozef 	Maslanka. 	Misy 
chłopskie zziaja swego 	dzia- 
lacza, ktory przed katastrofa 
wrzesniowa piastował  w Stron- 
nictwie 	najwyzze godnosci, 
ktory był  jednym z budowni- 
czych jednosci ruchu 	ludo- 
wego, jednym z tworcow zje- 
dnoczenia »Piasta«, (Wyeevo- 

	

I lenia» i eS-ronnietwa 	Chlop- 
! 	• skiego». 	W 	czasie 	sanacji 
, protestował  , ob. 	Maslanka 

przeciwko sanacyjnej dywersji 
w Stronnictwie 	Ludowym 	i 
siedział  za to szesc 	razy 	w 
.wiezieniu. Jako 	prezes Wo- 
jewodzkiego Zarzadu 	Stron- 
nictwa Ludowego 	i członek 
Rady Naczelnej zdobył  sobie 
autorytet wsrod 	radykalnych 
mas chłopskich. 

W czasie konspiracji odrzuca 
wszelkie ponetne propuzycje 
delegtury, organizuje Batalio- 
ny Chłopskie i 	partyzantka 
chłopska, ktora od 	Chrobers- 
kich lasow w 	Pinczowskim 
az po Swietokrzyska puszcze 

siała postrach 	w 	szeregach 
wroga. 

Na czele Rady Naczelnej 
Stronnictwa Ludowego stanal 
znany dzia ł acz ludowy 	Rze- 

_IM 

Ludowego, swiadcza o konso- 
lidacji wewnetrznej tej parłii, 
o tym. ze to Stronnictwo ma. 
czujne ucho dla nastrojow mas 
chłopskich i ich zadan, o tym, 
ze — jak nasz narod — ruch 
chłopski wykazal w odmianach 
ustawicznych swoj charakter 
demokratyczny i zdolnosc do 
oczyszczenia sie od obcych 	i 
wregch nalecialosci. 

Przez 5 lato okupacji sni- 
lismy i marzyli 	o 	Polskim 
Wojsku. Przez piec lat 	oku- 
pacji uzbrojeni 	bandyci hit- 
lerowscy naigrywalisie z nas, 
nazywali Polakow 	narodem 
nitwolnikow, znecalP2sie nad 
nami, naszymi rodzicami, sio- 
strami 	i bracmi. Ale narod 
polski 	nie 	ugial sie. nie u- 
pokorzyl przed najezdzca. W 
ciagu 	cał ych 	dł ugich 	5-ciu 
lat ani 	na 	chwile nie usta- \ 
wala walka, walka esabotazo- 
wa, po 'jazdowa, partyzancka. 
I 	mf rzylism y 	o 	tej 	chwili, 
kiedy walka z 	partyzanckiej 
przerodzi siew jawna, otwar- 
ta, 	kiedy 	nareszcie 	bydlak 
hitlerowski 	przestanie 	goro- 
wac nad nami z tej racji, 	ze 
ma bron. 

Wiedzielismy, ze przyjdzie; 
czas, 	kiedy 	znow. 	zołnierz ' 
polski stanie twarza w twarz 
z niemieckim zoldakiem i tam 
w polu, gdy obaj beda 	uz- 
brojeni jednako, pokaze 	mu 

' kto dzielniejszy, pokaze mu, 
ze co innego jest 	znecac 	sie 
nad bezbronnym i bezsilnym, 
a co innego walczyc 	z 	pol- 

' skitu 	zoł nierzem. 	Wiedzie- 
lismy, ze przyjdzie 	chwila. 
gdy 	z bronia w reku 	zaza- 
damy od Niem cow rachunku 
. za 	wszystkie 	ich 	zbrodnie, 
gdy powiemy im: no, grosze 
bardzo, pokazcie 	nam, 	czy 
jestescie 	naprawde 	narodem 
panow. 

I 	chwila 	ta 	nadeszł a. 
Nadszedł 	historyczny 	lipiec 
1944r., kiedy uzbrojony i u-

mundurowany zołnierz polski 
. znow stanal na polskiej zie- 
mi. Teraz sytuacja 	wyglada 
trocha inaczej - teraz Niemcy 
wieja 	i 	Polska 	Armia 	ich 
sciga. 

I to Polska 	Armia 	uz- 

z o swe)  
zar 	wyzwolenia spoczal na 
sojuszniczej 	slowianskiej Ar- 
mil 	Czerwonej, 	ale L.Armia 
nasza 	była 	juz 	wstawiona 
z wyciestwem 	pod 	Lenino. 

gdzie Niemcy przekonali sie. ze 
Polacy nie zapomnieli jeszcze 
jak ich bic, gdzie Niemcy po 
pieciu latach znowu zobaczy- 
li przed soba zoł nierzy w ro- 
gatywka,  h. 

Armia ta byla nieliczna, 
bo 	skladala 	sie tylko z 
uchodzcow 	i 	to tylko tych 
uchodzcow. ktorych gen.-An- 
ders nie wyprowadził 	z dra- 
dziecko do Iranu ze Zwiazku • 
Sowieckiego. 

Ale czekalismy na nia w 
Kraju my, polska 	mlodziez, 
ktora 	od cieciu 	lat 	snila o 
Polskim Wojsku. I teraz sze- 
regi Armii peczniej a z 	dnia 
na dzien; wojsko staje sie co- 
raz znaczniejsza sila 	- 	a w 
czasie takim, jak 	fizis, 	moc 
narodu zalezy od jego Armii 
- o 	tym 	I. rzekonalismy 	sie 
dostatecznie. 

W Polsce ogłoszona 	zo- 
stała powszechna mobilizacja 
- przestalismy 	byc narodem 
w niewoli. 

A teraz kiedy budujemy 
Armie, 	musimy 	tworzyeja 
na int- ych podstawach, niz w 
Polsce przedwrzesniowej. Nie 
dopuscimy do 	wl>dzy 	tych,. 
ktorzy przez dwadziescia 	lat 
przygotowywali kleske Ojczy- 
znie, nie beda armia 	polska 
dowodzili generalowie Sosn- 
kowscy. 	ktorzy 	przyczynili 

 ii .. Arm  
sie 	dokleski wrzesniowej, nie 
beda armia polska dowodzili 
ci 	panowie, 	ktorzy 	interes 
własny wyzej sobie cenia, niz 
interesy narodu. 

	

Dowodzie 	nami 	moga 
tylko ludzie. ktorzy swe sta- 
nowiska zdobyli ezieki 	me- 
stwu i zdolnosciom.W naszej 
armii 	oficerowie 	nie 	beda 
kasta, do 	ktorej 	dostep dla 
podoficerow i 	zołnierzy jest 
nieosiagalny. Nadajesz sie na 
dowodce, to bedziesz 	dowo- 
dzil chocbys zaczai od proste- 
go szeregowca. Nasza 	armia 
bedzie 	zmotoryzowana i uz- 
brojona 	najnowoczesniej. 
Nasza armia jest 	armia 	na- 
rodu, ktory chce zemscic 	sie 
na Niemcach 	i 	wyrabac so- 
bie granice 	panstwowe nad 
Odra i Nissa. Ta 	nowa ar- 
mia - zbrojne; ramie 	demo- 
kracji jest naj'scislej zwiazana 
ze 	spoleczenstwem i skupia 
najlepsze jego sił y. Ogł oszony 
został  ochotniczy 	zaciag 	d® 
szkol oficerskich dla młodych 
robotnikow, chlopow 	i inte- 
ligentow. My, mlodziez, 	wi- 

tamy to j ako dowod najwyzszego 
zaufania ze strony 	panstwa, 
do wod demokratyzacji Woj- 
ska Polskiego, ktore 	otwiera 
podwoje 	szkol 	oficerskich 
dla 	nas, dla 	krorych 	byty 
one przed 1939 rokiem zam- 
kniete. I slubujemy, 	ze 	Pol- 
ska sie na 	nas nie 	zawie- 
Bzie! 

(«Walka Mlodych») 

Muzeum 
na Majdanku 

'Na Majdanku utworzone 
zostalo 	muzeum. 	Jest to je- 
dyne 	tego 	r o d z a j u 
muzemum 	w 	swiecie, 	W 
przeciwienstwie do wszystkich 
innych istniejacych w 	Polsce 
muzeow, muzeum Majdanka 
nie bedzie ilustracja 	kultury 
polskiej. ale ilustracja niemiec- 
kiej 	kultury 	dwudziestego 
wieku. 	-.1 ej 	kultury, 	ktora 
wynalazła srodki masowego 
niszczenia niewinnyeh 	ludzi. 
Niemcy 	zdazyli we 	wszyst- 
kich prawie obozach smierci 
zatrzec siady swych zbrodni. 
Oboz w Treblince, gdzie zgi- 
nely 	miliony 	niewinnych 
ofiar, fizis wyglada jak puste 
pole. 	Jedynie na Majdanku 
Niemcy nie 	zdazyli zatrzec 
sladov: swych zbrodni. Pozo- 
stały komory gazowe, krema- 
torium, 	dokumenty, 	odziez, 
obuwie. Na Majdanku gineli 
nie tylko Polacy i Zydzi, za- 
mordowano tam takze tysiace 
ludzi 	innych 	narodowosci. 
Majdanek ma znaczenie lnie- 
dzynarodowe, 	i jako potwo- 
rny 	dokument 	niemieckich 
zbrodni musi byc wziety pod 
uwage przy dyktowaniu Niem- 
com warunkow pokoju. 

- 	Białystok odbudowuje 
Na terenie 	miasta uru- 

chomiona zostala 	olejarnia, 
barbarzynsko 	zrujnowana 
przez Niemcow.Rozpoczeto od- 
budówe 	zburzonego 	przez 

i I Niemcow teatru 	w 	Darku 

sie 
miona, dzieki czemu szpitale, 
szkoł y, 	urzedy,a 	nawet 	w 
pewnym stopniu 	ludnosc cy- 
wilna 	kerzystaja 	z energii 
elektrycznej. 

BEZDOMNYM 
NA PRADZE 

i 	Tymczasowa Komisie/ 
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fil arow tego przymierza pa rtii, 
ktore kieruje nasza nawa pan, 
st w ewa. Chłopi wchodza do 
administracji panstwowej,zaj- 
mujac w niej najwyższe urze- 
dy w Krajowej Radzie Naro- 
dowej 	i Polskim 	Komitecie 
Wyzwolenia Narodowego. Ma- 
my 	wojewodow, 	wicewoje- 
wodow, starostow, 	przewo- 
dniczacych Rad Narodowych 
-znanych 	dzialaczy 	Stron- 
nictwa Ludowego. 	Reforma 
rolna wykrzesa z ruchu chlo- 
pskiego nowych ludzi, ktorzy 
beda 	wspolgospoiarzyc 	w 
naszym panstwie. 
Wzrost wplywn Stronnictwa 

,_ 	_ 

wszelkie ponetne propuzycje 
delegtury. organizuje Batalio- 
ny Chlopskie i 	partyzantke 	> 
chlopska, ktora od 	Chrobers- 
kich lasow w 	Pinczowskim 
az po Swietokrzyska puszcze 

siala postrach 	w 	szeregach 
wroga. 	 . Na czele Rady Naczelnej 
Stronnictwa Ludowego stanal 
znany dzia ł acz ludowy 	Rze- 
szowskirgo,ob. Janusz,zastepca 
Przewodniczacego 	Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Naro- 
dowego. 	. 

Przemiany jakie zaszly w 
Radzie Naczelnej Stronnictwa 

- 	,, 
nie tylko Polacy i Zydzi, za- 
mordowano tam takze tysiace 
ludzi 	innych 	narodowosci. 

czenie mie_ Majdanek ma zna , 
dzynarodowe, 	i jako potwo- 
rny 	dokument 	niemieckich 
zbrodni musi byc wziety pod 
uwage przy dyktowaniu Niem- 
com warunkow pokoju. 

	
. 	, . 

lestescie - naprawde 	narodem 
panow. 

	

I 	chwila 	ta 	nadeszl a. 
Nadszedł 	historyczny 	lipiec . I944r., kiedy uzbrojony i u- 

mundurowany zolnierz polski 
znow stanal na polskiej zie- 
mi. Teraz syłuacja 	wyglada 
troche inaczej - teraz Niemcy 
wieja 	i 	Polska 	Armia 	ich 
sciga. 

I to Polska 	Armia 	uz- . brojona tak, jak widzielismy 
ja 	w 	marzeniu, 	uzbrojona 
tak jak Niemcy, a nawet le- . 	. 
piel Jak Niemcy. 	Teraz 	pol- 
skie czoł gi mia zdza niemiecka 
piechota. 	Armia 	nasza byla 
jeszcze nieliczna. Olowny cit- 

_ 	_ 

przygotowywali kieska Ojczy- 
znie, nie bada armia 	polska 
dowodzili generalowie Sosn- 
kowscy. 	ktorzy 	przyczynili 

KfliCIe. 1 SIUULljellIp 	LC 	ros- 
ska sie na 	nas nie 	zawie- 
dzie! 

(«Walka Mlodych») 

• Białystok odbudowuje 
Na terenie 	miasta uru- 

chomiona została 	olejarnia, 
barbarzynsko 	zrujnowana 
przez Niemcow.Rozpoczeto od- 
budowe 	zburzonego 	przez 
Niemcow teatru 	w 	parku 
miejskim.Jest to jeden z naj- 
bardziej nowoczesnych gma- 
chow w Bia ł ymstoku. 

Elektrownia miejska 	zni- 
szczona w ba, barzynski sposola 
przez 	zbirow 	niemieckich, 
zostala juz czesciowo urucho- 

sie 
tniona. dzieki czemu szpitale, 
szkoł y, 	urzedy,a 	nawet 	w 
pewnym słopniu 	ludnose ey- 
wilna 	kc rzystaja 	z energii 
elektrycznej. 

BEZDOMNYM 
NA PRADZE 
wladze rozdzielily 	3000 

mieszkan i wydaly odpowied_ 
nie 	zarza ' zenia, 	aby 	roz- 
miescic w 	nich tych wszyst- 
kich mies zkancow Pragi, kto- 
rzy ucierpieli od 	niemieckich 
obstrzalow. 

Tymczasowa Komisja 
Centralna 	Zwiazkow 

Zawodowych 
zglosila swoj udział 	na 

, miedzynarodowa konferencje 
zwiazkow zawodowych, kto- 

i ra 	odbedzie ' sie w Londynie 
i w lutym 1a45 	r, 

... 	_ 

o 	klesce 	wrzesniowej. 
i 	zołnierz, musial uciekae 

wydal 	na niego 	wyrok 

Europe, 	rzucajac narody do 
zycie podziemne uległo 

rozprzezeniu od wewnatrz i 
Churchilla 	wyczyny 	czet- 

w porownaniu z wyczynami 

Za aBruzda- poszedl 
do wykonania pro- 

i 	Pluga-. Historyk na- 
muai zajrzec za kulisy zycia 

a stworzoną 	faktycznie 
byli b. urzednik 	w minister- 

Andrzej Slowikowski i Reichs-
prowokatorskich organizacyj 

Siedem kul. ktore 	dostał. 
nie wykonczylo 	go, ale tych 
niemieckiego c Waltera) spro-
wlasciwa droge. Staje sie jed-

w nielegalnej szkole pod-
my wszyscy—pierwsze bo- 

prowadzac 	erobotya to- 
Zostal wybrany pierw-

Wojewodzkiej Rady 
wybor spotegowal jego wysi- 

-ak 	jak 	zginal 	dzieki 
z AK -Goliat-. -Bruzda-

przywiazanie do wlasnej 
zas 	zginal 	dlatego, 

zrobił  -Parabellum- i tak sie 
go wraz ze swym ar_N_oltem- 

(C. 	d. 	n.) 

. 
W tej motywacji kryla sie niewatpliwie wielka pra- 

wda, ktora robotnik Zakladow Zyrardowskich Stefan Jo- 
dlowski wylozyl prostym jeżykiem. Z miesiaca na miesiac 
stawało sie jasniejsze, ze okupant przedewszystkim 	stara 
sie uderzyc w ten rdzen nieustepliwej 	walki z najazdem 
hitlerowskim, jakim byla 	Polska Partia 	Robotnicza. Zo- 
lnierze 	tej organizacji, wchodzacy 	w sklad AL, a czesto 
i AK,stworzyli typ nieustepliwego bojowca. nie znajacego 
pardonu w walce z okupantem. 

Synowie tej samej ziemi 
Wrog staral sie zastosowac i zastosowal w walce z 

narodem polskim metody dobrze 	znane i wsrod 	innych 
narodow Europy, wsrod Grekow i Jugosłowian, staral sie 
wygrac jedna organizacje przeciwko drugiej, by 	samemu 
stac na boku i przygladac sie, jak Polacy wlasnymi teko- 
ma wykonczaja jedni drugich. 

Zbiry z N S Z. 	poszli na 	calkowita 	wspolprace z 
okupantem. <Zbiła), watazka faszystowski, operujacy 	na 
terenie powiatu wloszczowskiego, otrzymał  od szefa gesta- 
po w Radomiu bron maszynowa, ktora mial obrocie prze- 
ciwko 	zolnierzom 	z AL 	Na terenie 	powiatu 	tomasze- 
wskiego i kieleckiego oddział 	bandytow z 	NSZ 	zaopa- 
trzony w bron niemiecka, pacyfikowal 	szareg wsi, posa- 
dzonych o przynaleznosc organizacyjna do AL. 	i 	BCH , 
mordujac szereg dernokratow—oficerow z AK. 

Oddzialem tym dowochil faszystowski najmita, 	ka- 
pitan—lotnik aSudwoja. Tym zbrodniczym, bratobojczym 
wyStapieniom N. S. Z. sekundowaly reakcyjne, zbrodnicze 
elementy z A. K. Pod Borowem, na Lubelszczyznie zostal 
wym ardowany rekoma. Polakow oddzial Armii 	Ludowej 
im. Kilinskiego. 	W Mogielnicy i Grojcu wymordowano 
szereg dzialaczy niepodleglosciowych, demokra:tow z 	AK 
i 	działaczy socjalistycznych. Juz w ostatnim okresie zos- 
tali zdraziecko zamordowani prof. 	Marceli 	Handelsmaa 
i Halina KrahelSka. 	Zolnierz polski gardzil 	tymi 	reak- 
cyjnymi zbirami bez 	wzgledu 	na 	swoja 	przynaleznosc 
organizacyjna. Jan Krys, 	robotnik-metalowiec, 	nieustaa- 
szony bojowiec z AK, Stefan 	Jodłowski, robotnik Wlo- 

kienniczych 	Zakladow 	Zyrardowskich, 	nieustraszony 
zolnierz 	AL, 	obaj 	wychowani w tym 	samym 	sro- 
dowisku, obaj goraco milujacy ojczyzne, to symbole szcze- 
rych, 	bezkompromisowych, 	oddanych sprawie 	Polski, 
pomimo roznicy przynaleznosci 	organizacyjnej,bojowcow 
Jezeli niektorzy 	przywodcy 	AK. idac 	za 	przykł adem 
sprzedajnego NSZ, stali sie faktycznymi 	wspolpracowni- 
kami okupanta, to dla nas, bojowcow, bez 	wzgledu na 
nasza przynalznosc organizacyjna, postac Jana Krysa 	be- 
dzie bliska i droga, jak 	bliska i 	droga 	nam jest postac 
walczacego w naszych szeregach wlokniarza-bojowca Ste- 
fana Jodlowskiego. 

Dwaj inni 	ludzie, z 	innej 	gliny 	lepieni niz 	Jan 
Krys i Stefan Jodlowski, to stary nasz eBruzdaa i 	-ich- 
-Goliat». 	Jednego 	i drugiego 	nazywam 	ich bojowymi 
pseudoaimani, gdyż  ich rodziny mieszkaja tuz 	niedaleko 
za Wisla. -Bruzda-, prof. gimnazialny, uciekl 	z 	malego 
miasteczka, 	w ktorym 	przed 	wojna 	mieszkał, 	bo nie 
chcial.  stawie sie 	do rejestracji oficerskiej, jak inni 	kole- 
dzy-oficerowie, ktorzy dobrowolnie 	oddawali sie 	w race 
okupanta, by trafie 	do Oflagu. 	Poszedł  droga 	zolnierza- 
bojowca, rozpoczal swa dzialalnosc na 	ziemi 	kieleckiej 
od organizowania Stronnictwa Ludowego 	i ZWZ. Bedac 
inspektorem okregowym ZWZ tworzył 	wbrew 	sanacyj• 
nym przywodcom, dobrze znanym w Polce. 	jak 	np. b. 
wojewoda wolynski Jczefski, 	Bataliony Chłopskie. Byl to 
1942 rok: zaczela sie zmora 	wysiedlen, mordowan 	ko- 
biet i dzieci, kolonizacja Volksdeutschow 	besarabskich na 
ziemi polskiej, slowern-zmora Zamojszczyzny. Lubelszczyz- 
na odczuła wowczas metody rzadzenia oberkata 	Globoc- 
nika. 

W toku walk z Kolonizacja 	Zamojszczyzny 	zro- 
dzily sie pierwsze oddzialy chłopskie, 	oddzialy aChlostry» 
(Chłopska Scraz), z ktorej pozniej powstał  y B. Ch. 	(Ba- 
taliony Chlopskie). Dowodca organizacyj bojowych chłop- 
stwa i grup bojowych mlodych socjalistow z PS (Polscy 
socjalisci) byI plk. 	Emil Horak. b. oficer sztabu general- 

nago i wnikliwy autor 	broszury 
aProf. Bruzda-. 	stary radykal 
z 	Kielecczyzny, 	gdyż 	ZWZ 
smierci. 

Jeżeli wrog 	poroznil 
bratobojezej walki, to 	i 	nasze 

, dzieki sanacyjnym moznisiom 
znane chocby z przemowienia 
nikow Michajlowicza biedna 
kapturowymi ZWZ. 

<Bruzda) uciekl do Warszawy. 
wyrok smierci. Zostal on przekazany 
wokatorskiej organizacji  „Miecza 
szych wspolczesnych dziejow 
podziemnego Polski. 

Organizaja niby nielegalna. 
przez gestapo; tworcami jej 
stwie spraw zapranicznych 
deutsch 	dr. Graabe. tworca 
W  Not wegii, Holandii i Polsce. 
prof. -Bruzda-. tym razem 
siedem kul wpakowanych z 
wadziło owego radykala na 
n ym z dowodcow AL, wyklada 
oficerskiej. 	rozpoczyna— jak 
jowe akty, likwidujac szpiclow, 
rowe. niszczac urzadzenia gminne. 
szyn]. przewodniczacym Warszawskiej 
Narodowej. Ten zaazczytny 
lek zbrojny. Ginie lekkomyslnie, 
lekkomysInosci jego bliski przyjaciel 
zginał  dlatego, ze mial dziwaczne 
< 	chał upy 	. 	, 	Goliat » 
ze niegdys w swojej robocie 
do niego 	przyzwyczail. ze nosil 
za pasem. 
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4 	 BIULETYN <<WOLNEJ POLSKI> 	' 

Prasa krajowa o «rzadnie» Arciszewskiego _ 

pliwych obietnic z przeszlosci- 
czy 	na rusztowaniach odbu- 
dowy wolnej Ojczyzny? 

	

Czy 	tam 	gdzie, 	portu . 
ciwszy wszelkie spory, zaka- 
sano spolem rekaWy do twor- 
czej orki, -czy 	tez 	tam 	gdzie 
przy akompaniamencie szep- 
tanych 	siucht i intryg -trwa 
kontredans 	foteli 	, 	tek . . . 
foteli i tek, waznych na ksie- 
zycu. Odpowiedz na to pyta- 
nie-pisze «K.obetnik»,juz pad- 
la. I pad ł a 	nie 	w uczonym 
wywodzie na szealtach party- 
jnej 	czy 	oficjalnej prasy, nim 

wymysiono 	jej 	w 	cieniach 

. gabinetow. 	Odpowiedz 	daly 

masy ludowe, dal 	cal 	narod 
domagajac sie w setkach wie- 
ww, utworzenia Rzadu Tym- 
czasowego Rzeczypospolitej.) 

reakcji 
. Uniwersytet 

curipizismo- 
Pierwszym zadaniem ot- 

wartego w pazdzierniku ani- 
wersytetu imienia Curie Sklo- 
dowskiej w Lublinie jest do- 
starczenie 	panstwu 	lekarzy. 
Po pięciu latach niemieckiego 
terroru odczuwa sie dotkliwy 
brak lekarzy 	po 	miastach i 
wsiach, brak 	ich 	.dla Armii 
Polskiej 	walczacej 	u 	wrot 
Warszawy. Na wydziale me- 
dycznym Uniwersytetu 	11111-  

ehomiono pierwszy 	i ostatni 
rok studiow. Polskie władze 
wojskowe delegowa ł y na ani- 
wersytet wszy tkich 	powoł a- 
nych 	pod 	bron 	studentow 
medyk w,, 	k ło-zy 	maja 	swe 
studia na ukonczeniu. 	. 

W 	sklad 	profesorow 
wydzialu lekarskiego 	weszł o 
klika 	bardzo powaznych 	sil 
profesorskich, jak 	prof. 	dr. 
Jan Lubieniecki 	z 	Poznania 
(choroby wewnerrzne) obrany 
dziekanem wydzialu, prof. dr. 
Wegierko z Warszawy (row- 
niez 	choroby 	wewnetrzne), 
prof. dr. Skubiszewski z 	Po- 
znania (chirurgia), 	pr f 	dr 
Siengelewicz z Wilna (medy- 
cyna sadowa) 

Profesor dr. Ludwik Hirsz- 
feld 	s ł ynny 	tworca 	nau- 
ki o grupach 	krwi, 	uczony 
o swiatowej sł awie, otrzymał  
katedre nauki' o 	odpornosci 
i przyetapil juz do tworzenia 
zakł adu, 	w 	krorym 	bedzie 
kontynuowal swe badania. 

	

Na wydziale 	przyrodni- 
czym pierwszy 	rok 	scudiow 
skonstruowano w ten sposobi 
aby w 	przyszlosei 	mogł o 
nasrapic 	rozszczepienie 	tego 
wydział u na 	kierunek 	scisle 
biologiczny, 	fizyko-matema- 
tyczny i chemiczny. I ten wy- 
dziel posiada 	szereg 	

wybit-mieckich nych 	sil, 	jak 	profesor 	dr. 

w 
imi 

-0 	B 
- wskiej 

mant Weyberg z Warszawy 
(mineralogia i krystalografia), 
prof. dr: 	Biernacki z Pozna- 
nie 	(matematyka), prof. 	dr. 
Blaton z Warszawy (fizyka), 
prof. 	dr. 	Parnas 	(bakcerjo- 
logia) i inni. Wydzial y 	Rol- 
niczy i Weterynaryjny obslu- 
zone sa 	na pierwszym 	roku 
głownie przez si ł y 	naukowe 
wydzialu 	przyrodniczego. 
Dziekanem 	wydzia ł u 	rolni 
czego zostal prof. dr. Witold 
Srefanski, wieloletni 	dziekan 
wydzialu rolniczego

/ 	uniwer 
sytetu 	warszawskiego. 	Zł e 
Rrzedsrawia się  na uniwersyte- 
cle 	sprawa 	pomocy 	nauko- 
wych 	u rzadzen 	laboratoryj- 
nych, pod recznikow i biblio- 
tek. 	Niemcy 	pozostawili 	po 
sobie kompletne 	zniszczenie. 
Konieczna 	tu jest jaknajwy- 
darnieisza 	pomoc 	krajow 

	

ierzon 	ch. sprzym 	y 
Nauka na 	uniwersytecie . 

	

est zupelnie 	bezrlarna 	Dł a. 
iniezamoznej molodziezy rwo- 
rzy sie internaty 	i stolowki, 
rowniez bezplarne. 

NA CZARNA 
GODZINE 

Reakcja polska zagranica 
przyjela z 	nietajona 	wscie, 
kloscia windo rnesci o tern, ze 
narod polski zada utworzenia. 
Rzadu Tymczasowego Rzeczy- 
pospolitć j 	i likwidacji 	tak 
zwanego erzadue Raczkiewi- 
czow, Arciszewskich i 	Bere- 
zow-kich, kto rzy nie przestaja 
ciagle jeszcze szkodzie 	spra- 
wie własnego narodu. 

Swiatowa 	opinia 	publi- 
czna i czolowi mezowie 	de- 
mokracji zachodniej nie kryja 
swego zdania, ze czas 	by ł by 
juz 	za.konczyc 	emigracyjny 
j olonez. W Anglii i Amery-
ee coraz otwarcie mowie ban-. 
kratom prawde w oczy. 	Re- 
akcja ma rzecz ywiscie powody 
do wseieklosci. 	Ataki 	furii 
nie przeszkadzaja zreszta spad-
kobiercom Beka i Saliglego pa- 
mierne o praktycznej 	stronie 
jutez,  jszego krachu, 

Prasa zagraniczna Bono- 
si- ze polskie 	wł adze ernigra- P. 

rozpoceel y przekazywac 
wieksze sumy pieniezne z kont 

h  panstwowyc 	na konta pry- 
warne. Panowie rataja 	co sie 
da na czarna godzine, 	kiedy 
trzeba sie bedzie 	pozegnac z 
ministerskimi tytułami. Dzien- 
niki amerykanskie 	pisze, 	ze 
te najnowsze inwestycje arza- 
due Arciszewskiego maja 	na 
celu 	zachowanie 	pewnych 
funduszow na 	prowadzenie 
reakcyjnej kampanii po 	uz- 
naniu przez sprzymierzonych 

krajowy:h w ladz 	Rzeezypos- 
oolit". 

«Rzeczpospolita», 	organ 
PKWN prze oerzadzie» Ar- 
ciszewskiego: 

(Kro znalazł  sie w tym 
gibinecie-nie 	osobistosci, ale 
osobliwosci-skleconym 	przez 
Arciszewskiego w Londynie? 
Caly zespoi panow powtarza 
jacych <Nie). 

	

Ci panowie 	NIE 	chca 
Polski 	demokratycznej, NIE 
chca 	jednosci 	sojusznikowi  
NIE 	chca 	porozumienia 	z 
ZSRR, NIE chca i NIE po- 
trafia zrozumiec, ze 	dla 	sra- 
rych 	kukieł 	reakcyjnych 
dawno 	juz pora minela. 	A 
jezeii kolo milosnikow konse.  
tyrucji 	sanacyjnej 	zakł ada 
sobie w 	Londynie 	teatrzyk 
kukiełek i marionet- k,swiad- 
czy to tr leo o 	rownaniu 	w 
dol reakcji polleiej 	w Lon- 
dynie. o ich staczaniu sie na 

, na 	ktory 	zapewne 
nie upadl jeszcze dorad zaden 
najbardziej 	reakcyjny 	rzad 
polski. 	Mniejsza 	o 	to, 	czy 
egabinet» Arciszewskiego jest 
w lonie 	reakcji 	samej 	przy- 
musowym nieporozumieniem, 
czy tez-jak to ocenia 	angiel- 
ska opi lia 	publiczna-gabine- 
tf- m nieporozumien. W zyciu 
naszego kraju nie odegra on 
juz zadnej 	roli:),  

*e* 
<Sanacja. bita przez masy 

ludowe w kraju, 	liczył a 	na 
zbrojna 	pomoc 	zagranicy. 
Tymczasem mocarstwa koa- 
licji 	antyhitlerowskiej 	nie 
tylko nie 	mysia 	wal czyc ze 
soba, 	ale 	przeciwnie, 	chca 
wspolnie 	budowac 	pokoj 
swiara. 	Mocarstwa 	koalicji 
antyhitlerowskiej 	zacien iaja 

swa 	wspolprace• 	uzgaJniaja 
swe stanowisko w sprawach,  
co do krorych istniej i 	jeszcze 

Bankructwo 
reakcji, 	to 	absoiutny 	brak 

jakiejkolwiek 	realnej 	pers- 
pektywy 	politycznej. Wszys. ! 
tko, na co zdobyc 	sie 	moze 
dzisiaj reakcja polska, to juz 
nie polityka, nie myl polity- 
czna, nie koncepcja. To smier- 
telne 	podrygi 	skazanej 	na 
smierc warstwy obszarniczych 
pesorzytow,zmiatanej na smie- 
tnik kliki 	reakcyjnych 	ban- 
kratowi. Oboz demokracji pole 
sklej, skupiony pod 	sztanda- 
rami 	PKWN 	jest 	jedynym 
osrodkiem budownictwa panst- 
wowego 	Polski, 	polskiej 
mysli 	pa.nstwowej,, 	polskiej 
racji stanu» («Glos Ludu») 

* 
* * 

Centralny 	organ 	PPS 
«Robotnik» zapytuje: «G ł zie 
jest prawdziwy 	rzad 	polski? 
Na laskawym 	chlebie 	war- 

Wywiad z p. , 

	

Gazeta Wojska 	Polskie- 
go <<Zw y cisz  zy my 2,  zmieszcza 
wywiad z bylym dyrektorem 
Polskej Agencji 	Telegraficz- 
nej, panem 	Stefanem 	Lita- 
uerern. 	Pan 	Litauer 	przyj t- 
chal do Polski 	jako 	eized- 
stawicie! wielkiego dziennika 
londynskiego -News Chroni- 
cle». 	A.slicy-oswiadcza 	p. 
Litauer-wiedza zbyt 	malo o 
tym wszystkim 	co 	zachodzi 
w 	wyzwolonej czeci Polski, 
wzgledeie poinformowani sa 
jednostronnie. 	Pochodzi 	to 
stad, ze 	monopol 	na infor- 
macje 	o 	Polsce 	zagarnely 
sfery i 	instytucje, 	zwiazane 
z rzadem 	emigracyjnym. 

Mowiac 	o z o I n i e r z u 
polskim 	zagranica, 	p. 	Lita- 
ner powiedział., 	ze 	rajwiek-  

sza 	wartosc 	posiada Bosko- 
riale uzbrojona dywizja .pan- 

. 

	

Litauerem 	, . 
Wsrod 	maryna,  zy, 	polskieh. 
PKWN cieszy 	sie 	duzynai 
sympatiami. 

W Ameryce-mowi dalej 
p. Litauer, grupa popierajaea 
Polski Komitet 	Wyzom)1enie 
Narodowego jest bardzo 	sił- 
na i ma 	oparcie w 	zwiaz- 
kach zawodowych. 	Powstaja 
ligi im. 	KosciuSzki, 	zainicjo- 

ee 
wane 	przez ks. Orlemanskie- • 

° 
go. Zbiorki 	na rzecz WojAea 
Polskiego 	w 	Kraju 	ciesa 
sie w Ameryce wielkim po 
wodzeniem. 	Pomoc 	amory- 
kanska 	dla Polski 	przedsta- 
wia 	sie 	zupelnie konkretnie 
i 	jest sprawa bliskiej przysż- 
losci, 	. 

Oczy wszystkich Polaków 
zwrocone sa teraz 	na 	Kraj 
ko icyriuuje p. Litauer. Chcie- 
liby 	o nim wiedziee jaknaj- 
wiecej.Objsktywne informacje . 

Losy mieszkancow 
Warszawy 

Polpress. 	Z 	drugiego 
brzegu 	Wisty 	nadchodzi 
znow wiesci 	o nowych bes- 

- 	. rial rwach niemieckich. Oku- 
panel 	eabieraja 	kobiety 	i 
dzieci 	na 	prace 	fortyfika- 
cyjne, przyceym norma pracy 
dwunastoletniego dziecka wy- 
nosi 3 kubonietry ziemi dzie- 
nnie. 	Okolo 	300 	tyciecy 
ludzi wyledionych z 	War- 
stawy 	tyje 	w 	trag 	h icznyc 	- 
warunkach na przedmiesciach 
Warszawy, w okolicach pod- 
miejskich i na linii Warsza-
wa-Krakow. Reszta miesekan- 
cow 	Warszawy ginie w nie- 

	

obozach 	lub 	juz 
,rrincx1 ,3 	r,r,r1 	17r11,-,,lm; 	etf,iiI"XT 

Narod swej Armii 
Polpress. Narodowa Ra- 

da 	Gromadzka 	w 	Zielonce 
pod Warszawa uchwalili, w 
uznaniu zasł ug pierwszej dy- 
wizji     piechoty 	imienia 	Ta- 
d,u  za Kosciuszki, przek:Izac 
jej dom w Zielonce na 	dom 
- 
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ludowe w kraju, 	liczyla 	na 
zbroj na 	pomoc 	zagranicy. 
Tymczasem mocarstwa 	koa- 
licji 	antyhitlerowskiej 	nie 
tylko nie 	mysia 	walczyc ze 
soba, 	ale 	przeciwnie, 	chca 
wspólnie 	budowac 	pokoi 
swi ara . 	Mocarstwa 	koalicji 
anryhirlerowskiej 	zacie;aiaja 

swa 	wspolnrace• 	uzgainiaja 
stanowisko w sprawach, 

co do krorych istniej i 	jeszcze 
roznice miedzy 	nimi. Sanacja 
został a na lodzie. 	Niema 	w 
kraju sity, 	kora 	przywroci- 
laby jej w ł adze. Niema zagri- 
nica panstwa, ktore 	gotowe 
by bylo jej udzielic poparcia, 
Co dzis cechuje robole naszej 

. 	. 
w 	wyzwolonej czeci Polski, 
wzglednie poinformowani sa 
jednostronnie. 	Pochodzi 	to 
stad, ze 	monopol 	na 	infor- 
macie 	o 	Polsce 	zagarnely 

sfery i 	instytucje, 	zwiazane 
z rzaolem 	emigracyjnym. 

	

Nlowiac 	o zolnierzu 
polskim 	zagranica, 	p. 	Litai- 
uer powiedział, 	ze 	r ajwiek-  

sza 	wartosc 	posiada do.leo- 
nale uzbrojona dywizja pan- 
cerna gen. Maczka i brygada 
spadochronowa. 	Duch 	i na- 

stroje 	jakie 	panuj a 	w tych 

oddział ach, 	nie 	maja 	wiele 

wspolnego 	z nastrojami 	w 

t. zw. 	armii 	Andersa, 	opa- 
nowanej przez reakcjonistow. 

• Polskiego 	w 	Kraju 	ciesza 
sie w Ameryce wielkim po 
wodzeniam. 	Pomoc 	amery- 
kanska 	dla Polski 	przedsta- 
wia 	sie 	zupełnie konkretnie 
i 	jest sprawa 	bliskiej przysz. 
losci, 

Oczy wszystkich Polakow 
zwrocone sa teraz 	na 	Kraj 
ko itynuuje p. Litauer. Clicie- 
liby 	o nim wiedziec 	jaknaj- 

informacje 
o tym, co zachodzi 	w 	Kra- 
ju, o Wojsku' Polskim.° prze- 
prowadzonej 	przez 	PKWN 
reformie 	rolnej, 	przyczynia 
sie niewarpliwie 	do 	oczysz- 
czenia atmosfery 	w 	sferach 
emigr ,cji 	polskiej zagranica. 
	 ~ 	 

	

co-w 	Warszawy ginie winie-
swe 

sviecej.Objr-ktywn mieckich 

zak ł adu, 	w 	ktorym 	bedzie 
kontynuował  swe badania. 

Na wydziale 	przyrodni- 
ozym pierwszy 	rok 	scudiow 
skonstruowano w ten sposob, 
aby 	w 	przyszlosci 	moa-lo 
nastapic 	rozszczepienie 	tego 
wydział u na 	kierunek 	scisle 
biologiczny, 	fizyko-matema- 
tyczny i chemiczny. I ten wy- 

Wacł aw 	Raabe 	ze Lwowa 
r zoologia)-roi, noczesnie 	re- 
ktor uniwersyretu, 	prof. dr. 
Strawinski (biologia)-dziekan 
wydzia ł u, 	prof. 	dr. 	Janusz 
Domaniewski. (anatomja 	po-i 
rownawcza), prof. 	dr. Zyg- 

-,....a  

	

obozach 	lub 	juze 
dzia ł  posiada 	szereg 	wybit- &u 

Mych 	sil, 	Jak 	profesor 	dr. jej 

i 'Yi n'' F IL Y"Yi" nurma pracy 
dwuna ,toletniego dziecka wy- 
nosi 3 kubometry ziemi Bzie- 
nnie. 	Okolo 	300 	tyciecy 
ludzi 	wysiedlonych 	z 	War- 
szawy 	zyje 	w 	tragicznych 
warunkach na przechniesciach 
Warszawy, w okolicach pod-
miejskich i na linii Warsza- 
wa-K.- tarkow. Reszta mieszkan- 

zginela pod gruzami 	stolicy. 
Z 	pociotku 	pazdziernika 
Niemcy 	przywiezli do obo- 
zu Stalag 	Ila 	ponad 	dwa 
tysiace piecset • warszawskich 

powsrancow. Wsrod nici-i by- 
lo 420 kobiet, 	54 	dzieci i 
745 rannych. 

ieaai_y i iie j 	araili Faini 	iro 	UL 

naniu przez sprzymierzonych 
krajowyrh w ladz 	Rzeczypos- 
oolit"- 

.Narod swej Armii 
Polpress. Narodowa Ra- 

da 	Gromadzka 	w 	Zielonce 
pod Warszawa uchwalili, w 
uznaniu zasł ug pierwszej dy- 
wizji piechoty 	imienia 	Ta- 

za Koseiuszki, przekrozac 

	

dom w Zielonce na 	dom 
wypoczynkowy P i e r w s z e j 
Dywizji Piechoty. 

Polpress. Prezydium War- 
szawskiej 	Rady 	Narodowej 
na 	Pradze ufundowa ł o szran- 
dar 	dla 	ocidzia tow 	Wojska 
Polskiego, 	ktore 	wyzwoliy 
Prage. 

Reakcja broni 
Nasza 	reakcja 	uprs:wia 

w tej chwili zagranica propa- 
ginde antypolska. 

Nie propagande przeciw 
jaki-mus 	jednemu 	kierun• 
kowi, jednemu oboz ,yvi goli- 

gande 	przeciw 	Polsce 	jako 
,  przeciw podstwowym 

slusznyrn 	i 	uprawnionym 
calego 	naszego 

naro ba. 	Taka 	propagande 
Prowadza na obcej ziemi Po- 
tacy, ludzie, 	kwizy 	urodzili 
sie na polskiej ziemi, krorych 
jezykiern ojrzysryrn jer . jezyk,  

po'ski, ludzie, ktorzy maja ciel 
nosc prerendo Nile do 	rzadze 	' 
nia 	w Polsce. 

Chodzi o sprawe naszych 
granic zachodnich. 

Kazdy 	uczciwy P o I a k 
uwaza, ze Polska po tej wojnie 
powinna 	o. rzymac 	granice, 
zabezpieczajace ja raz na za. 
wsze od wszelkiego nowego 
napadu niem ieckieĘo. 

Kaily uczciwy Polak wie, 
. 	. 

ze 	ziemie, o ktore chodzi, to 
star: ziemie polskie. 

K a z d y 	uczciwy Polak 
zniszczenia 

jakich 	dokonali i dokonuja 
Niemcy 	w 	Polsce--Niemcy 
powinni zaplacic. 

zadaniom na 

	

. 	. 
Niemiec 

Dlatego zadamy kopaln i 
hut Slaska, fabryk Wrocławia 
i Szczecina. 

Wszystko to sa prz-vezyn y 
dostatecznie wazne, by kazcly 
Polak i aby cal 	nasz 	narod 
uznał 	za 	swoje 	wysuniete 
Przez PKWN zadania oparcia 
zachodnich 	granic 	Polski o 
Ba ł tyk, o Odre i Nisse Luzyc- 
ka. Dlatego tez kazdy 	Polak 
z wdziecznoscia przyjal pooar 
ci 	przez rzad ladziecki tego 
naszego zadania i zgode Chur- 
chilla na przesuniecie granicy 

Kazdy Polak, 	cal 	nasz 
narod — tylko nie 	reakcyjna 
klikasanacyjnych bankrutowi, 
zgrupowana wokol pp. Racz- 
kiewiczow, 	Arciazewskich 	i 
Bere;zowskich. 

Organ 	<rzadua 	emigra- 
cyjnegn, londynskiDziennik 
Polskie pisa ł  n i e d a w n o: 
-Wierzymy,ze brytyjska opi- 
nia 	publiczna pochwali rzad 
polski, gdy odmowi on 	roz- 
szerzenia swych terytoriow po 
Oite> . 

Nie ber'.zierny 	polemizo- 
wac z tym 	stanowiskiskiem, 
Stwierdzimy fakty: 
Niemcy sa w przededniu kieski. 
Przed Polska staje mozliwosc 

rozumie, 	ze 	za,
aV 

Polski na z chori.
k owa 

odzyskania 	ziem 	wydartych 
jej 	na 	przestrzeni 	wiekow 
rzez teuronski «Drap 	nach 

Osteria. 	Mozliwosc 	op
.
arcia 

zycia gospodarczego kraju na 
nowych podstawach uzyskania 
na prawda swobodnego, szero- 
kiego dostepu do morz i. Jed-  
no 	z 	mocarstw 	zwycieskiej 
koalicji, Zwiazek Radziecki w 
peł ni 	i 	cal kowicie 	popiera 
z idania Polski. 	Drugie, .:fin- 
glia wyrazito w zasadzie zgode 

ich uwzglednienie. Trzecie, 
Stany 	Zjednoczone, 	sk ł ania 

, sie do ich uznania. I oto grupa 
emigranckich 	politykow, 
po ,  zyw,ijacipod 	miano d 	a sie 

rzadu polSkiego,podnosi wrzask 
na cal y swiat: 

My nie chcemy ! 

Nie chcemy kopalu Slas- 
kich ! 	Nie chcemy 	Szczecina 
ani Wrocł awia, Olsztyna ani 
Kwidzynia ! 

Jest to niewatpliwa zdrada 
narodu i zdrada Polski. 

Malo 	jest 	powiedziec: 
zdrada. 	Trzeba 	zrozumiec, 
skad sie ona bierze Kto pozos- 
tal z Polakow na 	ziemiach 
przedodrzanskich na Warmii 
i Mazurach ? Robotnik staski, 
ch op mazurski.gdzieniegdzie 
rzemieslnik po miastach. Kto 
wezmie ziemie pruskich 	jun- 
krew, 	kolonistow 	hakaty ? 

tycznemu 	w 	Polsce. 	Proga- 
 

P nosc 

Chł op 	polski. Kto obejmie z 
ramienia narodu 	kopalnie i 
huty Słaska, fabryki Wrocia- 
wia, stocznie Szczecina 	? Pan 
storo Polskie, 	polski robotnik 
i pracownik umys ł owy . 

A kro 	by ł  gospoel,rzem 
na (Kresach 	W,chod ,ich » ? 
Radziwillowie. Sapiehy. i Lu- 
bomirscy. 

W tych faktach tkwi tresc 
społeczna 	sanacyjn ) - emig_ 

ranckiej 	zdrady 	n a r o d a . 
Reakcja nie chce powiekszenia 
Polski na Zachodzie bo ziemie 
te obejmie polski lud, 	polski 
robotnik i chlots — a ona broni 
i 	polskich ob 	n nteresow 	 szari- 
w 	i polskiej 	magnaterii. 

Nie chce ona, by polski 
zo'nietz stanal u slupow gra- 
nicznyrh 	Chrobrego i Krzy- 
woustego, 	bo 	murza 	sie jej 
ukrainskie wyprawy jaremy 
Wisniowieckiego. 

Zdrada emigracyjnej rea-
kcji musi sporkac sie ze sto- 
nowczym potepieniem calego 
spoleczenstwa. 

Swiat 	musi 	wiedziec. ze 
antypolska kampania 	bank - 
rutow londynskich nie znaj- 
dzie poparcia u zadnego uczci- 
wego 	Polaka, 	ze cał y 	nasz 
narod zada 	oparcia Polski o 
Odre i 	Nisse 	Luzycka. 	o 
Bał tvk, 

, 	. 	,. 	° 	• i Lmi racja luzie 
(Dokonczenie 	ze 	str. 	1) 

w Paryzu, Krajowa Rada Na- 
rodowi 	i 	Polski 	Komitet 
Wyzwolenia Narodowego skie- 
rowal y wezwanie do Polaków 
we Francji. Wł adze Naczelne 
narodu polskiego stwierdzaja, 
ze cala Polska dumna jest ze 
swych 	synow-Polakow 	we 
Francji i ich bohaterskiej pos- 
tawy 	w walce 	z niemiecka 
okupacja. 	Narod 	polski nie 
warpi, ze uchodzcy 	we Fran- 
Clj 	bada 	w 	przyszlosci 	tak 
samo wierni 	Macierzy 	Kra- 

Rada Narodowa i PKWN 
wzywaja 	. uchodzcow 	do 
powrotu 	do 	Kraju. 	Nowa. 
Polska, 	ktora wypeł ni 	bole- 
s.  awowski testament i 	wbije 
slupy 	graniczne 	na. Odrze i 
Nissie, 	potrzebuje w 	kraju 
wszystkich swych synowi, znaj- 
duj acych 	sie dzis nn obczyz- 
nie. 

Dla 	uchodzcow, 	ktorzy 
wroca do Kraju, bedzie 	pod- 
dostatkiem 	miejsca 	i 	pracy 
na Slasku. Pomorzu i w Pru- 
sach Wschodnich, skud narod 
vol-ki raz na 	zawsze 	prze- 
p' edzi Niemcow. 

:s a  * 
Piec organizacyj polskich w 

Londynie skierowato 	rezolu- 
cje do Krajowej Rady 	Naro- 

• z Krajem 
dowej, 	pocikreslajac 	konifcz- 

• Polskie o 

	

przekaztalcema 	g 
Komitetu Wyzwolenia Naro-
dowego w Rzad Tymczasowy 
Rzeczypospolitej. W rezolucji 
czytamy, ze tylko Tymczasowy 
Rzad Narodowy mozgi bronie 
interesow Polski i 	przerwac 
szkodliwa dla 	narodu 	dnia- 
lalnosc 	reakcyjnego 	rzadu 
emigracyjnego. Rezolucje pod- 
pisat 	Polski Klub 	Postepo- 
wy w 	Londynie, organizacja 
Jednosc 	Polska, 	organizacja 
Jednosc 	i 	Czyn, 	Stowarzy- 
szanie Polskie 	w 	Londynie 
i polska sekcja 	brygad 	mie 
dzynarodowych. 

e
* ,,, 

.
Polpress otrzymał  najmie 

Krajowej Rady _Narodowej de 
pesze 	nastepujacej 	tresci: 
e Przytaczamy 	s ie w palni do 
gł osu mas polskich zadajacych 
przek,ztalcenia 	PKWN 	w 
Tymczasowy Rzad Rzeczypos-
politej). — Podpisano: Zwia- 
zek 	Patriotow Polskith, Bu 
kareszt. 

m: 	'' .'_y ;-= :! 	- 

Wydanie Przedstawicielstwa 

7 s olnej 	Polski 

''''''''''"""' 
Odbito w drukarni 

S—ki Akc. aCzap : , 
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,p0 S E LS 'PW° 	 4 grudnia 1944 
RZEC ZYP OSPO LITEJ P OLS KI EJ 

WHERNIIE 

~AWHON 	
..warmime~a~~..... 

• , 	r,.1 	i 	,._  . 
D 1E LA R ]'1P U R LII 52 U E P E P O LO C: N E 

AnERNE 	 . 	ż  i .i i 
'•, 	d.••• 	12 /#  

' \ 
) 2> 

:\i ir• 	S %1°  ' j‚i 4. 	 , 	' 	

; 

Do 	. 	
7 

 /?' 	i 

.i 	-__ ,—__ _ 
'inisterstwa Spraw zagranicznych c.- 

/ 	— 	w Londynie. 

7 1/2/7 
, 	,, 

:Poselstwo prosi o spowodowanie 

nadśyłania Poselstwu najważniejszych pism 
- 6k,j d9 .6owieckich oraz pism polskich wychodzących 

i' 

i

Iw Rosji lub na terenie Polski okupowanej 

przez 1-{osje,gdyż  materjały te potrzebne sq 

-Poselstwu do prostowania rożnych fałszy—

wych informacji ,lansowanych na tutejszym 

terenie z powołaniem na zródła sowieckie. 

Poselstwo zaznacza że w sprawie powyższej 

zwracało sią  trzy razy telegraficznie do 

Ambasady r.j,'. w Ankarze ,nie otrzymało jed• 

nak ani powyższych materjałów ani nawet od: 

powiedzi,a#06 wskazało drogi jakimi np. 

organizacje żydowskie otrzymywały prasą  z 

Bliskiego wschodu. 

Poseł  R,.P. 

/ Ale sanaer ladoś  / 
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G. 7--) 4,,mr_ 4,11.f. 
I. S. 	NR. 	 -2 4 325/b 	 i

ki. 

TELEGRAM 	SZYFROWY Qj 
ODPIS 

DO ''' l'olmission 	z t o 3c holm 

Z MINISTERSTWA 	SPRAW 	ZAGRANICZNYCH 
OTRZYMANY 	DN • 	-  	 19 	 

• NR. 14-- 	
ZASZYFROWANO DN 
WYSŁANY 	DN  	

.   19 .. 	  

jAk--1345 

"Inister informacji do 	,uby.  

-.iroszQ natychmiast rozpooz6 stał 	wysypkę  ndstQpujp.cych 

• za zet niemieckich d1 	referdtu niemieckie  co Min.Informucji: 

Voikischer Beobachter, Deutsche Aiigemeine Zeitung, Das Reillh 

Hamburger Fromdenbiatt. 	Czy jest możność  otrzymywaniu 

innych niemieckich sdzet i pism. 

v41k AL\ 

Pole:cterne  

Archives References: A.11.E/135
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. 	
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7t 
(

I ł  ł  
MINISTERSWO 	 Londyn dn. 5.1.1945 

TNFOR ACJi I DOKUMMACJI 
RN TJ 0 	i s7 ),J,- 

	

,-, 	 Tajne 

Sztokholm 	dla Zaby 

. 

Proszę  o stałą  i natychmiastow(2. wysyłkę  dla referatu niemieckiego M.I.D. 

następujQ.cych gazet niemieckich: Voelkischer beobachter, Deutsche Aligemeine 

Zeitung, Hamburger Fremdenbłatt, Das Reich. Równocześnie proszę  poinformować  

nas. czy istnieje możliwość  otrzymania innych 	:azez i pism niemieckich. 

gier 5.1.1945 
i 

. A MiNISTRA 

,7.----------7 
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4f, 	
3.2 stycznia 	5 ..,,, 

f 	, 

51,
",, 

,....2., 	„ 	
6

--., 

Do 	 • 
Ministerstwa Spraw '444:,ranicznych 

• 
w 	Londynie J .., 	. 	  

•11 z4).łaczeniu przeslari wychodzacy w Teheranie "Biuletyn 
'',.foinej 	Pols.Lin 9 Nr.:14-łtz z dnia $.1.45r A., e -zeripiarzcil oraz dwutygod- 
n.lk "Vojna i iCłasa Robotnicza"Nr.22 z dnia 3.b.:U.44111. eGzem:-)ła,rzł. 

"?-4-'iitytił€4 (ii,2r--4---741(144Ć-4411  

otrzyzi/dety(> Lwi 'Iirdnister Delegat Rzadu 
do Spraw Polskich na Wschodzie 	 WITOLD OK 	SKI w 1Cairze 	 RADCA FOSE_STWA 
Min.Inf.i Dok.. 	- Londyn 
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KONSULAT GENERALNY Taillf,'N Y, 	, 	„„ 	dn.6 słycznia 194 ,  
RZECZYPOSPOLITEJ POLSI{IEJ ' 	'''N - 	,-----) 	149.151 KAST 62T 

1)!,jiji54— 
STREET 
06 

W NEW-JORKU _)1j 	n ą  
CONSULATE GENERAL 	1 OF THE REPUBLIC OF POLAND 

NEW-YORK Do 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 

Nr  R•498  ., 
W odpowiedzi uprasza się  powolak na poinużązg numer. 

When answertng p!ease refer to the above number, 

w 	Londynie. 

W sprawie 	 

W odpowiedzi na pismo nr.P.II 325 z dn. 
W odpowiedzi na Nr 	 

z dn. 
18 grudnia 1944 r., Konsulat Generalny prze- 

Załączników syła w załączeniu. 1 egz. specjalnego wydania 

nowojorskiej "New Europe" z października ub. 

roku. 

'-/\ 

Wanda nornik 

-'•'.«  

5-  

Ą 	\''D  

B 	 K iblioteka 	onsulatu Gen, 

Drukarnia Państwowa nr 104233. 
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Lon2" dnia 18 grudnia 1944r. 

Nr.i1V 3, €'6-- ii  

Ministerstwo prosi o nadesłanie ł  egz. specjalnego wydania 

nowcjorskiej "NewrEhrope" z pnĄdziernika rb., który to numer jest po6wigoo- 

ny probiemcwi Niemiec, a w szczeg61no6ci odpowiedziainoS'ci całego narodu 

niemieckiego za wybuch wojny i zawiera prace wieiuwybitnych znawców 

Niemiec. 

Ż 

J 	OrSla 
Do KIWMT" 	JAM NIEMIEC 

Konsulatu Generalnego R.P. 

irNowym. Yorku. 
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Londyn, Ąnip 	lutego 

W ołpowiedzi w pi :o :Ar,,tj 150/$z 45 Ministerstwo 

. 
Spr3vr a5ranicznych podaje treW ctrzymnej ze Starabuu de-
p  emy: 

Nstjf,,re pirr,a witArtA sprowadzać  w tyk, 	w 
zam,• wenie: 	łzwiestja, t'2  rud, V:ojna i Raboozyj 	»!'ns, P~a, 
(zon.ł o': i 	-rokonłe Z uwa.ci no cenzur w An!,.iii vysyika 
mo:raiwa chyba tylko kurierom* 	Placówka 11041yarAtrznych 
wysy''ra stgle do Londynu lon som. z tych pianu, 	vrigeoj 
publikacji sowieckich. t9 
illA 	murcil%› 

danej chwili można znałe ć  w !"Zairzei 

Do
„ 
 SteP 	Gocki 

Miistera Informcji i 
, Dokumentdej 3. 

ierownik Wyklzinu 
,Ischo3nieo 

w 	 Lo/4Jynie 

• 

-----  i4  

v 
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G. M. S. NR. 	HZ/ZC 	 4 	H' 	ii  	' 	 . 	35- 

ĘiTELEGRAM 	SZYFR° 	, L..8Q4 
POLCONSUL 	- 	STAMBU 	O  YG1NALIi  

DO 	MINISTERSTWA 	SPRAW 	ZAGRANIOZNYCkt, 	/ 
' 

13. 	2. 	 - 
52 	WYSŁANY 	DN  	19 

NR. 
OTRZYMANY 	DN 	15. 	i9 

15. 	2. 	19 45 
A-4' h'~-a• 	 O DSZYF NO W 	DN 

• ł  O 
ł' 2. 	(

,
i/ji: 

Werner dla Mini bra informacji i Dokumentacji 

Rileceptus telegram szyfrowy Nr.41 	/97 ,Q,N, 

W Turcji mina sprowadzać  na zamówienie Izwiestja, Praw-

da, Trud, Wojna i Klasa robotnicza, Ogoniek i Krokodił. Wysyłka 

możliwa chyba tylko kurjerem z uwagi na cenzurę  w Anglji. Poloni-

ca z tych pian wysyła stale do Londynu tutejsza placówka M.S. Wew-

nę trznych. 

Obecnie więcej publikacji sowieckich niż  w Turcji moż-

na znale ć  w Kairze. 
POLCUSUL 
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Wydawn. S ow. 
P III 325/b 	, 	i 	4:' i 3 

G. M. 1  S. NR. 	
...0.w._ 	HODZAC 1)(1)4

'47. 	
DC 

TELEGRAM 	SZYFROWY 

DO 	 rolconsuł 	Stambu/ 

Z 	MINISTERSTWA 	SPRAW 	ZAGRANICZNYCH 

OTRZYMANO DN  - 2̀!)  ' 19 

WYSŁANO 	DN.  	' 19 	 

NR 	L`  

Ministerstwo Informucj i do Werneru : 

Prosz2 szybkie nudosłunie spisu 	sowieckich dr Lenników 

i. wydawnictwa.' per Lodycznych w różnych j Qzyku ch do nubyciza 

w Turcji. Jakie s, możliwości przesyłania ich do mrboto 
, 

L011(1_ ;11U • 

.1 'o łexterne 

q5 

i(1/  

a 	 . 	 . 
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/37- 
MINISTERSTWO 	 f 

- INFORMACJI I DOKUMENTACJI 
L . 	• T I , 
	 r' POLIS!! MINISTRY' OF INFORMATION 	 LONDON 	 - 1945 

STRATTON HOUSE. W.f 
TE LEPHONE : Oft0 SVENOR 42 61 

___ 

ram- 	44 Cl 	i S L77 i 	,__. 

(-7  
751  

Do 
I'J in is te, r twa Spraw Za,zran i c z:fly ch 

Ministerstwo Informacji i Dokumentacji prosi Linisterstwo 
Spraw Zac ran ic z ny ch o wysłanie do p. iff.:-, RI\T.::.:141.34 , At ta c ho-  Prasoweg o w 
Ankar ze, ..:12. s ł  ci,pu j .',.c e j 	1.e pe s zy 	s zy f r owe ja 

LID prosi o 	s zylekie 	nadesłanie spisu sowieckich dzienników 
i wy dawn ictw pe r i o dy c z ny ch w. r ó 32y.  c h j (- zy 'm. ch , dos łę  -Dny ch do 411ey 
ci a na 'Geranie Turc j1.1 praz o wy ja ;,:i, nianie moUiwo,ści o kspedy c j i tych 

• wydawnictw do M ID. 
POM IN= 

. 	 ZA, Tv: i N IS TRA, 

/J. Sako vis , 
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G. M. S. 	NR. 

• J 4 ,2 
A , It-i t 	

DZĄC 
 /38 

1,1 ~ P VII 325/b 	
El 0110? 

TELEGRAM 	SZYFROWY  
• 

R
-̀ ',,..__ ,/, 

DO 	P.o.lmizs....an. 	Liad 	  4 

if 
Z MINISTERSTWA 	SPRAW 	ZAGRANICZNYCH 

OTRZYMANO DN. 	' 	, 	, 
, 

5.BH.;' • 
WYSŁANO 	DN 	  19 

Od IVI/inilUa Informueji. 

4, Receptus ł. 
26 

Tełegrum otrzymany k styczniu. ittr.kkłuułny. O ile 
spruv'J Jeszcze uktuulnu chętnie skierujQ telegrum do 
reduktora Eł  Commercio. 

Polexterne 

...-‹..-/r. 

- 

, 
, 
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o .  
	A 	OL• 	1,) 

Nr. 	 Z/Tjn/45. 	 Londyn, dn. 31.1.45 r. 
-----, 

POLMISSION 	 k),  Yit 
LIMA. 

Receptus telegram szyfrowy nr. 1, otrzymany 26 stycznia. 
pesza nadeszła za póno. 	Chę tnie skieruję  pismo do redaktora 

/ De- 

0 E1 Commerciou, o ile ta sprawa jest jeszcze aktualna. 

PRAGIER, ł  lutego 

za Ministra: 
ć  

4,14,v14.3 
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- 	
• ') r-  ' 	 /g() 

G. M. S. NR. 	 ',4 	ł 	i ,5,,,,  
( 	' 	 (- MA/ h/ 	T 	YMANY 

Twariiiip 	TELEGRAM 	SZYFROWY 

	1-0.1133i..casion 	-Li4 	a 	' 	!---'4-„ 	kW 
DO 	MINISTERSTWA 	SPRAW 	ZAGR+N Ć  N CH  

4,7 V  

¥) 

1 	N 

k 	'E 	 WYSŁANY 	D 10._    	1.<„.,,0 ............., 	N 	 R. 	ł, 	 , 
ORZYMAN Y 	D ' 	

, v 
T  

,----› C tat in 	kiii 	itĘ... 	 i  O DSZYF ROW 	DN 	2.3  . 	L. 	19. • 
...,_,„ 	, 	- ,....... 

Do Ministerstwa ini'vrmacji i Dokumentacji. 	1//f 	.  lir 

W dniu 19 stycznia potężny dla opinji publicznej Peru dziennik " ł  Comercio", 

wI...,.snoś6 rodziw M4:221.2da,obchodzi setni. rocznicę  urodzenia pierwszego 
. , 

. łaścici8la i dyrektora z rodziny M, Q0 Proszę  Ministerstwo o rozważenie, czy' z 

tej okazji Ministerstwo Informacji i Dokumentacji nie uważałoby za wskazane skie.... 

Al 
' 	rowa6 kilka słów powinszowania z tej okazji.do "Comercio",któr:7 jest stale przed- 

miotem uprzejmości ze strony innych placówek dypłomatycznych,a którp w wyniku 

moich 

się  

L;tarali,ze specjalr4,majp.Q, odd.,2więk w opinji publicAnej sympatj 	odnosi 

o sprawy polskiej. (Adres telegraficzny 	El Comercio Lima). 

Kermenic 
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,1, P- 3 te/a z Qr7.€ • . 	Ą  ,\ i'E. I , '3 	 ią gł  ł  Londyn dnia Z marea 1945 r. 

,;, 	3.a,d za dwoma numerami Hansard'a /Wr.0 ł  40/, 
przes/anymi Abasadzie R.2.ostatnip, pocztę, kuriersk, 
:ini,teretwo Sprnw Zagranicznych przesyła w za4tezeniu 
jeszcze dwa zeszyty tego wdawnietwa,zawiewajoe dalszy 
cip,e, i zakoczeni 	debat(~prowadzonej w parla4encie - 
brytjjskim,w sprawie konferencji krymskiej. 

Kierownik Vydziału Zwclhodniego 

KleOwnik Ref'eratu Prancuskteeo 
Za/.2. 	 /.G*130r/ 

:D a 	 ....., 	tł  S 
Amberiar2u R.P. w Pary Z' 	 ,......  Q, 	ii)  r'" 

I 3 	,  14, 
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Londres, le 28 mars 1945. 

N? 2591 2 

4" ,...: ł(' ( 

Monsieur le Ministre, 

Je vous remercie vivement de votre aimable envoi 
bulletin du "Servigo Interaliado de Informaąoes". 

du 

Malgr4 le fait que nous recevons ici ce bulletin, 
Particie de Monsieur Conrad Vrrzos sur le Chancelier br4si- 
hien Dr. Pedro Leao Velloso, mtavait echapp6. 	Je vous suit 
donc trs reconnaissant de me Pavoir signa16. 

' 
Je saisis cette occasion pour vous renouveler, 

Monsieur le Ministre, Passurance de mes sentiments trs 
distingus. 

J. de Sousa Leao. 

Son Excellence Monsieur W. Podoski, 
Ministre des Affaires Etran6Ores de Pologne 
12, Hyae Park Crescent, 
Lonaon, W. 	2. 

ODP. 
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x ., 

G. M. S. ;Iq 	4 	4 t/4  
NR' 	SLE SZ/ W 	 !OTRZYMANY 	• — 

TELEGR 	M 	SZYFROWY
ro 

	
q , 	j 

i.i.) 	

-.-1 
RYGINAL __, 	- 	e,z3-Lc1J',. 	 i' 	'''  	  POLMISSłON  ''  - 	T E H E. R 444. W 

qwnr-M,INISTERSTVV";u9P-BAk%.4--,,  ZAGNĄ  N 1 CZ 'y,  HIV. 	-(' 
t? , 	J 	,) i, 	 Z DN 	nr 	rz,  _   19 	 

g... 	..,1-  ° '17f*:''Y-:  64 i 	'  ii"Vk3W f3a. °LLM'Ny 	')"."13'DIf'r 	
4  

1 t y 	N R. 
	--- 

ig
:, -2 13Ib ssi.,.(xklocbTu'7 	,,,r,  DN 	Irffq!i ,Y MAN Y 	' 	27. 	3.  

1945 

19 

bttWe; 	i 	, 

Y Y 	, : ... ,.., r 
„...,,,, 	i. 	Proszę  o 	 czy w Londynie powiadomienie 

i 	i 	 ‚ 
daźy "Wojna i Raboczyj nas" w ję zyku angielskim.7(  

jest w sprze-

Ostatnio na- 
ii 

de szły numery z 15-go lutego i 1-go marca. Dla informacji zazna-

czam, że zawierają  one między innymi: 1/ Omówienie rezultatów 

konferencji 1‹wymPkiej. Autor stwierdza, że polscy 

liczyli na niezgodę  między aljantami i że P.K.W.N. 

reakcjoniści 

, który z po- 

wodzeniem funkcjonuje w Warszawie, skonsoliduje i rozszerzy swe 

j- -demokratyczne podstawy, i że po stworzeniu prowizorycznego Rządu i d:, !fet in.,, .04.41, --- .4-il i",, c- 
jedności narodowej, Rząd Polski powinien definitywnie zniknąć  z 

areny politycznej. Równocześnie atakuje "Washington Post" i "Jor 

kshire Post" za artykuły omawiające rezultaty tej konferencji w 

/ - / 
.. 
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A , i 1?-:/ r 	 )4/9  
- 2 - 	 OS8H18 

sprawach polskich. 2/ Korespondencje, kogo reprezentuje 

Stańczyk na Światowej konferencji Związków Zawodowych. 

3/ Atak w trzecim artykule na Watykan, że jest zwolenni- 
- 	.. 

kieFIagodnych warunków pokoju dla Niemiec i że broni ele- 

,N 	mentów faszystowskich we Włoszech. 4/ Atak na Vanderberga 

\ 	 ,„ 	ł, ,, 	X. ',Y za mowę  z 10-go stycznia. 

-ewlq 	w 	k olllybctoJ w ,up 	,l_mobBł 	POLUISS1ONwce • 
3.,. 

.Bn ołndB3B0 :ablelelnaB s.rst, w "eBiX łluRoodBH ł  BałoW" y..b 

.B=3- N IłOBAUO'Ll.1 zSG: .k3~ on-ł  .t. oma3K (.3-2,1: 	"cis= 	41:3;!89.f) 

wN;ted-iuswi: 	J:rzolwbrff.0 \ł  ~pal x,sbglft clio pi;BuBlwpm! e 	M= 

.tokiflool3.04-~aioq,,e,t 	,w.blpłwJ'a wziwA .Le.b.Mmy 	iLooBTe'łno 

-oc' s 	5JS. ,.Y W.N.q. e 	ł  trimd'n.BVB ysNdw 	fiewetn Bn łłvoł5 
k 

cm %m:es,a,so..1 ± etjiffliono2D3 	,ołwsselBW w ♦ot,unoonu't. mełnesbo4 

Ibpj4 cx,1101rioNiwoug: u.tnBsuow4-a 	og- 	ł 	,y,,,vsJeboq esoyd'B.12lomo4- A 

N bpwIlft 	ełnwVILIneb neinłwreq bisior{ .bp ;II ,ttmobo7BD .t&wnbo 
. 	 • 

CoV 	l 	J'aoq no4D/r1W" e1f.ABJ'.e 	ełoporlubH .kemYd-11.0q 	,v.e 

w ,Uoz~no?{ łed* V.MLuse7 eopłBtwsmc x5:4J-~7.8 .(3:': 	"Li-2.0c1 ws.trtwl 
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r 	 g. 	ti 	,..2 
)PI i t 	 1/-0 

p 

G. M. S. 	NR. 	SLESZ/ZC 	( I 	ad, 47L4MANY 
yv.n.•twnaYPiNr~W'MvWwsltMtrnV+. 

.. 

Y" E/LEGRAM 	SZ 	FRCS W 7 "7.r ,  / , / 	L 
"- 	V-7.i-  --ATip:x»i 	(,),.k• 	. f3 ł  fi C..z Wili'? 	f-j: u er.:,,T; 	 , 	GRY 

raLmissioN 	- 	TEHERAN 	iii  , 
Ms1 I.ŚTERSTWA' .9i5FalPeAW-  u  -2-*OR A 	ZNYCH 

y...t *Coq. 	.t.r7 	7 14N ,  d-  .,''D.1..r.,.,.ad 	no = ..) 	:i t 	va:!5 	1 	 odc. 
! 

'6. 	4. 	ił /19.-_ ,  

9 . 04 , 	 WYSŁANY 
• ?: 3.,t.5..t.) 	N,PLI$;,214 	.;;;Ok:43 	;:.5 ',., • ' 	' 	: 	' 7 	\ 

• 4• 	/ 	l'?'. 

OTRZYMANY 	1;,' 	g. 	4. 	i 	19 	 

1, 
 :n \ 10 6 	4. 	i 	19  45_ 

lz- 	'---- 	
t. APRIS0 

- PIU.1 	. , 31,3_1::'  

P. 9N4,..,....). :,v:i.:.,-,20y~. 	Poniżej najbardziej charakterystyczne ustępy w Ub- 

.9,c44, ..-,so 	!flaczeniu artykułu wstępnego z Nr.68 ."Wojna i Raboczyj Klas" z 

9—AA--4• -::, . 	15-go marca b. r. p.tyt. "Nowa sytuacja w Polsce i stare złudze- 

4-D nia" : 1/ "Jasnymflest jak próżne są  wysiłki zaję(dia pośrednie- 

go stanowiska czynione przez pewną  grupę  emigracyjnych przywód- 

aów, którzy na skutek znanych wydarzeń, znaleźli się  poza obo- 

zem Raczkiewicz - Arciszewski, ale którzy nie chcą  przyłączyć  

się  do obozu polskiej demokracji, która zwalcza hitlerowców i 

buduje nowe życie. Grupy ta nigdy stanowczo nie oddzieliła się  

od reakcyjnego obozu i jakie s by nie były jej zamiary, przez swe 

Le, 
,ż' 

/ - / 
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2 - 

wysiłki stworzenia wrażenia, że kompromis jest jeszcze 

możliwy, pomaga ona jedynie we wzmacnianiu pozycji po. 

Asy.e.j4-, tego obozu politycznych bankrutów." 

2/ "Rząd Tymczasowy, obecnie działający w 

(1.1. 	Warszawie, musi służyć  za podstawę  przyszłego polskie- 
., \ 	 gol Rządu jedności Narodowej." 

3/ "Zadanie polega właśnie na włączeniu na- 

-65;. 	t°r 	włączeniu dodatkowych przywódców demokratycznych, a nie 

• z18.sii, [-,y,, 	' na próbowaniu przywrócenia do życia trupów politycz- 
., 

-(,.:: bvi s ev3i• 	nych zbankruto%anych przywódców z całkiem juŻ  zgniłe- 

-eica,baTTNog 53 	go obozu polskich reakcjonistów." 	• 
OKON SKI 

-b byrz-Nrin .,rio.vp ł  y,ow.r..,,,:clo 	ęqw:c>2, prItiverf 	s os ,Ix3r, 	twolzys Q 	f': 

odo s3;goq 	0.. 	ł  VR oLsris 	, iws Tzbv.w ,tiovisw,,' 	21cJinia 	BI: 	V. 	IP) d ' .".^ 	.:.,+ w' 

;.)V, ;.)V,S D$£ 'k4 	'ler 	,f3,9,fin 	el ::1 	v: 7) '...5! 	ol, 	, i 1,  e w.19;,?, I.. (,)TA 	- 	,•;: f: vo.U.,,:;92Yi 	gre 

ł 	wbb,wo•lo.f.t,ti ps o.f.dol: 	.s 	a,#: 	, ł  t, ozu:',,iemo,f) 	;e.: a I og 	1).;'; odo 	oby 

q.t e 	z f Ił  c>.t ;'.', bo 	eis " 	OS OW011.13 	8 	14.F1 	.i ri 	kod 	v.q.u.:Ci) 	. el: o x.,.',' 	esztou 	f:),S,J1).5.(ff 

ew, 	N 0:S 'IQ 	_''ł1.3 t.EEL;,\'. 	ł  f3 ['s 	N4£ luf 	ol. 11 	'za 	et:ko t, 	ł: 	m:0 6o 	cr,,,or; ', y,o7.1 e, es*" 	be 
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>., 	• 	Woj. i 	ijola.ICłds 	f t.O. 
G. M. S. NR. 	P III 325/b 	? 	i ł 	 WYSLANY 

TELEGRAM 	SZYFROWY 
ODPIS 

DO :1;>olrai.ss 	on 	1 	a--h  ..e, r a n 	  
Z MINISTERSTWA 	SPRAW 	ZAGRANICZNYCH 

....• 	OTRZYMANY 	DN  	12 APR C"  	19 

A 	ZASZYFROWANO DN 	 
• NR. 	 i- 	AP194"--  

WYSŁANY 	DN  	x  	19 	 

03, Linistra in.formuoj 1 

Recei)-hus 18'2 	
11  li-211 	' -‚41t-; 

Proszę 	 "Wojna Qrzesyłać;. 	i &)b.K2cus" 

' (f
ceAłt diA li152. 	 Po łext orne 

10.4.4,5 
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Ą 	

( 
 

MINISTERSTWO 	 ( ' 
INFORMACJI I DOKUMENTACJI .  

Ś  
POLISTY MINISTRY ON' 'INFORMATION LONDON 9.1V 1945 r. 

STRATT ON HOUSE. W.1 

(r/ 
TELEPHONE: OROSVENOR 4261 	

iiL)) 	'7  

St 6" 

Teheran Radca Okoński 

Rec.182 "Wojna i K1.Rob." 	nadchodzi nieregularnie. Proszę  przesyłać. 
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71 	t 	
nl--:1 -?,-,da 

AMBASADA 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 	 ,;'17 

PRZY STOLICY APOSTOLSKIEJ 	 Rzym, dnia 12 kwietnia 1945. 

Nr.317/SA/20. 

1 

Tajne 

za) 	czrAk. 

Z
r 
 i 

 i 

i 

-- 
/ ,-- 'ff 

/

am 	
// /" 

Do 	
1,.  

inforacj i I --1) olcurwritiwA i 41 -\....i._ "_  
_

I .Ministerstwn 

w 	Londynie 

,. ' 
. Ambasada R.P.przy Stolicy Apostolskiej pot- 

wierdza  odbiór pisma Ministerstwa L.dz.203/45/tjn/ 

(),k, 	-- 	Ri/HP, 	z dnia 13 marca, omz za/;-iczonego pisma przed- 

I.5%' stawiciela M.I.D. w Lizbonie, 	i przesyła do wiado-

mości odpis notatki zIoź.onej przez nią, władzom wa- 

. 	tykańskim z pro..;b1 o podjęcie odnośnych kroków w 

sprawie pisma lizbońskiego "Novidadestf. 

72 

• , . 
(-) K. Pape 

Ambasador R.P.przy 
Stolicy Apostolskiej. 

Odpis z za;Y(3.ez,niklul,, otrzymuje: 

1/ Ministerstwo Spraw Zagranicznych 

;,:;/ Poselstwo R.P. w Lizbonie. 
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A 	
A- 	(iib ii 3Cs' 	 1, , 	 6 avril 1945. 

Confldentiel 

Ltattentlon de 1ł Ambassade de Polou'le a ótó attir6e sur 

le fajt que ittłltude adopłóe par le jourra1 "Novidades", or- 

ane offieJeł  de ltEplseopat portugais, ?",i ltgard de ła Fologne, 

łuJ est eonsidórablement moins favorable que celle des autres 

journaux de Llsbonne. 

	

On attribue ee fuit 	la łigne poursulvle par son corres- 

pondanł  polItique 	.1"(.Kn 	

:. 

apie, 	Croate cle nalssanee, 	Fortuals par 

nsturansatIon, óerlvsnt sous le pseudonye de Riehebourg. Com  me 

preuve do sos opliflons on cito le !sit que lorsqutPl ltópoque du 

si_ge de Varsovie "LtOsservatore Romano" avait flótrl lte.ttItude 

adopte alors par ł tURSS, fllehebourg (crIvit que ł torgane du Va- 
, 	tican sl(Stait "soulds aux inspirations de L':, 	propagande polonsise" 

Si nieme los "Novidades", 	ła sulte do diverses interven- 

tions, eonsentent 	pubł ier de temps en terus quelque information 

concernnrt ln l'ologne, 	lis le font sens sueun conuentaire ni prl.- 

se de positIon do bur part. 

LtAmbassade estime done qutune interventlon do la part des 

LII1Jeux quallfiós dans le but dtengager les "NovIdades" 	prendre 

uno hgne de condulte conforme b. celto sdoptóe k lt4sard do ła 

question polonalse par ła presse cathollque du monde entier, est 

une chore Importante et urgerite, et cccl Otautant plus queb. la 

suito d ł une presslon exerc6e sur le grand quotldien portuga.is  

!ti,. Vbz" par des Innuences hostiles i. la -i'ologne, 	celuj-ci stest 

vu obilgó dernlrement Winterrompre son action mene dtune ma-

nire brillante cł  avee un suces.signaló on faveur de la Połogne. 

Il sta6ł rał t (induire les "Novidades" non seulement 	. pil.-  
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blier des inforurłions concerna.nt la Pologne czul 1111 auralent 
, tó 	coinuiunliu,,g;es, 	:mis 	,(gałe.frient P,. 	los rnunlr de connentires 

de la pat't do la redaetion, 	enfin e??,. publier des articles do 

Tond P1 ce sujet ou *hien a.ccuoillir des artłclos c;:crlt.:,' 	par d.es 

publicistes portuga.is favorables h :i.:--) c''..?,.w--3c.- 	de 	la 1---'olok£ne. 

.---.1,1»-1)---0-,P.--4)--- 
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MINISTERSTWO SPRAW WEWNETRZNYCH 

WIDZłAL SPOLCZNY  
Londyn, dnia 7 kwietnia 45. 

L.dz.K.1798/45. 

, ,..-1  

A ,13Vr- 
Do 

/ 
Pana A: TARNOWSKIEGO 
MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH 
w 	Londyni e. 

:. 	l, 
• rł    ł  A 9 	Ji 

vs , 
, 
i / • 

i 
Z polecenia Pana Ministra Spraw Wewnętrznych pozwalam 

sobie podać  poniżej treść  depeszy, otrzymanej z Kairu dnia 
6 kwiptnia - do łaskawej wiadomości: 

y r
 

J' 
, "Dla MSW. i I:ID. 

Tutejsze poselstwo sowieckie zawiadomiło egips- 
kie MSZ o zamiarze wydawania dla prasy egipskiej 

biuletynu informacyjnego. Dotychczas biuletyny 

takie wydawane by ły przez poselstwa chińskie, 
belgijskie, holenderskie i polskie. Praktyka so- 

i 
• wiecka polega na Wysyłaniu telegramów z Moskwy 

wprost do poszczególnych redakcyj. Zawierały 
one przeważnie artykuły z prasy sowieckiej, lecz 
z reguły nie były wykorzystywane przez prasę, 
ze względu na gwałtowny ton i objekcje cenzury. 
Podpis."  

KIEROWNIK WYDZIAŁU SPOŁECZNEGO 

J.Ki4i 	ewski. 
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A 	I\E- 	 ~V/(L4414._ 
1,111-rWT-rStr.,,,r0 	0131-?.01:Y 1U.RODC 	 A 	 .,.,./itni7., 	1945 	r . 	-, 	. 	. 
TrIPW CP=J: n-.1) ZULNI= 

.,TDZ I.. \...1 	"2-  U() 	KU JJ -1  • ... O 3 <r  • 	 , 

............-...- 	 4 Ą 	47 	< 	, 

/5'3 

,.dz.127:3113012 /1Mlii-::/45. 	' 

'..)d)isl 	..','2rostowani„:. 	,lo 	"Trib 	'11, 	411. 	r---  
- 	(.o windolloci. 	 _ 	_, 	_), 2-1 =,.}?,ANICZNYCH / 

• 12, lyde 2u x urescent,-I.2. 

związku z interwencją  ilinisters łwa Spraw Zagranicznych w 'fy•-
działe PolityCznym .LL.0.]1.przesyłam do władomoci odpis sprostowania, 
które 4ydzia/ 2rac K.O.wysłał  do "n2ribune"„stwierdzajc, 	)ismo "Jutro 
Polski" nie jest zakazane nr•I terenie eolskich Sił  Zbrojnych. 

Nadminiam, że sprostowani3 to dotychcw,s nie zostało i)rzcz zain- 
teresowane pismo wydr^ikowane. 	 , 

• 

I zał. 	 - 	=D 	YZIALU PTUG ,I=T.-OSU. 

re,,,,-,'ł 	44,44„,14,m 	 ł  
j, 

otex,N-, 	w  
,IAL.:,- V.ISKI 	z. 

- 	 ppłk. 
, 

,........--- 
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ł  

THE FOLISE 1JłNiSTRY Ol NATIONAL DT'5.11C'r, 	 COI-Y. 

ARIJ1Y 	.1)1JCATION BUREAU. 
Ref.39PEWN/iI-IV45. 
Vandon House, Vandon Street. 	 9th April.,1945. 

London. 	S.,,,.1. 

To the Jclitor of the "Tribune." 

Jr , + 

Dor Sir, 

In the łast issue of the "Tribune", dated April 6th, 
1945, in the cołumn "Jhat's Happening", under the para6-raph 
"Suspicions about l'ołand", there appeared a atatement that - 
iTr. Ilikolajczyk l s paper, has beon banned in the l'ołish Army, 
in thio country. 

 

As I am responsible for the reading materiał  for the 
Folish Forces, 3_ am authorizod to state, that no such ban exists. 

Yours truły, 

Pl. W A L 7_; 	S K 1.7 
Lieut. C0-1. 

The :ditor of the "Tribune". 
Tribune Publications Limited 
222, Strand. W.C.2. 

i 
''''y'44,,h/ 

Archives References: A.11.E/135

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski Museum



, 	ł 	 i 

POSELSTWO 	 TEHERAN, dn 	io.marea 	 194.5i  

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 	 TEHERAN, ie 
W 	TEHERANIE 	 -----,.... 	, 	,, 

'J 
/V 

LtGATION 	DE 	POLOGNE 
A 	T 	H 	N 	, 	

I 

Nr i 	/(:) '7  /4 2 	f'  
/ 	 Do 	..3 I — 

iflinisterra Spra.3 Zagranicznych 
w Londynio 

4.\,s.,,,,isk;11:1 : 	
Poselstwo RP.przesyla w załączeniu prasę  sowiecką  w języku ro- 

%. 	"rojna i roboczyj kłas" 1\INo.13,15,16,17,19,2o,21,23 71944/ - po je4y211\ 
t 	egzemplarzu; No.l /1945/ - 2 egzemplarz©. 	 ,;:4, \-; 

' 4> ..)) 	m   
1' 	 "Siowianie" NNo.6,7,8,9 i 11/ 1.9.1, 1.1 po jednym egzemplarzu. 

v  4  k> 

Ne4 
41k 

	

O \ 	 "Prawda" NNo.42,44-51 /1945,7.  
i « 

	

1)'1,4
• 
	
t  
	 A  

-  

	

t 	 "izwiestia" 11:U0.38,42.4 3.45-5o  /1945/
V.  

v`1), 	
t  §)\' O` 	 g języku angielskim : " The 	ar and the .'lorki ng Class" NNo.1,2 i 

1945 / - po jedrym egzemplarzu.- 
3. 

Za 	osi 
01-,rzymujo: 

Min.Inf.i. Dok. -Londyn 
/"Tojna i Rob:KIas" -po 1 egz.,/ 	 NA/1701D OKONSKI 

RADCA POSELSTWA 
Drukarnia Panstwowa nr 96429. 
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From: - ..41.eut. Col. W. Walewski. 

1, Vandon House, Vandon Street. 	
, 

London. S,W.ł. 	 April,1945. 

The Edikor of "The Tribunp." 	
r.--  "'" 

- 	I-) 
(--- 	. 

,---Dea 

\ 

- 

Ae a reguiar reader of "The Tribune", I have found with sincere 

apprOciation your oourageoue outlook and undoubted desire for fin
ding the 

truth. 	In meny cases the most delicate Polish probłeme wers referred by 
you with exempłary outspokeness - "Warsaw Rising" "Polish Home Army", but 
in some cases I am afraid you aro mis-informed. 

In my letter dated April 9th, I took the opportunity to point
 out 

that your statement regarding the ban of U.Likołajczyk's paper in the Polish 
Army, never existed and doee not exist now. 

In the last issue of "The Tribune" dated April 27th, in the same 

cołumn "What's Happening", under the paragraph "Conscripting Oppoeition", 

you state that Polish authorities decided 	"... to punish and sil
ence members 

and supporters of M. Mikołajczyk's opposition group haro by calling them up 
for the Army. 	This cali-up inciudes men of over 50 and even 60

 years of aga." 

I took every possibłe step to olarify this alleged fant and after 
thorough exnmination I present you with the real facts: - 	There 

was not and 

there is not any oail-up of men for the Polish Army of 1.I. luikołajczyk's oppos- 
ition. 	Besides the caning-up of men over the ago of 60 years 

is against the 

prinoiples of Law of the Republic of Poland. (Only offioers over 
60 years cen 

remain in the Army, when the authorities prove it necessary.) 

In recent weeks a few men and Officers, previouały temporariły 
rełeased from the Areny for civiiian duties, returned to the Anny after leavi

ng 

their civilian poste. 	Only ono former member of the diesolved Polish Nationał  
Counoil, himeeif asked Military Authorities to be re-calied for :

jlitary duty 

and received consent from the Polish 1.1inistry of ilationai Defenoe. 

Youre faithfully, 

C-1-£-L-V-----   -(S 

.WALEWSKI,( 
Lieut. Col. 

The lAitor 
"The Tribune". 
222$  The Strawi. 
W.C.2. 
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... 15-7- 
G. M. S. 	NR. 	 OTRZYA_ 

 ,ii, 	
IV1 	Y 

.------- Szulq/MP 

	

TELEGRAM 	SZYFR° 	Y 	Y  
OR . 

	 poimizsi.on 	- 	Lizbon a. 	  
DO 	MINISTERSTWA 	SPRAW 	Z,4GRA. 	ZNYcH  ,    

z  -W:. 	.,'35„3v-0 	 
' WYSŁANY 	I  W  ' - - '8"—  

. 	NR. 	1320  
OTRZYMANY 	DN 	7, . 	V, .... 	19 . 	 

ODSZYFROW 	DN 	70 	V, 	19  

Receptus pismo M?„31.7/S0 A./20 z dnia 12 kwietnia. 

Do poufnej wiadomości Pana Ambasadora donoszgo że sprawa Nowidades została w 

międzyczasie załatwiona na skutek zabiegów u? kardynała patryarchyoStosunki z 

N. uległy roprawie.Wobec tego uważam za wskazane nienaleganie na interwencję  

przez Watykan. 
• 

Otrzymuje: Wat k 	M.S.Z. i 11-stwo informacji i Dokumentacji do wiadomości. 

if  ' 	.r..... 

'd 	-- Potworo ski 	i 	' r  

. 

i.----- 
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74, 
	35- 

CONSULATE GENERAL 	
,..., , 

OF THE REPUBLIC OF POLANO 	 r•1 	• 	
t) tr  149-151 EAST 67TH 

NEW YORK 21, 

' STREET 	
44i '1) N. Y. 

23.kwietnia 	1945r. 
, 	t 

,:,, 	Ministerstwa Spraw Zagranicznych 

w 	Londynie 

. 	• 

Tut. Urzęd przesyła ostatnie wydania 

"Time Magazine" i "Newsweek". 

Zawierają  one wiele materja/u dla cha-

rakterystyki nastrojów, charakterystyki prez.Tru-

mana oraz jego przyjaciół, szereg informacji i po-

ględów w związku ze sprawę  polską  oraz naświetlają  

z amerykańskiego punktu widzenia szereg zagadnień  

polityki zagranicznej. 

Tut. Urząd zaznaczy/ strony, na których 

szczególnie interesujące wiadomości się  znajduję. 

2 zalęczniki. 	
ilf  

Sylwin Strakacz 
Minister Pełnomocny 
Konsul Generalny R.P. 

Otrzymuje: 

Ministerstwo Inf. i Dok. 	(przez M.S.Z.) 

• 
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L- 	i 	

, 	
1...m10;y:ił, 	4,1tł, 	17. 	5. .1.34.. 

Z1ed74. :k'›eVe/325b14.5. 

1.r. .91...r15 - 9..o ".;:twnw ?;:.,-..,-. .,yanic...;,'",,,x;h .,,,x1,  '.m. 	«If,:»50u 

df.xitm.4.:1t.ffmc:t.d. piena 1.)rt.,,,,ńek.:L2‚p 	im. B•srmi." poQ,':•Artf:oony wap620. 
0:,.!er,n0:4, il.teratmir 	peaskiej. 

'.:,,7,,(, „ 	.!..recyrr~ ‹,111. otr,„-:ymanej Z Po!,,,,td.e. 	R. .?„'gr Berdi. 
y.1 ,) 4. , .:...,7 	I , x.,. ?„,,?‹...t.a,'.!:  ,Y),"=•.!anzr,  c:'.!.."...1r:i 	,:tAr,...nteta at takih 	prez.:Peeeietwa. 

. 

,•--- 	.F.*.2.9.ster.;,r:4?;:f.yzkzt„au''.-.0:::.:,  z...,zrkyktt2u wetę,:pnegoszAaJdowal 
k.v;.Q 1.::?>1)=Arkto w ine?.. 	 by 	Iw t.nowan:sj 2 1r,: -7 	S.P 7..,a obz-ortio prze 	wa 

ć 	̀i 	,1?,.r.,9.v.14%ti. 
iii 

Z z4. 

illt 	. 
7  

... 

10.02.ymyriz Wydze2,- 	.1.1c>3 .niego 
..-  
:'t 	,.: 

j.liazY4z0.-Sieaewsic, 

Do Mirdeterctiva InComacji i Dokumntacji. 

W Unii:1314e. 
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,,,,,1„.,- 

• P® :5i E LsTwo 
• ECZYPOSPO MI 'T EJ P O LS K I EJ 

W BERNIE 	
71-:n dJ3ie. 	2 Yo jn 	19A5 § 

e".'"'''',  ILI GAT ł  O N 	 . 

JOE LA E 1 PIJE LI Q 
A B E 

IJE IDE POLO GR1 E. 	
( j2 

R N E 

Nr.330 .... 	r 	etr- 
,J,n4, 	sto 	,J.drftT L, - 

W sprawie:dodatku 
t,-rackiego 
Bund" 

ii- 	 _;re.i-liez 	ych,  "Dr Kleine 4 wr , 	- 	Londy 	i e 

2 	zał.- '  
, 	5 

(-- 

' 
04f:2 

s.t-v-to przesyła w załączeniu 
\ ' -s~p±-etrze dodatWliterackinfjĄnajpo- ., 

czytniejszego pisma brrI(.riskiego "Der Bund",, 
poświgeonellajnowszmj literaturze polskiej 

y 
L,pecjainy ten numer wydany został  dzięki ini 

Ai>, 	,..' 
cjatywie attache prasowego ł'oselstwa;'bra Bro 
narskiego, oraz Sympatycznemu nastawieniu re 
dakcjipisma,kt6re skorzystało z nada-
rzej4cej się  okazji ,rocznicy Swięta 3 maja, 
aby dać  wyraz swjej przy jaźni dla Polski, 
jak'wynika ze wstępu redakcyjnego poprzedza- 

' jcego w/a P ciwy tekst.Artykuł  historyczno-li• 
tracki napisany został  prz ez 1)rof.t.Goe,/usl 
kę ,internowango Ił  Dywizji S.P.,obecnie we 

, Francji.D9d'atek literacki spotał  się  z bar- s. 
dzo dobł'ym przyjęc,„iem wśród czytellyików "Bun- 
a  

, 	,Ź.9 	, 
t 	-4, /Alek, 	' 	4-.L1 	oś/ 
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